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> Stosunek * = RAE: [Ration 
Strefa - ż Clima. — 


Styczny sa > Tangens: 
Suchożyła ` z Nervus. 
Szadź , lub śrzon ,  lubjPruing. 
biafy mróz 
Szóokość mieysca 
Szkiełko palącć 
Tarcie 
Towarzysze plane 
Trąba uszna 
Twardawy 
Wstęp słońca 
Warsta 
Wapnienie 
Wędrownik 
Węzeł xXiężyca 
Węzeł wstępny” 
Węzeł zestępny 


Latitudo loci. 
Speculum ustivum. 


Zv /0000.P1S 


JULII 


7 Ę eysuo|jsi6Ef 2434019!g 
Wężokrętna droga nosie 


Wiatromierz dnenometrum. 
Widnokrąg Hornom | NSZ 
Widnokrąg myślny czyli|Horison ratiońalis, 
prawdziwy 
Widnokrąg pozorny Horison opare. 
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j Ciemnica 


Ciemnica nositelną 
Ciężkomierz 

Ciężkość gatunkowa 
Cypel lub przylądek 
Czas śrzedni 

Cząstki obce 

Część błonki czarniawa 
Dotykalny 


„Dowodliwy 


Fzanić 

Drobienie 
Drobaowid 

Drugdy (czasem) 
Dwugląd 

Działanie 

Farba 

Gęstomierz 

Giętki 

Główny promień 
Gwiązda biegunowa 
Gwiazda nieruchoma 
Gwiazda. gótruie 
Gwiazdozbiór 


SATTOSĘ 
Liquor, 


| Camera china 


Camera obscura 
Barometrum. 
Specifica gravitas 
Promontorium. 
Tempus medium. 
Partes heterogene 
Chorois, 
Tangibilis, 
|Probabilis, 
Vibratio. 
Rarefattio. 
Microscopium. 


Paralascis. 
Attio. 

| Całor. 
Manometr ra, 

| Flezetlts, Ñ 
Radius principal 
Stella polaris. 
Stella fixa. 
Stella culminat. 
Gonstellatio, 
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DZA É ŁO, Wstep do Fizyki, przez J. Pana Hure 
Dyrektora Nau k w Korpusie Kadeckim po tas 
cinie napifane, a przez JmciX. Koce, Prol fef- 
fora Fizyki „na Pols aS przełożone , przez 
Tr ,warzystwo do Xiąg Elementarny jch roztrzą= 
śnionć , Szkołóm Narodowym do użycia, po- 
dług EOW nafzych podaićmy. W Warfza- 
wie d. o.: Maia, Roku 1783. 


1GNACY Xżę M ASSALSKI Bisk. Wileński Prezydent, 


MICHAŁ Xżę PONIATOWSKI Bis. Płoc: Koad: Krak: 
MACIŃY PORAY GARNYSZ Bis. Chełmski. 
AUGI XŻÓ$UŁKOWSKI Wojewoda Poznański. 
ROA NY POTÓCKI Woiewoda Ruski. 

SAND RZKAMARRONOWSKI Woiewoda Mazowiecki ` 
JOACHIM CHREPTOWICZ Podkanclérzy W. X, Litt. 
MICHAŁ MNISZEGI H Marfzałek Nadworny Eitt. 
IGNACY POTOCKI Pifarz W. W. X. Litt. 

ADAM Xżę CZARTORYSKI Jenerał Zićm. Podols. 
STANISŁAW Xżę PONIATOWSKI Jen. Lieut. W. K. 
ANDRZEY ZAMOYSKI Kawal. Ord. Orła Białego. 


SŁLOWNICZEK FIZYCZNY. 


Bieg 
Bicg iednostayny 
Biegun j 
Błohka siatkowś 
Bryła 
Bytność 
Ciało ciekłe 
Ciągły 
Ciecza 
Cieranica 
Cićmnica nositelna 
Ciężkomierz 
Ciężkość gatunkową 
Cypel lub przylądek 
Czas, śczedni 
Cząstki obce 
Część błonki czarniawś 
Dotykalny 
z Dowodliwy 
Drganie 
Drobienie 
 Drobnowid 
Drugdy (czasem) 
 Dwugląd 
Działanie 
Farba 
Gęstomierz 
Giętki 
Główny promień 
T Gwiazda biegunowá 
Gwiazda nieruchomá 
Gwiazda góruie.: 
Gwiazdozbiór 


Motus , curfus. t 


Motus uniformis aequabilis 
Polis. 

Retma. 

Solidum. 

Existentia. 

Corpuszfiuidum. 

Duét: 


Lic 


Camera obscura portatilis, 
Barometrum. 
Specifica, gravitas. 
Promontorium. 
Tempus medium. 
Partes heierogeneam 
Chorois. 4 
Tangtbilis, 
Probabilis, 

Vibratio. 

Rarefattio, 
Microscopium, 


Paralaxis, 

Actio. 

Color: 
Manometrum, 

j Fłexilis. 

Radius principalis. 
Stella polaris. 
Stella fica.  , 
Stella culminat. 
Constellatio. 
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Jedńofarbny 
Kierowanie biegu 
Kley ognisty 
Krzywodrożny 
Kula wydrożoną 
Latarnia czarnoxięzka 
Łamanie się światła 
Miąszość 

Mierniczy 

Miesiąc dobieżny 
Miesiąc obieżny 
Nadgłównik 
Nieprzenikły 
Nieprzenikłość 
Obieg 

Obieg obieżny 
Oczna Żyła 

Odbicie 

Oddział 

Odległość ogniskowa 
Ogniomićrz 
Ognisko 

Opór; Odpór 
Opożnićnić biegu 
Oś. 

Para 

Pas 

Pas u miarkowany 
Pas w bok-słoneczny 
Pas w prost-słaneczny 
Pas zimny 

Pad 

Pićrwiastikowa farba 
Pionowy 


Unius coloris. 
Direćtio motus. 
Petroleum lub asphaltum, 
Curuilineus. 
Sphaera cava, 
Lucerna magica, 
Refrattio luminis, 
Mafsa. 
|Gromdra. 
Mensis fynodicus: 
Mensis periodióus. 
Zenith. i 
Impenetrabilis. 
lmpenetrabilitas, 
Periodus . 
Revolutio periodica. 
Nervus opticus. 
Refractio. 
Sebaralio.- 

Distantia* focalis. 
Pyrometirum,. 
Focu$. 
Resistentia. 
WALE io motus. 


Vapor, 

Zona. 

Zona temper ata, 

Zona temperata frigida. 
Zona torrida, 

Zona frigida. 

fmpetus 

Color primitivus. 
| Ver ticalis, 

Płasko- 


perpa dicularis. 


a 
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Płasko-wypukły | Planoconvexus, 
Płynny. Flmidus. ~ 
Podzielność Divistbilitas. 
Poiedynczy (. |Simplex. 
Pokład 
Południk Meridianus. 
Pompa powietrzna, Po- Antlia pneumatica. 
wietrzociąg 
Popielenić Incineratio, 
Postrzegacz Obfervator. 
Powiekowe żyły Ligamenta ciliaria, 
Powierzchnia Superficies: 
Powietrzokrąg dtmosphaera. 
Próg" ? Cataratta. 
Promyk światła Stamen luminis. 
Przeciw położenie Oppositio, 
Przedmiót $ - |Obiettum. 
Przezieraik Tubus opticus. 
Przycień Penumbra. 
Przyspiefzanie biegu Aoceleratio motus, 
Rocznokrąg Ecliptica. 
Rogowy „| Corneus. 
Równia, równowaga źEquilibrium, 
Równik ź£quator. 
Równoleżnik Paraliellus, 
Równowaóżenić Libratio, libellatio. 
Równoważność ź£quilibritas 
Rozciąg - | Volumen. 
Rozmiar Moles. 
Rozszerzanie Diłatatio. 
Rich Motus. 
Ruchomość , ruchość Mobilitas, 
Rurki (półkuiące Tuoi comamimicantes, 
Scisliwosć Comprefsibilitas, 
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Silnia 


oe 
/ 


Silnia 

Siła ciężeniź 
Sia spoieniź 
Słup 
Soczewka 
Sócz 
Sprężystość 
Srzodek 

Stopa fześćścienna 
Stófunek 

Strefa 

Styczny 
Suchożyła 


„ówka kryfztałowę: 
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Machina, 

Fis gravitatis. 
Vis cohasionis. 
Columna 
Lens. 

ens cristallina. 
Elasticitas, 
Centrum, 
Pes cubicus. 
Ratio. 
Clima. 
Tangens. 
Nervus: 


Szadź , lub śrzoń, „lub|Pruina, 


biały mróz 
Szerokość mieyfca 
$zkięłkó palące 
Taxcie 
Towąrzyfze planety 
Trąba ufzna 
Twardawy 


Wstęp słońca 


Warfta 
Wapnienie 
Wędrownik 
Węzeł xXiężyca 
Węzeł wstępny 
Węzeł zestępny 
Wężokrętna droga 
Wiatromienz 
Widuokrąg 


Latitudo loci. 
Speculum  ustivum. 
| dttritus , 

Satellites plametcę, 
Tubus phonitus, 
Soleroticns. 
Declimatio folis. 
Stratum. 
Calcmatio. 


Peregrinans ( voyageur. ) 


Nodus lunae, 
Nodus afcendens, 
Nodus deftendens. 
| Helix. 
Anenometrum. 
Horifon. 


Widnokrąg myślny czyli |Horison rationalis, 


prawdz 
Widnokrąg pozorny 


Horifon apparens. 


Wil- 
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Wilgociomierz 

Wklęsły 

Wiokno 

Wodnowzorczysty 

Wpadaiący 

Wprostpołożenie 

Wprostpostępowanić 

Wylew, odićw. 

Wyniesićnić równika 

Wypukły 

Wyziew. 

Wzbieranić i opadanić 
morza 

Zaćmienie całkowite 

Zaćmienie śrzodkowć 

Zapalny 

' Zatok morza 

Zasłonienie gwiazd 

Ziemia ciągła 

Zy'wioł 

Zwierzyniec niebieski 

Zwir czyli piafek gruby 

Zwrotnik 


Hygrometrum. 
Concauus. 
Filamentum. 


Incidens. 

|Syzygia. 

Ascensio relta. 
Fluxus, refluscus. ` 
Elevatio <Aequetoris, 
Conu xus. 
Exhallatio, vapor. 


| Aestus maris. 


Eclipsis totalis. 
Eclipsis centralis, 
Inflammabilis. 
Sinus. 

Occultatio stellarum, 
Continens. 
Elementum. 

| Zodiacus. 


Tropicus. 


Rozdział T. 


II. 
HI. 


XII. 


XIII. 


XIV. 
XV. 
XVI. 


ZBIÓR ROZDZIAŁÓW. 


O Ziemi w ogólności. 

— Podziele kuli ziemskiey. 
— Porach roku, 

` rożney długości dni. 

— Rzekach. 

— Morzu. 

— Wodzie. 

— Wiatrach i Obłokach. 


— Powietrzu w ogólności. 


— sile fprężystości w Powietrzu, 


— świetle. i 


_— Słońcu, Xiężycu i Gwiazdach, 


— cieple od Słońca. 
— cieple'w powszechności. 
— ogólnych włafnościach ciół. 


— Ruchu w powfzechności. 


z- JE 


phaera cava. 
Lucerna magica. 
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Meridiamus. 
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Amilia oneumatca. 


Refraćtio luminis, 


nozziaż 


B.O.Z0DSZL AGE cep 


O Zimi w ogólności. 


GE 


Owierzchnia zićmi, ile ią okiem ob- 

iąć możemy , bądź na morze bądź na 
obszerną lądu rozległość poglądaiąc, wszę- 
dzie nie okrągła lecz płaska nam się wy- 
daie. Z tem wszystkićm mniey uważnie 
ténby sobie postąpił , ktoby według samé- 
go oka, całą powierzchnią zićmi poczy- 
tał za płaską. Ogólnie mówiąc, o przy- 
rodzeniu żadney rzeczy z pierwszego na 
nię weyźrzenia, sądzić nić mamy ; lecz 
własności ićy postrzeżonć ciekawie roz- 
trząsać , doświadczeń wiele około nich czy- 
nić, i samé doświadczenia iedne zdrugić* 
mi znosić należy, 


A 6. E 


Powiórz= 
chniá zié- 
mi wydae 
ie nim się 
bydź płąs 
ská. 


Ale stąd 
nie nastę- 
puie, że 
cała po- 
wierz- 

chniá zié- 
mi jest 

płaska, 


í 
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Przeto bádáymy pilnie , ieśli powierza 
chnid ziemi nie może bydź okrągła, cho- 
ciáż cząstka iey , na którą poglądamy , wy- 
daie nam się bydź płaszczyzną. Jak zaś ta 
cząstka nam widzialna względem cdłkowi- 
tey powierzchni ziemi iest szczupła ; na 
przód obiczmy. Gdyby kto, będąc w Sy- 
cylii , stanął na wierzchołku góry Etny ; 
uyźrzałby całą Sycylią, Maltę wyspę ,zna- 
czną część Kalabryi , i morza pomiędzy té- 
mi mieyscami pośrzednie. Słowem, uy- 
Źrzałby to wszystko , coby tylko zndydowa- 
ło, się na około w odległościach mil blizko: 
30. Niemieckich. Tegoby doświadczył , 
ktoby wstąpił na Etnę górę , która między 
nadywiększćmi w Europie sprawiedliwie ra- 
chować się może: lecz, gdyby z mnieyszey , 
wysokości poglądał, ledwieby o milę doy- 
Źrzał, Patrząc z pierwszey nawet wyso- 
kości , to iest, z wierzchołka góry Etny, 
nie widziałby ani Francyi, ani Hiszpanii, 
ani Niemiec, ani Polski, i.t. d. słowem 
wiele Kraiów , Królestw , morza , wcaleby 
mu niewidzialne zostały. Przeto należycie 
wnosimy , iż część okręgu ziemskiego pod 
oko podpźdaiącź , iest bardzo mała wzglę- 
dém powierzchni ziemi cźłkowitćy. Jar 
kimże sposobem z kawałka powierzchni 
ziemi, poznać można powierzchnią catko- 
witą ; każdćmu wiadomo iest, że łuk ko- 
ła z liniią prostą w jednym punkcie styka- 
iący się, tem mnićy od stycznéy różni się; 

im 


|. 
U 
i 


W OGÓLNOŚCE 


_ im iest mnieyszy: owszem tak mały bydź 
| może, iż różnica między nim i styczną , co 
-do oka, wcalezniknie. Taż sama prawda, 
má mieyscć nietylko gdy łuk koła, lecz 
nawet gdy iakicykolwiek krzywości czą- 
'stkę bierzemy , a przeto i do powierzchni 


ziemi należycie się stósuie: która chociaż 


okrągła iest ; przecięż tak małą cząstka icy 
pod oko nasze podpada zawsze, iż tey 
okrągłości nić postrzegamy. 


$. 2a / 


Nie dosyć ieszcze na tćm , co się mówi- 
ło, zważmy głębiey doświśdczćniń przy- 


Doświdda 
czóniń, 


wiedzione. Daley widzieć możną z wićrz- przez któż 
chołka Etny, niź z jnney góry pomniey- ró okazuie 


f szy, az pomnieyszéy więcey widzieć mo- 


się,że po 
wi 


żemy, niż stoiąc na równinie. Jm wyżćy chniś 
na górę wstępuiemy ,tćm dalćy wzrokiem mi iest oa 
sięgamy. Nadto , wierzchołki gór wynio- krąglś, 


słych w znącznieyszych odległościach wi- 
dzieć się nam daią , niż mnieysz ych : toż 
mówić o wieżach i domach miast, do któ- 
rych się zbliżamy, Wzmiankowana ró- 
Źność w zoczeniu mogłażby znaydować 
się, gdyby cała powierzchnia ziemi była 
płaszczyzną ? Jzalibyśmy na ten czas PAC 
legleyszych mieysc wzrokiem nie sięgali £ 
zwłaszcza na morzu , ( gdzie do widzeniś 
nadal żádnéy nié má przeszkody. ) [zalia 
byśmy nie równie daleko powinni doyźrzeć 
z wierzchołków gór, iak i na równinach 
stoiąc£ Przeciwnie zaś dzieie się: gdyż co+ 
kolwiek nad powierzchnią morza wynie« 
A2 sionć 


Inne do- 
świśdczć: 
niá tegóż 
samego 
dowodzą- 
ce. 
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sionć nie iest, tego w odległości większey 
nad pół mili doyźrzćć trudno. Stąd dobrze 
wnieść można, że powierzchnia tak ziemi 
jako też morza, nieiest płaszczyzną: gdyż 
wszystko , cośmy o różności zoczenia przy- 
wiedli , inaczey wyłożone należycie bydź 
nić może , chyba przez okrągłość powierz= 
chni ziemi. Połóżmy bowiem ,że B, D, 
C, (fig: 1. ) ozndcza część kolistą powierz- 
chni ziemi, na B, niech będzie rzecz do 
widzenia, a na D oko patrzącegoz łatwo 
poznać można, Że linia BD, w ziemię 
wpada, i Że rzecz na B zostaiąca z miey- 
sca D widziana bydź nić może : gdyż zie- 
mia ńie iest przeźtzoczysta , a doświadcze- 
nie nás uczy , Że żadney rzeczy widzieć nić 
możemy , gdy się pośrzodku między nią, 1 


nami znayduie iakić ciało światła nie prze- 


puszczaiące., czylicićmne. Lecz poprowa” 
dziwszy od B styczną AB, iasná jest rzecz, 
Że patrzący z punktu D przeszedłszy na A; 


widzieć będzie mógł na mieyścu B. Po- 
dobnym sposobem, ieśli patrzący będzie na 
B, a cel widzenia na AD ; część wyższą _ 
celu A nyzrzy z B, ale niższcy D widzieć 


nić może. 
$. 4. 


Mieszkający nad morzem, i żeglarze , 
przez inné doświśdczenić , dosyć łatwe, 
dochodzą tego , że powierzchnia wód mor- 
skich iest kolista ; albowiem , gdy na brze- 
gu morskim w tén czas znayduią się , kie- 
dy okręt z daleka do lądu przybiiá; nóy- 

pier- 
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pićrwey bandery, toż maszty , na koniec i 
sam okręt widzieć się im daie: czego nie 
inna iest przyczyna , tylko okrągłość po- 
wierzchni ziemi, Będący bowiem na A, 
same wierzchołki E, F masztów, widzieć 
może. Za zbliżeniem się okrętu na GH, 
patrzący z A wszyftkić iego części uyźrzy , 
które są nad AF: gdy zas stanie okręt na 
C, gdzie liniia widzeniń A F dotyka się zić- 
mi; cały okręt patrzącćmu stanie się wi- 
dzialnym. Té, i inné doświadczenia wy- 
Żćy przywiedzionć , iaśnie okazuią, Że po- 
wierzchnia tak morza , iako i ziemi wszę- 
dzie bez przerwy iest okrągła, i Że ta okrą- 
głość tak znacznie rozciągać się powinna, 
jak znaczny iest rozciąg kuli zićmskiey , 


( volumen. ) 
$. E 


Z któregokolwiek mieysca, w którą- 
kolwiek stronę ciągłą można przedsięwziąć 
podróż, a nigdzie pewnych granic nie znáy- 
dziemy , za którebyśmy daley postąpić nić 
mogli, i gdzieby ta swóy koniec miała. 
Zegluiący po Oceanie ku iedney stronie świa- 
ta, tak przeciągłćy podróży są świadkami. 
Tak Ferdynand Magiellan Portugalczyk 
w Roku ryro. z Sewilii wypłynąwszy, 
w początkach żeglugi swoiey ku południo- 
wi naywięcey zmićrzał , a potćm. okrąży- 
wszy brzegi naydalszć Ameryki Południo- 
wey, przeszedł przez cieśninę , ktorá po 
dzisdzień od iego jmienia nazywa się Ma- 
giellańską. Stąd iedćn z jego okrętów cią- 

są 


Zićrmmia 
mă kształt 
kali. 
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głą drogą ku zachodowi zmierzaiąc, by» 
naymnicy na wschód nie cofał się , a prze- 
cięż do Cyplu Dobrey Nadziei, (a) a 
stamtąd na Ocean między, Ameryką i A- 
fryką leżący , powrócił, który w począ- 
tkach swoićy' Żeglugi iuż był przepłynął, 
Pierwszć to było obiechanie całey ziemi, 
które się odprawiło w i124. dniach, Wie- 
lu innych potem takąż samą podróż w krót- 
szym odprawili czasie. Ponieważ tedy 
ziemię, w koło obiechać można, ku ie- 
dney stronie świata podróż przedsięwzią- 
wszy ciągłą, i do mieysca, z którego wy- 
chodzimy , nie cofaiąc się, powrócić ; do- 
wodećm to iest, że powierzchnią ziemi bez 
przerwy olrągława iest, na kształt koła , 
w którćm ‘ani początku, ani końca nie 
znayduićmy, 
Benia 


Kto należycie zwáżył, co się dotąd mô- 
wiło , to iest , że powierzchnią zićmi wszę- 
dzie iest kolista, i że doświddczeniź na 
okazanie okrągłości ziemi przywiedzione, 
na wszystkich mieyscach iednoż pokazuią, 
iak to n. p. że wszędzie poglądaiący z ró- 
wnie wysokich gór, gdy inne okoliczności 
są iednakowe , równie daleko widzi i t. d. 
Kto poznaie daley, że okrągłość ziemł 

iest 


(a) DIś zrozumićniź przytoczonćgo do- 
wodu, trzeba koniecznie, aby Nauczyciel wzmians 
kowanć mieysca w opisaniu żeglugi, na kuli 
ziémskiéy, albo na mappie świata, dokłádnie pax 


kózał, 
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lest nie przerwana ; łatwo zezwoli, że ta 
według wszelkiego do prawdy podobień- 
stwa, ma kształt kuli; ponieważ w sa- 
méy kuli znadyduie się okrągłość taka , ia- 
ką w powierzchni ziemi doświadczenia od- 
krywaią. Długość drogi Żegluiących po- 
morzu wkoło ziemi pokazuie nam , Że ob- 
wód ziemski zawiera w sobie blizko 6000. 
mil Niemieckich. Nie trzeba iednak s3- 
dzić, aby zićmia była doskonałą kulą , ale 
o ksztśłcie ićy i wielkości należy szukać 
upewnienia z postrzeżćń astronomicznych 
na różnych mieyscach czynionych , i z do- 
kładnego wymiaru odległości tychże mieysc. 
Takie bowiem postrzeżeniń , ieśli na ró- 
Żnych mieyscach znacznie od siebie odle- 
głych, uczynione będą , i odległość mieysc 
dobrze wymierzona; przywiodą nás do 
poznania prawie dokładnego, jaki iest 
kształt i wielkość ziemi; o czem na innem 
mieyscu obszernieysza będzie nauka. Tym 
sposobem odkryto , że zićmia bardzo bli- 
zko przystępuie do takicy kuli, którey 
koło wielkić y400. mil Niemieckich wy- 
nosi, na każdą rachuiąc 3808, sążni Pary- 
zkich. Obsicz Aryt: na kar: 281. 


Si 47: 


Gdy tedy zićmia tak iest ogromna, 
łatwo poznać można ¿iak inné ciała , oko- 
ło nas będące , swoią wielkością przecho- 
dzi niezmiernie. Stąd zas następuie, Że 
wszelka nierówność, i góry na powierz- 
chni ziemi znayduiące się , okrągłości tey- 

że 


Nieró- 
wności , 
ktoré są na 
powićrz - 
chni zié- 
mi, ićy 
kulistości 
nie odmię_ 
niaia zna. 

cznie. 
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Że ziemi znacznie nie: odmieniaią. Któż 
albowiem kuli gładkiey z tey przyczyny 
nie przypisałby okrągłości , że gdzienie- 
gdzie na nicy znaydowałyby się drobne od 
kurzawy proszki ? albo dla tego, Że na 
sey powierzchni, iak, innych ciáł wszy- 
stkich , byłaby chropowatość iaka bardzo 
mała, którćy okiem doyżrzeć nić można £ 
Góry w porównaniu z całą ziemią, są 
proszki. drobne względćm iey wielkości. 
Nadywyższą z pomiędzy wszystkich , o któ- 
xych wiemy, gora Chimborako , Wynio- 
sła iest na Ś mili, przeto nie inaczey się 
má do wielkości ziemi całey, iak pro- 


szek gruby na pół linii stopy Paryzkiey , 


do kuli, którey obwodu 22 stopy rachu- 
ićmy. Gdyż $ 4. do 5400 obwodu ziemskie= 
go 7) tak się prawie maią iak $ linii, czy- 
li zgą: do 22 stóp takichże. Inne góry nie 
tak wysokie, daleko mnićcy ważą wzglę- 
dem ziemi. Wyraża się tu niektórych wy- 
sokość w sążniach Paryzkich , o których 
patrz w Aryt. na kar. żg0. 


Góra Chimborako w Królestwie Peru w A- 


meryce - ~ - AE lio 3220. 
Kayamburo tamże - - 3028. 
Górabiała iedna z ndywyższych Alp 2446. 
Pik na wyspie Teneryfie -~ 1742. 
Etna w Sycylii - - - 1700. 


Stąd pakazuie się nierówność kuli ziem- 
skićy talk dalece „małą, Ż Że iey okrągłości 
byndymnicy nie psuie , dla czego , mówiąc 
o ziemi, bez znacznćgo błędu , w powjćrz- 
chni swoiey za kulą gładką poczytać ią 
można, $. 8: 


W OGÓLNOŚCI. 


$. 8- 


Ci,co nigdy nie roztrząsaią skutków 
przyrodzonych , codziennie w oczach ich 
_ zdarzaiących się ; mocno przeczą temu , aby 
"ziemia była okrągła. Nie poymuią te- 
go, iżby ludzie i zwierzęta na około zie- 
mi siedliska maiąc, nie spadały , owszem 
do utrzymania ziemi na iednćm mieyscu , 
iakicysi podpory potrzebuią. Wszystkie té 
próżne zarzuty łatwo zbiie, kto tylko, 
„nie żałuiąc pracy, posíará się zrozumićć 
dokładnie powszechną wszystkich ciał wła- 
sność , która się ciężkością nazywa. Co- 
kolwiek na ziemi znayduie się,i nad nią 
iest, to wszystko cięży. Samo powietrze 
dćszcz, śnićgiinne tym podobné rzeczy, 
ciężkość maią w sobie. Wszystkić ciała 
spadaią na dół, gdy nie są zatrzymane , 
gdy zaś w biegu przeszkodę maig, tylć 
dążą do zićmi, ile mogą. Ciężkość kieru- 
jeciała zawsze na/dół. Lecz co to iest, 
co górą, a co dotem nazywamy Bez 
wątpienia ta rzecz na dole, albo niżey 
zostaie, którń bliższa iest powierzchni 
ziemi, albo w ziemi znayduie się; prze- 
ciwnie zas wyżey iest, im bardzićy się 
od zićmi oddala. Gdy ciała wszystkie wła- 
snym ciężarem do ziemi dążą, a to na 
wszystkich mieyscach zawsze dzieie się ; 
wątpić nie można, iż żadna rzecz od zie- 
mi oddalać się i odpadać nie może , gdyż 
w górę leciećby musiała: co iest rzecz nie- 
podobna. Skierowania dróg , RAB 

; a 


Ciężkość 
wszystkie 
ciała do 
zićmi pę- 
dzi,i na 
nićyutrzy- 

muie: 
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ła na około zićmi spadaią , bardzo są różne 
dia okrągłości kuli ziemskiey., z tćm wszy- 
stkiem na każdem mieyscu to się prawdzi, 
Że ciało dalsze od powierzchni ziemi, Wyż 
szem , zbliżone zaś' niższem nazywamy , 
i że wszystkie rzeczy na około ziemi bę- 
dace , siła ciężenia do śrzodka ziemi bez 
przestanku pędzi. 


$. 9. 


Skiero- Gdy kawał kruszcu iakićgożkolwiek , 
A li- albo kamień bez przeszkody na dółspadd; 
EN każdá onego cząstka wedle linii prostéy, 

którą pionową ( verticalis ) zowiemy , ku 
ziemi ztępuie.  Postrzegámyć w prawdzie, 
Że piórka i innć ciałka bardzo lekkić , w spá- 
daniu ruchóm powietrza tam i owdzie 


miotanć bywaią , nim do zićmmi dolecą, 


| lecz i te prostszą w biegu zachowuią dro- 


ECH gdy powietrze iest spokoynć. Skąd 
poznać, Że ciał wolnie spadaiących prá- 
wdziwą drógą iest zawsze liniia prostá. 
Przeto „ wszelki pion (perpendiculum, ) do- 
póki spoczywa, iest w linii prostey, i ka- 
A Żdy ciężar w tcyże linii podparty , nigdy 
nie spada, Na każdem- mieyscu pionowA 
do powierzchni stoiącey wody, iest razem 
prostopadłą. Każdy może tey prawdy do- 
świadczyć trzymaiąc pion* nad powierz- 
chnią wody, w obszernem naczyniu bę- 
dącey. Po wszystkich mieyscach ziemi 
pionowe są prostopadłemi do powierzchni 
morza spokoynego. Ponieważ zaś bez 
znacznego błędu, ziemię można brać za 
kulę 
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kulę gładką , częścią dla tego , iż wszelkie 
nierówności na nicy , porównane z jcy wiel- 
kością nikną,tak dalece, że możemy so- 
bie ziemię wystawiać, iak gdyby wodą 
cała była oblana, częścią, Że w rzeczy 
| samey bardzo mało różni się od kuli do- 
skonałey ; przeto, wszystkie pionowć ze 
wszech stron do ziemi zmierzaiącć , gdyby 
nieprzerwanie dalcy prowadzone były, 
zbiegłyby się albo w samym śrzodku zić- 
mi, albo bardzo blizko niego , gdyż liniiá 
prostopadła do powierzchni kuli, zawsze 


przez ićy śrzodek przechodzi. Pionowć | 


zaś w małych odległościach brać należy 
za równoodległć. Weźmy bowiem iakąkol- 
wiek część powierzchni ziemi wodą obla- 
ney, ta dla ogromnćy wielkości ziemi, wyda 
' się nam bydź płaszczyzną, wszystkie zaś 
pionowe będą do niéy prostopadłemi, a 
zatem między sobą równo-odległemi, 


E 


' Znáyduią się na ziemi mieysca, których 
obywatele nogami do nás są obróceni. Ta- 
cy ludzie, naszemi Przeciwstopnemi ( Án- 
iipodes ) nazywaią się. U nich także, 
iak. u nás, wszystkie ciała do śrzod- 
| ka zićmi ciężą, i przeto kierowania od 
ciężkości pochodzące, w przeciwne stro- 
ny bydź mogą. Tu spytać się można 
owych, co podpory iakićysi do utrzymy- 
wania zićmi potrzebują , dokądby całą kula 
ziómska spadać miała ? czy w stronę od 
nas mieszkalną, czy w stronę naszych 

przeciw- 
f 


Cała kula 
ziómska 
nie iest 
ciężka, i 
upaśdź 
nić może. 


a 


Dni z no- 


cami idą 
na prze- 
miany. 
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1 
przeciw-stopnych ? nie w stronę od nas 
mieszkalną, boby w górę wznosiła się , 
nie w stronę przeciwną, bo tam też samé 
są skutki ciężkości ,Colunśs, to iest, że 
wszystkie ciała, a zatem i części ziemi 
dążą na dół. W żadną tedy stronę. ziemia 
dla ciężkości w swych częściach, która 
spoićnić ich w jednę bryłę utrzymuie , spá- 
dać nie powinuą, a zatem ani podpora 
dla nicy iaka z tey miary nie potrzebnś, 


$. II. 


Postáwmy w jakikolwiek sposób kulę 
ciemną naprzeciw promienióm słoneczny ym, 
połowę iey oświćconą , połowę w cićniu 
uyźrzemy. To doświadczenie okazuie, że 
słońce pół kuli ziemskicy ku niemu obró- 
conćy oświćcą, pół kuli zaś odwrotnéy 
w cieniu zóstawia. Przeto każdego czasu na 
iedney połowie okręgu ziemskićgo dzień 
iest , nadrugiey , gdzie promienie słoneczne 
nie dochodzą, noc pannie. Wschód słońca” 
mámy iak tylko swiatło słoneczné dosię- 
gać zaczyna części ziemi , na którćy mić- 
szkamy; zachód zaś, gdy nad tąż częścią 
świecić przestaie. U nas, i po wielu in- 
nych kraiach, w przeciągu 24 godzin 
dziéń z nocą przemiiá, z czego poznaie- 
my, że cień ziemię okrywaiący „Na wszy- 
stkie teyże ziemi mieysca z zwolna od wscho- 
du na zachód w czasie 24 godzin postępuie, 


$. iz. 


W; OGÓLNOŚCI. 13 


$. 12% 


Ziemia zewsząd otoczoną iest powie- 
trzem, dla którego ani dzień, ani noc 
znagła nie zaczyna się , lecz między dniem 
i nocą świt, 1 mrok iest pośrzedni. Mié- 
szkaiący w Kraiach górzystych postrzegaią 
codziennie wierzchołki gór wysokich przed 
wschodem słońca nieco , i po zachodzie na 
krótki czas oświćconć: czego tćż u nás 
łatwo dostrzedz można przy wschodzie i 
zachodzie słońca po niektórych mieyscach. 
Powietrze około zićmi nie równie wyżey 
nad góry rozciąga się; przeto część iego 
wyższą , przed wschodćm i po zachodzie, 
słońce do nieiakiego czasu oświćca. To 
światło po powietrzu zachodzące , poranek, 
i wieczór nam sprawuie. 


$. 13. 


Większą część ziemi morzć nieprzerwa- 
ne zabićrńą, na którćm wielć wysp znay- 
duie się, owszem sama ziemia , którą cią- 
głą nazywamy, zewsząd wodami iest obla- 
na. ledna część ziemi ciągłey dzieli się 
na Europę, Azyą , i Afrykę , drugą zaś 
Ameryką nazywamy , czyli nowym świa- 
tem , dla tego , że Starożytności, ilé wie- 
my, nie zńaiomá była. Obiedwie tć części 
ziemi ciągłey zdaią się bydź wyspami, 
acz większemi od wysp właściwie rzeczo- 
nych. Tak ziemia ciągła, iak wyspy, SĄ 
wyższemi nad powićrzchnią morza, ina- 
czeyby wodą zalane zostały. Doświśdczć- 

í nić 


Przyczy: 
na świtu, Í 
mroku. 


O po- 
wierz= 
chowno- 
ści zićmi, 
i warstach 

w nićy. 
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nie bowiem nas uczy, że woda ciężkością 
własną po nizinach rozlewa się; w górę 
zaś wstępować nić może, Kopiąc coraz 
głębiey ziemię „Z ńyduiemy różne war 
sty gliny , ziemiczarney i kamieni: które 
równo odległe częstokroć bywalą na kilka 
stóp , niekiedy le edwie na iednę, czasćm 
zaś na 100 stóp grube. Często takie war- 
sty na pochyli gór, także po brzegach wys 
sokich nad rzekami widzieć się daią. Mniey 
albo więcey bywaią pochyłe , niekiedy ZU 
peinie rozrzucone i zmieszane. Nie iedna- 
kowym porządkiem leżą, gdyż czasem 
warsta zwiru czyli piasku grubego nad 
warstą ziemi czarney, czasem się też pod 
nią znáyduie. Góróm i pagórkóm , owszem 
samym brzegóm w cieśninach morskich na 
warstach ziemnych , i kamienistych nie scho- 
dzi. W naywiększych nawet górach , do 
wysokości 1500. aczasćm i 2000 sążni 
Paryzkich nad powierzchnią morza spo- 
koynego, (o czem Bufon, ) takież same 
warsty pomieszane z kościami źwierząt, 

kawałkami roślin , rozlicznemi konchami, 
i z jnną morszczyzną, ( corpora marina, ) 
widzieć się daią-: a co iest rzeczą nadydzi- 
wnieyszą, w zimnych kraiach podziśdzićń 
znadyduią się szczątki drzewek i źwierząt, 
które się w samych gorących chowaią. 
Tak w Syberyi niezmierną moc znayduie 
się kości z Jednorożców i ze Słoniów. 
W Niemczech nierzadkie są kamienie , wy- 
piątnowaniem ryb i ziołek rozmaite , w któ» 
ré Indye Wschodnie obfituią. Nakoniec, wara 

sty, 
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sty, o których mowa, przez znaczny 
przeciąg ziemi‘, grubości nie odmieniaiąc, 
rozciagają się. Pospolicie im głębiéy, tém 
warsty miąższe bywaią. ` 


$ 14 


Kraie , bądź na zićmi ciągłey , bądź na 
wyspach leżące, w których náywiększé 
znáyduią się góry , pospolicie nad inne ku 
morzu zbliżaiącć się, położeniem są ńdy- 

, wyższe. Góry rzadko zosobna bywaią ; 
lecz pospolicie iedne z drugićmi połączonć 
długiem się pasmem ciągną. Im wyższć 
są, tém zimnieyszem powietrzem , wierz- 
ichołki otoczone mićwaią. Góry pomier- 
ne nawet, blizko 6oo sążni Paryzkich 
wysokości maiące , tak w Polsce , iako 
w jnnych kraiach równie ciepłych , drzew 
Żadnych na swych wierzchołkach nie utrzy- 
muig. Przypisać należy ten skutek nie- 
umiarkowanemu powietrzu, ku pędzeniu 
w górę soków ożywiaiących każdć drze- 
wo. Stądci to iest ,że na górach wzmian- 
kowanćy wysokości, ieśli kiedy drzewa 
iakić bywaią; nie rosną wysoko, lecz 
się na kształt krzewiá rozpościeraią. W kra- 
iach nawet nayciepleyszych , na wierzchoł- 

kach gór wyniosłych, śnieg i lód nigdy 
nie ginie. Mówiąc o kraiach gorących , 
postrzeżeniń pokazuią, iż tam śnićgi na 
górach w wysokości 2434 sążni Paryzkich 
od powierzchni morza, nie topnieią; na 
górach Polskich toż samo dzieie się w wy- 
sokości prawie 15ootakichże sążni. Resztą 
śnićgu 


Stan gór. 
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śniegu w zimie góry okrywaiącćgo , la- 
tém topnieje pomału, i daie źrzodła nie- 
ustannć , z których naywiększe rzeki swóy 
początek biorą, i stale się utrzymuią, 


. If. 
Dowodli- Zt 5 ; A iedżiEl SE: 
week, ego, cosmy wyżcy powiedzieli , ią- 


R r ziómia. na ŚNie poznać można, że powićrzchniąń zie: 
pozie którey mi wielu odmianóm podpada. , Test podo= 
fu mićszka- bieństwo niemałe do prawdy, żekraie te- 
i my, była ráz zamićszkanć , były niegdyś dnem mo- 
FG RE RAR rza: tey prawdy dowodzą nam szczątki 
i ać morszczyzny w nich pozostałe. W, temże 
samém zdaniu pilne rozwóżanić gór i pa- 
; górków utwierdza nás, gdziekolwiek bó- 
xig wiem góryj pagórki znáyduią_się ; pospo- 
j licie dwoistym rzędém nad dolinami , iak- 
by koryto rzeki oznaczającćmi rozłożone 
| bywaią. Nadto, iakić łamaniny w brze- 
SA gach rzecznych iuż wypukłością styrczą” 
cych , iuż wklęsłością pochyłych czasćm- się 
znayduią ; takież samé w pasmach gór i 
ie pagórków postrzegamy. Same w nich za- 
s kręty na przeciw sobie leżące tak właśnie 
| A iak w brzegach rzecznych odwrótnie poło- 
| 
| 


A Żone znayduićmy. Przeto, rzecz iest bar- 
j dzo podobná do prawdy, iż góry i pagór- 
ki po różnych mieyscach zićmi dwoistem 
IN pasmem rozciągnioné są brzegami rzek, 
| niegdyś tamtędy płynących: co też temi cza- 
sy zdarza się widzieć na mieyscach , kędy 
znaczne rzeki łożyska dawne opuściwszy , 
| nowćm korytem płynąć zaczęły. 


BE] $. 16, 


i ; i 
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ŚW ODCE 
Między górami kraiów nam znaiomych , 


Przyro= 


są niektóre ogień wyrzucaiącć. Do liczby dzćnić gór 


znacznieyszych gór ognistych, w Europie 
znayduigcych sie, należy Wezuwiiusz w Kró- 
lestwie Neapolitańskićm , Etna w Sycylii, 
Hekla w Jślandyi. Wiérzchołki takich gór, 
maią w sobie otwór na kształt ostrokręgu 
wywróconego , który dla podobieństwa 
kształtu , 'czarą , (crater) nazywamy. Przez 
ten otwór prawie nieustanny dym wycho- 
dzi; a gdy trzęsienie gwałtowne w górach 
powstaie; niezmierna moc popiołów ; pu- 
mexa, kamićni z niezwyczaynym łoskotem, 
na wszystkie strony ztey przepaści górney 
gwałtownie wypada. Potem, choć nie za- 
wsze tak bywa , albo tąż samą górną od- 
chłanią, albo nową z boku góry przerwą, 
rzeka ognista materyi palącey się, od Wło- 
chów lawa zwaney, wypływa. Często ta 
rzeka przez wiele mił Włoskich obszernie, 
i grubo płynie, wszystko niszczy, na co 
tylko natrafia , nakoniec stygnie i kamie- 
nieie. Kopiący zićmię około gór ognistych, 
często znayduią warsty lawy iedne na dru- 
gich leżącć , z których wielkości iaśnie po- 
znać możnáý że takie góry niezmiernéy 
głębokości łóchy w sobie maią. Wiele gór 
podziśdzień znayduie się, z których ogień 
nie wybucha, ani w Historyi naydawniey- 
szey nie czytamy , żeby kiedy ognistemi 
były; przecięż wszelkie podobieństwo iest 
do prawdy, że niegdyś ogień z siebie wy- 
B rzu- 


ognistych. 


Trzęsić- 
nią zićmi. 
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rzucały: gdyż i na wićrzchołkach maią o- 
twory, o iakich dopiero mówiliśmy, i na 
około nich znayduie się lawa, pumex,po- 


pioły i inné wulkanów prawdziwć cćchy._ * 


$. 17. 


Gdy góry, o których mówiliśmy, ogień 
miotać póczynaią; w kraiach na około 
przyległych  wzruszenić czasem czuć się 
daie, które trzęsieniem ziemi nazywamy. 
Trzęsićnia ziemi w tych nawet Kraiach by- 
waia, gdzie się góry ogniste nie znayduią; 
przeto nie zawsze od iedney przyczyny 
pochodzić muszą. Częstsze pospolicie i 
gwałtowuieysze-panuią w Kraiach gorg- 
cych , niż w zimnych. Nagłć wzruszenie 
ziemi, ku pewney stronie zwrócone , ie- 
dno za drugićm bardzo prędko następnie, 
na czas ustaie i znowu powstaie. Odmia- 
ny wzruszenia i spoczynku w częściach 
ziemi czasćm do kilku dni trwaią. Za- 
drżenia. niezwyczayną prędkością przez 
kilkaset mil ku iedney stronie, nawet się 
po dnie morskiem rozchodźą : gdyż nie tyl- 
ko ziemia trzęsieniu podpźdź ; ale też mo- 


rza, wysp i samé rzeki: o czem nás 
, , 


, bawiący się Żeglugą upewniaią. Małe cza- 


sem trzęsienia ziemi bywaią, i gmachóm 
nieszkodliwe : czasćm zaś zdárzaią się tak 
straszne; iż przez nić, we mgnieniu oka, 
naymocnieysze upadaią zabudowania, mia- 
sta naywiększe wniwecz idą, morze nad 
brzegi znacznie wzniesionć kraie przyle- 
głć zalewa, nowe góry i wyspy powsta- 
14; 
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ią, ziemia się rozstępuie, miasta, wsie, 
owszem całe krainy pożćra, często stra- 
szliwe ognie z siebie wyrzucą. | 


Ja EK NE LADA 

BOZECZJ ACE CH. 

O podziele Kuli zićmskity. 
$.1. 


onieważ ziemia ze wszystkiem prawie 
okrągła iest, przeto niektóre własności 
ogólne , od ićy kształtu zawisłé naprzód 
roztrząsnąć należy , abysmy tym sposobem 
postępowania, iasnicy ią poznali. Kula 
powstaie przez obrót półkoła ADB (fig.2.) 
około swey śrzednicy niewzruszoney AB, 
w ten sposób uczynioney , iżby każdy ie- 
go punkt D, caté koło DFEGD przebiegł: 
obącz w Il. części feometryi, na kar: 194. 
Srzednica AB kuli utworzoney , osią na- 
zywa się, punkta A i B biegunami, STzo- 
dek zaś C półkoła ADB, iest razćm śrzo- 
dkićm kuli. Promień CD do śrzednicy AB 
prostopadły , dzieli półkole na dwa łuki 
równe AD i DB: ponieważ zaś oś w cza- 
sie krążenia punktu D pie wzruszą się; 
iniia także CD do AB prostopadłą bsd 
- mie przestaie , i obrotćm swoim koło zatá- 
cza, do którego ĄC, iest pionową. Toż 
samo należy mówić o każdym punkcie na 
obwodzie ADR będącym. Poprowadźmy 
bowićm z jnnego osi punktu T, linii} TH 
ku obwodowi ADB prostopadią do teyże 
osi; postrzeżćemy oczywiście , że ta liniiá 
B2 obro- 


Jak się 
kalakróśli. 


Koła 
wielkić na 
kuli» 


przecięcić 
kuli, przez 
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obrotćm utworzy płaszczyznę do AB pros 
stopadłą , punkt zaś H napisze koło, któ- 
rego śrzodkićm będzie J, przeto, Że od- 


ległość Hj nigdzie się nie odmiéniá, 


$. 2. 


Gdy tak przetniemy kulę wpłask , iżby 
o$ do przecięcia stała się prostopadłą ; takie 
przecięcie będzie zawsze kołem. Koła tym 
większe są; im bliżćy do śrzodka kuli przy- 
stępuią; gdyż limiia JH tem większą iest š 
im mniey oddalá się od promienia CD: taż 
sama liniiń iest promieniem koła z j zato- 
czonego, i prostopadłą do osi, okręgu zaś 
w każdćm kole przybywa według wielko- 
ści promienia. Przecięcie kuli wpłask idą- 
ce przez śrzodek C, czyni koło DFEGD 
równe kołu ADBEA; gdyż promićnie CD, 
AG są równe. Wszystkić zaś takić koła, 


2 z 


których promienie są równe promićniowi `“ 


kuli, nazywają się kołami wielkiemi tey- 
Że kuli. Przęto koło DFEGD iest wiel- 
kiem kołóm; gdyż promień CD=AC. Tn- 
nć zaś wszystkić do koła DE z obu stron 
równoległe, są mnieyszemi; gdyż liniia 
HJ mnieyszą iest zawsze od linii AC. Koła 
zmnieyszaią się , coraz bardzićy postępu- 
iąc ku biegunóm ; na samych biegunach ze 
wszystkiem nikną. 


$. 3: 

Każdy punkt okręgu ADB w jednako- 
wóy od śrzodka C iest odległości; gdyż 
CH==CD==CA=CB. Ponieważ zaś tym 

się 
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się okręgićm powierzchnia kuli tworzy ; iéy śrzo- 
przeto wszystkie punkta teyże powierzchni dek idącć, 


równoodległemi bydź muszą od C. Każde iest kołem 
| wielkiem. 


przecięcić przez śrzodek kuli idące, czyni 
koło wielkie: gdyż wszystkie punkta 
w mieyscach , gdzie powierzchni4 kuli iest 
przecięta, są równoodległćmi od śrzodka 
C; przeto znayduią się na okręgu koła, 
którego śrzodkiem iest C. Nadto, każde 
takie koło iest kołóm wielkiem , gdyż pro- 
mień swóy má równy promieniowi kuli 
CA, albo CB. Z tey przyczyny każda 
śrzednica kuli, osią tćż iey bydź może, i 
każde przecięcie kuli z płaszczyzną czyni 
koło: ronieważ zawsze iedna ze śrzednic 
znaydzie się do płaszczyzny przecinaiącey 
prostopadłą , i tę za oś wziąć można. Samé 
przecięcia kuli z płaszczyzną przez ŚTzo- 
dek idące, są kołami wielkiemi, inne zaś 
wszystkie do liczby małych należą: patrz 
w ll, części feometryi na kar: 195. i 196. 


Si 


Gdy płaszczyzna DE (fig: 3.) przez ia- 
kikolwiek punkt A powierzchni kulistéy 
AFJA przechodzi, będąc prostopadłą do 
promićnia CA; dotyka się kuli na A, albo, 
co toż samo iest, taka płaszczyzna z po- 
wierzchnią kuli iedćn tylko punkt A má 
spólny , choćby też i nadyobszerniey rozcią- 


| gniona została. Połóżmy bowiem, że ie- 


dna płaszczyzna przechodzi przez A, dru- 


ga przez śrzodek C kulę przecina, i niech 


będzie AGFHA przecięcie powierzchni ku- 
listey , 


płaszczy- 
zna doty- 
kaiącá SiĘ , 


kuli. 


(p 


presnega 


Co iest 
powiérz- 
cLnjaspo= 
ziuma. 
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listty, AB zas przecięcie tćyże płaszczy- 
zny przez dk kuli przećhodzącey 
z płaszczyzną DE. Z takiego założćnia po- 
kazuje się, śrwszć przecięcie jest ko- 
łóm kuli wielkiem, ze śrzodka C zatoczo* 
nem; drugie zaś AB liniią prostą: gdyż 
przecięcie "dwóch płaszczyzn dzieie się we- 
dle linii prostćy. Gdy tedy promićń koła 
CA, do całey płaszczyzny DE, a tem sa 
mem do linii AB iest prostopadłym; przó- 
to też AB iest styczną do koła AGF w pun- 
kcie A: a zatem płaszczyzna DE, oprócz 
punktu A, w kóle żadnego innego dotknąć 
się nić może, choćby nayobszćrnićy roz- 
ciągniona została. Podobnym sposobem 

mówić należy o innych kołach wielkich 
przez punkt A prowadzonych: gdyż toż 
samo okazanie względem ich waży, któ- 
sesmy względćm koła AGF uczynili. Prze- 
to płaszczyzna DE ieden tylko punkt A 

z kulą ma spólny , choćby SiG nayobszer- 
A rozciągała. Więc też płaszczyzna DE 
powierzchni kulistey dotyka się w- pun- 
kcie A. 

$.-5- 


Wszelka powierzchnia nazywó się po- 
ziomą (horizontalis) do którey pionowa ia- 
kiego mieysca iest prostopadłą. Przeto po- 
wierzchniń morza spokoynego wszędzie 
iest poziomń ; gdyż pionowć do niey są 
też prostopudłćmi , według okazania WIE 
Żdy danego. Powierzchnia morska wprá- 
wdzie kulista iest, i położćnić pionowych 

nao- 
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na około ziemi bardzo różne; przecięż na we 
każdóm mieyscu ta płaszczyzna staie się 
poziomą, do którey pionowć mieysc są 
prostopadiemi. Na dowód tey prawdy , 
niech AF (fig: 3.) wyraża kulę ziemską: 
jasną iest rzecz, że nie tylko części po- 
wierzchni na tey całéy kali za poziomć 
brać się mogą ; lecz i płaszczyzna DE 
w punkcie A powierzchni kulistćy dotyka- 
jącć się , iest także poziomą. Płaszezyzna 
na iednćm mieyscu poziomź , „wżględem 
innych mieysc za poziomą brać się nié mo~” 
że: gdyż każde mieyscć zićmskić iako wła- 
ściwą má sobie piońową; tak też i pła- 
szczy.1ię poziomą: poniewśż obudwóch na 
różnych mieyscach, różne też położenie 
bydź musi. 
ge 


Ktokolwiek się i na iakiemkolwiek zie-  [łażna t; 
mi mieyscu nad pozornym (apparens) bie- wysokość 
giem słońca zastanowi , postrzeże , iż przy słońca. 
wschodzie blizkie płaszczyznie poziomcy 
codziennie bywa. Potóm zaś, ku połu- 4 
dniowi idąc, pomału `coráz wyżćy nad tą 
wstępuie : albo , iaśnićy mówiąc, kąt mię- 
dzy liniią prostą od oka naszego do śrzod- 
ka słońca prowadzoną , i między płaszczy- 
zną poziomą zawarty, nóymnieyszy iest 
przy wschodzie słońca , dalcy pomnażą się 
zwolna aż do południa. Tento kat iest 
miarą wysokości tak słońca, iako i innych 
świateł niebieskich. Po południu kąt 
wzmiankowany coráz się zmnieyszą , słoń: 

ce 


Liniidpo- 
łudniowa. 
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cć zwolna ku zićmi opźda, i znowu stá- 
wa na płaszczyźnie poziomey , pod nią się 
kryle, gdy zachodzi. Tak się códziennie 
dzieie, i na doświadczenie tey prawdy, 
nie wielć zachodu i usiłowania potrzeba. 
Dosyć iest samego oka do poznaniź takich 
odmian, albo, iesłi się podoba, długość 
cieaiów od ciał rzuconych zważać można. 
Gdyż, wiadomo każdemu, że ciała zićm- 
skić, w przypadku równych okoliczności, 
tym krótszy cień rzucaią; im wyżey iest 
słońcć , krótszy w południe latćm , niž pod- 
czas zimy, naydłuższy przy wschodzie i 
zachodzie słońca. Stądci to iest, że na tá- 
blicy gładkicy i poziomie leżącey , usta- 
wiwszy prostopadle skazówkę, postrzć- 
gamy, Że cićń iest zrana ku południowi 
coraz krótszy, od południa zas ku wie- 
czorowi coraz. dłuższy bywá. 


$. 7. 


Postrzeżćmy daley, że słońce pod czas lata 
nie równie wyżey nad płaszczyznę pozio- 
mą wstępuie , niż w zimie > codziennie ie- 
dnak: naywyżey będąc, to iest południu- 
iac, w jednéy stronie nieba widziané by- 
wá. Sami oracze za powodćm doświád- 
czenia, weyżrzawszy na tę część nieba , 
gdzie słońcć raz wyżey , drugi raz niżey 
widuią ; ieśli iuż iest południe , albo nie, 
należycie zgadywaią. Dosyć iest ku tćmuż 
końcowi iednego dnia cień skazówki na 
tablicy poziomey, o któreyśmy. nie dawno 
mówili, prostopadle stoiącey , liniią pro- 

stą 


=A 
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stą żaznaczyć , tego czasu, kiedy náykró- 
tszy iest , kiedy też słońce naywyżcy zosta- 
ie.. Toż postrzeżemy daley, byleby tabli- 
ca i skazówka nieporuszone stały, Że ka- 
Żdećgo dnia innego w południe, cićń ska- 
zówki będąc maykrótszym , przypadnie na 
liniią ráz zaznaczoną , którá się z tey przy- 
czyny liniią południową nazywa. Namić- 
niony skutek stąd pochodzi, że cień od ciał 
rzucony , zawsze w przeciwną słońcu pá- 
dá stronę; śŚrzodek zaś słońca, gdy iest 
náywyżéy w czasie każdego południa, znáy- 
duie się na płaszczyznie południowey, któ- 
rá przeciągniona aż do zićmi, przez ska- 
zówkę, i liniią południową przechodzi. 


NES 


Liniiá tedy południowa ukazuie nam część 


nieba, w którey słońce pod czas południa świata głóe 


Kraie 


zawsze się znayduie, i którą ztey przyczy- wnć. 


ny południem nazywamy. Naprzeciw po- 
łudniowi wprost północ leży. Każda liniiń ` 
południowa okażuie nam północ i połu- 
dnie. Patrzący ku południowi, a tem sa- 
mem odwrócony od północy, po prawdy 
ręce má zachod, po lewćy wschód. Obie- 
dwie té strony stąd nazwiska swe maią, że 
słońce na iednćy wschodzi , na drugićy za- 
chodzi. Z któregokolwiek punktu linii po- 
łudniowćy zatoczywszy koło na płaszczy- 
znie poziomey , i okrąg iego poprowadzo - 
ną liniią przez śrzodek do południowćy 
prostopadłą na cztery równe części podzie- 
fwszy; będziemy mieli oznaczone cztery 
główne 


2 ai 


i 


ż6 ROZDZIAŁ 1.0 PODZIELE 


główne kraie świata, którcśmy południem, 


półpocą, wschodem i zachodem nazwali, 
razem też cztery wiatry dobrze nam zna- 
iomeć, południowy, północny , wschodni i 
zachodni. Między czterema kraiami świa- 
ta, iako też między wiatrami stamtąd wie- 
iącemi, znáyduie się wiele pośrzednich wia- 
trów, których żegluiący po morzu 28. ra- 
chuią , i po 7. wa: między dmóma 
glównémi umieszcza Nazwiska kraióm 
pośrzednim i ów Żegluiący nadaią , 
składając różnie i powtóarzaiąc imiona, któ- 
rómi kraje główne i wiatry na: wali : : co 
łatwo poznać z samego weyźrzenia na fi- 
gurę 4. W naszym ięzyku zrozumiale ten- 
Że podział wyrazić można sposobem nastę- 
puiącym: zapisiwszy na podobneyże figu- 
rze północ: wschód, południe i zachód , 
potem kłaśdź : północ wschód 1. Północ 
wschód 2. Północ wschód 3. Północ wschód. 
Wschód Północ 3. Wschód Północ 2. Wschód 
Północ 1. Wschód. Pierwsze trzy wyrazy 
okażą części świata albo wiatry: coraz dal- 
sze od północy ku śr zodkowi między pół- 
nocą i wschodćm , czwarty dd poznać sam 
śrzodek , ostatnie zbliżenie większe ku 
wschodowi, niż ku północy. Toż samo 
mówić należy o kruiach pośrzednich , i 
wiatrach między wschodem i południem, 
i.daley między południem i zachodem, 
nakoniec między zachodem i północą. Ta- 
kiego podzidłu., o iakimeśmy dopićro na- 
mienili , żeglarze pospólicie używaią dla 
poznania i oznaczenia dokładnego , z któ- 


tey 
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rey strony różne wiatry powstaią , i w któ- 
rą wieią. Figurę, którą tu przyłączamy 
żeglarze wiatrow (rosa ventorum) nazywa- 
ią, dla iakiegoś podobieństwa w swoiem 
rozłożeniu z różowym kwiatem. 


$.9. 


Płaszczyzna Południka (Meridianus) na 
każdem mieyscu, przechodzi przez liniią 
pionową tegoż mieysca. Ponieważ zas li- 
niia pionowa, gdyby ile potrzeba, prze- 
dłużoną została; do śrzodkaby ziemi do- 
szła: przetoż i płaszczyzna któregożkol- 
wiek południka przez tenże śrzodek prze- 
chodzić , i ziemię wedle iednego z kół 
wielkich przecinać musi , które południ- 
kiem nazywamy. Stąd łatwo poznać mo- 
Żna, Że do południka każdego mieysca li- 
niią południowa iest styczną. Postrzeże- 
nia biegu dziennego w światłach niebie- 
skich, który też iest pozornym, iako o 
nim będziemy mówili potem, pokazuią 
nim, Że wszystkie południki, po całey 
ziemi, dwa punkta maią spólnégo prze- 
cięcia. Tak n.p. ieśli AIFA, AHEGA (fig: 
3.) dwa są południki ziemskie, w punktach 
A i F przecinaiące się; tedy wszystkić inné 
przez też dwa punkta A i F przechodzić 
będą. Punkta rzeczonć biegunami ziemi 
nazywamy. Przez te punkta każdy połu- 
dnik na dwie się części równe dzieli: 
gdyż południki będąc kołami wielkićmi, ma- 
ią tenże sam śrzodek C, z którego są Zd- 
kreślone. Stąd poznaićmy , że trzy punkta 

potu- 


Co iest 
Południk, 


| 
| 
| 


Bieguny 
ziémi, ró- 
wnik,i szé- 
rokość 
mieysca. 
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południkóm spólne A, C, iF, na iednéy 
linii prostćy leżą : gdyż ich płaszczyzny 
przecinają się wedle linii prostey. Liniiń 
AF spólna południkóm przecinaiącym się, 
srzednica ziemi iest;-gdyż przez iey śrzo- 
dek C przechodzi , razćm się też osią ziem- 
ską nazywa. Południk iakiego mieysca , 
między dwóma biegunami leżący , przez toż 
mieysce przechodzi, i bez żadnego dodat- 
ku nazywa się południkiem mieysca (meri- 
dianus loci). Tak południkiem Warsza- 
wskim iest ta połowa koła południowego 
Warszawskiego , która przez Warszawę 
przechodzi, i od iednćgo bieguna do dru- 
gićgo się rozciąga. Drugą zaś połowa za 
południk Przeciwstopnym Warszawskim 
służy. 
$. 1o. 


Ponieważ każda liniia południowa, ró- 
wnie, iak każdy południk , wprost idzie 
od północy na południe ; biegun ieden pół. 
nocnym nazywamy (polus arćticus) drugi 
południowym (polus antdrćticus ) My i 
ogólnie mówiąc, wszyscy Europeyczyko- 
wie, ku biegunowi północnemu zbliżeni, 
mieszkamy. Rozdzieliwszy którykolwiek 
południk AHB (fig: 2.) na dwie części 
równe AD, DB, ieśli przedział ich póy- 
dzie przez punkt D, i śrzodek ziemi C3 
stanie się przecięcie zićmi wedle koła ie- 
dnego z wielkich DEEGD, które koło 
wszystkie południki , będąc do nich prosto- 
padłem, na dwie równe części przetnie. 

Takie 


ZP ZĘ 
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Takić koło nazywś się równikiem (aequa- 
tor) ziemi, i oś ziemska AB do płaszczy- 
zny iego iest prostopadłą. Wszystko to ła- 
two poiąć można przypomniawszy sobie 
tworzenie kuli w $.1. tegóż rózdziału opi- 
sané. Mieysca na ziemi będące , albo na 
samym równiku leżą , albo z jednćy strony 
iego ku północy , Z drugićy ku południowi 
są położone. Pićrwszć maią szerokość Jeo- 
graficzną północną, drugić południową. Kąt 
między pionową jakiego mieysca, i pła- 
szczyzną równika zawarty , jest wymiarćm 
szerokości jeograficzney tegóż mieysca. 
Na przykład , niech będzie mieysce iakić- 
kolwiek na H między równikićm i biegu- 
ném północnym A, pionowá tegoż miey- 
sca niech będzie HC; kąt HCD oznaczy 
szerokość jeograficzną , czyli odległość 
mieysca od równika ku północy. Mieysca 
im bliższe są bieguna A; tém większą pół- 
nocną szerokość Jeograficzną maig, którą 
ra samym biegunie naywiększą będąc 90°. 
dochodzi. Od bieguna ku równikowi szé- 
rokość się Jeograficzná zmnieysżá; taż na 
E, kędy sám równik przechodzi , ze wszy- 
stkiem niknie. Między E i B, szerokość 
Jeograficzna iest południowa, na samym 
biegunie B má 909%, z obu strón zaś bie- 
guna ubywa icy aż do DiE, skąd się 
rachować zaczyna, 


: U OS 
Każdć przecięcie zićmi do igy osi pro- 
stopadłć , którć przez mieyscć jakie H prze- 
chodzi ; 


Równo- 
leżniki 
ziémskié. 
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chodzi, na powierzchni ziemi czyni koło 
od równika równoodległć; którć dlá tey 
przyczyny nazywą się równoleżnikiem te- 
goż mieysca (paralellus loci) $. z. Równik 
iest kołem wielkim; równoleżniki zaś 
iego są kołami małémi , i z obu strón co- 
raz zmnieyszaią się ku biegunóm , na któ- 
rych iednym punktem staią się czyli nikną: 
gdyż przecięcia ziemi wpłask,, postępniąc 
od równika coraz w mnićy punktach dzie= 
ią-się, aż nakoniec do iednćgo przycho- 
dzi. Mieysc , naiednym równoleżniku bę- 
dących, iednaż iest szerokość Jeograficzna, 
Na dowód tcy:prawdy , niech HL (fg:2.) 
będzie przecięcićm któregokolwiek równo» 
leżnika z południkićm ADBEA, i HL do 
AB prostopadłą , a od linii DE równoległą. 
Kąty HCD, LCE, które są miarą szeroko- 
ści Jeograficzney , znaydziemy między so- 
bą równć, więc i samé szerokości są ró- 
wne. Podobnymże sposobćm mówić nale- 
Ży o innych dwóch iakichkolwiek pun- 
ktach na okregu równoleżnika wziętych. 
Przeto wszystkie mieysca, na iednym ró- 
wnoleżniku położonć , oddalaią się od sie- 
bie wprost na zachód, albo na wschód: 
gdyż każdy równoleżnik do wszystkich 
południków iest prostopadłym ; lecz miey- 
sca na iednym południku będące , iednć od 
drugich są odległemi prosto ku stronie 
północney, albo południowey. ($. 10. 


$. I2. 
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_ Wiadomo , że koła okrąg na 3609. dzieli 
się. Przeto i koła ziśmskie podobnież dzie- 
limy, a naprzód równika, przez którego 
podziały różne południki przechodzą. Po- 
dział równika od któregokolwiek punktu, 
według upodobaniń, zacząć można; za- 
wsze iednak, przez ten punkt południk 
prowadzony , nazywa się pierwszym. Nie- 
którzy przez górę Pik na Teneryfie, insi 
przez wyspę Fer, insi przez Paryż, insi 
przez innć mieysca pierwszy $ołudnik pro- 
wadzą. To pewną, że skądkolwiek po- 
dział równika i rownoleżników iego za- 
czniemy; zawsze iednak stopnie rachuią 
się od zachodu na wschód. Łuk równika 
między pierwszym południkiem i mieysca 
iakiego, wyrażamy liczbą stopniów i mi- 
nut, tenże łuk długością geograficzną miey- 
sca nazywamy. Postrzeżćnia od Astrono- 
mów około świateł niebieskich czynione, 
o których niżey mowa będzie, służą 'do 
odkrycia tak diugości iako szerokości Jeo- 
graficzney, tudzież połožéniá mieysc na 
ziemi, Dla tey przyczyny koła na powićrz- 
-chni ziemskićy myślą kreślonć , podziały 
, ich w wielkiem są używaniu, że bez nich, 
"ani na kulach ziemię wyrażaiących, ani 
na Mąppach położenie: kraiów i miást 
oznaczone bydź nić może. 


$. 13. 


Lubo zićmia nie iest zupełnie okrągła ; 
przecięż gdy ią wyrażamy przez kulę u- 
dzia: 


Południk 
piórwszy, 
i długość 
mieysc. 


Kule u7 
dziśłanć, 
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dziśłaną (globus artificialis) nierówności 
tam Żadney nie kładziemy : gdyż , iakeśmy 
po wiele razy okazali , góry i pagórki 
w porównaniu ź wielkością ziemi nikną , 
zatem zwśżane bydź nić maig. Z tcyże 
samey przyczyny południki ziemskie bie- 
rzemy za koła dokładnie okrągłe i piono- 
we różnych mieysc, iakby do samego 
śrzodka ziemi dążącć , zważamy. Na kuli 
udziałaney poprowadziwszy dwa koła 
wielkie, do siebie prostopadłe, iedno 
z nich równikiem , drugiego zaś połowa, 
południkićm pierwszym bydź może: tym 
sposobćm będziemy mieli bieguny, z któ- 
rych, według upodobania , ieden wolno 
wziąść za północny. Tó uczyniwszy , ieśli 
mámy wiadomą długość , i szerokość Jeo- 
graficzną iakiégo mieysca, n.p. że długość 
iest f 6°; rozdzielić należy równika na 3609, 
i od pierwszego południka ku wschodowi 
wziąwszy 569%. poprowadzić południk na 
mieyscć dane , który przez dwa bieguny, 
i foô. równika przechodzić będzie. Na po- 
łudniku dopiero napisanym bierze się szé- 
rokość jeograliczna ku północy., jeśli iest 
północna, albo ku południowi , iesli iest 
południowa. Tak się określą położenić 
mieysca iakiego na kuli. Ogólnie zaś mó- 
wiąc, wszystkich mieysc położenić , i ca- 
ła powierzchnia ziemi tymże samym spo- 
sobćm oznaczona bydź może, 
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Przeto na kulach udziąłanych ziemskich 
nie tylko miasta znacznieysze i góry, ale 
_ też rzeki , „morza, i całe Królestwa ze swe- 
mi południkami i równoleżnikami wyobra- 
żone widzimy. Przy kulach udziałanych 
zndyduie się koło z kruszcu mierney szero- 
kości, do biegunów, których się dotykź, 
tak przyprawione , że kula w nićm obracać 
się może. To koło od równika ku biegu- 
nóm z obustrón podzielone iest na 90°, 
cały zaś równik od pierwszego którego- 
kolwiek południka zacząwszy, idąc ku 
wschodowi, dzieli się na 360°. Jeśli tedy 
chcemy wiedzieć długość i szerokość ieo- 
graficzną iakiego mieysca na kuli położo- 
nego, trzeba obracać kulę dopóty, póki 
mieysce dané pod południk krnszcowy nie 
przyydzie ,i dostrzedz , iakiey liczbie sto- 
.pniów odpowiada; ta liczba będzie szero- 
kością ieograficzną mieysca danego ($.ro.) 
Podobnym sposobem zważać należy sto- 
pnie równika, którć podchodzą pod po- 
udnik kruszcowy razem z mieyscem da- 
nem, gdyż przez ich liczbę długość ieo- 
graficzną mieysca poznaiemy. ($.r2.) Spo- 
sobem dopiero przepisanym dochodzimy, 
Że szerokość ieograficzna Warszawy iest 
52°. im. 15, długość zaś 389, i m. 45. 


wy: 


Bardzo dobrze znaiome 'są karty ieogra- 
ficznć , na których albo cała powierzchniś 
ziemi, albo też część icy iaká wyrażona 

bywa. 


Jakim 
sposobćm 
wynńyduie 
się szćro- 
kość i dłu- “ 
gość 
mićysc na 
kulach a- 
działa. 
nych. 


Karty Je» 
ograficznć: 
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Użyte- 
czność 
z kuli 
zićmskićy. 


bywa. Do robićnii mapp , trzeba osobli- 
wych przepisów , gdyż na nich powierz- 
chnią wypukłą maluiemy płaską. Na map- 
pach , tak różne południki, iako też i ró- 
wnoleżniki iedne się liniiami prostemi, 
drugić krzywćmi wyráżaią. Na mappach 
morskich same liniie proste, między sobą 
równoodległć , mieysce południków i ró- 
wnoleżników zastępuią. Liniie wzmian- 
kowane, bądź proste są, bądź krzywe, 
zawsze służą ku poznaniu położenia mieysc, 
których długość i szerokość ieograficzną 
z postrzeżeń astronomicznych wiadoma 
nam iest. 
$. 16. 


Koła na powierzchni ziemi myślą kré- 
slone, ku innemu też P użyte bydź 
mogą. Ktokolwiek chce dokładnie poznać 
odmiany dni i nocy; temu znaiomość ta- 
kowych kół koniecznie potrzebna, Co się 
tycze odmian dni i nocy: wiemy przez 
doświadczenić ustawiczne, że słońcć o go- 
dzinie 12. albo na samey płaszczyznie po- 
łudnika , albo bardzo blizko nićy znadyduie 
się, i to nie u nás tylko dzieie się , lecz 
wszędzie. Gdy tedy wszystkie mieysca pod 
iednym południkiem leżącć, iednęż pła- 
szczyznę południową maią ; przeto na 
wszystkich, wiele ich tylko na iednym 
południku między dworaa biegunami ra- 
phuiemy, o tymże samym czasie iest po- 
łudnie, to iest, godzina 12, ieśli tylko 
wszędzie tak się rachuią godziny , iak my 
rachować zwykli. $.17. 
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Przeciwnie zas, jeśli mieysca pod ró- Różnica 
Żnym południkiem leżą, i od siebie ku czaśu na 
zachodowi albo wschodowi są odległe; ni. różnych 
gdy razem, i tegoż samego czasu południa Tieyscach. 

mie maia, ale odmićnnć na nich rachuią 
„Się godziny: gdyż między południem ie- 
dnego dnia i drugiego na każdćm mieyscu 
24. godzin wypływa, a nam się wydaie, 
Że słońce w tymże samym czasie wkoło 
całą zićmię zawsze obiega. Przeto, na 
wszystkich mieyscach zachodnich poźniey- 
sze iest południć od południa naszego, i 
dwunasta godzina poźnićy tam przychodzi, 
niż u nas; im dalsze są mieysca od nás 
idąc ku zachodowi; tém więcey czasu po- 
obiednićgo u nás wypływa, nim na nich 
południć nastąpi. » Toż samo dzieie się 
wszędzie względćm pomiaru czasu, co i 
u nas. Wszystkić mieysca względćm nás 
ku wschodowi leżące , ranićy maig połu- 
dnić, niż u nas bywá, ieszcze tem ra- 
niey , im są daley ku wschodowi, Tak, 
gdy w Petersburgu w pół do pierwszey pe 
południu, w Berlinie zaś 11. godzina zra- 
na, u nás w Warszawie tegoż samego 
czasu właśnie południć przypźda. 


Ne 18: 


Którzy długą podróż na morzu odbywa- Wykład 
ią, dni swoićy żeglugi, i zdarzenia, pa- o Gd 
mięci godne , w dzienniku zapisywać ZWy- czgniś że- 
kli, i według tegoż dziennika, poki są na glarzow. 


Cz ; morzu, 
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morzu, czes obyczaićm swego kraiu miar- 
kuią. Tak sobie owi zwłaszcza żeglarze 
postąpili, którzy całą ziemię obiechali, Ci 
wszyscy świadczą, Że za powrotem do 
Qyczyzny , w rachunku dni od współoby- 
watelów dniem, całym się różnili. Zeglu- 
igcy bowiem na zachód, gdy powrócili do 
Oyczyzny , ten dzień rachowali za dzisiey- 
szy, który ù ich ziomków był wczoray- 
szym : płynącym zaś ku wschodowi prze- 
ciwnie się zdarzyło. Ta rzecz, iak niektó* 
rym zdaie się bydź dziwną; tak łatwy má 
wykład z nauki poprzedzaiącey. Im okręt 
dalćy od miasta iakiego n.p. Londynu od- 
chodzi na zachód; tém poźnićy ma po- 
łudnie , miarkuiąc ié według czasu na Lon- 
dyn: n.p. w poczatkach żeglugi południe 
na okręcie przypada, gdy w Londynie iest 
godzina pierwsza; zatem II. godzina na 
tymże okręcie była w czasie Londyńskiego 
południa. Jako tedy okręt coraz daley ku 
wschodowi płynie; tak będący na nim, 
coráz rannieyszć rachuią godziny, to iest, 
10, 9,8, it.d. tegoż samego czas , które- 
go w Londynie południe przypada. Nako- 
niec do tego przychodzi „„że gdy na okrę: 
cie iest północ n.p. z soboty na niedzielę; 
w Londynie iest południe niedzielne. Piy- 
nie daley okręt ku zachodowi, a żegla- 
rze odtąd ów dzićń maią za dzisieyszy , 
który w Londynie iest, wczorayszym , i 
rachuią n.p: godzinę Ir; 9, 7, i t.d. poo- 
biednią w sobotę, gdy W Londynie iest 12. 
zrana w Niedzielę , to iest, samo południe, 
Tym 


KULI ZIEMSKIEY. 37 


Tym sposobem na okręcie będącym , póki 
nie powrócą, różnicy W czasie ustawi- 
cznie przybywa aż do 24. godzin, w któ- 
rych słońce całą obiega ziemię. Dáymy, 
Że Obywatele Londyńscy spodziewaią się 
przybyciź iakiego okrętu swe wtorek oko- 
ło godziny 9. żeglarze na tymże okręcie 
godzinę o. poniedziałkową rachować będą. 
Podobnym sposobem okazać można , iż 
żegluiący ku wschodowi, gdy obiadą ca- 
łą ziemię, przy powrocie do portu iedćn 
dzień nadrachuią. Obiedwie tć prawdy 
zasadzaią się na świadectwie i doświźd- 
czeniu tych, którzy ziemię w koło ob- 
iechali : przeto wszystko , cośmy o kształ- 
cie ziemi wyżćy powiedzieli, żadney wąt- 
pliwości nie podpádá, 


$. 29. 


Stąd poznaićmy , że odmiany dnia z no- 
cą po całćy ziemi razem wprawdzie przy- Paska ań 
pódaią ; lecz w różnych ićy częściach. Tak, różnicy 
gdy u nás dzień, nasi przeciwstopni noc długości. 
maią , i przeciwnie , gdy u nich noc iest, 
nam słońce przyświeca. Mieszkaiącym na 
nieźliczonych mieyscach między nami, i 
naszymi przeciwstopaćmi , iednym słońce 
wschodzi, drugim tegóż samego czasu Za- 
chodzi. Gdy ù nás południe , po niektó- 
rych mieyscach ku zachodowi , iest czas po- 
ranny , po drugich słońce wschodzi , na in- 
nych sama północ, iakto u naszych prze- 
ciwstopnych. Przeciwnie zaś z strony 
wschodniey, w jednych kraiach dopiero 

„po 


Różniea 


Z A 


m, 


a= 
EG 


na 


Naszych 
dni i nocy 
odmiana. 
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po południu , w drugich zachód słońca , 
w jnnych iuż noc panuie: słowćm poranek, 
południć , wieczór i nocsą bez przestanku 
na ziemi: przeto rachowaniće godzin na 
różnych mieyscach, od położenia tychże 
mieysc zawisło, Gdy u nas 6. zrana, na 
iunych mieyscach 7, 8, 9, i t. d. upływa go- 
dzina: zgoła każdego czasu wszystkie go- 
dziny dzićnne i nócne po całey zićmi prze- 
miiaią. Wiedząc dokładnie różnicę czasu 
między dwoma mieyscami , i która godzina 
na iednem , zgadnąć można godzinę dru- 
gićgo. Tak ponieważ! między Warszawą 
i Paryżem , iest różnicy w czasie godzina ie- 
dna i m. 1ę; przeto, gdy w Warszawie 
iest ro, w Paryżu na ten czas 3. kwadranse 
na 9. rachuią. Z tćyże samey rożnicy cza- 
su można dochodzić długości ieograficznćy 
mieysc: eo niżćy pokażemy. 


an 


ROD ZI%KŁ (NY 
O porach roku. 


poa” 
azae bieg słońca, postrzegamy, że 
nić ma u nas ani dwóch dni ciagłych , 
którychby słońce o iedney chwili czasm 
wschodziło i zachodziło : lecz długość dni 
i nocy w ćałym roku, według pewnego 
porządku , ustawiczney podlega odmianie, 
Latem dni naydłuższe mamy „a nocy nay- 
krótszć ; w zimię zaś przeciwnie się dzię- 
ie: 


i 


* 
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ie: gdyż prawie od 23. Września, aż 


do 20. Marca, więcey godzin nocy, niż 
dni rachuiemy. Od 20. Marca, dnia przy- 
bywa aż do zr. Czerwca, kiedy dni nay- 
dłuższe, nocy zaś naykrótsze przypadaią: od 
tego zaś czasu dzień się zmnieysza, a no- 
cy pomału przybywa blizko do 21. Gru- 
dnia; kiedy dzień ndykrótszy , noc zaś náy- 
dłuższą mamy. Dwa razy do roku dzień 
z nocą równy bywá: raz około 20. Marca, 
drugi ráz około 23. Września. Czasy, 0ko- 
ło których równość między dnićm i nocą 
zachodzi ; czasami porównania dnia z nocą, 
albo nocy ze dniem (tempora aequinochorum) 


nazywamy. 
$. A 


Większą część ziemi odmianie pospolitćy 
długich i krótkich dni podlegź , lubo ta 
odmiana nie wszędzie iest iednakowa. Tak 
w Prowincyach Polskich , ku południowi 
náydaley leżących , dnia naydłuższego bli- 
zko. 16, naykrótszego koło 8 godzin by- 
wś; w naydalszych zaś północnych kra* 
iach naszych dzień naywiększy má godzin 
prawie 175, naykrótszy 63. W Hiszpanii 
Południowey dzień naydłuższy 145 tylko, 
i to nie zupełnie zawićra w sobie godzin, 
náykrótszy 93. W Petersburgu dnia náy- 
dłuższego rachuią 183, naykrótszego. sz. 
W kraiach północnych Laponii słońce bez za- 
chodu świeci na ten czas; kiedy unas dzień 
naydłuższy; nie wschodzi zaś , kiedy my 
noc naykrótszą mamy. Holendrzy X ro- 

cu 


Taż sama 

odmiana 
prawie po 
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stkich 
mieyscach 
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ku 1533 na wyspie Spitzberg zimować 
przymuszćni, od 9 Października, aż do 
13 Lutego w roku 1634 słońca nad widno- 
kregiem (horizon) nie mieli, Przeciwnie zaś 
na samym równiku, i blizko niego na 
wyspach Azyatyckich , n.p. Sumatrze , Bor- 
nei, i innych , także po wielu kraiach A= 
frykańskich , i w niektórych Prowincyach 
Ameryki , w Mieście Kwito Królestwa Pe- 
ru, prawie przez cały rok dni z nocami 
równe bywaią. Od równika i mieysc ie- 
mu przyległych idąc ku północy albo ku 
południowi, pod równą szerokością ieo- 
graficzną znaydziemy dni ráz dłuższe , drugi 
ráz krótsze: lecz na odwrót , to iest, w kra- 
iach tak odległych od równika ku, połu- 
dniowi , iak my iestóśmy oddaleni ku pół- 
nocy, dni naymnieyszć tego czasu bywa- 
ią, kiedy u nás naywiększe : i przeciwnie, 
kiedy u nas zimą dni naykrótsze, tam 
naydłuższć przypźdaią. Dwa razy do ro- 
ku po całey ziemi dni nocóm równe by» 
waią. Innych czasów różnica w długości 
dni po różnych mi ieyscach różna bywa, 
zdarza się náywiększá około przesilenia 
dnia z nocą, ubywą zaś ićy zwolna , gdy 
się przybliża do porównanią nocy ze dniem. 


$. 3. 


Postrzegamy także odmianę w częściach 
roku, co do ciepła i zimna na ziemi pa- 
nuiącego , która , iak nam się zdaie , zawi- 
sła od słońca, lubo mniey ściśle , niż od 
miana dni i nocy. Naywiększć ' prawie 

cie- 
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| ciepło u nas bywź łatćm około tego cza- 
su , kiedy dni naydłuższć miewamy , zimna 
zaś nayprzykrzeyszć panuią blizko owego 
czasu , kiedy Uni naykrótsze, Nad to , do- 
świadczenie nas uczy, że powszechnie 
mówiąc, w każdym kraiu, ieśli tylko 
szczególna iaká przyczyna nie zachodzi , 
tem większe ciepło byw4 ; im tenże kráy 
bliższy iest równika , a tem samém w nim 
dni mniey różnią się długością od nocy. 
Przeciwnie zaś, te kraie bywaią zimniey- 
szé, w których dzień naydłuższy od náy- 
krótszego więcey się różni; albo , ćo na toż 
samo wychodzi , których szćrokość ieogra- 
ficzna , bądź północna, bądź południowa 
naywiększą iest. 


SD 


Skutki ciepła po różnych kraiach odmićn- 
nego z wielu przyczyn godne są uwagi. 
Im ciepleyszć są kraie iednć od drugich; 
tćm odmićnnieyszć maią własności, inne 
się w nich zwierzęta chowaią , inne zioła 
i drzewa rosną. W samey Polsce ,- Pro- 
wincye północne z południowemi znosząc, 
jaśnie poznamy różnicę między ich włó- 
snościami , którć z odmiennych, ciepła sto- 
pniów wypływają. Cóż, gdybyśmy ZWA- 
Żyli mieysca ku północy daley leżące , czy- 
li których szerokość ieograficzna nie równie 
większą iest? Sam człowiek , który i skła- 
dem ciała i przemysłem wytrzymalszy, niż 
zwierzęta , jeśli tě odmiany zbyt są wiel- 
kié, niemały uszczerbek na zdrowiu cićr- 

pi 


Różnica 
między la- 
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Różnica 
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pi i odmienia się. Tey práwdy, alboż 
nam nie dowodzi iaśnie różnica między 
Murzynem i Lapończykićm ? 


Wawa 


Zimno z ciepłem u nás bywa na przemia- 


między la- ny, Różnicę między zimnem i ciepłem tem 


tómizimą. 


Woda 
przez zi- 
muo w lód 
sięobracź. 


większą po różnych mieyscach postrzega- 
my; im na którem znich dni naydłuższe 

jęcey się różnią od naykrótszych , albo, 
im które daley od równika leży. W kra- 
iach na równiku , i blizko niego leżących, 
gdzie tylko dni prawie przez cały rok są 
równe , - gorąca też iednostayne niemal 
trwaią. Nigdy tam śnieg nie byw4, nigdy 
woda nie marznie. U nas zaś i-po innych 
kraiach równie zimnych, wszystko, nie 
bez podziwićnia, inaczey widzieć wzi- 


mie, inaczey latem. Są czasy, kiedy zié- 


mia, pieknie zieleni się i rodzi : są też cza- 
sy, kiedy zmarzła i śniegiem pokryta leży, 
Taka odmiana tem dziwnieyszą się bydź 
wydaie ; im ią ciekawiey zważamy. Każdy 
płatek śniegu dziwnie się składa , to gwia- 
zdę, to rożę, to inné tym podóbne rzeż 
czy swym kształtem: wyobraża. Przyro- 
dzenie, moc niezmierną śnieżnych płatków, 
w krótkim czasie z wyziewów wodni- 
stych cudnym kształtem z sobą spoionych, 
wyprowadza. 
228 


Bardzo też są dziwne odmiany , które 
zimno w wodzie sprawuie. Zima poskra- 
miá 


p- 
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miá morza , strumieniei rzeki. Wystawu- 
je na nich wielkiemi ciężarami nieprzeła- 
mane mosty z lodu, po których całć licznć 
woyska ze wszystkiem rynsztunkićm bez- 
piecznie przechodzą , lubo te mosty na sa- 
mey tylko wspierają się wodzie. . Często 
iedney nocy w obszernych lasach wszystkie 
drzewa lodem, iakby krzyształem nayczyst- 
szym, tysiąc kolorów przez odbicie i~ fá- 

manić , światła eku daigcym,' obwodzi. 
Byłby to widok niezwyczayny dla Obywa- 
tela gorących kraiów , który nigdy śniegu, 
nigdy lodu nie widziśł , gdyby znagła u nas 
stanął, i zimowć uyźrzał tu dziwy. Zasta- 
nowiłby się z podziwienićm nad wodą, 
z ciektćy w twardą istność , iak kamień od- 
mienioaą. Snićegu spadaiące płatki chwy- 
tałby, i ciekawie oglądał. My, do tak 
dziwnych /skutków przyrodzeniń nazwy- 
czaićni, mnicy się nad nićmi zastanawiń- 
my, niżbyśmy powinni. Przecięż té iin- 
ne cuda natury, zawsze są godne uwági 
człowieka mądrego , lubo u gminu, prze: 
to że się często zdźrzaią , spowszedniały. 


„Ś. z 


Wiadomo , że słońce wyżey będąc na 
niebie, bardziey dogrzewa, niż zostaiąc 
niżćy. Latóm nawet, przy. wschodzie i 
zachodzie słońca mniey zagrzania od iego 
promieni czuiemy: lecz w południć, gdy 
się niywyżey wzbiie, tak uam dopiekś , 
Że w cieniu ukrycia szukamy. Gdy tedy 
po wszystkich mieyscach aićmi pod czas la- 
7 ; ta 
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ta słońce wyżey chodzi , niż w zimie, cze- 
go dowodzimy z krótszych latem , mz zi- 
mą cieniów ciał; przeto poznaićmy , że 
odmienna wysokość słońca iest ogólną 
przyczyną tak odmian rocznych , iako też 
ciepła i zimna. Stopnie ciepła i zimna nie 
idą zawsze podług wysokości słońca, bo 
bywaią i inne' przyczyny mieyscowe ciepła 
izimna, z tćm wszystkiem iedńak słońcć 
iak światła , tak- ciepła na ziemi iest náy- 
ceélnieyszém źrzodłem i początkiem. 


$. 8. 


Dla teyże samćy przyczyny, którąśmy 
wyżey przywiedli, kraie na samym ro- 
wniku będące , i ifmu przyległe , gorętszć 
są , niż te , co pod większą szerokością ieo- 
graficzną leżą: gdyż nad głowami obywa- 
telów w tamtych kraiach , słońce codzien- 
nie o południu prosto stawa, u nas zaś 
pod czas lata nawet nigdy tak wysoko nie 
bywa, owszem tem dalsze iest od takiego 
położćnia; im bliżćy bieguna północnego 
mieszkamy. Gdy się oddalamy od biegu- 
nów do równika ; postrzegamy w każdey 
części roku, większą słońca wysokość połu- 
dniową. Skąd wnosić można , iż , ogólnie 
mówiąc, zimna przybywać powinno co- 
ráz więcey, idąc od równika z obu strón 
ku biegunóm. 


$. 9. 
Łatwo nakoniec dochodzimy przyczy- 
ny, że u nas i po inhych kraiach równie 
zimnych, 


| 
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zimnych, części roku bardzićy się od sie- Wa: 
bie, co do ciepła i zimna, różnią, niż większa 
w kraiach równika blizkich. Gdyż i náy- się ku bie- 
dłuższć dni od naykrótszych, i naywięk- gunóm. 
szá wysokość południowa słońca od náy- 
mnieyszcy nie równie znacznicysza, bywá 

u nas, niż na mieyscach bliżey równika le- 

Żących. Przeto , dla dwoistey przyczyny , 
znacznieysze odmiąny ciepła i zimna W Czę- 

ściach roku u nás zachodzić muszą. Pod 

czas lata o południu słońcć nie równie wy- 

żey miewamy, iż w zimie: przeto też 

mocniey gdogrzówa, i wszystko ożywia, 

Nad to znacznie dłużćy powietrzć i ziemię 

ciepłem napełniź , gdyż długo się bawi nad 
widnokręgićm (horizon.) Owóż dwie przy- 

czyny , dla których nasz czas letni daleko 

więcey różni się od zimowego , niż w kra- 

iach równika bliższych. 


$. 10. 


Ze słońca wysokość południową latem Słońcć 
po całcy ziemi bywa większa, zimą zaś BBE 
mnieysza ; przyczyną tego iest bieg, któ- SORR 
rym słońcé ráz ku południowi , drugi ráz roczny ku 
ku północy się zbliża. Koło 20 dnia Mar- południowi 
ca znayduie się prosto nad głowami , czyli i potnaey: 
na punkcie nadgłownym, albo nadgłowni- 
ku (zenith) pospolicie zwanym , tych, któ- 
rzy na samym równiku mićszkaią. Na 
każdćm ziemi mieyscu ten punkt nieba, 
przez któryby pionowń tegoż mieysca, 

w górę , ilé potrzeba , podłużona , przecho- 
dziła; nazywa się nadgłownikićm mieyscą 
i ( zenith 
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(zenith loci) Nazajutrz o południu Oby- 


watele równika uyźrzą słońce trochę odda- 


lone od swćgo nadgłownika ku północy. 
Dni następniących *każdego pełudniń , po- 
strzegą coraz: bardziey oddalone słońce, ku 
północney stronie. Gdy tak słońce , przez 
wszystkie nadgłowniki Obywatelów , coráz 
daley od równika na północ mieszkaiących, 


zwolna przechodzi ; nakoniec 21. Czer: 


wca , podług naszego kalendarza, nad 
głowami tych stawa, którzy mieszkaią na 
równoleżniku pod szerokością ieograficzną 
239, 28' na północ. Za ten kres słońce 
'dalćy ku północy nie idzie , owszem zwol- 
na do równika powrácá: i każdego po- 
łudnia bliższe niego będąc , nakoniec dnia 
23 Września znowu nad samym równi- 
kiem stawa. Stąd ku stronie południo- 
wey coraz się pomyká, to iest , mieszka- 
iący na równiku każdego dnia o południu 
widzą słońce dalsze od swego nadgłowni- 
ka ku stronie południowćy. Nakoniec 21 
Grudnia słońce iest w nadgłowniku owego 
mieysca które się znayduie na równole- 
Żniku południowym pod szerokością ieo- 
graficzną 239, 28'. . Tu znowu iakby za* 
stanáwiá się, i ku północy cofa, do ró- 
wnika coraz bardzićy przystępuie , aż na- 


koniec 20 Marca nad samym równikiem. 


stáwá, Tym się sposobćm bieg słońca po- 
stępny i odwrotny corocznie odprawuie, i 
trwa bez przestanku. 


$. It. 
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Ponieważ równoleżniki pod szerokością 
ieograficzną 23%, 28' tak z strony połu- 
dniowey , iak z strony północney, zna- 
cznieyszćmi są nad innć przez bieg słońca; 
przeto maią osobliwe nazwisko zwrotni- 
kow słońca, ( Tropici.) Północny zwro- 
tnik nazywń się też zwrotnikićm raka 
(Tropicus cancri, ) południowy zaś zwro- 
tnikiem Koziorożca ( tropicus capricorni. ) 
Takie nazwiska daićmy im od znaków nie- 
bieskich, w których słońce bawi się na ten 
czas , kiedy nad zwrotnikami ziemskićmi 
wprost stawa. Ddymy, że ADBEA 
(fig. 5, ) iest iedćn z południków ziemi, 
- C iego śrzodek, A biegun północny, B 


południowy, DE przecięcić południka, 


z równikiem , także przecięcia d, e, zwro- 
tnika raka, dle zwrotnika koziorożca 
z tymże samym południkićm; łatwo pozná- 
my dlaczego u nás 'słońcć o południu wy- 
Żey bywa latćm, niż zimą, na wiosnę i 
w jesieni. Gdy będzie iakie mieysce G na 
ziemi w stronie północnćy , GH przecię- 
cie płaszczyzny poziomćy w punkcie G zié- 
mię dotykaiącey się , F śrzodek słońca ko- 
ło zo dnia Marca , albo 23 Września. Z ta- 
~ kiégo założenia pokazuie się, że śrzodek 
słońca F, pod czas południa na mieyscu D, 
przypadnie na linii prostey CD w górę 
przedłużonćy , na mieyscu zaś G kąt FGH 
wysokość południową słońca oznaczy. 
(II. c, ) Dnia zi Czerwca śrzodek słońca 
‘o połu- 


) 
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o południu mieysca G przypadnie na pun- 
kcie f, linii pzedłużoney Cd, kąt zaś 
fGH wymierzy południową wysokość. 
Podobnym sposobem 21 Grudnia , srzodek 
słońca stanie na © linii przeciągnioney Cd, 
a wysokości iego południowey będzie mia- 
ra kąt Q GH. Ze trzech kątów wzmian- 
kowanych, kąt £ GH oczywiście iest wię- 
kszy od tegoż FGH. Przeto na każdem 
inieyscu na ziemi w stronie północney 
obranem, słońce o południu, zacząwszy 
od Marca aż do Września, wyżcey bywa, 
niż od Września do Marca; ponieważ , iak 
łatwo poznać , gdy słońcć nawet znaydnie 
się między punktem F i f; zawsze iego 
wysokość iest większą, niż gdy bawi mię- 
dzy F i 9 gdzie każdy kąt, myślą wy- 
stawiony, mnieyszy iest od kąta FGH. 
Z równą iasnością okazać można, że 
w kraiach południowych wszędzie na tén 
czas słońce w południć nayniżćy bywś ; 
kiedy u nás wysokość naywiększą mićwś: i 
przeciwnie. Przeto kraie ku biegunowi 
południowemu leżące w czasie lata naszć- 
go, zimę maią, i gdy tam lato, u nas, 
zima bywá. 


$. T2. 


Dlá odmićnney słońca południowéy wy- 


Wiásność sokości po różnych mieyscach, całą po- 
kraiów wierzchniń ziemi dzieli się na znacznieysze 


wprost 
słone- 
cznych. 


części na kształt pasów wkoło ziemi idą- 
cych (zonae) : z tych części iedna między 
dwó- 
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dwóma zwrotnikami leżącź (intra tropicos) 
hazywą się gorącą , czyli wprostsłoneczną, 
(zona torrida; ) 'dla tey przyczyny, że 
słońcć prawie rázwráz iest nad głowami 
Obywatelów w kraiach -gotących, i nie 
równie więksżć tam upały dzieńwdzień 
Sprawnie, niż u nás latem bywać zwy: 
kły: gdyż w naszych kraiach nawet pod 
czas lata dalekie iest zawsże od nadgłó: 
wnika. Na innych ziemi mieyscach pospo: 
_licie tem większe ciepło panuie ;im bara 
dziey są zbliżone ku pasowi ziemi wproste 
słonecznemu: gdyż latem o południu pro* 
ścićy nad nićmi słońce stawa. We wszy: 
stkich kraiach wboksłonecznych , czyli za 
zwrotńikami leżących , części roku z ode 
mianami swćmi porządnie iedna po dru: 
gićy następuią, i w każdym roku bywá 
wiosna, lato, iesień i zima. Słońcć znáy= 
duiąc się _ áz coroćżnie przy iednyńi ze 
zwrotników , gdy w kraiach n.p. 'półńo* 
cnych, za temiż zwrotnikami leżących ; 
má wysokość nadywiększą w kraiach poty- 
dniowych, równie położonych, nayniżey 
thodziz i przeciwnie. Jnaczey się rzecż 
Má. w częściach żiemi wprostsłonecznych, 
gdzie corocznie dwoiste lato, iesień i zima 
dwoista bywa: gdy bowiem słońce dwá 
tazy do roku nad głowami obywatelów 
tam przechodzi, ráz ku południowi zmie: 
rżaląc, drugi raz ku północy ; dwa razy 
też naywyżey bywś, lato zas wszędzie od 
naywyższey wysokości słońca zawisło.: 
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Kraie na równiku leżące , maią lato raz 
w Marcu, drugirdz w Wrześniu , według 
kalendarza naszego : gdyż w czasach poró- 
wnaniaą dnia z nocą, słońce o południu 
prosto nad niemi bywa. Zima zaś tamże 
przypada iedna w Czerwcu , druga w Gru- 
dniu , gdy słohcć do zwrotników raka i 
koziorożca dochodzi. Zimy po kraiąch 
gorących bardzo się różnią od naszych: po- 
nieważ tam słońce w czasie nawet zimo- 
wym wyżey chodzi, niż u nás latem. 
Przeto na tamtych mieyscach między. latem 
i zimą samé pogody, i częste flagi różnicę 
czynią. Przeto obywatele tamtych kraiów 
roku nie dzielą na wiosnę , lato, 'iesieh t 
zimę , ale tylko na czas pogodny i dzdzy- 
sty. Bywaie gorąca wielkie nawet pod 
czas zimy; śniegu tam i lodu nie widać , 
chyba gdzieniegdzie po wierzchołkach gór 
wysokich. Upały kratóm wprostsłonecznym. 
zwyczayne , góry, wiatry z pewnych” stron 
wieiące, własność zićmi , odległość : mo- 
rza, i inné, tym podobné okoliczności , 
znacznie wprawdzie przytłumialą; prze- 
cięż wszędzie tam niepomierne gorąca pa- 
nuią, oprócz na górach zbyt wysokich; i 
przeto mimo wszystkie okoliczności na- 
mienionć , wprostsłonecznć kraje za naygo- 
rętsze między wszystkićmi mianć bywaią, 


$. 14. 
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Dwa równoleźniki od biegunów tak da- 
lekić , iak zwrotniki od równika , tò iest, 
na 239, 28! kołami biegunowemi nazywaią 
się , (circuli polares.) Jeden z nich má sze- 
rokość ieograficzną północną , drugi połu- 
dniową fa 660, 32'. - Za temi równoleżni- 
kami coraz daley ku biegunóni, tak cięż- 
kie zimna panuią; Że aai -drzewą rość , 
ani ludzie mieszkać nie mogą. Kraie te 
wiaściwie zimnemi nazwane, po większey 
części, ilé wiemy „puste, nieosiadłć , śnieg 

i lód nieginący okrywa. Samo morze za 
kołami biegunowemi w obiedwie strony 
ku biegunóm , czyli, co na to samo wy- 
chodzi , w obudwóch ziémi. pasach zimnych 
(zona frigida) dla wielkich brył lodu, 
któremi się napełnia, iest nieżeglowne, 


a 
WED noat 

Część powićrzchni ziemskićy między 

biegunami i zwrotnikami leżącą , pasem u- 


Koła bie. ' 
gunowe, i 
kraie żia 

mnó, 


Krai e 
wboksłoa 


miarkowanym , co do ciepłai zimna ( z0- neczne. 


ma temperata) nazywamy : iedna -iest pół- . 
nocna, druga południowa. Obiedwie są 
rozległć , i kraie w nich będące bardzo się 
różnią od siebie stopniami ciepła i zimna, 
Tak n.p. gdy w Szwecyi mróz pannie, po 
brzegach Barbaryi nad śrzódzićmnem mo- 
rzem upał dokuczą, Przeto, też same 
części dzielili dawnieysi na pomnieyszć pa- 
sy , Z których każdy nazywali strefą ( clis 
ma), mniemaiąc, że mieysca na iedney 
Dz stre- 
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strefie ziemi położone iednakową miewaią 
zimę, iednakowć lato, albo przyndy- 
mnićey na takowych mieyscach naywięk- 
sze ciepła i zimna , od naymnieyszych bar- 
dzo się mało różnią. Nad to, że w całey 
strefie , w którey iakić rhieysce leży, tem 
ciepley bywd; im taż strefa bliższą zwro+ 
tników , tem zaś zimńicy ,im bliżey do 
kół biegunowych przystępuie , albo pod 
większą szórokością ieograficzną za zwro- 
tnikami przypada. Gdy zaś doświśdcze- 
nić przekonywś, iż to mniemanić iest 
omylnć ; ponieważ n.p. w Syberyi pod tąż 
samą szerokością, daleko zimnićy , niż 
w Szwecyi, a podział ziemi na wzmianko* 
wane strefy, i liczba ich, wcale od upo- 
dobaniś zawisła (b) „i wiadomość takiego 
h podzi4- 
ECA ZENON 
(b) Dawni Kraiopisowie rozumieiąc, że kra- 
iów wprostsłonecznych mała część od zwro- 
tników idąc do równika, dla zbytecznćgo go- 
rąca, ludźmi osadzonś była , a kraie wboksło= 
necznć za go? szórokości ieograficznóy dlś zi- 
mna są pusté; siédm stref naznaczali: potém 
zaś dowiedziawszy się o licznych narodach za 
560 będących, 2. nowé strefy do dawnych 7. 
przydali. Dzisieysi Jeografowie całą powićrz= 
chnią ziemi dzielą na strefy godzinnć , których 
rachuią 48, i na miesięcznć , których kładą 12. 
Strefy godzinnć ciągną się od równika. z obu- 
stron aż do koł biegnnowych, czyli do szćro- 
kości ieograficzney , 669, 32. Strefy zaś mies 
sięcznć od kół biegunowych do samych biegu- 
nów. Kraie w strefach godzinnych leżącć , ró- 
ŹŻnią się długością dnia nśywiększego po pół 
godziny ; tak będącć w pićrwszćy strefie mas 
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podziału nie wiele się na co przyda ; prze= 
to nie rozwodzimy się w tey rzeczy długo, 
ale raczy przystępujemy do wykładu ró- 
żnicy między dniami:i nocami , o którcy 
wyżćy namićniliśmy. 


ROZDZIAŁ N. 
0 różnicy Olu gości Oni. 
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GP? kto będąc na równiku w czasie 
porównania dnia z nocą , ustawił pro- 
stopadle skazówkę na tablicy poziomey ; 
postrzegłby , że cień ićy przez cały dzień 
nie odstępuie od linii prostey, ze wschodu 
na zachód prowadzoney , na którey sama 
skazówka stoi: że , przed południkiem ten- 
Że cień pada zawsze w stronę zachodnią, 
i przy wschodzie słońca bywa nadydłaższy: 
że, potfm zwolna krótszym się staie, a 
w samo południe, kiedy słońeć nad ska- 
zówką wprost stawa, a tem samém cień 
poboczny bydź nie może, ze wszystkiem 
ni- 

TE ESA A OOO EE OI 
ią dnianáydiuższégo godzin 125, w drugićy 13, 
w trzecióy 135 i t. d, Warszawę pospolicie w, g. 
strefie kładzićmy, gdyż dnia nżydłuższego bli- 
zko 164 godzin na to miasto rachuićmy. „Kraie 
zaś stref miesięcznych w długości dnia naydłuż- 
szógo maią różnicę miesiąc cały: tak w piér- 
wszóy strefie miesięcznóy dzićń naydłuższy 
trwa miesiąc iedćn, w drugićy 2, w trzecićy 
g. itd. aż do 6, na samych biegunach. 


Słońce 
pod czas 
porówna« 
niá dnia 
znocą, má 
bićg na ró- 

wniku. 


Pożorny: 
bieg. słoń- 
ęś dwom 


Sty. 


gą ROZDZIAŁ IV. © RÓŻNEY 


niknie; że, po południu iest ku stronie 
wschodnićy, i coraz go więcey., aż do za- 
chodu przybywa. Stąd poznaiemy , Że słoń» 
cé przez cały dzień ma bieg na płaszczy- 
znie, którá przez skazówkę prostopadłą, 
i przez liniią: prostą od wschodu na zachód 
prowadzoną przechodzi , a. tém samem iest 
płaszczyzną pionową pod samym równi- 
kiem od wschodu na zachód rozciągnióną;: 
słowem iest płaszczyzną samiego równika, 
na którym słońce tego czasu bieg swóy 
odbywa, z 


Prawda, Że wszystko ściśle zwázaiac, 
srzodek słońca bez naymniejszego zastano- 
wićnia przez płaszczyznę równika zwolna 
przechodzi ; gdyż słońce, iak wyżćy na» 
mienilismy , má bieg osobliwy i nieustan- 
ny, to od południa na półabe, to z pół- 
nocy na: południe. Lecz ten bieg słoń: 
własny, naprzod , tak iest wolny że w Je- 
dnym dniu z cienia skazówki poznać go 
nie można; powtóre, doświadczenie nás 
uczy, Że. słońce po, porównaniu dnia 
z.nocą wiosnowem , ku samey północy , po 
jesiennćm ku sameme południowi, zwolna 
się pomyka. W czasie zaś pórównania dni 
z nocami zupełnieby na płaszczyżnie ró- 
wnika zostawało; gdyby mu bieg właści: 
wy, nie przeszkadzał, Dla zrozumienia 
wszelakiego obrotu słońca, dwoisty bieg 
iego uważać należy , iedćn z południa na 
północ , albo na odwrót z północy na połu- 

dnić, 


| 


DŁUGOŚCI DNL 55 


dnić, który iest powolny , i słońcu wła: 
sny; drugi daleko prędszy od wschodu na 
zachód , xiężycowi i innym światłóm 'nie- 
bieskim spólny. 


$. z, 

„Jeśli kto, pamiętając na warunki wy- 
żćy położone , zastanowi się nad biegiem 
spólnem ; póstrzeże, iż słóńcé, gdy nam 
równe dni z nocami wymierza, w ró- 
wnych też cząsąch równe łuki czyli kąty 
przebiega. Gdybyśmy skazówkę prosto ü- 
stanowiona na tablicy poziomćy , będąc na 
samym równiku , różnych godzin tak na- 
chylali; iżby wprost ku słońcu obrócona 
Żadnego cienia nie zarzucała , i katy mierzy- 
li , które nachylona będąc do tablicy , z nią 
czyni; wielkość ich znałeźlibysmy w stó- 
sónku zczasćm. Na przykład, o godzinie 
8 ranney , byłby kąt od 30°% o 10, od 
609, o 12, 0d 90°, o drugiey godzinie po 
południu , od 120°, 0 4, Od 2907, © 6, 
kiedy też i zachod przypada, od 1809, to 
iest: ponieważ długość dnią jest 12 go- 
dzin, a w tym czasie słońce przebiega łuk 
od 1809, kat w jakimkolwiek innym cza- 
sie przebieżony rachuiąc od wschodu czył 
godziny 6, znaydziemy w tymże samym 
stosónku do 180%, w którym iest część ia- 
kakolwiek czasu do 12 godzin. Przeto 
bićg słońca od wschodu na zachód iedno- 
stayny iest: gdyż każdy bieg iedqnostaynym 
się nazywa , którym iakie ciało w równych 
czasach, równe mieysca przebićga , 2lbo; 

: co 


Bićg słoń- 
ca wydaie 
się bydź 
iednostay- 
nym. 


Dią po- 
wietrzą i 
wyzió. 
wów: 
wszystkić 
rzeczy wie 
dzialnć, 
wyżéy się 
wydają, 
niż są pos 

łożonć. 
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co toż samo iest, którego prędkość iedna« 
kową trwa zawsze, 


$: 4 


Uważać należy , że bieg słońca dla pa. 
wietrzą i wyziewu, ( vapor) około nás 
będącego , trochę odmiennieyszy , niż w Sa- 
méy rzeczy iest, nam się wydaie, Co- 
dzićnnć doświddczenić uczy, iż rzeczy 
w równćy z oczyma naszćmi wysokości 
będące, widzimy przez światło po powie- 
trzu do nás wprost idące, Leczgdy zwy» 
soka na dół patrzymy , albo z dołu poglą- 
damy na wierzchołek jakióy góry, lub 
wieży w odległości znaczney od nicy bę: 
dac; w ten czas światło nim doydzie da 0- 
Ka, łamie się, i od prostey linii nieco zbd- 
cza. Na dowód tey prawdy , niech będzię 
oko na A, (fig. 6,) rzecz do widzenia ną 
C znacznie wyniesiona, i odległość A B, 
z wysokością B C wiadomą ; zaczem , we- 
dług! prawideł jeometryi w części 1, na kam, 
357, Í 358, kąt CAB wyrachować można, 
Ten zaś kąt CAB znacznie iest mnieyszy 
od kąta DAB, pod którym rzecz będą- 
qá na C; pattzącemu z A wydaie się bydź 
na linii AD w pufkcie D, w ten czas kie- 
dy odległości AB; BC są bardzo wielkie. 
Ta odmienna pd prawdziw cy wysokość, 
którą w okolicznościach namienionych po» 
strzegdmy , skutkiem jest powietrza, i 
wyziewów , gdyż za odmianą powietrzą 
mnicy , albo więccy z wyziewy zmiesza- 
nego, zmnieyszá się, albo powiększa, 

Postrze- 


w 44 a 0 BI NĄ 5 A 
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Postrzeżenie następujące iest dowodem tey 
/ prawdy. Gdyby kto nakierowśł przezier= 
mik (tubus opticus ) na wierzchołek góry 
jakićy , albo wieży opodal będącey , i w tem 
położeniu przeziernik niewzruszćnie ob- 
warował, potem zaś różnych godzin prze- 
zćń patrzał , zwłśszcza blizko przed za- 
chodem, albo zaraz po zachodzie , słoń- 
ca, wierzchołek ow , razby się wydawół 
wyżćy , drugi ráz niżey patrzącemu, 


$. 5. 


Przyczyny wzmiankowanego skutku 
potém wyłożymy , i pokażemy, że pro- 
mienióm światła, do widzenia nam służą- 
cym powietrze prostą drogą isdź nie do- 
puszczą, lecz ié nieco. schyla , i łamie. To 
łamźnie sprawuie , że słońca i innych świa- 
teł niebieskich nie widzimy na mieyscu, 


Łómanie 
się świa- 
tła, i iego 
skutki. 


lecz trochę wyżey. Podwyższanie przez ' 


światło złamane większe iest w gwia- 
zdach przy widnokręgu będących , mniey- 
sze w oddalonych, gdy zaś naywyżcy 
są, to iest , blizko nadgłownika ; skutkóm 
złamanego światła zgoła nie podlegaią. 
Wschód słońca , i innych gwiazd tak rucho- 
mych, iako: stałych , łśmanić się światła 
( refractio luminis ) przyspiesza, zachód 
zaś opóźnia. Z tćyże samey przyczyny 
dzićnny bieg słońca , choć iest iednostayny; 
przecięż rano trochę prędszy , nad wieczo- 
rem wolnieyszy nam się wydaie. Przy- 
spicszanić i opóźnićnić biegu słonecznego 
z przyczyny namienioney pochodzące USP 
małć 


Odległość 

słońca od 

zićmi iest 
bardzo 
wielka, 
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małe iest ; że przez, cień skazówki dostrze- 
Žone bydź nié możŻe:, przeto ić na tem 
mieyscu opuszczamy , gdzieśmy tylko nie- 
które wiadomości ogólnć o biegu słońca 
przytoczyć, a pomnieyszych nie roztrząsać 
postanowili. W naszych kraiach tak słoń- 
cé, iak gwiazdy dla swiatła łamiącego się , 
wyżćy nad 33" podniesione nie bywaią ; 
gdy.są na samym widnokręgu , gdzie nay- 
większć iest łamanie, się świz tła ; ale gdy 
są nad widnokręgićm na 45% z górą, toż 
podniesićnie 1' nie dochodzi. 


$. 6. 


Nakoniec, w czasie porównania dnia 
z nocą, obrawszy którekolwiek mieysce na 
równiku ziemskim „można dostrzedz bie- 
gu słońca sposobem, któryśmy wyżey pos 
dali. Dla okazania tego, cośmy mówili, 
niech. bedzie C śrzocek zićmi (fig. 7,) 
zktórey zatoczone koło ABA na płaszczy- 
znie równika, sám równik ziemski wyra- 
24. Nad to, linii EF niech'się dotyką zie- 
mi w którymkolwiek NE równika na 
A. Już pozna liśmy z nauk poprzedzaią- 
cych, Że słońce po Wschodzie na mieyscć 
A, który , co do nieba, przypada gdziekol- 
wiek na punkcie E, w czasie 12 godzin 
biegiem jednostaynym pr zebywá Kala, EAE, 
iw punkcie F, przy końcu linii EF, i ji 
ku dziennego EIF zachodzi. Podobnym 
sposobćm niech będzie B na linii AC miey- 
scem przeciwstopnych punktu A, linija GH 
niech się dotyka kóła w punkcie B, słońce 

, pod czas 
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pod czas porównania dnia z nocą, we 12 
także godzin, kiedy na punkcie A noc 
przemiia , łuk HOG EA : gdyż toż 
samo się dzieie względćm każd dego punktu 
na równiku będącego , co względem pun- 
ktu A. Możná tu zarzucić, że płaszczyzny 
poziome i równoodległe EF, GH, za- 
wsze są od siebie oddalone , przeto słońce 
nim od iedney do drugiey z F na H, albo 
ka na E przeydzie , czasu jakiegoś po- 
rzębuie: zaczem całcy drogi sza we 
E godzinach przebiegać nić może. Na 
ten zarzut Pon że ,im większy 
iest promień CA, vzgledom odległości 
słońca AE; tem też tog EG, albo FH 
zmacznieyszy iest względem całćy dr i sto- 
neczney 1$ QRI. Daymy ŻE promień zie- 
mi do odległości słońca tak iest, iak liniiá 
CD do DL, płaszczyzny poziome , i ró- 
wnoodległe LM, INP idacć przez końce 
DiOs szednicy zićemskiey odcinaią łuki 
c MP nie równie mnieyszé , niż były 
, FH. Gdyby zaś promień „ziemi tak 

był mały względem odle słości słońca , iżby 
go za nie DA /tać a ło; na:ten czas o- 
biedwie płas zny LM, NP, stałyby się 
iedną, i łuki LN, pa. znik nęłyby , słoń- 
ce zaś nie tytkoby nad widnokręgićm każ- 
dego mieysca na równiku ` będącego ba- 
wiło 12 godzin; leczby i całą drogę we 
24 godzinach przebiegało. Cośmy dopie» 
ro mowili, to przez doświddczenie poka- 
zuje się bydź prawdą; przeto cała ogro- 
maość ziemi w zględćm odległości słonca 

iest 
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iest bardzo mała, i niby w jedćn punkt 
zebrana, Skąd poznaićemy daley , że słoń- 
ce od zićmi bardzo odległe bydź musi; 


czego potem wielorako dowiedziemy. 
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Na któremkolwiek mieyscu powierzchni 
ziemi zostaiećmy ; odległość nasza od śrzód» 
ka ziemi niknie względem odległości słoń- 
ca, w którey nad nami zostaie , i płaszczy: 
zna pozioma tego mieyscą (czyli widno- 
krąg) mabydź zważana ,iak gdyby przez 
śrzodek ziemi przechodziła. Dla tego ka- 
Żdy widnokrąg przez śrzodek zićmi idą- 
cy, nazywa się widnokręgićm mieysca 
myśslnym, czyli prawdziwym (horizon ra 
tonalis ,) albo nie nie dodaiąc, widnokrę- 
giem: drugi zaś w punkcie którymkolwiek. 
ziemi dotykaiący się, iest widnoktęgiem po- 
zornym, (horizon apparens, ) Tak RSC 
iest widnokręgiem myślaym  obudwóch 
mieysc A iB, EF widnokręgićm pozornym 
mieysca A, GH mieyscaB. Słońcć wscho- 
dzi na iakiem mieyscu , gdy nad widnokrąg 
iego mtyślny wstępuie ; zachodzi zaś, gdy 
się podeń zniża. Nič mámy tu Żadnego 
względu na'to, że światło łamiące się 
wschód słońca trochę przyśpićsz , zachód 
zaś opóźnia. 

$. ga 


hqs x . . A 
Jesli wystawimy sobie na umyśle kulę 
wydrożoną ( sphaera cava ) niezmierney 
wielkości, iedenże śrzodek z ziemią maig- 
ch 


p 
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cą, któraby ziemię zewsząd otaczała; bieg 
słońca dzienny w czasie porównaniń dnią 
z nocą, w ten sposób uwśżać należy, iak- 
by się dział na wielkiem kole , które iest 
przecięciem owćy kuli mniemanćy przez 
płaszczyznę równika ziemskiego uczynio- 
nem. Wzmiankowanć koło j iest kołem 
-wielkićm , gdyż przechodzi przez” śrzodek 
kuli wydrożoney , ogromną wielkość ma- 
iącey , którą Astronomowie niebem zowią. 
Z obu strón oddalone iest na 90° od dwóch 
punktów , przez ktorć oś ziemska przecią= 
gniona przechodzi: te punkta biegunami 
. nieba; asamo koło równikiem niebieskim 
mianuićmy. Niebo takić astronomiczne iest 
kulą umysłem kreśloną , nie zaś rzeczywi- 
stą : wszelako iednak bez poięciń takićy 
kuli,i poznania ićy podziałów , nie podo- 
bna zrozumieć obrotów gwiazd. 


$. 9. 


Będący pod równikiem , każdego czasu 
w roku, wyiawszy dwie pory, kiedy dni 
bywaią równe nocóm , postrzeże , iż słoń- 
cé ku północy , albo południowi zmićrza- 
iac, przebiega codzień łuk rówioodległy 
od tego, który w czasie porownania dnia 
z nocą przebiegło. Można się upewnić o 
tey prawdzie tak nachylaiąc skazówkę w ró- 
Żnych godzinach iednego dnia , iżby Ża- 
dnego cieniu nie rzucała, a tćm samem ku 
słońcu wprost obrócona była. Tak czy- 
niąc, postrzeżemy , że kąt między skazów- 
ką i liniią południową przez cały dzień ie- 

dna- 
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dnakowey wielkości będzie. Gdy zaś diá 
niezmierney słońca odległości, tak sobie 
należy nważać postrzegacza , iakby śrzo- 
dek ziemi był iego mieyscćm , aliniia po- 
łudniowa na samę oś ziemską przypadałaz 
stąd idzie, Że linii od śrzodką zićmi do 
śrzodka słońca poprowadzonź , codzićń má 
obrót na powierzchni nieiakiegoś ostrokrę- 
Su prostego , którego oś, iest też osią zié- 
mi, dla iednakowego zawsze nachylenia, 
Przeto słońce tak bieg swóy odprawuie ; 
iak gdyby kreśliło na niebie okrąg koła 
podstawę rzeczonego ostrokręgu otdczaią* 
cy, a płaszczyzna tego koła do osi zićm- 
skićy była prostopadłą, atem samćm od 
równika równoodległą. 


$. 10. 


Zwrotni- 


kaa k To, cośmy powiedzieli , iest przyczyną 
A. Astronomóm do kreślenia myślą na kuli 
niebieskićy nie tylko równika, ale też i 
wielu równoleżników : z których każdego 


dnia ieden, iak nam sie wydaie, słońce 
przebiegi. Słońce od wschodu na zachód 
idąc ku północy , albo ku południowi , u- 
stawicznie się pomyka, i dwoisty bieg to 
sprawuie, że droga iego wydaie się na nie- 
į bie na kształt wężokrętnty (helix. ) Zakrę- 
ty takićy drogi, przez które słońce raz 
w stronę północną , drugi ráz w południową 
zwolna postępuie , bardzo blizko iedne 
drugich leżą; przeto w czasie 12. godzin, 
przez cień skazówki , ich nachylenia ku so- 
bie postrzedz nić można. Nad to doświad- 
CZE- 


m ZE PA 
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czenia przytoczone iawnie pokaznią , że 
gdyby słońce nie miało biegu właściwego 
ráz ku południowi , drugi raz ku północy; 
tedyby na płaszczyźnie równika , albo na 
płaszczyźnie iednego z równoleżników od 
wschodu na zachód zawsze iednostaynie 
chodziło: gdyż nie tylko pod czas porówna- 
nia dnia znocą, lecz i innych dni w ro* 
ku , katy między skazówką wprost ku słoń- 
cu obróconąi między płaszczyzną pozio* 
mą równika, tak rosną , iak czasu przy- 
byw4. Słońce doszedłszy do równoleżni- 
ków z obu strón od równika na 239, 28" 
odległych, nazad się wraca ( rrr. 10. ) 
dla czego té koła zwrotnikami niebą ( tro- 
pici caelestes ) zowićmy. Jeden z nich pół- 
nocny , albo zwrotnik raka od znaku ra- 
ka, cośmy także o ziemskich zwrotnikach 
mówili, drugi południowy „ albo zwro- 
tnik koziorążca od koziorożca nazwiska 


maią. 
$. 11. 


Bieg słońca od wschodu na zachód w ten 
sposób się dziele, iakby całe niebo kręcąc 
się równo około własney i ziemskiey ra- 
zem osi z słońcem krążyło. Daymy bo 
wiem, Że obrót całey kuli niebieskiey co 
24. godzin zupełnie przemiiá , każdy punkt 
nieba w tyleż czasu przebieży swóy ró- 
wnoleżnik , słońce zaś , mimo tego obrotu, 
może mieć ieszcze bieg własny tak, iak 
żegluiący, gdy po okręcie thodzą, czasem 
w tę stronę idą , 'w którą okręt płynie, 

cza- 
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czasem też w,przeciwną. Wymyślony ow 


od Astronomów nieba obrot bardzo dobrze 
służy do zrozumienia biegów niebieskich: 
gdyż tak słońcć iako i inné światła nie- 
bieskić, codziennie od wschodu na zachód 
idą i nim się wydaią, iakby biegiem ies 
dnostaynym koła równoodległć na niebie 
kreśliły, 
$. iż; 


Nie trzeba jednak sądzić , aby się niebo 
w samey rzeczy kręciło: gdyż rzecz tylko 
myślna (IV. 8.) i w prtzyrodzeniu nie 
będąca , izali iaki obrót mieć może? O bie- 
gu słońca nawet nie inaczey trzymamy ; 
lak tylko , Że iest pozornym. *Zdarz4 się 
często, żegdy po rzece płyniemy , brzegi, 
domy, drzewa, góry w przeciwną stronę 
umykać się nam zdaią. Otóż bydź może, 
iż ziemia od zachódu na wschód o koło 
swey osi iednostaynie się kręci bez prze- 
stanku , a my iey obrotu nie postrzegamy; 
przeto wydaie się nám , iakby słońce i wszy» 
stkić gwiazdy o koło ziemi od wschodu na 
zachód ustawicznie krążyły. To przyndy* 
mniey każdy tu pożnaie, Że dla rzeczoneż 
go zićmi obrotu, gwiazdy, choćby na 
mieyscu stały ; przecięż wydawałyby się 
nam na równoleżnikach około ziemi idą: 
cych, w równych czasach, równe przebie- 
gać kąty. Prawda; któraśmy namićnili , 
głębszego potrzebuie roztrząśnićnia , które- 
go tu dadź nie możemy, ale ié na inne 
mieyscće odkładamy. 


$. 13, 


Py. 
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Według nauk iuż podanych łatwo zro- 
zumieć i wyłożyć można nierówność mię- 
dzy dniami, i hocami, która na ziemi, iak 
mówiliśmy, pannie. Ku temu końcowi 
bardzo dobrze służy kula z drzewa, albo 
z kruszcu-iakiego zrobiona , na którey ró- 
wnik , równoleżniki iego z obustrón ,i dwa 
- bieguny znayduią się oznączone.. Tak kń- 
le sporządzoną, -gdy na przeciw promié- 
nióm słonecznym stawiemy; połowę iéy 
w cieniu, połowę oświecona postrzęgamy. 
Wielorakie kuli rzeczoney na przeciw świa: 
tłu słonecznemu poiożenie bydź może. Na: 


| ( przód, gdybyśmy ią tak obrócili ku słoń- 


cu, iżby promienie prostopadłe na równik 
padały ; koło cień od' światła dzielące , 
przechodziłoby przez same bieguny. Kula 
w ten „sposób nastawuie się za pomocą ska- 
zówki na równiku prostopadle stoiącćy , 
którą razem z kulą dopóty ku słońcu obrś- 
cać trzeba; póki cienia pobocznego nie 
straci. Z tego doswiadczenia poznaićmy, 
Że, gdy słońce na równiku -niebieskim zo» 
staie, pół kuli zjćmskicy od iednego bie- 
guna do drugiego oświecA, reszta zaś zie- 
mi cieniem się okrywa , równoleżniki na 
nicy będące przez połowę na świetle , przez 
połowę w cieniu zostaią, Poznaliśmy wy: 
żey , Że bićg słońca dzienny w ten się spo» 
sób dziele , iakby słońce'stało , a zićmia się 
„około swey_ osi kręciła nieustannie, To, 
gdyby się wsamćey rzeczy działo, każdy 
punkt ziemi biegićm iednostaynym szedł. 
| by naktórymkolwiek z równoleżników , a 
E tem 
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tem samém, tyleżby czasu w cieniu, co i 
w świetle zostawał. Oto przyczyna , dla 
którey pod czas każdego porownania dnia 
z nocą po wszystkich mieyscach ziemi , 
wyiąwszy te , które leżą ną biegunach, dni 
í równe są nocóm. 


$. I4, 


e 


msi, 
= DĄ 


AE ONA 


Czómu 
przy bie- ku słońcu obrócili, iżby promienie na iéy 
gunach równik nie prostopadle , lecz ukośnie po 
GR RSA jednemu zbiegunów padały, postrzegliby- 
sięcy dnia śmy; że część oświeconź ziemi, imby się 


i sześć mie- $ i 3 i ; j 
sięcy nocy daley rozciągała za iednym biegunem, tem- 


one) 
e G 


e. AETA 


| bywa. by więcćy od drugićgo odstępowała. Słoń- 
pol cé przez 6. miesięcy bawi w stronie nieba 
| u północnćy , a przez drugić 6. W stronie po- 
oł" łudniowey za równikiem zostaie : przeto 
| | w pićrwszćm połroczu dzień ustawiczny 
| | bydź musi przy biegunie północnym , a noc 


przy południowym, w drugim zaś na od- 
wrót dzieie się, gdzie noc sześciomiesięczną 
była , tam dzień równcy długości następuie. 


ale 
| Ę 4 $. 15. 
4 


a 

l í Wyktśd Stawiaiąc kulę na ukos do promićni sto- 
l ; sierówno. PECZNYCh ;, postrzeżemy daley , że niektóre 
SEE. Ścidnii równoleżniki przy iednym biegunie zupeł- 
} PANA nocy. nie będą ośwjćcone ; niektóre zaś przy dru- 
fi f gim ze wszystkiem w cieniu zostaną, sam 
ANA tylko równik między równoleżnikami, pod 
| iakąkolwiek ukośnością kuli przez połowę 


f 
{ PE 7 
la świetle , przez połowę -w cieniu bywa. 
Od równika idąc ku iednómu biegun owa 
znay- 


Powtórć , gdybyśmy kulę w ten sposób ` 
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| znaydzićmy części większe równoleżników 
| w świetle, maieysze w cieniu zanuczonć , 
ku drugićmu zaś biegunowi większć części 
równoleżników są w cićniu, mnieysze 
na świetle, Z czego „iakesmy vyżcy uczy- 
nili, wnosićmy naprzód, że mieszkaiący 
pod równikiem , dni równe z nocami przez 
city rok miewaią. Powtoóre, że na innych 
mieyscach zićmi , wyiąwszy czasy porówna» 
nia dnia z nocą „zawsze albo dni są krót= 


sze, a nocy dłuższć albo też przeciwnie: ` 


i tanierówność między dniami i nocami 


tem większa bywś , im odległość od równi» 


ka, czyli szerokość ieograficzną większą 
zachodzi, Poirzecić, że przy biegunie po- 
łudniowym dni bywaią naykrótsze, gdy 
przy północnym są náydłuższé, i na od- 
wrót, tóż się samo dziecie. 


l 


NA LO 


Nakoniec támanié się światła , w nieró: 
wności dni i nocy, jakąś odmianę sprawu- 
ie, a częstokroć dosyć znaczną , osobliwie 
ku biegunóm , gdzie słońcć bliżkę pod wi- 
dnokręgiem długo się bawi, a powietrze 
grube bywa. Nierówunie tam słońce pre- 
dzey widzieć się daie nad widhokręgiem , 
‘i daleko pożniey zachodzi, niżby powinno: 
przez co nocy naydłaższe w owych kra- 
1ach często się skracaią znacznie „i pod cząs 


_Łamanić 
stę światła 
przedłlużś 
dni. 


samego porównanią dnia z nocą blizko bie: 


gunów dni trochę dłużsżć bywaią , niż no- 

_ cy, owszem z przyczyny światła łamiącć- 

go się, słońce w kraiach blizko kół biegu: 
E2 no: 


ia 


zz ca EE 
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będących, 
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nowych idąc od równika , koło zr. Czer- 
wca, całą noc tak swieci: iakby ty ylko przy- 
świecać powinno kraióm za tet niż kołami 
leżącym , gdyby światło. złamaniu nie po- 
dlćgało. Karól XI. Król Szwedzki, dla 
oglądaniź słońca iak z przyczyny rzeczó: 
ney całą noc świeciło , podróż umyślną do 
Torneo odprawił. 7 


IROZ DA T OE V. 
O` Rzėkach. 
$. rz 


Tie bedziemy się bawili dłuższem rozwa- 
żamiem obrotów nieba, dosyć nam na 
tem , żeśmy prawdziwych przyczyn docie- 
kli owcy odmiany zn: aczney „co do długości 
dni i nocy, co do stopniów ciepła i zimna, _ 
która po całey zićmi widzieć się daie. Po- 
wróćmy do uważania samey ziemi, i przy- 
patrzmy się na nicy, różnym przediniotóm, 
owym zwłaszcza , które znakoimitszemi bę- 
dąc nad inne, tem samem godnieyszemi SĄ » 
abyśmy ič poznali. 


$. 2. 


Między innemi rzeczami znakomitszemi 
ġa ziemi, któreśmy rozważać postanowili, 


“pez wątpienia rzeki są iakby naypierwsze, 


Kogo bowiem piękność wielkiey i obszer= | 
néy. rzeki nie zastanawia” Obywatel Pol- 


ski codziennie poglądaiąc na płynącą Wisłę, +, 
izali 


+ noe > N 


; 
f 
i 


==" a. SH W mm 


mogą. \ 


© OREZUE-RKTA GNH, 


izali nie iest ciekawym wiedzieć , co za 
siła tak wielką obfitość wody ustawicznie 
pędzi, skąd ta rzeka ma swóy początek , 

i gdzie się kończy, czyli, gdzie ićy Źrzó- 
dło , a gdzie. uścić ? Jzali rozmaitych ryb 

mnostwo któremi sie Wisła napełnia, spław, 
do którego Obywatelóm służy , nie są po- 
żytkami uwźgi iego godnemi £ Spławy y mię- 
dzy mieyscatni odlegi emi * handel - naybar- 
dzicy ułatwiają: gdyż nayfięższe towary, 
wodą daleko wygodniey i 4 mnieyszym ko- 
sztćm , niż lądem, sprowadzane bydź 


SI 


| 
YE 3s 
Każda rzeka iest zbiorem wody ,'woda 
Zas wedłvg swćy własności, z wyższych 
mieysc na niziny spływa. Sami prości ludzie 
tẹ własność wody dobrze znaią, gdy rowy i 
" brózdy, dla osuszeniń pól, z mieysc wyż- 
szych ku niższym prowadzą. Wlawszy 
trochę wody na tablicę poziomą , ieśli ią 
zwolna w tę albo owę stronę nachylamy, 
woda zawsze. w stronę tablicy niższą zbie- 
ga, nigdy zaś w stronę wyższą nie idzie. Gdy 
"też kto chce mieć wodę na mieyscu Wyż- 
„szem ; albo i ją w naczyniu podnosi, albo 
pompa w górę pędzi: słowem siły zewnę- 
trzney do takowego skutku koniecznie po- 
trzeba, Stąd miarkuićmy, że woda z przyro- 
dzenia swego tem miżey spada; im daley 
płynie: nigdy zaś nad płaszczyznę poziomą, 
bez zewnętrzney siły nie wstępuie. 


$ + 
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Ta własność wody służy też innym wszy: 
stkim ciałóm , które za ciężkić pospolicie 
uzneiemy, Kulka z drzewa , albo z oło» 
wiu położona ma tablicy pochyłey , także 
własną mocą po niey na dół spadź, a ni- 
gdy się w górę mie toczy. Spadśnid kulki 
iest przyczyną iy ciężkość ; więc i spłya 
wanić wody na dół, także odiey ciężkości 
pochodzi, Że zaś woda iest ciężka, ten 
chyba nie wie , który nigdy naczynia pró- 
Znego , i z wodą w ręku nić miał. Przez 
doświadczenia z pilnością czynione odkty- 
to, Że wody rzeczny iedna stopa sześcićna 
na Paryzka, wiży więcey zo. funtów Pa- 
ryzkich. Przeto wątpić nić możn, iż cięż- 
kość użyczą biegu każdy kropli wody, 
krople zaś, gdy się gromadnie iedne po. 
drugich toczą, rzek wielkich i rzeczek pły- 
nićnić sprawuią, 


$. J 


Im część powierzchni ziémskiéy, kędy ` 
woda płynie, iest pochylná -albo im kąt 
między dnem wody i płaszczyzną pozio- } 
mą większy: bywa; tem prędszym. biegiem 
woda na dół spadaą. Dowodem, tey pra-* 
wdy są potoki z wierzchołków gór płyną» 
cé, które po kraiach zgorzystych tak by- 
strym pędćm lecą , Że na cokolwiek -w bie- 
gu natrafia, to niezmierną mocą porywaią; 
i dla tego bardzo niebezpieczne dla mié- 
szkańców bywaią. Ta też własność wody 

Í iest 


a N a Z SA 


e'o oa 


O RZEKACH gr 


' jest spólná innym ciałóm ciężkim. Stądci 


to iest, że gdy mieysca zgorzyste przeby- . 


wamy , koła w poiazdach hamuiemy , aby- 
śmy zbyteczną prędkość ich biegu zmniey- 
szyli. Cząstki wody bardzo się łatwo po- 
ruszają: przeto wóda na powierzchni, na- 
wet mało co pochyłey , płynie , i w rzekach 
ustawiczny się bieg i iednostayny zacho- 
wvuie. Gdyby żlbowiem cząstki wody były 
lipkić , iak cząstki mazi; lgnęłyby do dna 
_i brzegów , przez coby rzeki bieg coraz po- 
- wolnieyszy miały, a na koniec zupełnieby 
się zastanawiać musiały. 


EE 


Wielorakić postrzežéniá iawnie okazuią, 

Że woda w rzekach , nawet naywiększych, 
dlá|\swéy ciężkości płynie. Mówilismy wy- 
Żey Że kulka kriszcowa na cienkiey' ni- 
| ci zaczepiona , gdy spokoynie wisi, na ka- 
żdćm mieyscu utrzymuie się według pionu 
'(1o.) Nadto, że liniiń pozioma wszę- 
dzie iest prostopadłą do pionowey ( II. 5. ) 
przeto liniią poziomą, za pomocą pionu, 
łatwo wyznaczamy i przedłużyć ią, ilé 
nim potrzeba, wielorakićmi sposobami 
możómy. Nśypospoliciey ku tému końco- 
wi używamy przeziernika ( tubus opticus, ) 
gdzie na pół się przecinaią dwie nitki. Oś 
przeziernika iest liniia , na którey się prze- 
cięcić nitek znżydować powinno. Przez 
taki przezićrnik ustanowiony poziomie , 
gdy na dal poglądamy , a cel widzenia na 
przecięcie nitek przypada; widzimy go 

w linii 
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ziomó. 
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w linii prostéy A która iest przedłużoną osią 


przezierniku , i przechodzi przez śrzodek 


oka i przecięcie nitek ( IV. 4. )tem samem 
zaś iest liniią poziomą i osią przezierni- 
ka. W szczególności mówiąc , gdy to dzid- 
łanie odbywamy , opodal od nas prostopa- 
dle stawimy pret, ina nim, albo na in- 
ućy iakicy rzeczy nąznaczamy ten punkt, 
który jest na przeciw przecięcia nitek ; toż 
wysokość nad ziemią, albo powierzchnią 
wody, tak owego punktu ,iakó też i osi 
przeziernika mierzymy „ przez co pewnie 
dochodzimy, Że, ziemia , albo woda „iest 
na iednem mieyścu wyżey lub niżey, niż 
na drugiem. Podobnym sposobem liniią 
poziomą dalćy prowadzić można; coriz 


stawiąc tam przezićrnik, gdzie pręt stał. ` 


Noa 
Jasi ku temuż końcowi różnych sposo» 
bów używaią. Nauka, te. różne sposoby 


i używanie ich: w okolicznościach zdarzo- - 


nych podaiąca , nazywa się' umieiętnością 
rownowńzenia, (libratio , libellatio) geo. 
część Il. kar. 393. Z tego, cośmy powie* 
dzieli, łatwo poznać ; że równowóżenie 
służy do odkrycia pochyłości na powierz- 
chni ziemi i w rzekach. Gdyby powierz- 
chniń ziemi była wszedzierówna ; byłaby 
razem na każdem mieyscu poziomá; gdy 
zaś nie iest. równś , iedne części niżey, dru- 
gić wyżey leżą : te różnice w jch położe- 
niu przez rówiioważenić dokładnie okrć- 
slámy. 
ST 8. 
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Rzeczonym sposobem czyniąc równo: 
wśżenić wód, doświadczono , że wszystkić 
rzeki i rzeczki w tę Strone pochyłość ma- 
ja, w która płyną. Oddalenie wierzchu 
rzeki od linii poziomey w długości danéy, 
/pddkiem wod nazywamy. Ten w różnych 
rzekach , bardzo różny bywa, owszem ie- 
dna rzeka nie wszędzie jednakowy miewa 
spadek, Tak doświadczono, że rzeka Mar- 
wede w Hollandyi wyżey Dordraku w dłu- 
gości 1000 stóp má spadku $ cala, ni- 


Żey zaś Dordraku ku morzu tylko $5 Co- 


bacz Lulofs. )  ( Cal iest dwunasta cząstka 
stopy.) Pewná rzeka w Fryzył wscho- 
dniey przez rooo płynąc stóp , blizko na 
6 4 . 

długości má spadku prawie 13 cala (obacz 
Brahms.) Rzeka Amazońska płynąc ku 
morzu przez 200. mil morskich, má spád- 
ku roż stopy Paryzkiey: zaczem w dłu- 
gości roco stóp na „4 cala spada, gdyż 
mila morska zawiera w sobie 28y0 sażni 
czyli 17100 stóp Paryzkich.( patrz w Con= 
demine.) Ponieważ tedy głębokość xzćk 
w odległościach znacznych, bardzo się rzśd- 


1 cala spada, drugi zaš w teyże samey. 


Spadek 
wód w ró: 
Znych 
rzekach, 


ko taż sama zachowuie, owszem im .da-- 


lćy rzeka płynie, tem się iey głębokość 

bardziey częstokroć poąmnaża; iaśnie po- 

znaiemy , że dna w rzekach są pochyłć „i 

niżey čoráz od linii. pożiomey odstępuią. 

Stąd zaś idzie, że woda po takich dnach, 

iak na każdćy ¡powierzchni ke, 
i wła: 


Jak do- 
chódzić 
prędkości 

rzek, 


4 
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własnym ciężaróm na dół spádá, i pły- 
nićnie iey w rzekach od ciężkości po- 
chodzi. 


WADIACA 


Prędkość biegu rzek bardzo różna by» 


wa, w okolicznościach zupełnie podobnych 
doświddczono , że tem prędkość iest więkt 
szá, im spadek większy. Gdyby dway 
postrzegacze na brzegu iakićy rzeki o 60 o 
blizko , albo rooo stóp od siebie stanęli, 
maiąc zćgary dobre, i iednakowo nastano* 
wione, a iedćn z nich wrzucił do rzeki 
kulkę drewnianą , albo inną iaką rzecz iey 
podobną , i zapisał chwilę, którey rzecz 
rzucona płynąć zaczęła: drugi zaś do- 
strzegł czasu, kiedy do niego przypłynie 5 
znaleźliby czas płynićniź yi częśćby prze» 
płynioną rzeki wiadomą mieli: na czem 
dosyć iest do poznania prędkości biegącey. 
Dźymy n.p. że kulka w czasie 6' upłynę- 
ła ooo stóp, prędkość iey, a zatem iwo- 
dy, z którą się unosiła , będzie stu stóp 
w minucie. Są wprawdzie inne sposoby 
daleko wygodnieysze do miarkowaniś pred- 
kosti, z którą rzeki płyną, które na in- 
nem mieyscu podamy; tu zaś dosyć nam 
będzie, dla ogólnego rzeczy poięciń, na 
iednym , któryśmy przytoczyli. Prędkość 
każdey niemal rzeki, co roo, albo więcéy 
łokci odmieniać się zwykła , na niektórych 
mieyscach iey przybywa , na drugich uby- 
wa. Gdy doświadczamy prędkości w-rzć- 
kach; obićramy takie mieysca, kędy ong 
płynąc 


Err 


— 
= 
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płynąc biegu znacznie nie odmieniaią , o- 
wszem, gdzie się ich bieg bardzo iedno- 
stayny wydaie, UA 


$. 10. 


Przez takić doświadczenić prędkość wie- 
lu rzek poznano. Przytoczymy tu niektó- 
re godnieyszć wiary postrzeżenia, * Jedna 
rzeka w Szwecji , podług sławnego Elwi- 
iusza, przez 1" ubiegała błizko 1,3 Sto- 
py Paryzkiey ( obacz Dzien: Aka. Szw. pod 

rokiem 174.) Sekwana, gdy naybystrzey 
koło Paryża płynie w 1" przebićgś 34 sto- 
py Paryżkiéy ( obacz Mariotta.) Rzeka 
w Fryzyi wschodnićy na r" płynie przez 13 
stopy Paryzkiey : druga rzeka tegoż kra- 
iu, w takimże samym czasie przez 3g 
(obacz Brahms.) Rzeka Amazońiska w kra- 
ju oddalonym od morza, gdzie naygłęb- 
szá iest, na 1" bieży przez rz sążnia , 
czyli przez” 7z stopy Patyzkiey (patrz 


w xięd. podr, de la Condamine.) Taka pred- 
kość po' innych rzekach bardzo się rzadko 


zdarza, 


$. Gi 


Ponieważ wisła od Krakowa płynie ko- 
ło Warszawy , a na koniec przy Gdańsku 
w morze wpádá; musi tedy Kraków wy- 
„żey leżeć, niż Warszawa, Warszawa zaś, 
niż Gdźńsk._ Wszystkie te trzy miasta pra- 
wie w równey wysokości nid powierz: 
chnią wisły stoią , albo bardzo nieznaczną 
w tey mierze maią różnicę, Miasto blizko 

usciá 


Predkość 
płyniéniá 
różnych 
rzék. 


Rzeki 
z wyża 
szych 
mieysc na 
niższć pły: 
ną. 


Niero- 
wność po- 
wierzcelini 
zićmi. 


i N 
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uscid rzeki czasem wyższć má położenie, 
Że na górze iest zbudowanć, niż. drugie 
przy ićy źrzódle ma dolinie założone. 
Rzadko iednak takowe mieysc położenie 
bywś, owszem brzegi rzek bliżkze morza 
niżey, dalsze zaś wyżey pospolicie leżą, 
Przeto miasta i kraie niższemi są nad inne: 
tak n.p. Hollandya niżey leży y niż West- 
faliia, Szwaby, i inné Prowincye Niemie- 
ckie. Nićmcy są w położćniu niższem od 
Szwaycaryi, skąd Rhen się zatzynź, i 
przez kraie Niemieckie płynąc , nakoniec 
przy brzegach Hollandyi w morze wpada, 


§: I2. 


Z tego, cośmy powiedzieli, iaśnie się 
pokazuie ,.że powićrzchniń ziemi nie iest 
równa. < Má zićmia wprawdzie kształt ku- 
li , ale trochę nie równćy, i chropowatćy: 
chociáż tę nierówność względem ogromnćy 
wielkości, zićmi za nieznaczną mieć można 


(ląg.) Niektórć części ziemi dalćy są od - 


» 


śrzodka , czyli wyżey nad insze sobie przy- 
ległć ; wyniosłość ich, nawet naywiększś, 
ledwie taką nierówność na powierzchni 
ziemskićy czyni, iaką drobne proszki na 
wielkićy kuli drewnianćy , alho kruszczo- 
wey sprawuią: wiele iednik wpływa 
w té odmiany które na ziemi postrzega- 
my (geom. Czę. 1. kar. 396. ) W niektórych 
częściach ziemi wyniesićnić łatwo postrzć- 
gamy , bo iest znaczne w drugich , co po- 
mału wyżey idą , zaledwie Pony do~ 
t! cno:s 
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| chodzimy. Tę pochyłość płynićnić rzek, i 
„spadek wód niezawodnie nam pokaznią. 


$. i3 


Do morza prawie wszystkie rzeki wpd- Morzé 
daia : przeto niższć bydź musi , niż ziemia niżćy leży 
ciągła i wyspy. Cała złemia od ludzi za- Ba 
mieszkania, nie równa iest i wspadzista: IRA 
gdyż wody po deszczach nigdy na miey - 
nie stoią , chybaby tam i owdzie mieysca 
były -dołkowatć , lecz w którąkolwiek 

stronę spływaią. O takićcy dołkowatości 
tu nie mówimy : gdyż zawsze jest mała, i 
względćm pochyłości ziemi, w jey zna- 

'_ cznych częściach nić má bydź zważaną. 
Przeto iedćn kráy zawsze iest wyższy od 

„ drugiego, a osobliwie ten, w którym się 
` znayduią źrzodła wielkich rzek. Tak z pły- 
nienia Dunaiu miarkuićmy , że: Szwaby 
wyżey leżą , niż Austrya, Węgry, Woło- 
chy i Befsarabiiń., Bieg” Rhenu pokazuie 
nam , że Szwaycarya , skąd on wypływa, 
„iest wyższa od Szwab , przez-któré płynie, 


$. LĄ, i 


- Té kraie bez wątpienia naywyżey leżą,  Którć 
do których żadna rzeka z postronńych nie kraie po- 
wchodzi, i z których wiele rzek na wszy- ER 
27 5 R A są nåy- 

stkie strony do innych kraiów, płynie, Tak wyższć, 
Szwaycaryd z przyległemi sobie zgórzyste- 
mi częściami Niemiec, Włoch i Francyi, 

“i zdaie się bydź kraiéin naywyżcy w Euro- 
pie położonym: gdyż tam żadna postron- 
na rzeka nić wchodzi, stamtąd zaś wiele 

rzek 
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rzek do Prowincyi przyległych płynie , ia- 
koto , Rhćn ku północy , Rhodon ku wscho- 
dowi, Poi Atezyń ku południowi, W A- 
zyi także króy przy Królestwie Tybetań- 
skiem naywyższy iest, gdyż wiele rzek 
z niego na wszystkie się/strony rozchodzi. 
Takowyż dowód mámy o kraiu w Ame- 
ryce przy górąch Andeńskich, że nad in- 
ne leży, i tęczęść Afryki, idąc wgłąb o- 
neyże, która nam podziśdzień iest niewia- 


. domá, z wielkićm podobieństwem ku prá- 


Náywyż- 
szć góry 
po náy- 
wyższych 
się miey. 

scach 
znáyduią, 


wdzie, za kráy wyższy nad resztę Afryki 
poczytamy. 
$. If. 


Każda Wyspa má iakąs cześć nad inné 
swé części wyżćy leżącą , od którey: ku 
morzu idąc , coraz większą pochyłość , cho- 
ciśż nie zawsze iednakową znayduićmy., 
Wspomnienia też rzecz godna, że po kra- 


dach navwyższych , góry też naywyższe pa- 


smém się rozciągają. Tak nad góry Andy 
w Ameryce południowćy, o wyższych na 
całym świecie nie wiemy. Naywyższe Eu- 
ropeyskić góry są Alpy w Szwaycaryi 
ikralach iey przyległych. Cała Azyá nie 
má wyższych gór nad Althayskie w Tarta: 
ryi wolney. Góry xiężycowć '( montes lu- 
nae ) idąc wgłąb Afryki, leżą na mieyscach 
wyższych od reszty ziemi w tey części 
Świata. Wszystkie kraie położeniem wy- 
sokić , chociaż nie naywyżey leżą, wielkie. 
w sobie mićwaią góry. Tak na granicach 
węgier, Polski, Morawy i Szląska , skąd 
'7 Wista, 
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Wisła, Odra, i inszć pomnieysze rzeczki 
wypływaią, góry Karpackić leżą. W kra- 
iu między morzem czaraćm i Kaspiyskićm, 
którego wyższe położenić , Eufrat, Tyrg ł 
- inszć rzeki stamtąd wypływaiącć pokazu- 


ią, pasmo gór, dawnicy Kaukazćm zwa- 


nych , postrzegamy. 


zda CBŚ: 


Rzeki i strumienie płynąc przez krdy, 
tam -się zawsze zwrścaią , gdzie niższć 
mieysca. zndyduią: takie zaś mieysca rzad- 
ko wprost leżą; zaczćm i koryta rzek 
wielorako i znacznie pokręconć bywaią, 
W czasie niepogody, gdy zwáżámy wodę 
po drogach, i koło nich bieżącą , postrze- 
gamy, iż zewsząd się ku niższym miey- 
scóm zwrścą, i nie prosto, lecz przez ró- 
żně zakręty płynie. Toż w strumykach i 
rzekach widzimy: gdyż i w tych woda 
dla swey ciężkości, podobnym sposobem, 
coraz niżćy , ilé bydź może , spada. 


$. 17. 


Mniemáymy , iakby wpoprzek iakićgo 
strumyka w pewney. odległości dwie balki 
położone były, między któremi woda ani 
się rozchodzi na boki , ani przybiera obfi- 
ciey; łatwo poznać możną , że w jakim- 
* kolwiek czasie danym n.p. w 1', tyleż iey 
pod iedną balką upływa, co i pod drugą: 
zaczem obfitość wody między rzeczonemi 
balkami, gdy się tyleż przybywanićm po- 
mnaża, ilé ubywanićm zmnieysz4 ; zawsze 

wW je- 


Rzéki į 
strumykāi ` 
kręto ida. 


Przez kał 
żdé prze- 
cięcjérzé- 
ki w ró- 
wnym 
czasie ró. 
wnáå obfi« 
tość wody 
płynie, 
ieśli iéy 
z boků nie 


przybywá, 
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w jednakowćy wielkości zostaie, Gdyby. 
w tymże samym czasie 1' więcćy ubyło 
wody, niż przybyło ; stramyk między bal- 
kami, albo płytszym , albo cięższym stac- 
by się mńsiał: przeciwnie zaś, gdyby wię- 
cćey wody przybywało , niż odchodzi, al- 
boby głębiey albo szerzey płynął. Kła- 
dziemy za rzecz pewną, że w czasie po- 
strzeganiń nic strumyka nie przybywś ani 
wgłąb, ani wszerz: a zatem, iż woda 
w równey obfitości każdego czasp tak pod 
iedną iak pod drugą balką płynie. Cośmy 
powiedzieli o strumyku, toż samo o rze: 
Fo choćby ndywiększych trzymać na*. 
eży. ) 


$. p 


Bystrość Stąd poznaiemy, zaco rzeka w tem Ae 

rzóki po- mieyscu albo głębiey , albo bystrzey pły- 

większń nie, gdzie iest ścieśniona , arozlać się dla 

ié- wysokości brzegów , nić może, Ścieśnić- 

nić bowiem sprawuie większą głębokość, 
która zmnieyszenić szerokości zastępuie: 
przeto w każdym czasie , choć równą iest 
wody prędkość, tyle icy korytem weż- | 
szem ubiedz może , ilé szerszem przyby- | 
wa. Jeśli zaś rzeka ścieśniona głębszą się 
nie staie ; woda tam bystrzey płynąć musi, 
niż gdzie szerzćy idzie; gdyż przybieranie 
wody , iakeśmy mówili, iest zawsze ró. , 
wne ubywaniu. Bywa to pospolicie, że 
rzeki dla ścieśnienia i głębiey i bystrzey 
płyną. 


+ 


l 
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Podobnąż przyczynę tego naznaczamy, 
Że rzeka prędzey albo szerzey płynie tam, 
gdzie dno icy podnosi się, czyli gdzie się 
staie mniey głęboka. Niektóre rzeki gdzie- 
niegdzie koryta skaliste miewaią. Bywa 
też, żedl skał wężey inie głęboko płyną. 
- Takie mieysca dlá- płynących statkami są 
niebezpieczne , woda się na nich o skały 
obiią i kręci; skąd wyry i gwałtowne 
wód śpadki pochodzą , dlá których rzeki do 
spławu bywaią nie zgodnemi. Rzeka gle- 
biey i powolnicy płynie , a zatem spławną 
się stale, gdy dno od gór skalistych, przez 
rozsadzanie ich i wyrzucanie uwalniamy. 
Z pomiędzy inszych rzek Niepr sławny iest 
progami ( cataractae, ) 


) $. 20. 


Mosty , zwłaszcza kamienne, dlá` słu- 
pów obszernych, na których się wspieraiaą, 


drugdy rzekóm ścieśnienić znaczne przyno - 


szą. Przeto rzeki pod takiemi mostami i 
głęboko i bystro. płyną , tém bardziey, im 
większą i liczba iest i ogromność słupów, 
Prędkość i głębokość w. rzekach powię- 
kszona sprawnie niebezpieczeństwo nie tyl- 
ko dla czyniących spławy ; lecz i dlá sa- 
mego mostu z przyczyny mnogich lodów: 
w czasie roztoku ną tych mieyscach, gdzie 
rzeki znacznie zamórżaią. , DIA czego przy 
stawianiu mostów pilńe trzeba mieć stara- 
nić, aby słupy, iak naymniey, ilé bydź 
- E może 


Progirzćk. 


Mosty 
bystrość 
rzek cza- 
sćm po- 
większają, 
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może, mieysca w rzece zabicrały , przez i 
co do płynienia obszerne koryto zostanie. 


$. 20. 

Wzbie. Oto była przyczyna , oprócz pochyłości 
| ranióm Koryta , dla którey rzeki, raz bystrzey:,/ * 
wód po- drugiraż powolniey', według tego , iak się 
większś mówiło , wężćy dla brzegów , wysp y skał 

sig by- it.d. albo też obszernićy płyną. Szósta 
strość rzók. $ A - PNE 
przyczyna jeszcze znacznie powiększaiącź 

f prędkość w rzékach, iest przybićranić 

wód. Gdy się pilnie przypatruiemy rze- 
kóm i strumykóm , postrzegimy., Że ,iak 
przybywa , lub ubywa w nich wody, tak 
też i prędkość odmienną miewaią. Ani to 
rzeczą iest dziwną: gdyż prędkość wody 
płynącćy , iakośmy pokazali, zawisła od 
idy ciężkości. Im zaś rzeka iest głębsza 5 
tem ciężar wody iest większy, a zatem i 
prędkość ićyże większa, 
$. 308 
Nurt tzók. W każdey rzece obszćrnieyszćy bystrzey 
woda płynie na iednych mieyscach , niżeli 


JRA i . na, drugich, w takich mieyscach pospolicie 
i. | ` głębokość iest náywiększá, a zatem, i 
IE IAN prędkość nayznacznieyszń: na innych zaś 
i AB miałko rzeka plynie i powolnićy bieży. 
MA Mieysca naygłębsze , gdzie woda nayprę- 
f A JU dzey idzie, nurim rzeki nazywamy. Stat- 
j ý ki ładowne nurtem rzeki prowadzą: gdyż 
M ; tć w wodzie głęboko idą. Kiedy zbáczaią 
I ku brzegóm , często na piaskach więżną, 

i pi Przeto każdą rzekę obszerną zwśżać mo- 

f ŻNA ; 


miu Pa © PPU 
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<Żna, iakby się składała z rzek pomniey- 
szych podle siebie płynących. W tey uwá- 
dze nurt za iędnę rzekę poczytamy, a 
mieysca blizkie niby brzegi"tego nurtu, 
dwie inszć rzeki czynią. Srzednią czyli 
nurt porównywamy 2 rzekami głębokiemi 
dla obfitości wody, poboczne zaś, iaka 
mnicy głębokie z miałkiemi, Często w rze- 
kach tylć wódy przybywa, żei miey- 
sca miałkie głębokiemi się staia: w ten czas 
całą rzeka prawie z równą prędkością bie- 
Ży i statki ładowane równie nurtem iak 
przy brzegach iśdź mogą, 


$. 2%, 


Skutkiem wzbieranii wód iest i po- 
wodź. Gdy rzeki wezbrawszy większą 
wysokość na iakiem mieyscu maią, niż 
ich koryta; woda własnym ciężarem za 
brzegi wychodzi , mieyscą przyległć za- 
lewa. Bywaią znaczne kraie przy- nizi- 
nach, zwłászcza nie daleko morza , którę 
przy wzbieranin rzek ustawicznieby po- 
wodzi doznawały, gdyby wysokić groble 
wodzie nie czyniły tamy. Taki kráy iest 
między Gdańskiem , Malborgićm i Elblą- 
giem. Sypanić grobel, by też z samey 
zićmi było, wiele wprawdzie kosztuie , 
lecz wydatki na to łożone Żyznością i ob- 
szernością kraiów od powodzi zachowa. 
nych wielokrotnie się nagradzaią. Przeto 
sztuką sypania grobel wielce użyteczną 
iest; w tych osobliwie kralach , które cze- 
stym i gwałtownym rzek wylćwóm podlé- 

F2 gaiz; 


Powódź 
igroble' 
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gaią; lecz ku temu końcowi trzeba mieć 
ludzi, umieiętaych , zręcznych i wielć do- 
świńdczenia w tey mierze maiących. Jeśli 
groble żle są zrobionć , i koszt niezmićrny 
na nie łożony ginie marnie, i* maiątsk 


lega niebezpieczeństwu. 
$. ZI 
Czómu Są niektóre rzeki po kraiach gorących, 
po niektó- co pewnych tylko, a nie innych cząsów 
rych kra- przybićraią, | Nie uymuią łch tam grobla- 
iach goret- mi; bo powodź coroczna urodzaynieyszć- 
Ad mi pola czyni. Między inszemi takowego 
szék tamy gatunku rzekami , naysławnieyszy jest Nil 
nie kładą. w Egipcie. Doświddczenić uczy, Że rze- 
ki niedaleko będąc uścid, gdy po polach 
rozleią , wiele cząstek ziemi tłustćy za osią- 
knićeniem wody tamże zostawuią. Nil co 
nie miara takich cząstek z sobą niesie, i gdy 
pewnego czasu; to iest, prawie przy koń- 
cu Czerwca sprzątnionć pola Egipcyanóm 
- poczyna zalewać; ci żddney tamy iego 
wylóćwóm nie kładą, apo skończoney po- 
wodzi pola do przyszłćgo zasiewu upra- 
wuią. Nić maią potrzeby Egipcyanie bro- 
nić groblami swych pól od powodzi: gdyż 


ig 4 » wylewy Nilu są im pożyteczne. My w Zi- 
JAM mnieyszych kraiach miészkaiąc za przy- 
jk kładćm Egipcydn isdź nić możemy, gdyż 

| rzeki naszć przy wzbićraniu, choć pełne 


„są cząstek mułu, ale że nie w porze wy- 

lewaią, pospolicie albo na wiosnę, albo 

przy końcu Lipca, kiedy żniwa mamy 3 
prze- 


ERE N, 


care 


„wielu tysięcy Obywatelów , srogiému pod- 


1 
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przeto ich wylówy zawszęby nam wiele 
(szkodziły.  Zbótwiałyby przez nie dia 
zbytecznćy wilgotności, zboża na zimę 
zasiane , zginęłoby całć żniwo na polach 
wodami zalanych. Zaczem dla uniknienia 
takich szkód , grobel używać musimy, wy- 
jąwszy kiedy idzie o mały kawałek ziemi: 
urodzayney , albo kiedy rzeki polóm przy- 
ległć na wiosnę tylko wylewaią , latem 
zaś bardzo rzadko powodź sprawuią; to 
na ten czas tamowania wód mniey potrzeba 


$. UB 


Do nagłego wzbitranid rzekóm, zawsze Wody 

albo deszcze , albo roztoki dostarczają wo- | ¥7°c2ne 
ź f $ Ey ziemią , 

dy. Wody okolicznie z wyższych mieyst mułómi in- 
na dół spadaiąc, zawsze wielć ziemi, pia- némi czą- 
sku i innych rzeczy-z sobą porywaią i do stkami po- 
rzek wnoszą. Samé rzeki, gdy rozlówa- spolicie, 
ią, prędzey biegną , wielką mocą brzegi bs, 
rwą, za korytem tam i owdzie ziemię szo- WEZ 
ruią i unoszą. Przeto w czasie powodzi 
nad zwyczśy więcćy piasku i mułu w rze- 
kach postrzegamy. Częste doświadczenia 
pokazały, że piasek i muł był setną cze- 
ścią. całćy wody mętney ; owszem wielkie 
iest ku prawdzie podobieństwo , iż czasem 
więcćy , niż setną część mieysca w rzekach 
przymićszanć cząstki żaymnią. 


$. 26, 


4 
Woda mętna gdy w naczyniu postoi; Warsty 
cząstki się przymieszanć pomału oddzielą , SSR 
ina dół opadną. Zlawszy zaś potem wodę dach robią. 
czystą, 


l 
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czystą , postrzeżćmy na dnie warstę nieiaką | 
zićmi lipkiey , którey warsty grubość po 4 
całem prawie dnie równa bywa; co iest | 
znakiem, że cząstki mułu, z całą wodą 
w naczyniu będącą iedrakowo były pomić- 
szane. „Toż samo trzymać należy o rze- 
kach. Opádaią cząstki ziemne. w wodach 
rzecznych na tén czas, kiedy rzeki albo za 
brzegi wylawszy czynią bagnisko, albo 
przy wpádaniu do mórza prędkość w biegu ) 
tracą. „Tym się to sposobem warsty,ziemś 
bardzo równe po wielu mieyscach robią. Po- 
wtórzonć wylćwy rzeczne , są przyczyną 
nowych warst , które pierwszym bywaią 
podobne i nad nićmi leżą. Takimże spo- 
sobem nowe wyspy powstaią: stąd także 

lest przyczyna, że w brzegach rzecznych 
różne się warsty ukaznią. Rożność warst 
pochodzi od różnych cząstek ziemi , które- 

'mi się napełniała rzeka w czasie swych wy- 
tewów. Całś ziemia ciągła, na którey 
mieszkamy , má podobne rzeczonym war- 

sty (I. 18. ) zaczem wielkie iest podobień- , 
stwo, iż takowe ićy ułożćnić od wody, 
którą niegdyś była oblana, swóy początek 
wzięło. CEDES 


$. 27. 


Wysypy Tym sposobem corocznie wiele się gro: | 
wrzćkach, madźi mułu i piasku przez rzeki do morza, 
i i w mieyscach około ich usciá. Przeto nie ` 
trzeba się dziwować , Że rzeki zaczasćm, |. 
po wypłynićniu kilku wieków, przez wy- 
sypy przy uściach znacznie Brzyęay pią 1ą- 
u. 


sze Be 
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du. Gdy woda po deszczu, albo śniegu 
stopniałym z górzystych mieysc spada; wie- 
lé zićmi z sobą porywa: dla czego góry 
każdego roku nieco Z swoićy wysokości 
tracą. Postrzegamy to na Wiśle i na in- 
nych rzekach wielkich , że woda przybiera- 
iąc corocznie ddwnć wysepki: piaszczyste , 
roznosi pospolicie , a nowe wysypuie. Na- 
komiec zwir, iako cięższy i grubszy , pićr 
wey na dół opada , w wodzie prędkość tra- 
cącey , niż cząstki iłu, które dopiero się 
odłączaią od wody, kiedy bieg iey prawie 
ze wszystkićm ustaie, 


$. 28. 


Im która rzeka bystrzey płynie , tém 
cząstki obce z wodą pomieszanć daley za- 
nosi: im zaś bieg má powolnieyszy; tem 
prędzćy ié opuszcza. Jeśli tedy iaka rzć- 
ka wielą odnogami do morza wpádá, aie- 
dng odnogą prędzey woda płynie, niż dru- 
gą; mniey cząstek rzeczonych osiadń na 


| dnie pićrwszey , niż drugićy. OQdnogą krót- 


szą rzeka zawsze prędzey bieży, iak do- 
świddczenić pokazuie. Więc. w dłuższey 
odnodze więcey piasku osiądzie, niż w krót- 
szey. Można w tey rzeczy wziąść przy- 
ład z wisły , która przed Malborgiem na 
dwie się części dzieli ; na iedne koło,Gdań- 
ska płynącą i tę nazywamy wisłą; na dru- 
gą zaś Nogat rzeczoną , którą blizko Elbląga 
przechodzi. Wisła , iako dłuższa, znacznie 
płyniepowolnićy, i więcey mieysc ma pia- 
skićm zasypanych , w Nogacie zas wszystko 
przeciwnie znayduiemy. $. 29. 


Koryto 
rzók i 
przekopów 
tóm prę- 
dzćy się 
piaskiem i 
mułóćm na- 
pełnić, im 
woda po- 
wolniéy 


płynie. 


M 


Rzóki czę- 
sto podry- 
waią brze- 
gi, i wiel. 
kié kamié- 
nie toczą. 


“Odmiana 
nurtów 
w tze- 

kach. , 
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W czasie rozstoku albo po gwałtownych 
deszczach , woda z pochyłych i przepaści- 
stych mieysc lecąc, w ziemi, zwłaszcza 
kruchey , głębokie pospolicie wyrywa ro- 
wy , pewnie dlatego, że wielką prędko- 
śclą spada. Toż samo doświadczenie do 
rzek przystósować należy. Gdy rzekiby- 
strzey płyną , więcćy mocy na koryta wy= 
wierają : brzegóm tem bardzićy szkodzą: 
im ich prędkość jest większa, a koryta 
mnićy trwałe. Gdyż, ogólnie mówiąc , 
zićmia sypká łatwiey się rozrywó, niż tę- 
gá: im zaś woda prędzey bieży; tem sil- 
niey się wdziera po między cząstki ziemi, 
na które w biegu natrafii, Rzeki w cza- 
sie powodzi, gdy rwą i zatapiaią brzegi, 
czesto wielkić kamićnie po dnie toczą, i 
cokolwiek ich biegowi opór czyni, to nież 
zmierną mocą gwałtownie porywaią. 


f 30. 


Z teyto właśnie przyczyny wielkić rze- | 


ki prawie każdego roku nurt swóy odmić- 


niaią. Gdyż, iak tylko na wiosnę wody ` 


przybywa ; zaraz bystrzey płyną , a zatem 
i koryto mocnićy rwą, niż pierwey rwa- 
ły. Gdzie dno było równe; tam woda 
cząsem robi doły , po niektórych też miey- 
scach wzgórki piaszczyste wysypuie, sa- 
niym brzegóm , zwłaszcza wysokim , o któ- 
re się ustawicznie obiia, a po niektórych 
mieyscąch za nie wałami wypźdą, SĘ po- 
mału 


UQ ms m — 
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mału szkodzi. Gdyż, powszechnie mó- 
wiąc ; brzegi, przy których rzeka głęboko, 
a zatem i bystro płynie , zawsze większe- 
mu nadwerężeniu podlegaią. i 


$. 3L 
Nad to, dwie rzeczy ieszcze brzegóm po- Lód i 
spolicie szkodzą. Naprzód , bryły lodu, wały wo- 
który wielkić kawały ziemi urywa i brze- poe orze 
gi głęboko porze. Powtóre , bałwany wO-- psuja. 
dnć tęgim wiatrem ku brzegóm pędzonć , ij 
którć wielką siłą w nie uderzają. Tak lód, 
iak, wały wodne tam naybardziey brze- 
góm szkodzą ; gdzie głębokóść rzeki, a 
zatem i bystrość iest większś. Jak zna- 
cznie brzegi psuie woda wiatrami wzru- 
szona, można się temu nie bez zadziwić- 
nid przypatrzyć , gdy fala na wielkie rze- 
-ki biie, 
$. 323 


Od zachowaniń brzegów w całości, wie- Ochrona 
le czasćm zależy: lecz. kto w tey mierze i zachowa- 
nierozmyślnie i nieostrożnie postępuie; tén nić w cato- 
nie mało kosztu madaremno traci. Wyso- `°, Pizer 
kich brzegów w mieyszach, gdzie rzeka U 
głęboko płynie, od zepsucia ochronić nić 
możui, chyba tamą z drzewa, albo ka- 
mieni zrobioną: co wiele kosztuie. Po 

/mieyscach zaś, gdzie rzeka miałko idzie , 
nigdy nić masz potrzeby takim sposobem 
wzmócniać brzegi:. gdyż tego łatwicy , 
skuteczniey , i bez wielkiego kosztu inaczey 
dokśzać można. Pod czas małey wody na 

rzece , 


/ 
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rzece, brzegi icy, ile bydź może, równo 
Spuściste uczynić należy, tąbzrównane, ie- , 
šli ziemia jest pulchna, darniem i rokici- sa 
ną przyrzucić trzeba. Znayduią się unas  * m 
wielorakie gatunki wierżbiny ku tému koń: sę 
cowi zdatne, które bywaią gibkie , cien- | d 
kié, i nigdy w wielkić drzewa nie rosną. I 
Częste doswiádczénid pokazały , że brzegi, | j 
dopićro namienionym sposobem opatrzone , (BRE 
daleko skutecznicy nad mniemanić ochro- k 
nionć zostały, © m 
$. 33, ” ni 
ARA "Ponieważ wićrzch każdťy rzeki prawie | r 
bydź prze- jest poziomy; przeto p4d wodnych wałów A 
paźcistć i Jodu wywiérá się na nie iakby poziomie. M 
4 ale A Zaczem lód i woda w brzegi pochyłć uko- i OSA 
7. śnie biie: stąd idzie, że nie całą mocą 1 
w nig uderza, ale częścią pędu w górę tem A 
dalćy wstępuie; im brzegi są pochylsze , | 
| : przeto też nie wiele im szkodzi. Jeśli zaś ; 
brzegi niemal prostopadłemi są do powierz- | 3 
chni rzeki; tedy, całą mocą woda i lód | 
w nić uderzą, i w górę tak, iak w picr- i 
wszym przypadku, wstępować nić może. | 
Nad to; w brzegach wysokich „a niemal pro- 
stopadle stoiącyth, wyższe części zimi ciszą 
nie równie wiel n ciężarem dolná, niż P 
w brzegach: pochyłych i spuścistych = prze- | Š 
TIES to téż wodą u dołu poderwane bardziey się | i 
IA psują pierwszć, niż drugie. Zaczem nie LR 
R ł I trzeba się dziwować , iż rzeka przepaści- | j 
"AG ste i wysokić brzegi nadybardzicy rozry- = / 3 
Me, wa, spuścistym zaś i pochyłym ledwie co k 
ij szkodzi. $. 34. 
h 


O RZEKACH. gt 


$. 34 
Do utrzymywania brzegów w całości, 

sadzić rokicinę nad rzeką drugdy wiele po- 
maga. Prącie tey róśliny będąc gibkić „nie 
tak mocno lód i wały wodne odpirś , jak 
drzewa wielkić i naginaniu oporné, lecz 
pomału ich moc tłumi: przeto same dłu- 
żey się całć utrzymuie. Rzekę wielką 
z potężnym nieprzyiścielem równać można, 
którego ieżeli pokonać chcemy, zwolną 
mu opór czynić, i zręcznie iego mocy u- 
nikać trzeba: opór zas wielki bardzieyby 
go aaa i żwawszymi na nás uczy- 
nit. Nad to, krzewie bieg wody zmniejsza- 
iąc sprawuie, że piasek na dół opada, I tą 
to iest przyczyna, dla którćy sadzenićm, 
krzewią niektóre mieysc na dnie rzeki po- 
matu zgorzyste , a na koniec ze wszystkiem 
suché nie ráz uczyniono. Na samćy wiśle 
kępki krzewiem zarosłe pospolicie zwrasta- 
ią , wzgórki zas piaszczyste , na których nic 
nie rośnie, woda przybrawszy albo ze wszy- 
, stkiem, albo po większey części znosi. 


$. za 


Jako woda w głębokiem naczyniu do 
pewncy wysokości nalanem , w-naymniey- 
szé tegóż naczynia rozpadliny , zwłaszcza 
przy dnie będące, wchodzi , a to tem Bar- 
dziey , im wysokość má. większą, gdyż 
cząstki iey wyższć cały ciężar wywieraią 
na niższć ; tak też woda rzeczną i stoiąca 
wkrada się w ziemię na dnie i po bokach 
koryta, i pospolicie pod brzęgami, oso- 

bliwie, 


Użyte- 
czność 
w utrzy= 
mywaniu 
brzegów. 


Wody 
rzócznó 
w tę i owę 


się czesto- 

kroć roż- 
chodzą 
po pod 
zićmię. 


Rzóka 


na miey- 
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bliwie, ieśli' są piaszczyste „ albo dziurko- 
wate „ wgłąb, wszerz opodal się rozcho- 
dzi. Poznaićmy zaś namićnioną prawdę 
stąd; iż w kraiach rzekóm przyległych, 
położeniem niższych i spodem  piaszczy: 
stych , chociaż od rzek znacznie są cdległe; 
woda zawsze się znayduie: gdyż w stu- 


„ dniach głębićy powierzchni rzeki tam wy- 


kopanych , przybywa iey albo ubywa, 
iak w rzekach. Przeto rzeki, ieziora , sta- 
wy ,.ieśli ich brzegi są takić , o iakich do» 
pićro mówiliśmy , bagniska podziemne bli- 
zko siebie mićwaią , w które woda ustępu- 
ie , idlá których rzeki ha dole nie'takpręd- 
ko wzbieraią , iakby powinny. Tak n. p. 


„wisła gdy w Warszawie przybićrać zaczy- 


ná; w. Toruniu i w Gdańsku daleko po- 
Źniey przybierze , niżby przybrać powinna 
dla prędkości , z którą bieży. Gdyż w tem 
razie woda górna bardzićy przyciska wodę 
dolną , przeto też do owego ieziora zic- 
mnego więcćy iey wchodzi. Tem sposo- 
bem. znaczna część wisły w'zićmię idzie, 


L 2 42, decy . « 
a wzoićranić iey w Toruniu, w Gdańsku, 
albo staie się nieznacznem, albo nadto opó: : 


źnionem.. Toż samo zdarza się na innych 
rzekach. Ktoby tedy chciśł robić tamy, na 
takich zwłaszcza mieyscąch., gdzie woda u- 
stawicznie w ziemię wchodzi ; trzeba , aby 
ich zasady dobrze opatrzył ,inaczey wodą 
podmytć upadną, 


$. 36, 
Wierzch wody stoiącey iest poziomy , 
płytą” 
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? ; PEESO SETER 2 scach 
płynącey zaś powierzchnią zndyduiemy po- „dzie Rye 
chyłą ; gdyż rzeki nie tylko im daley pły- * strzóy 
ną , tem bardzićy na dół od linii poziomey -płynie , 
odstępuią, o czem wyżey mówiliśmy, ale. większą 
tćż na nurcie, gdzie są naygłębszć , i ndy- pose oae. 
bystrzey idą , wysokość znacznie msią wię- ji na miey- 

ksza, niż po stronach. W obszerńych rze-  ścach, 
kach pospolicie woda śrzodkiem do kilku gdzie wol- 
stóp wyżćy płynie, niż po brzegach; przy- "°y bieży. 

czynę tego wyłożymy potem. Na tem miey- 
scu , dosyć iest wiedzieć o stałóm doświid- 

czeniu , z którego wiemy, iż rzeki, gdy 
spokoynie i bez znaczney w biegu prze- 
' szkody płyną ; wszędzie większą maią wy- 

sokość na nurcie, niź po stronach: Ina- 

czey się rzecz má na mieyscach; gdzie rze- 

ki iednć do drugich albo do morza wpá- 

daiz. Gdyż woda morská ,¿ albo tey rzeki, 

do'którey druga wpada, czasćm bardzo 

bystro płynie na przeciw rzece wpádaiącey: 

w takiey okoliczności rzeka wpádaiącá na- ` 

przód przy brzegach , gdzie pospolicie wol- 

nićy płynie, prędkość traci , i tamże wzbić- 

ra, śrzodkiem zaś , gdzie częstokroć nay> 

prędzey bieży, woda uchodzi. Tym spo- 

sobem woda przy uściu rzćk większą mie» 

wá! wysokość przy brzegach , niż na śrzod- 

ku, i od brzegów ku śrzodkowi ustawi- 

cznie spływa. 

VE 


k za NAA 
4 Nie przy samych uściąch, lecz i nain- "przepaści 
nych mieyscach wóda na przeciw wodzie i wiry. 
w rzekach często płynie. Pochodzi to od 

prze- 


oaza 


= 


Początki 
rzek; ich 
wielkość i 

końce. 
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przeszkód biegowi rzeki przeciwnych , od 
których też prąepaści i wiry dla żegluią- 
cych niebezpieczne początek swóy biorą. 
Owszem , są rzeki z bardzo wysokich skał 
gwźlłtownie spźdaiącć , które wielkie pro- 
gi czymią. Woda w tén sposób spadaiącą 
pieni się, wrć mieiako, i drobniuchnemi 
kropelkami na wszystkie się strony rozpry- 


ska. Próg nadywiększy , o którym wiemy; , 


iest w Kanadzie Prowincyi Ameryki pół: 
nocney , gdzie rzeka Niagara, szeroki na 
720. stóp Paryzkich z wysokóści 137, ta- 
kichże stóp Paryzkich, prosto-na dół spadá. 


Ś$: 38. 

Rzeki náywiększé przy swych źrzódłach 
są strumykami.. Gdy strumyki iedne z dru. 
giemi się łączą; wielkie rzeki z nich* na- 
koniec powstawaią. Strumyków począt- 
kićm są źrzódła , albo ieziora, które także 
pochodzą od źrzódeł. Przeto wszystkich 
strumyków i rzek początkiem są źrzodła, 
W-samych korytach i po brzegach rzek 
często znayduią się źrzódła , ale nayczę- 
ściey z pod gór, a gdzieniegdzie z pod 
pagorków wytryskuią. Zrzódła im z pod 
większych gór wychodzą ; tem większe i 
obfitszć bywać zwykły: przeto wszystkich 
rzek źnacznieyszych pierwiastkowe Żuizo- 
dła wypływaią z pod gór bardzo wyso- 
kich, .na których śniegi latćm topnieiąc 
źrzodłóm obficie wody dóstdrczają. „Rzeki 
Amerykańskie są większć od rzek ddwne- 
go świata; przeto, że tam góry są nay- 
zna- 


n 


ch 
(ZI 


w 
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znacznieyszć. Nadywiększaą z pomiędzy 
rzek nam znaiomych iest Rio de la Plata, 
- czyli rzeka śrzebrna, płynie przez Para- 
"kwaryą w Ameryce południowey :przy 
uściu nie daleko morza , iest szeroka blizko 
40 mil Polskich. Wszystkie niemal stru- 
-myki irzeki do morza wpadaią. W Afry- 


ce iednak i w Arabii są niektóre rzeki, 


co przez mieysca piaszczystć idąc , poma- 
łu wysychaią, i do morża zgoła nie do- 
chodzą. 


ROZDZIAŁ VI. 
O morzu. 


$. Rode 

Powie zenit wody biegącey ku tey stro- 

nie schylona bywa, w którą woda pły- 
nie (V.8,) powierzchnia zas wszystkich 
wód stoiących zupełnie iest pozioma. Nie 
mówimy tu o wódzie: do bardzo szczu- 
płych-rurek wlanćy, gdzie iey powićrz- 
chniá znacznie nie równa bywa : lecz mó- 
winiy o wodzie albo w wielkićm naczy- 
niu będącey , albo która znaczną część zie- 
mi oblćwa , wktórychto okolicznościach, 
zawsze równo i poziomie stoi. 


VANA 


Morze, które náywiększa część powierz- 
chni ziemi oblewa, w żadna stronę zūd- 
cznie i stale nie płynie tas, jak rzeki 
piyną; przeto wody morskie za, stolące 

mamy. 
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mamy. Czasem się to zdárzá, że morze 
tam i owdzie bystry pad miewa, ale na 
więcey mieyscach zgoła w żadną stronę 
nie płynie, i często zupełnie spokoynie 
stoi: i wtedy powierzchnia iego wcaleiest 
poziomá, 

SA 


Wszelká ziemia ciągła, wszystkić wyspy 
morzćm są oblańe: że zas morze pó wię- 
kszey części -iest ciągłe i nieprzerwanć; 
musi też wszędzie powierzchnią równie 
mieć wysoką: gdyż woda stoiąca i ciągle 
rozlana; powierzchnią miewa poziomą. 
Przeto wysokość gór i położenić micyse od 
powierzchni * morża spokoynie stoiącćgo 
mierzymy : gdyż gory iaką maią wy sokosć 
nad powićrzehnią morza ciąglego na ie- 
dnem mieyscu; takątćż miałyby i na dru- 
giem, gdyby tam przeniesione zostały. Co 
się zaś tycze morza zewsząd ziemią cią- 
głą otoczonego , które się nie łączy z Ocea- 
nem , iakie iest, Kaspiyskié, tego powicrz- 
chniá może bydź niższa albo w od 
powierzchni Oceanu i morza ciągłego. 


So 

Woda morska bardzo się różni od rze- 
czney : gdyż woda rzeczna ża adnego w so- 
bie nić má smaku, i dla tego w porówna- 
niu z jang, słodką ią na ywá imy: morská 
zaś iest słoną , $ zórzka , ckliwość sprawuią- 
ca, ido napoiu nie zgodna. Ma w sobie 
nieco Em, soli pospolitéy bardzo Et 

o 
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do ugaszenia ognia nie tak służy , iak służą 
wody rzeczne. Pod iednąkowym rozmia- 
rem wzięta więcey wdży, czyli wiekszą 
ma ciężkość gatunkową ( specifica ) od wo- 
dy rzeczney. Gdyż naczynić , w którém 
się iedna stopa sześcienna Paryzka wody 
mieści, i którego ciężar wiadomy bydź 
powinien, mnicy waży napełnionć wodą 
rzeczną, niż morską.  Ciężńr próżnego 
naczynia m4 bydź odciągniony od ciężaru 
tegoż naczynią , ráz wodą rzóczną, drugi 
raz morską nalanćgo , dwie reszty pokażą 
ciężar wody rzeczney i morskićy. Tym 
sposobem włąśnie docieczono , że stopa 
sześcienną wody rzeczney wáży blizko 70, 
morskicy zaś 72 funty Paryzkie , a czasem 
i więcey. Wszystkie prawie ciała wzięte 
podiednym rozmiarćm, co do wielkości ` 
różnią się ciężarem. © Gdy porównywamy 
ciężkość różnych ciał pod iednym rozmia- 
rem wziętych, znayduićemy stósonek cięż- 


kości ich gatunkowćy (ratio gravitatis 


specificae. ) 


$. 3 


"Woda morska bliżcy równika cięższź i 
bardziey słona , bliżćy zaś obudwóch bie. 
gunów lżeysza iest, i mniey słonś, Przy 
brzegach Francuzkich morza śrzodziemne- 
go przez doświadczenia odkryto , iż sól 
iest 34 cząstką ciężaru wody. Słońszą jest 
woda w morzu śrzodziemnem , iż w Bal- 
tyckiem , mniey zaś słona , niżeli w morzu 
Atlantyckiem , przy brzegach Afryki. Nad 

. G to, 


Włdsność 
wody mors 
skiey, 
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to, w każdćm morzu słońsza iest woda u 
dna , niż w.górze. W powszechności mó- 
wiąc wszystkić ciała w morskiey wodzie, 
gdy są inné okoliczności rawnć , prędzey i 
bardzićy się psuią , niż w wodzie rzeczaćy, 
Z trupów iakieś światło wychodzić zwy- 
kło, gdy w wodzie morskićy gnić zaczy- 
-~ naig, za nastąpićniem większy zgnilizny, 
rzeczonć światło ustaie, Często też w no- 
cy, na powierzchni morza wzruszonego da- 
ie się widzieć światło znacznie rozszerzone. 
Takiego światła przyczyną po części by: 
waią robaczki naszym złotniczkóm podo- 


bne. 
(i 46 


Parowa:  Wszelká woda parę z siebie wydaie, 
nie wód. Stąd mamy przyczynę , że bagniska wysy- 


ke tno mokre na wólnćm powietrzu prędko 
„S$: schnie, i cząstki wodne z niego ustępuią 
W JH w tym krótszym czasie ; im bardzićy roz- 
KAEU ciągnione i powietrze, wolnieyszć. Ka- 


i | żde bagnisko tém prędzćy wysycha; im 
j i jest obszernieysze , czyli im powierzchnią 
a większą powietrza się dotyka i mnieyszą 
a má głębokość. Stąd poznaiemy, że po- 
| wietrze bierze w siebie zwolna cząstki 
ŚRI wszelkićey wody z którą się styka , tak wła- 
Śnie iak woda łączy się z cząstkami soli 

| roztopioney. Fizycy, chcąc. docićc, ile 
i f wody przez wychodzéniéć pary ubywá, 
stawili naczyniá wodą napełnione bez przy- 

; krycia , na mieyscach , gdzie powietrze iest 

wolne, 


chaią , gdy deżdż długo nie pada, że pło- - 


( 
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'wolnć , a deżdź nie dochodzi : toż każdego 
dnia mierzyli, ilé z wysokości wody uby- 
wało. Potem codzićnne postrzegani w ca- 
tym roku czynione zniósłszy , odkryli, iż 
w kraiach co do ciepła i zimna miernych, 
na mieyscach , gdzie promienie słoneczne 
nie dochodzą , wolne iednak iest powietrze 
ubywa wody blizko na 27, albo na 28 ca- 
lów stopy Paryzkicy , więcćy zaś na 
mieyscach , gdzie słońce dochodzi , i wiatr 
zawiewń , niż w cieniu, i gdzie powietrze 
spokoyne Cobdcz Mu/fschenbroek, ) 


Ś 7. | 


Z morza także para wychodzi , przez 


Oddzie. 


którą wodnych cząstek ubywá, solne się Jania SU 
pozostają. Dowodem tey prawdy iest co od wody 
się zdarza po kraiach ciepłych: tam gdy morskiéy. 
| morze czasćm wyleie i napełniwszy doły 
wodą , opadnie ; pozostała woda wkrótce 
wysycha, ieśli iey skądinąd nie przyby- 


- Wá i dna w dołach solą pókryte zosta- 
wie. Stąd mieszkańcy nadmorscy wzięli 
pochóp kopania dołów, do którychby wo- 
da morská wpuszczoną wysyckała i sół 
zostawała. Sposób, którym -podziśdzień 
soli dostaią na brzegach Portugalii , Hiszpa- 
nii, Włochi innych kraiów , iest następuią- 
cy: latćm gdy ndywiększć upały i susze 
pannią ; wzmiankowane doły wedą mor. 
ską do wysokości blizko 6 calów napełnia- 
ią. Po zamknięciu rowów, któremi się 
woda do dołów wpuszcza , ieśli deszcze 
nie przeszkadzają, w czasie 14 dni sól ną 
G2 dnie 


Sól po- 
spolitá iest 

płodóćm , 

morza. 


Odmiana 
wody mora 
skiéy 
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dnie osiada : gdyż wody codzień przez pa- 
rę więcey ubywa, pozostaiąca zaś woda l 
słońszą i cięższą się staie dopóty , póki czą- 
stek solnych ze wszystkiem nie opuści. 


gorę: 


Tym sposobćm każdcgo roku, Hiszpani 
zwłaszcza i Portugalczykowie , bardzo wie- 
le soli dostają `i po całey prawie Euro- 
pie nią bandluią. Sól taká iest wprá- 
wdzie zmieszana.z cząstkami obcemi i śnia- 
dá, wielć iednak pożytku czyni i prze- 
warzaniem białą się staie, W kraiach zi- 
mnych tym sposobem soli zbićrać nić mò- 
Żna: gdyż woda morska nie iest tak słona, 
i powietrze nie równie zimnieyszć ; przeto 
i wysychanie wody nietak prędkić. Nad 
to, deszcze , którć po zimnych kraiach rzę- 
sistsze i nieiednostaynie, co do czasu, pá- 
daią , soli od wody oddzielić zgoła nie do- 
puszczaią, Wszystkić prawie narody soli 
morskićy używaią. Stąd się pokaznie , że 
morzć i w tey mierze bardzo wielć poży- 
tku ludzióm przynosi. Zdaie się, że sól 
pospolita, nawet z ziemi wydobywana, 
iaká iest Polska, swóy początek wzięła 
z morza , gdyż na wiele znaków w żupach 
natrafiamy , które okazują, Że tam sól od 
wód morskich pozostała , któremi niegdyś 
zićmia oblana była. 


$. 9. 
Woda morska parowaniem dzieli 'się 
w saméy rzeczy na różnć cząstki , i para, 
która 
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która się z nicy na powietrze wznosi, iest 
słodka; przeto Fizycy wzięli pochóp: ta- 
kiegóż podziału wody sztuką dokazać , i 
dobrze się im tén zamysł w samey rzeczy 
powiódł: gdyż różne sposoby wynaleźli, 
któremi za pomocą ognia z wody morskiey 
zrobić można wodę słodką; i do napoiu 
zgodną. |Jest to wynalazek bardzo poży- 
teczny dla tych, którzy w dalekie kraie 
merzem płyną. Biorą oni wprawdzie do- 
statkiem wody z sobą , gdy się puszczaią 
na morze: lecz bywa często, iż nabrang 
wodę strawiwszy , nie zaráz inszey, ku 
swym potrzebóm zdatney , iaká iest rze- 
czná, i zdrowa, dostać mogą. `W takim 
tedy. złym razie używaią sposobów odmie- 
nienia wody morskicy w wodę słodką ido 
napoiu zgodną. 


$. 10. 


Morze blizkić równika dl4 wielkiego go- 
raca więcey pary z siebie wydaie , niż prz 
obudwóch biegunach, nie łatwo. marznie 
dlá cząstek solnych, marznie iednak , gdy 
mróz tęgi panuie: co stąd poznaiemy, iż 
w kraiach zimnych tak północnych, iak 
południowych , na morzu niezmiernć bryły 
lodu , drugdy wyspom znakomitym równe, 
widzieć się daią. Wielość rozmaicie ogro- 
mnych brył lodu bardzo niebezpieczną czyni 
żeglugę , i do samych biegunów dopłynąć 
przeszkadza. Część brył lodowych rzeki 
bez wątpienia do morza wnoszą: część 
też na samem morzu, iak doświadczenie 
pokazuie , od mrozu swóy -początek bierze. 

RTE E 
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Niemal we wszystkich cieśninach mor= 
skich woda górną , to iest bliższa wierzchu 
w przeciwną stronę płynie wodzie dolney. 
Tenże sám skutek postrzegdmy w powie- 
frzu „gdy n. p. gruba chmura pioruny mio- 
taiąc idzie w przeciwną stronę wiatrowi , 
który po ten czas unas bywa: co się ina- 
czey dziać nie może, iak przez wzruszć- 
nić powietrza na dole i nagórze w prze- 
ciwne strony, W przesmyku Gibraltarskim 
woda górna płynie z morza Atlantyckić. 
go do Srzódziemnego , dolná zaś przeci- 
wnie : gdyż ciała głębicy zatopionć niesie 
do morza Atlantyckiego. Stąd się poka- 
zuie , że morze Srzódziemae niższą częścią 
przesmyku płynie do morza Atlantyckie- 
go. Przyczyną tego skutku bez wątpienia 
iest większa ciężkość gatunkowa wód 
w morzu Srzódziemnem , niż w Atlanty- 
ekićm : przeto zaś wody morza Srzódzić- 
mnego są cięższe y że więcćy soli w nich 
się znáyduie , Wláwszy do iakiego na- 
czynia wody i oliwy , postrzegamy , że 
woda , iako cięższa , zawsze niższe miey- 
scé żabierń , na wyższem zaś oliwa zo- 
stanie. Mniemaymy tedy, iakby morzć 
Atlantyckie oliwą , Srzódziemne zaś wo- 
dą napełnione było. W „przesmyku Gibral- 
tarskim, gdzieby się té dwie ciecze mié- 
szały, woda zawszeby na dół opadała , = 
oliwę w góręby p pędziła : „zaczemby się po- 
wierzchnia wody zniżyła , powierzchniź 

ząś 
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zaś oliwy szłaby w górę a tem samém 
oliwa do wody'płynąchy musiała górą, wo- 
„da zas do oliwy szłaby dołem, i stałoby 
się płynienie iednego morza ku drugiemu 
w strony przeciwne. Wszystko cośmy po- 
wiedzieli , prawdzi się o dwóch morzach ia- 
ką cieśniną złączonych , w których wody 
różną maią ciężkość. Gdyby morza Atlan- 
tyckiego i Śrzódziemnego równa była wy- 
sókość , ciężkość wód iednakowa, woda 
ma dnie przesmyku zewsząd równą siłą ci- 
śniona spokoynieby stała: lecz gdy wody 
morza Srzódziemnego ciężkość maią wię- 
kszą; z większą też siłą idą dołćm prze- 
smyku, niż wody morza Atlantyckiego 
odpićraią ; zaczem morze Srzódziemne pły: 
nać powinno do morza Atlantyckiego: i 
gdy się tak. w samćy rzeczy. dziele; po- 
wierzchnia wody płynącey , ustawicznem 
opadanićm na dół , staie się pochyłą w tę 
stronę, skąd idzie, to iest ku morzu 
Srzódziemnemu , po tey powierzchni morze 
Atlantyckie wpływź do, Srzódzićńnego. 
Przyczyny, od których płynienie wód 
w strony,przeciwne zawisło , bez przestan» 
ku trwaią ; zaczem i rzeczony skutek nigdy 
nie usłaie. Cośmy powiedzieli o iednym 
przesmyku; toż samo się po innych prze- 
smykach zdárzá. 


Cały Océ- 
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Z tego cośmy powiedzieli, zdaie się, 
że Ocean cały iakiś bieg powszechny mieć 
powinień, Woda przy równiku cięższą 
iest, niż przy biegunach: zaczem dołem 
morza ku biegunóm płynąć musi. Przęci* 
wnie zas woda na Oceanie od biegunów 
górą płynąć powinna do równika, tem 
bardzićy , im wychodzeniem pary powiórz- 
chnia Oceanu w tę stronę pochylszą się sia- 
ie. Zdaie się, że prawdziwie dwoisty 
bieg wody w Oceanie bydź musi ; lecz gdy 
i Kc pary i ciężkość wód w mo- 
rzu ciagłem bardzo zwolna się pomná- 
ŻA ; przeto też i rzeczony bieg bardzo iest 
mały, i znaczny bydź nić może, Stąd zaś 
idzie , Że powićrzchnia morza, dla rze- 
czoney przyczyny ,tak mało od powićrz- 
chni zupełnie poziomcy odstępuie ; 5 iż bez 
błędu , za wcale poziomą mieć ią można, 
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Wzbieranié i opadanie morza ( aestus: 
marianus) które wyléwem i odléwém morzą 
(fluxus (oj refluocus maris ) nazywamy , 
nie równie znacznicysze iest, bardziey nas 
zadziwia, niż bieg wspomniony. Morze 
po niektórych mieyscach , gdy się w górę 
wznosić zacznie ; blizko przez 6, godzin i 
minut 12, coraz wyżcy idzie, i to wyle- 
wem morza zowićmy. Toż ciągiem po- 
mału opadaiąc także przez 6. godzin i 
minut 12. odlew sprawuie na temże samem. 
miey» 
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mieyscu. Daley wylewy po odlewach ko- 
leyno nastepuią. Tym sposobćm na ie- 
dnem mieyscu dwa razy morze idzie w gó- 
rę i dwa razy opada w czasie prawie 243. 
godzin. Bez przestanku codzień to wzru- 
szenie bywać zwykło. Wzbieranić morza 
 codzieńnie 48' poźnićy się zdárzá, a 28! 
15. razy wziete czynią zupełnie 12 godzin, 
Nad to , po każdym nowiu pełnia Xiężyca 
blizko w 15 dni przypádá ; zaczem łatwo 
poznać , dl4 czego na każdćm mieyscu oko- 
ło nowiu i pełni Xieżyca o teyże samey 
godzinie początek wylewu przypada. Ogól- 
nie mówiąc, wylewy i odlewy. morza, ie- 
šli tylko wiatry, albo inne przyczyny nie 
są na. przeszkodzie, do odmian. Xiężyca 
zdaią się bydź przywiązane. Przeto czasy 
między wylćwami na iednę godzinę przy- 
padaiącćmi tak mało się od siebie różnią ; 
iak czasy między nowiami i pełniami Xię- 
Życa prawie są zawsze równe. Mimo te- 
go iednak na każdćm mieyscu , bądź po 
śrzód, bądź przy brzegach morza, około 
peini i nowiu początek wylewu i odlewu 
na tęż samię godzinę przypada, o którey 
przed 15. dniami przypadł. Na różnych 
mieyscach, różnych też czasów morze 
wzbićra i opźda, 


j $ a Wyso* 
Wylewy i odlewy panuią na morzu A- kość 
tlantyckiém, spokoynem, czerwonem i Wzbiéra- 
śrzodziemaćm, na morzu zaś Baltyckiem, Bie 
lodowatćm „ Kaspiskiem i czatnem widzićć morzach. 
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się bie daiq. 
bardzo mało zbiera , i to tyłko przy brze- 
gach Włoskich, zwłaszcza przy Wenecyi , 
naymnićy zaś przy brzegach Greckich. Mo- 
rzć czórwonć nie daleko Sues , skąd się za» 
czyna na 3, albo na 33 stopy tylko zbie- 
rać zwykło. Na morzu , w kraiach wprost- 
słonecznych wszędzie wzburzenie wód by- 
wa, ale mieyscami, i czasem bardzo wiel- 
kie wylewy i odłćwy panuią. Ku biegu- 
nóm zaś w kraiach zimnych tak małe się 
zdarzają ; Że postrzedz ich prawie nić mo- 
żna, Morza kraiów wboksłónecznych po- 
spolicie muiey wzbieraią.niż kralów wprost- 
słonecznych. Często iednak bywá i tam , 
Że wody przy brzegach nader wysoko się 
wznoszą. Fak przy brzegach Brytanii 
mnieyszćy na 60,-a czasćm na 80 stóp idą 
w górę. W przesmyku między Francyą ł 
Augliią morze wzbićra do 40 stóp, nie da- 
leko Dunkierki do 24, a czasćm do 30, 
przy Osłendzie do 18, koło uścid Mozy na 
brzegach Holenderskich do 43, w zatoku 
południowym ( Zuydce-Zte, Sinus Austri- 
nus) do-2, a czasem do 3, przy uściu We» 
zyrui Elby do 12, i r4 stóp. 
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Morze nawet śrzódziemne 


I co do tey okoliczności odmiany xięży- 


ca , odpowiadaią wylewóm i odlćwóm mo- 
rza, Że pod czas nowiu i pełni wzbierania 
wód nżywiększć , w pierwszey zaś i osta- 
tnicy kwadrze naymnieysze bywać zwy- 
kły, Naywiększće wzbierania wód na mo- 
tzu, 
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rzu otwartćm , opodał od brzegów w cza- 

się nowiu i pełni zawsze postrzegane by- 

wa, to, nim dóydzie do samych brzegów, 

dzićń , albo 2 dni czasu potrzeba. Rzeczone 

wzbierania wód nie wszystkie są równe» 
między sobą , gdyż nie tylko nawałnościami 

drugdy się powiększają , albo zmnieyszaią; 

ale też w czasie porównania dnia z nocą zna- 

cznie większe bywać zwykły. 


$. 16. 


Przez naydokładnieysze postrzegania od- 


Wzbićra- 


kryto , że każde wzbieranie na morzu o- "° morza 


twartem.powstaie, i we 2 albo 3 godzi- 
ny po przeyściu Xiężyca przez południk 
mieysca , gdzie się postrzeganie dzieie, náy- 
większe bywa. Wody wzbiegaią się od 
wschodu i zachodu, i niby górę czynią, 
Wzbieranić pośrzód Oceanu , nawet w kra- 
iach wprostsłonecznych , nigdy takić nie 
bywa, iak przy niektórych brzegach: gdyż 
na morzu otwartćm wody rzadko na 8 
stóp wyżey się podnoszą. Wzbićranić mo. 
za otwartego zwolna od wschodu na za- 
chód postępuie , tak właśnie, iak się wy- 
daie bieg Xiężyca. Na mieyseu gdzie do- 
piero wezbranić było, wody pomału opá- 
dać zaczynają , rozpędza ich iakdś siła, al- 
bo na wschód i na zachód równo, albo 
tćż ku iedney z tych stron gwśłtownićy 
dopóty, póki morze tyleż nie opadnie na 
owćm mieyscu, ile przedtćm wezbrało. 
Toćto iest odlew morza na onem mieyscu, 
po którćm znowu wylew , czyli wezbranić 
wód następuie, SN 


biegowi 

Xiężyca 

odpowia- 
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Gwałtowne wzbiianić się wód pośrzód 
morza nie na samym tylko iest wierzchu, 
lecz w całey głębinie morskićy na wszy- 
stkie strony aż do brzegów dochodzi: gdzie 
wody wzburzone, gdy przez mieysca cia- 
sne , skałami i brzegami zewsząd otoczone 
płynąć muszą, zbieraią się i do znaczney 
idą wysokości, tak włąśnie, iak się stru- 
myki, dla ścieśnićnia łożysk , podnoszą. 
Przeto różne wezbrania, które ku brze- 
góm idą na kształt bałwanów wodnych ie- 
dne za drugimi opodal następnią , 1 mię- 
dzy każdemi dwoma wylewami ieden od- 
lew śrzodek bierze. Z tey przyczyny na 
różne mieysca różnych też czasów wezbra- 
nić morza dochodzi według odłegłości, któ- 
ra ieśli iest na 8 mil, tedy pospolicie go- 
dziny czasu potrzeba. Przeto wezbrania 
naywiększć dnićm iednym, albo dwoma 
poźniey przy brzegach po nowiu i pełni 
Xiężyca widzieć się daią. Dla dokładniey- 
szego zrozumienia całeytey rzeczy, spoy- 
Żrzyymy na mappę brzegów morza Nie- 
mieckiego. Tam wzbierania morskie przez 
cieśninę leżącą między Angliją i Francyą 
dochodzą. W samym przesmyku wylów 
naywiększy bywa koło godziny 12 , a od- 
lew koło 6. na nowiuXiężyca. Od prze- 
smyka wzbieranie morza pomału idzie 
przy brzegach Belgickich, i koło godziny 
6. do uścia Texelu dochodzi. Toż daley 
postępuie ku brzegóm Fryzyi zachodniey i 
wschodnićy , i blizko po 12. godzinach , 

a za- 
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a zatem prawie o 12 douścia Elby zacho- 
dzi, kiedy przy uściu Texelu naywiększy 
odlew przypada. Elba także pod sam 
Hamburg wylewóm i odlówóm morskim 
podlega. W 6. zupełnych godzinach wzbiera- 
nić wód od uścia Elby do Hamburga przy- 
chodzi; zaczem, gdy przy Hamburgu iest 
wylew; w usciu Elby iest odlćw. 


$. rg. 


Nie możemy tu wyłożyć przyczyn tego 
ustawicznego wzbierania i opadania morza, 
Dosyć nam będzie, żeśmy osobliwć wyle- 
wy i odlewy zjch odmianami iaśnie i do- 
statecznie opisali. Stąd się pokazuie , dla- 
czego w morzu wiele się znayduie rzek , 
wiele przepaści, gdyż dno morskie ze wszy- 
stkiem ziemi ciągłey iest podobné, są na 
* nićm góry, są i doliny; zaczem , gdy wo- 
da przy wzbieraniu morza w górę podnie- 
sioná, pomiędzy góry i skały wpada; pręd- 
kości tam większcy , niż na innych miey- 
scach nabywa, tak właśnie, iak rzeką, 
wezbrawszy prędzey swem korytem bie- 
Ży. Wezbrane wody rozchodząc się, gdy 
na skały , albo na inne przeszkody trafia- 
ią, odbiianićm się od nich często niebez- 
pieczne wiry sprawuią, Z pomiędzy: stá- 
wnieyszych wirów morskich, są Scylla i 
Charybda przy Sycylii, dawnó znaiome, 
Wir norwecki, Malstron zwany, nieda- 
leki od miasta Drontheim, i iasze tym 
podobne. 


EGK, 


Rzóki 
w morzui 
przepaści. 
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często 
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Wiatr iest drugą przyczyną nie mniťy sku- 
teczną wzbieraniń wód na morzu, gdyż 
ukośnie na powierzchnią morską  wieiąc, 
nie wszędzie równą siłą wody ciśnie ; za- 
czem, nie tylko w nich różne wzruszenia 
nieforemnć sprawuie , które drugdy co ráz 
się wzmagają, i za powstaniem gwałto- 


wnieyszćgo wiatru na. morzu otwartem , 


do niezmierney idą wysokości; ale też 
tenże wiatr czasem wezbranić morza pra- 
wie całkowite utrzymuie tak, że wody 
nié mogą opadać, i następuiący wylew 
z większą wedwóynasób gwáłtownoscią pę- 


dzi ku brzegóm, przez co niekiedy bywa , 


Że wody na 12 albo i więcey stóp idą 
w górę bardzićy, niż w pospolitych wyle- 
wach. W kraiach zimnieyszych, iakie są 
nasze, gdzie wiatry , co do czasu, nie 
są stałe , wzbieranie morza otwartego, pły- 
nienia wody, iakby rzeki iakićy stale pły- 
nącey sprawić nić może: lecz w kraiach 
gorących, gdzie wiatry panuią stałć , wie- 
le rzek na morzu odiego wylewów po- 
chodzi. 
$.. „iż6. 


Oprócz Oceanu , fb mórz znim połączo- 
nych , są znacznć wód stoiących zbiory , któ- 
ré ziemia zewsząd otacza. Wody stoiącć 
iednć są słonć i gorżkić , drugie słodkić, 
Morza Kaspiskić i Palestyńskić , martwć- 
mi zwanć, słone wody w sobie maią: nad 
to , w morzu Palestyńskićm woda ie bar- 
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dzo gorżka, i zbyt wielć ma w sobie soli 
pospolitćey. W kraiach gorących po wielu 
także ieziorach mnieyszych , choć są dale- 
kis od morza, woda słona bywa: nadtoi 
w jnszych kraiach takież ieziora się znay- 
duią , zwłaszcza w Azyi północney. Ogól- 
nie mówiąc, niemal wszystkie ieziora zie- 
mi ciągłey maią w sobie wody słodkie, 
chociáż czasem na własnościach osobliwych 
im nie schodzi. Tak, w niektórych woda 
zmagła niknie w podziemne idąc lochy, i 
znowu wybuchaniem z tychże lochów nie- 
spodzianie ie napełnia, Przez drugić wciąż 
płyną rzeki, albo strumyki , woda iednak 
w całem ieziorze tem płynieniem bardzo 
mało się pospolicie wzrusza; przeto, bez 
znacznego błędu , ieziora można poczytać 
za zbiór wód zupełnie stoiących. 


$: 21. 


Z morza wielć wody przez ustawiczną 
parę ubywa, iako iuż wyżey powiedzie- 
lismy; lecz to ubywanie, iuż padanićm 
deszczu i śniegu na samo morze , iuż wpły- 
waniem rzek do morza , nagradza się, Gdy 
tedy morze dla. ustawicznego wód przy- 
bieraniá wyżey się nie podnosi , ale zawsze 
w równi stoi; musi to bydź, że tyleż wo- 
dy do niego przybywa, ile przez parę na 
powietrze wychodzi” Mówią wprawdzie 
niektórzy , że morze chociaż bardzo poma- 
łu, od niektórych brzegów odstępuie, lecz 
przeciwnie twierdzą inszych brzegów mié- 
szkańcy, to iest, że w nich więcćy morzć zay- 

mu: 
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muie zićmi , niż przedtem zaymowało. Stąd 
nie bez podobieństwa do prawdy wnieść 
można, że morze tak, iak i rzeki, nie- 
które mieysca opuszczą , a drugić zaymuie, 
a tem samém zawsze w sobie iest równe, 


Zićmiń, którey rzecznć wody pomału do . 


morza nanoszą, i wzgórzystość dna stąd 
pochodząca , bynaymniey, wielkości morza 
nie zmnieysza, częścią, Że to wszystko 
względem całćgo Oceanu iest bardzo małą 
rzeczą , częścią też, że morzć przy wielu 
brzegach dno swoić wyrywa, niezmłerną 
moc piasku gromadzi i wyrzucą. 


$. 22k 


Pary wodné , którć ustawicznie z morza, 
rzek , ieziór i z ziemi na powietrze wstę- 
puig; znowu przez deszcze, śniegi , gra- 
dy , rosę iśrzon na ziemię spźdaią , i wtén 
sposób źrzódłóm wody się dostarczą. Po 
wielkich i długich deszczach, często żrzó- 
dła, na mieyscach , gdzie się ich nigdy nie 
spodzićwano., wytryskuią. W czasie suszy 
żrzódła pospolitć , albo ze wszystkiem, al- 
bo po części wysychają: z czego się pokazu- 
ie, że deszcz i śnieg -żrzódłóm wody do- 
starcza. Gdyż woda z powietrza spadaiąc 
po części na niższe micysca spływa, poczę- 
sci też w ziemię idzie , i to czasem bardzo 
głęboko , zwłaszcza, ieśli zićmia iest pia- 
szczysta , albo popadana , albo rozstąpio- 
ná, co się po wielu mieyscach zdarza. I 
dlá teyto przyczyny wszędzie pod ziemią 
znayduie się woda, owszem na PP 
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drugdy ieziora i bagniska napddamy. Nad 
to, są swiadećtwa., że niektóre rzeki przez 
znaczny przeciąg mieysca pod ziemią pły- 
ną. Po niektórych mieyscach głęboko zié- 
mię kopiąc, natrafiaimy na wielki zbiór wód 
tamże ze wszystkiem ukrytych, Padobneż 
wód zbiory bywaią w lochach podziemnych, 
Po mieyscach zaś, gdzie iakićgo kruszcu , 
albo sóli z ziemi dobywaią, woda się ze- 
wsząd zbierń, a czasćm tak obficie, iż 
wielkićy prócy i nie małych kosztów do 
icy zatrzymania potrzeba, 


$.'23: 


Chociaż woda w ziemię nawet nie popź- Jeziora 
daną pospolicie wsiąkń ; przecięż w piasek podzićmnć 
gruby, czyli zwie, dla znacznych między 
iego cząstkami dziurek , nayłatwiey się 
wkradź, Przeto niemal wszędzie po kraiach 
piaszczystych kopiąc przygłębiey ziemię, 
pod warstą piaskn suchego znaydziemy dru- 
gą warstę piasku na glinie, albo na kamie- 
niach leżącą , która ze wszystkićm iest mo- 
kra, i pospolicie wyższa położeniem od 
rzek i stramyków przyległych. Taż sama 
warsta nie zawsze równie głęboko w ziemi 
bywa, i każdćgo czasu, bądź na wiosnę , 
gdy iest roztok , bądź inney pory w roku, 
gdy wilgotność panuie, bardziey iest mo- 
kra od reszty zićmi suchą nazwaney. To 
doświśdczenić pokażuie, że woda w rze- 
czoney warście od samych deszczów i śnie- 
gów swóy początek bierze. Woda przez 
wyższą warstę piasku przeszedłszy , co raz 


gig- 
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głebićy wsiąka , dopóki to bydź może: na 
ZA pokładem z gliny, albo z kamie- * 

, który pod drugą warstą piasku leży, 
D się i zbićra, 
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PAES N Podobna iest rzecz do prawdy, że wszy- 
śrzódeł. stkie źrzódła rzeczonym sposobem powsta- 
ią: gdyż ziemia z różnych warst składa się, 
te zas warsty różne własności miewaią; 
(rz) Jeżeli tedy wyższe ziemi warsty 
albo popękane są, albo gębczaste ; woda 
z deszczów i śniegu przez nie idzie dopó- 
ty wgłąb ziemi, póki na pokład gesty i 
dalszemu wsiąkaniu oporny nie napadnie, na 
którem zbiera się, spływa w jakie miey- 
sce, i drugdy obszerne w ziemi sprawuie 
„bagnisko: toż w „mieyscu, gdzie rzeczony 
pokřád do wierzchu zićmi dochodzi, (náy- 
niższe to bywa) nakształt Źrzodła wytry- 
ska. Przeto náy więcey się źrzódeł znáy- 
dùie przy górach i pagórkach i na doli- 
nach»: gdy? niższé “warty ziemi pò tych 
mieyscach náycześčićy na wierzch wycho- 
dza. Łatwo też zrozumieć można, dlá 
czego niektóre źrzódła i pod czas ndysuż- 
szego lata płynąć nie przestaią. Biorą one 
początek niema! zawsze z jeziór podzie- 
mnych, w których nie mało wody znay- 
dnie się; zatem takie ieziora zwolna i po-7 
trosze :mog4 im długo wody dostarczać, 
me w czasie niepogody znagła 
, tymże samym sposobem. i 
ieziora na ziemi do nieustannego płyniéniá 
stru- 
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strumykóm i rzekóm , bądź onć przez nie 
przechodzą , bądź z nich płyną , wiele bez 
wątpienia dopomagaią. Gdyż pod czas 
rzęsistych deszczów albo roztoku , ieziora 
obficie się wodą napelniaią, zwłąszcza , 
ieśli leżą pod wysokiemi górami: toż po- 
tem wada z nich potrosze do rzek i stru- 
myków wchodzi, i płynićnie ich ciągłe 
sprawnie, 
Nakag. 


Tak wszystkić rzeczy w przyrodzeniu 
nienstannem idą kołem. Wszelka woda na 
nższe płynie mieysca, a nakoniec do mo- 
rza wpada; gdyż to hiżey leży, niż całą 
ziełnia ciągia i wszystkie rzeki, Stamtąd 
przez parę znowu wigórę idzie i po ca- 
łym powietrzokręgu ; ( atmosphaera ) się 
rozprasza. Powietrzokrąg nad paywyższe 
góry wyżćy idzie; zaczem i pary wodne 

"po nim tamże wstępuią , potem zaś na zie- 
mię opadaią, Jest ten ogólnym śrzódkiem, 
którego do wzniesienia wód przyrodzenie 
używa. Niemal we wszystkich zrzódłach 
woda iest słodka, gdyż na samem morzu 
wody z deszczu i pary zebrane są słodkie, 
Są iednak źrzódła, co iusze miewaią wła. 
sności, iako to: że wody w nich bywaią 
słone, albo gorżkić, albo ciepłe, albo 
z cząstkami opoki, lub innego gatunku 
zmieszane, gdyż woda ziemią płynąc, ró- 
Żne cząstki obce z sobą porywa, one dro- 
bi, czasem też ogniem podziemnym Za- 
grzana płynie. Tak źrzodłaą słone , których 

H2 wody 
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słonć,go rże 
kié , cie- 
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wody służą nám do zbierania soli pospoli- 
tey, pódobno wypływaią z mieysc podzie* 
mnych, gdzie się wielka moc takiey soli 
znayduie. W niektórych Źrzódłach rzeczy 
zatopione kamienicią, owszem w lochach 
podziemnych potężne bryły kamienać , na- 
kształt stapów , budowli i innych tym po- 
dobnych rzeczy widzieć się daią , które od 
wód przez ziemię sączących się zwolna po- 
chodzą. Wody kwaskowate za pomocnć 
zdrowiu poczytuią, dale sie w nich czuć 
kwas i szczypanie. Po innych źrzódłach 
wody ciepłć bywaią , także cząstek obcych 
pełne, iakie są té, którym wielką moc le; 
czenia chorób przypisuią. W niektórych 
ŹŻrzodłach żelazo w miedź się obraca: in- 
sze obfituia w cząstki łatwo palące się i 
tlusté, które kleićóm ognistym (petroleum 
czyli asphaltwm) zowiemy. W samych ko- 
„ytach rzek czasem się znayduią ziarna 
złote, iako to, w Renie i po różnych rze- 
kach w Węgrzech. 


ROZ DNA LA WIR 
O Wodzie. 
6.1. 


Po RY owak te rzeczy, którć o rze- 
a NE kach i morzach naybardzićy wspomnić- 
nia warte się zdawały, iuż czas żebyśmy 
powszechnie: nieiako „przyrodzenić i włó- 
sność wody roztrząsali. To ciało ciężkie 
i ze wszystkiem płynne , ieśli iest bez ob- 

cych 
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cych cząstek; żadnego nić má koloru, ani 
smaku, ani zapachu, i bardzo przeźro- 
czyste bywa. Woda, by tćż na náydro- 
bnieysze cząstki podzielona , nigdy nie prze- 
staie bydź wodą. Bądź ogniem , bądź in- 
szym sposobem zepsuć iey i przemienić 
w jana materyą nić można, tak „ iak-obra- 
camy kruszce w pewny gatunek szkła, o- 
gniem przez wielkić zwierciadła palące na- 
tężonym. Z tey przyczyny woda bardzo 
czysta poczyta się za żywioł, to iest, za 
materyą z jednorodnych cząstek złożona , 
w którą inne materye znaiome nie wcho- 
dzą, ona zaś niemal we wszystkich cia- 
łach się znayduie, 


2. X 


Wszelka woda pewnym stopnićm zimná, 
marznie, i obraca 'się w ciało twarde iZ 
przeźroczystć , które lodem nazywamy. 
Gdy woda marznie, wiele cząstek obcych 


od nicy się oddzielą. Woda morska prze- y 
marzńićnićm prawie ze wszystkiem słodką 
się staie, i funt lodu z wody słoney, któ. 
rćy 5 częścią sól była, ieśli roztopiony bę- 
dzie i woda z niego przewarzona; ledwie 
g część uncyi, to iest, ledwie 1ag funta da- 
ie soli. , Gdybyśmy tedy naczynić słoną cie- 
czą napełnione na mrozie postawili, i lód, 
którym się powierzchnią cieczy okrywa, 
co ráz zbierali,” postrzeglibysmy, że reszta 
teyże cieczy, im mnieysza iest, tem słoń- 
szą bywa. Ogólnie. mówiąc, wszystkie 
wody słonć trudnicy marzną niż słodkie, 
a naytrudniey morskie, $.3. 


Woda od 
imnamśr- 


znie. 


własność 


lodu. 
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$. 3. 


Powietrze od wody zimnem náybar- 
dzicy się oddziela. Przeto w, wodzie wielć 
bulek z powietrza iuż mniejszych , iuż 
większych bywa, które są: dowodem , że 
wszelka woda by też i nayczystsza, má 
w -sobie powietrze, Okdżemy tę prawdę 
potem i przez insze doświddczenia. Lód 
lżeyszy od wody po nićy pływa. Na wol- 
ném powietrzu bez przęstanku para 2 nie- 
go wychodzi, i w naytęższe rhrózy co ráz 
Iżeyszym się stale: czego doświadczamy 
dokładnóm ważeniem kawałów lodu. Gdy 
woda marznie, lód się rozpościera, blizko 
dziesiątą część więcey mieysca zaymuie niż 
woda zaymowała: rozszerzanie się lodu, 
z taką gwałtownością bywa; iż lód często 
naczynia rozsadza, i insze gwaltownć fku- 
tki sprawuie. Jeżeli działo żelazne, na ie- 
dén cál grube , napełniwszy wodą iak náy- 
łepicy i naymocnicy zatkanę na wielkim 
mrozie postawirny; woda marznąc rozer- 
wie ié nie bez znacznego trzasku. W tén- 
Że sam sposób i drzewa od tęgićgo mrozu 
pękaią się i trzaskaią. W niektórych też 
roślinach pomnieyszych, zmarznićniem so- 
ków żytki się rozrywaą. Powićrzchnid wo- 
dy marznącey nigdy nie iest równa, ale po 
śrzodku wypukła, przeto, że woda mar- 
znac, gdy się rozpościera; W brzegach od- 
pór znayduie. Z tey przyczyny kamienie, 
owszem samć zabudowania na wielkich ka- 
mićniach sioiące podnoszą się, gdy zićmia 

mokra 
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mokra pod nićmi marznie i lód się wzdy- 
ma. Zaczem kamienie pod zabudowania- 
mi głęboko w ziemię wpuszczone bydź 

maią, aby miżey były od warsty żiemi, 
która mrozem przeięta bywa. 


NASA 


Gdy woda co ráz bardzićy się zagrzewa, 
nakoniec wrzeć żaczyną ; cząstki iey na 
ten czas tam i owdzie biegaią z szumem , 
i w bardzo -drobną parę się obraca, Wodną 
parę zbićraiąc w jakie naczy nie , postrze- 
gamy , że póki gorąca , bardzo się rozsze- 
rzą , i zbyt wielką mocą: gdy zaś stygnie, 
zaraz się w króple wody zbiera, i moc 
rozszerzania się wcale traci. Gdy się woda 
gotuie w grubem naczyniu , ktnszcowem 
z nakrywką iak adymocnicy przyśrzubowa- 
ną, para znićy wychodzić, ani też na- 
czynia A któré iest mocne rozerwać nie mo- 
Że: zaczem cała moc pary wywićra się na 
rzeczy w wodzie będące , te rozbłera „tak 
dalece , że naytwardsze k Reż tami miękcze- 
ią, i drzewa naymocnieyszę kruchemi się 
stalą. Takie naczynie zow jiemy silnią Papi. 
na. (machina Papiniana) gdyż ią Papin Fi- 
zyk Niemiecki wynalazł, Przy budowaniu 
nawet okrętów wodney pary używają , 

tóra ndytwardszć balki w mieyscach, gdzie 
ich dobrze przeymie, tak miękczy; iż 
według potrzeby skrzywiane bydź mogą. 


Nao 
Oprócz powietrza woda má też w sobie 
b pospo- 


Wrzónić 
wody. 


miękkie i 
twardó, 


Wody 
słodkićy 
pożytki, 
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pospolicie inne obcć cząstki bardzo delikae 
tnć, które wzrost ziołóm daią, gdyż wo- 
da pospolita, przez nieiaki czas w naczy- 
niu spokoynie stojąca, ćmi się, iakby ma- 
leńkićmi obłoczkami i niteczkami, które 
potćm  zielćnieją, i nakształt krzewiń 
wzrost biorą, Te obce cząstki w nayczyst- 
szey nawet wodzie bywaią, chocjaż w je- 
dnych wodach więcey się ich zndyduie, niż 
w drugich. Doświadczenie pokazało, że 
wody, w których bardzo wiele się znáy- 
duie rzeczonych cząstek, do utrzymywa- 
nia ziół są nader użyteczne , i bardziey im 
do wzrostu pomóagaią , niż wody inszego 
gatunku. Zaczem podobićństwo iest do 
prawdy, że zioła od rzeczonych cząstek 
wzrost biorą, Dla tego, w czasie suszy 
całe przyradzenie posępnem się staie. Dla 
tego ziemia nową pokrywą się zielonością, 
gdy ią rzęsisty deszcz zasili, Dla tego owe 
suche pustynie w Arabii i w Afryce czcze 
są i nieurodzaynć, DIA tego, w rozmai- 
tych gatunkach wód tyle różnicy postrze- 
gamy, gdy wody miękkie, iako to, dé- 
szczowe , śnieżne , rzecznąć i z jćziór bar- 
dzicy do wzrostu ziołóm pomagaią, niż 
wody studzienne i źrzódlane, którć twar= 
dómi zowiemy. 
"SRA 


Woda nie tylko do utrzymywania roślin 
iest potrzebna; ale też dla napoiu zwie- 
rząt, które bez nicy pragnieniem wszyst- 
kieby poginęły. Wody słone, albo z jnsze- 

mi 
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mi cząstkami obcemi zmieszane , słowem 
wody nie słodkie , ale iakis smak przyo- 
stry maiące , pragnienia nie gaszą , i do u- 
trzymywania roślin nie są zdatné. Nad to, 
woda z z tey miary nawet iest ludzióm uży- 
teczną , że do gaszenia pożarów służy. Cu- 
kier, sól „41 insze ciała tak woda roztapia, 
iż na drobniuchne cząstki podziełonć , po 
nićy się caly rozchodzą, tem iednak wo- 
da przeźroczystości nie traci. Wpuściwszy 
n.p. soli pospolitey do wody, postrzegamy, 
że iey zwolna ubywa, a na koniec całą 
znika, woda iednak przeźroczysta zostaie. 
Każda kropla rzeczoney wody bywá sło- 
na: skąd się pokazuie, Że cząstki soli po 
cąłćy wodzie ode dna aż do wierzchu są 
rozprószone, 
NEA 


Drzewa, i wiele części twardych w Źwić- 
rzętach i w ziołach, czasem bardzo mo- 
cno w siebie wodę ciągną. Sucha dębina 
tak znacznie od wody pęcznieie, że dru- 
gdy naywiękfze zawady przezwycięża : 
gdyż doświadczono, że dębowe podwali- 
ny,i podstawy suche i grubć pod wodą 
tak czasem rozpęczniały ; iż razem z bal- 
kami i palami na dnie bitćmi , chociaż z cię- 
żarem wody przyciśnione , nad wierzch się 
teyże wody podniosły. Owszem naytward- 
sze kamienie łupane bydź mogą, porobi- 
wszy w nich dołki iednć od drugich nie- 
dalekie. W rzeczonć dołki zasadzaią się 
tego dębówę kliny suché, które wodą do: 

brze 
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brze. polane peęznieią , i szczepaią. kamić. 
nie. Wszelkie drzewo wszerz więcey |pę- 
cznieie od wody , mnicy zaś wzdłuż syło= 
ich włokien odmiany ponosi. Z samego po- 
wietrza wilgotność w siebie ciągnie. Do- 
świadczamy tego codziennie na drzwiach , 
które trudniey się zamykają y gdy iest nie- 
pogoda, w cząsie zaś suszy tak wysycha- 
ią, iż często z pukićm padać się muszą, 
przeto „Że cząstki wodne przez'parę z nich 
ustąpiły. Skóry także, strony, papier, i 
inne tym podobnć rzeczy od wody pęcznie- 
ią. DIś teyto przyczyny Gl, którzy mie- 
rzą pola w czasie niepogody, ani mapp 
pod niebem rysować, ani kątów na papier 
przenosić nić mogą, gd za wyschnieniem 
i ściśnieniem się papieru, rysunki takie 
znaczneyby odmianie podlegały. Strony 
nawet muzyczne inączey brzmią suche , 
inaczey wilgotne , gdyż wilgotność powie- 
trza w jch natężeniu, od którego dźwięk 
zawisł, odmianę sprawuje. Nakoniec ka- 
Żdć ciało przez pęcznićnić, i wysychanić 
tém mniey za czasem się odmienia; im 
częścicy takim odmianóm podlegało, 


$. 8. 


Wszelki powróz i strona składa się z wie- 
lu włókien między sobą mocno skręconych, 
Gdy tedy powróz zamika , rzeczone wło- 
kna pęcznieią, co się dziać nić może bez 
nieiakiegoś ich rożwolnienia w owem sple- 
cieniu, wiadomo iest, Że gdy powróz 


wspak kręcimy , włoktń w nim się roz- 
cho- 
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-chodza , zaczem doświadczenie okazuie, 
Że powrcz zmaczany wspak się kręci, i 
przez pęcznienić w płokien grubszym się 
staie™ przeto zarówno długim bydź nić 
może , chybaby włokna, ile potr zeba; po- 
dłużone żostały. Że zaś pow róż ida 
niem większey grubości nab ywa; to stąd 
poznaiemy, iż do obw:ążania go. w koło 
dłuższćy nitki potrzeba. Jeżeli tedy skróco- 
ne włokna grubością powroza , moczenićm 
nie podłużaią się ile potrzeba; tedyć mo- 
kry powróż krótszym. się stalie : co też i 
samo doświadczenie okażuie. Toż samo o 
‘stronach mówić należy. Ciężar na powro- 
zie zawieszony ráz w górę idąc, drugi ráz 
na dół, okazywać nám może stan powie- 


trza co do CZ i co do wilgotności. Gdyż 


w czasie wi Igotnym rzeczony ciężar ná 
wspak się kręci, i trochę w górę idzie : 
w czasie ża$ pogodnym przeciwnie się o- 
braca, i nieco na dół opada. Wielor akié 
są narzędzia, przez które wilgothość po- 
wietrza mierzymy , i te narzędzia wilgo- 
ciomierzami (hygromeira) zowiemy. 


$.9. a 
Woda iest náyciekleyszá i nić má w so- 
bie lipkości : że zaś razem iest i ciężka ; 
łatwo poznać, za co wlana do iakićgo na- 
czynia , coraz wszędzie się po niem rozcho- 
dzi, i tegoż Naczy nid kształt” przyj! mie. 
Gdyż cząstki iey iednć od drugich parte do 
póty na „wszystkie strony ustępuią ; pe Ski 
bokami i dnem naczynia zatrzymane daley 
się 


Woda; 
iestnaycie- 
kleyszá i 
nie lipka. 
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się pomykać nić mogą. Dla teyże przyczyny 
powierzcbnia każdcy wody stoiącey iest 
pozioma: albowiem, gdyby ukośna była, 
niektóre cząstki wodne miżeyby opadać 
mogły, i w samey rzeczy dla ciężkości i 


ruchomości (mobilitas) opadałyby ; zaczem * 


woda nie byłaby stoiąca. 


ero. 


= 

Jeżeli tedy woda w jakiemkolwiek na- 
czyniu obszćrnem ACB stoi; (fig. $.) ka- 
żdé dwa słupy wodne DEH, FCH ukosne, 
zbiegające się na H, które samą myślą bie- 
rzemy za osobne, dopóty spokoynie sto- 
ią, póki ich powierzchnie DE, FG, na ie- 
dne liniią poziomą padaią. -Gdyż we wszy- 
stkich naczyniach woda stoiącą ma powie- 
rzchnią AB poziomą. Co się tyczy reszty 
wody w naczyniu, ta rzeczonć dwa słupy 
Gtr zymuie , i rozlać się im nie dopuszcza, 
więcey zaś nic tu nie czyni. Gdyby tedy 
wzmiankowane wodne słupy w rurkach 
szklannych , albo żelaznych zamknąć przy- 
szło; możnaby resztę wody z naczynia wy- 
lać, a słupy spokoynieby stały, byleby tyl- 
ko powierzchnia obudwóch w równi była, 
czyli do iedney linii poziomćy dosięgała, 
Toż samo doświadczeniem się potwierdzź, 


Woda we dwóch rurkach z sobą spółkuią- | 


cy! ch (iubi communicantes,) bądź te są szklan- 
ne , bądź żelazne , albo z jakićykolwiek in- 
nëy materyi zrobione , gdy spokoynie stoj; 
w obudwóch iednakową má wysokość ; 
chybaby rurki bardzo szczupłe w sor by- 
y5 
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ły; o iakiem zdarzeniu potem damy ob- 
szernieyszą naukę. Do rzeczonego skutku 
ani kształt rurek, ani pochyłość , ani nie 
równa wielkość, nic zgoła nie wpływa, 
byleby dla dobrego złączenia iedno naczy- 
nie czyniły. Wszystko to z nauki poprze- 
dzaiącey łatwo zrozumieć można. Nadto i 
doświadczćnić też same prawdy stwierdza. 


NEn 


Jeżeli tedy dwie rurki ABC z sobą spół- 
kuiące (fig. 9.) pelne są wody aż do linii 
poziomey AB, wodę na-Ć przez słup AC, 
i słup BC, gdyż obadwa są ciężkie, oba- 
dwa tćż równie ciężyć muszą, ponieważ 
spokoynie nie stoią; podobnym sposobem 
którakolwiek inná kropla, niżćy będącą 
w obudwóch rurkach, od wody górney 
ciśniona bywá, i przeto koniecznieby na dół 
zstępowała ; gdyby reszta wody równego 
oporu w górę nieczyniła. Przeto cała wo- 
da w tych rurkach w równey ieśt wádze : 
gdyż ogólnie mówiąc, wszystkić ciężary 
są w równoważności (aequilibritas,) które 
się wzaićmnie prą, albo ciągną w ten spo- 
sób, iż. każdemu parciu przeciwny, i ró- 
wny iest odpór, a tém samém ciężary zo- 
staią bez ruchu. Przeciąwszy tedy rurkę 
CB w któremkolwiek mieyscu, dáymy D, 
gdy, druga rurka AC aż do A iest wodą 
nalana, woda na D wytryska, i póty bez 
przestanku w górę biie, póki w obudwóch 
rurkach do iedaey nie przyydzie wysokości, 
Gdyż w tym razie jedna rurka iest krótszą 
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od drugićy, i do linii poziomćy AB nie 
dochodzi, ale tylko do D, zaczem mnicy 
odpiérá , niż przedtem , i opór iey nie iest 
-równy parciu słupa AC. Przeto woda wi- 
ksżą siłą w samćy rzeczy w górę ku 
linii poziomey AB pędzona bywa. 


$.! 


Parcić Stąd poznaiemy dldćzego rzeka , którey 
WRC dno na iakiem mieystu wzniesione, tamże 
strony ró- CZĘSŁO Z wierzchu może bydź pozioma, mo- 
wnie się, Ze też w górę wznosić się i próg czynić, 
rozchodzi. tak właśnie, iak woda przeż rurkę CD 

ustawicznie w górę biie i opada, ieżli na 
A nieprzerwanie ićy przybywa. Mimo tego 
iednak > koryto każdey rzeki w znaczney 
długości zawsze pochyło idzie : gdyż punkt. 
A zawsze wyżży bydź powinićn, niż punkt 
D. Podobnym sposobem iawna iest rzecz , 
Że rury, któremi się woda z jednego miey- 
saa na drugić sprowadza , mogą bydź krzy- 
we, a czasem i w górę podniesione. Gdyż 
ieżeli woda płynie z mieysca A, a rura 
wzniesiogd CD znacznie ieszcze nie do- 
chodzi do linii poziomey AB; woda, przez 
nić popłynie, nawet w górę isdź przymu: 
szoná. Stąd także poznaiemy przyczynę, 
dlś którey Źrąódła i fontaany wytryskuią, 
albo bez przestanku płyną : gdyż ieśli na 
A jest źrzódło nieustanne , albo wielki zbiór 
wód, skąd przez rury woda się prowadzi, 
a koniec D tychże rur znacznie niżey przy- 
pada, niż mieyscć A, woda z D ustawi- 
cznie wytryskać , albo płynąć będzie, gdy 
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z A bez przestanku ićy przybywa. Nako- 
niec z tego, cośmy powiedzieli, iawno 
iest, iż parcie wody na wszystkie strony, 
a tëm samém i wgórę się rozchodzi: gdyż 
woda, dla wielkiey swey płynności, par- 
ciu zewsząd ustępie, a zateny i w górę 
idzie, iako w rurce CD, ieśli dokądinąd 
ustępować nie' może, 


$. 13 


Jeżeli rury AC, BC, równey są otwar- 
tości i iednakowégo kształtu , w rurze uko- 
śnie położony słup wodny zawsze większy 
i cięższy bywa. Gdyż ciężar słupa CB, do 
ciężaru słupa CA tak się mź, iak wielkość 
iednego słupa do drugićgo, to jest, iak diu- 
gość CB=CA. Im zaś słup CB ukośniey- 
szy iest, tem' dłuższym się stałe, a siup 
CA, który za prosto stoiący bierzemy, i 
ze wszystkich innych, które są ukosne z 
iest ndykrótszy, Przeto słupy bardzo różne 
co do ciężaru, równą iednak siłą siebie 
wzaiemnie przeć mogą. Tę prawdę, aby- 
śmy należycie zrozumieli , zastanówmy się 


uwagą nad iakimkolwiek słupem kamien- 
1 


Parcić 
wody Zas 
wsze się 
równa cięa 
Zzarowł 
słupa wo- 
dnćgo, 


nym, ałbo+drćwnianym, który póki pod 


pion stoi , póty całym swym ciężarem pod- 
stawę ciśnie: gdy zas ukosne má położe- 
nie, podpićrać go z boków trzeba, w ten 
sposób, iżby część (ciężaru podstawa, na 
którey się trochę wspiera, cześć zaś pod- 
pory z boku dane utrzymywały. Doświśd- 
czamy tego na jakimkolwiek pniaku dre- 
wnianym, ieśli ukośnie stoi, a podstawę 
; iego 


Mała ob- 
fitość wo- 
dy często 
ciśnienić 
wielkić 
sprawić 
może. 
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iego tak utrzymuiemy , iżby się ruszyć nić 
mogła. Przeto i cząstki: wodne na C cały 
ciężar słupa AC prosto stolącego wytrzy= 
muią, ciężar zaś słupa ukosnego BC po 
części wspiera się na bokach rury BC. Za- 
czem rzeczony słup BC wody na C całym 
swym ciężaróm nigdy nie przyciska, i dla 
tey przyczyny zawsze dłuższym bywa od 
słupa pionowego AC. Doszedłszy ciężaru 
słupa pionowego AC, w funtach, albo w un- 
cyach, zaraz można poznać parcić na C, 
gdyż to zawsze się równa ciężarowi. Uko- 
shy zaś lakikolwiek słup, gdy równą má 
wysokość, iak AC, chociażby znacznie 
dłuższy był, równa iednak siłą pierwsze: 
mu wodę na C ciśnie. 


$. r4. 


Ponieważ tedy do równoważności wody 
w rurach z sobą spółkuiących , cośmy Wye 
Żey duż powiedzieli, kształt rur i obszer= 
ność ich nic zgoła nie pomaga , łatwo po- 
znaiemy, że małą' obfitość wody bardzo 
wielkić ciśnienie sprawić może. Niech bę- 
dzie rurka przyciaśnieysza a długa, (fig. 
10.) złączona na dole z obszernem naczy- 
niem FGE; które naczynie z wierzchu pę- 
cherzem, albo w jany iaki sposób tak ma 
bydź okrytć , iżby woda żadną miarą z nie- 
go wychodzić nić mogła. Toż napełni- 
wszy wodą rurkę AD, postrzeżemy na- 
krywkę FG w górę idącą z większą dale- 
ko siłą, niż iest ciężar stupa wodnego AD. 
Daymy bowiem, że naczynić FGE prosto 

w górę 
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- w górę się podłużyło do takićy wysokości, 
w jakićy woda zostaie w rurce AD, to iest 
do linii BC, i pełne iest wody; na ten czas 
i w rurce, i w naczyniu woda ftałaby ró- 
wno. , Zaczem teraz, gdy naczynie dale- 
ko mnieyszą má wysokość, do utrzymania 
równoważności trzeba albo kawał ołowiu , 
lub ciężaru inncy iakicy rzeczy, któraby 
się równałą ciężarowi słupa wodnego 
BFGC, i leżała na nakrywie FG, albo też 
nakrywka równie mocno, lub mocnićy ie- 
szcze przyprawić, niżby rzeczony ciężar 
przyciskał. Stąd się pokazuie, dla czego 
nakrywka w samey rzeczy taką siłą w gó- 
rę partą bywa, gdy rurka AD, aż do A 
iest wodą napełniona , którń woda nie tyle 
ko pęcherz na FG, ale też i ciężar na nim 
leżący podnosi ; o czem doświśdczćnie má» 
my. Słup wodny BCGF ważyć może n.p. 
Iyo. funtów, a woda ADEG tylka ry, 
funtów. W tych okolicznościach 15. fun- 
tów wody nakrywkę FG mocą 150. fun- 
tów w górę popędzą. Diá tey przyczyny 
rury z wysoka budowy pod ziemią do do- 
łów idącć, gdy się wodą napełnią ; bar- 
dzo wielką moc“ wywierają, i- ziemię 
Z niezmierną gwałtownością podnoszą, 


NETS 
Oliwa od wody mnieyszy má ciężar ga-  Różno* 
tunkowy. Gdyż iedna stopa sześcićnna Pa- Maia 
ryzka oliwy waży blizko. 64. funtów Pa- Rzecz 
tyzkich. Wláwszy tedy oliwy w rurkę pio- którć od” 
nową AC, (fig. 9.) słup oliwny AC, lżey. minna ma* 
I 


szy 
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ia ciężkość Szy iest od stupa wodnego równćy wielko- 
gatunkową ści , dopiero się równa ciężarem słupowi 


Jak woda 


wodnemu EC; gdy EC: AC będzie iak 64: 
70. Zaczem poprowadziwszy liniią po- 
ziomą EF, iasna rzecz iest , Że woda w obu- 
dwóch rurkach zatrzymywałaby się w ró- 
wnńćy wadze, gdyby doszła do E i F. Wo- 
da na C równemu parciu podlega od słu- 
pa wodaego EC, iak od słupa oliwnego 
AC. 'Wiawszy tedy oliwy do AC, a wo- 
dy: do BC, woda się podniesie do F, oli- 
wa zaś do A, i obiedwie te ciecze (liquo- 
res) w równoważności staną. Ogólnie mó- 
wiąc, gdy dwie ciecze różną ciężkość ga- 
tunkową maią, a są w równoważności , 
lżeysza tem wyżćy stoi, im mnićy waży 
od cięższćy. Do czynienia wzmiankowa- 
nych doświadczćń trzeba takich ciecz , któ- 
rćby się nie łatwo z sobą mieszały, ule tak 
iak woda, i oliwa w rurkach z sobą spół- 
kuiących z osobna stać mogły. 


$: ró: 


Woda tedy w jakiemkolwiek naczyniu 


ciśnie boki CB (fig. 11.) stoląca, naymnicyszą cząstkę 
naczyniń, ‘dna albo boków, czyli punkt fizyczny E, 
w którćm taką siłą ciśnie, która się równą ciężarowi 


Stoi. 


cząstek zawartych w linii fizyczney odi E, 
dż do wierzchu idącey. Ponieważ, gdyby 


na E była dziura, do któreyby szczupła ~ 


rurka przyprawiona , wody pełną szła aż 

do linii poziomey FAB, woda w tey -rur- 

ce miałaby równoważność z całą wodą 

naczynia CB. Przeto punkt E tyle EW 
o 
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od wody w naczyniu będącey ponosi, ile 
od linii wodney EE, parcić zaś tey) linii 
równe iest ciężarowi wodńcy linii piono- 
wey od E aż do samego wierzchu EB do- 
chodzącey (13.) Jeżeli tedy boki naczyniń 
ACDB są pod pion, a dno CD poziome, 
4 tedy cały ciężar wszystkićy wody na dnie 
się wspićra, gdyż myślą poymować mo- 
Żna, iakby cata woda na niezliczoną moc 
liniy fizycznych pionowych podzielona 
była, z których każdą na iakiś punkt fi- 
'zyczny dna swóy ciężar wywiera. Mimo 
tego iednak cośmy powiedzieli, iawná iest 
rzecz, że boki nawet naczyniń od wody 
parcie wytrzymuią , gdyż przedziurawi- 
wszy naczynie gdziekolwiek z boku, za- 
raz woda wytryski. To żaś parcie stąd 
pochodzi , że woda rozpłynełaby się, gdy- 
by boki naczynia icy nie utrzymywały. 
Ciała twardć w ten sposób, iak ciekłe i syp- 
kić nawet parcia. nie czynią, Przeto wosk 
rospuszczońy, i do iasiego naczynia wlany, 
póki iest gorący , nie tylko ciśnie dno na- 
czynia, ale i boki, gdy zaś ostygnie, na 
boki nie prze, dno tylko przyciska, 


$: 17. 


Podobnym sposobem każdź woda stoią- 
cá parcić i na dno i na brzegi wywierń, 
co abyśmy dokładnicy poznali, niech bę- 
dzie wierzch poziomy AB iakićey wody 

` stolącey, AF zaś tama pod pion (fig. 12.) 
Jakikolwiek punkt fizyczny F tey tamy bę- 
dzie podlegał parciu, które się równa cię- 

dzy: Żaro- 


Woda 
parcić wya 
wiérá na li- 
niie pionos 
wé w sto- 
sonku dwóa 
mnożnym 
głębokości 
swBićy. 
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Żarowi wszystkich cząstek wodnych , z któ- 
rych się liniiń pionowa AF składa. Na oka- 
zanie tey prawdy niech będzie liniia pozio- 
ma FE=AF, powiódłszy liniią prostą AE, 
poznaiemy, że z któregokolwiek punktu 
G, pozioma GH ażdo AE doprowadzoną, 
równa iest linii AG, a przeto równa pio- 
nowey linii wodney, która iest miarą ci- 
śnićnia punktu G. Tróykąt AGH, albo AFE 
iest zbiorem wszystkich tych liniy pozio- 
mych do AG, albo AF należących, gdyż 
te liniie będąc liniiami fizycznemi , maią 
iakąś bardzo małą szerokość. Przeto, par- 
cić na całą liniig AG równa się ciężarowi 
tróykąta AGH, parcić zaś na AF, ciężaro- 
wi tróykąta AFE. Dźymy że AG=2, AF=4 
stopóm Paryzkim , tróykąt AGH będzie od 
dwóch stóp, tróykąt zaś AFE od 8. stóp 
kwadratowych Paryzkich. Przeto parcie 
wody na AG, do.parcia wody na AF, bẹ- 


dzie , dak 2:g==1:4, to iest, iak kwadraty: 


głębokości, głyż punkt F we dwoie głę- 
biey pod powićrzchnią AB leży, niż punkt 
G. Toż samo mówić należy w jnaych oko- 
licznościach podobnych. Im głębsza iest 
woda, tém potężnićy prze, i tego parcia 
przybywa nie tak, iak samey głębokości, 
lecz iak ićy kwadratów. Przeto, gróble 
bliżey dna zawsze szerzey i mocnićy sy- 
pićmy, niż przy wierzchu, gdyż ku dnu 
woda ić większą siłą ciśnie, niż w górze. 
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Niech będzie LNOM część tamy pod 
pion murowaney (fig. 13.) ile ią zważa. 
my z tey strony, ż którey iest woda, któ- 
reyto tamy wysokość w poprzedzaiącey 
figurze liniid, AF wyrażała, powićrzchnia 
wody pozioma LM, a prostokąt RPQS, 
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którego bok pionowy RP=SQ má w so- 


bie 4. stopy Paryzkie , iasná iest rzecz , że 


„w tym prostokącie każdą liniią pionową 


AF woda tak ciśnie, iak prze na bok RP, 
albo SQ, i rzeczony prostokąt iest zbio- 
rem wszystkich takowych liniy fizycznych. 
Przeto parcie całćy wody na RQ równa 
się parciu słupa wodnego , którego pod- 
stawa iest RQ, wysokość zaś ZRP. Niech 


Jak par- 
cić wody 
wyracho= 
wać na po- 
wiórzchnką 
daną, 


n.p. PQ zawierą w sobie 8. stóp Pary- 
zkich, RQ będzie od 32. stóp kwadrato- - 


wych Paryzkich, a tém samém słup wo- 
dny, który prze na RQ zrówna się 32x2 
==64 stopóm sześciennym Paryzkim. Sto- 
pa sześcićnna Paryzka wody: słodkiey wá- 
ży blizko 70. funtów Paryzkich ;- zaczem 
ciśnienie całkowite na RQ iest od 4480. 
takichże furtów. Stąd poznaiemy, iak na- 
der wielkie ciśnienie wytrzymuią groble 
i tamy od wód stoiących. 
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Wody płynące nie tak wielką siłą prą, 
jak stoiące, gdyż część swego ciężaru ło- 
Żą na bieg, drugą zaś częścią prą, a wo: 
dy stoiące cały swóy ciężar na parcię obra- 

Ñ caią, 


Woda 
płynąca 
mniéy | 
prze, niż 
stoiącá. 


Parció- 


ziemi. 
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caią, Z tém wszystkićm , rzeczoną różnica 
miedzy parcićm wód stoiących i biegących 
pospolicie mała tylko bywa : gdyż rzeki 
nie wielką pochyłość mają, a tem samém 
woda w nich nie wiele ciężaru na bieg 
traci, Wszelako iednak namieniona różni- 
ca iasnie się tam widzieć daie; dla ochro- 
ny brzegów iakićy, rzeki bystrey, robią td: 
mę drewniang , nie sypiąc za nię ziemi. 
Gdyż woda rzeczna przez taką tamę prze- 
dzieraiąc się, napełnia mieysca około niey 
próżne, i tamże spokoynie stoi. Taż wo- 
da za tamą stoiąca nigdy nie ma równey 
wysokości z rzeką ; ale różnicę między ich 
wysokościami tem znacznicyszą postrze- 
gamy, im rzeką koło tamy bystrzey :ply- 


nie. I tato jest przyczyna, dla którey- 


rzeki po śrzodku, kędy pospolicie PASA 
płyną , większą maią wysokość , niż przy 
brzegach (yY. 30.) 


+ 20: 


Ziemia podobnym sposobćm prze, jak 
i woda: gdyż dla słabego spoiéniá A 
swemi cząstkami. rozsypuie się, ieśli icy 
zewnętrzna siła nie utrzymuie. Tak wia- 
domo, Że kupa ziemi przyrzadszey bez 
osuwani4 się leżeć nie może, że obszćr- 
nieyszą będzie na dole niż 'w górze, a 
tem samem ostrokrążna, Im rzadszá iest 
zićmia , tem bardzićy się rozsypuie, i 
kupy iey bardzićy się ostrokrężnć stalą, 
Dźymy tedy, że AD, (fig. 14.) iest ściana 
g kamienia, albo z drzewa, i za nią pet- 

na 
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no ziemi; iaśnie się pokazuje , iż część 
ziemi ADB rzeczoną ścianą się utrzymuie, 
itaż część zićmi parcie na ścianę wywiera: 
gdyż tu mówimy o takiey ziemi, którey 
kupa ABC nić może się inaczey utrzymy- 
wać, chyba pochyłć maiąc boki AB. BC. 
Zaczem część zićmi ADB, gdyby ściany 
nie było, bez wątpienia osypałaby się na 
dół. Przeto takie ściany maią bydź wzmá- 
cniane przeciwko parciu zićmi. tem bar- 
dzicy; im ziemia iest rzadsza. Znacznie 
zaś mocnemi się w tey mierze staią , ieśli 
są schylone, iak EA naprzeciw ziemi, co 
wszędzie , gdzie tylko można, w stawieniu 
wzmiankowanych ścian zachować należy, 
przeto, Że naprzod ściana EA opierą się 
tylko ciężarowi ziemi EAB, a tém samém 
mnićy parcia ponosi niż ściana DA. Po- 
„ wtóre, Że taż ściana EA własnym swym 
ciężarem odpiera zićmię, ściana zas DA, 
iak prędko ciśnieniem ziemi nieco wzru- 
szona ptzyydzie do położenia FA, ciężá- 
róćm własnym od utrzymywania ziemi co- 


ráż bardziey ustępuie, a nakoniec się obala, , 


ŻE 

Łatwo zaś poiąć można , że parcić wo- 
dy na tych nawet ciałach wydawać się po- 
winno, które w niey, zanurzamy. Drze- 
wa i wszystkić inne rzeczy lżeyszć od wo- 
dy, gwałtćm w niey zanurzone. na wierzch 
wypływaią: gdyż, cośmy iuż wyżćy po- 
kazali, woda prze na wszystkić strony, 
a'zatóm i w górę. Woda parciem części 

; ; pobo- 


Ciała 
w wodzie 
Zanurzoné, . 
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pobocznych ciała zanurzonego , żadnego 
w niem. ruchu sprawić nie może: gdyż 
cząstki poboczne równie z obu strón po- 
łożone , równćmu, a w strony przeciwne, 
parciu podlćgaią. Przeciwnie zaś słupy 
wodne , którć z wierzchu ciało na dół ci-* 
sną, krótsze są całą grubością tegoż ciała 
od słupów dolnych w górę odpieraiących. 
Zaczem woda podnosi każde ciała w nicy 
zanurzone, a podnosi równą siłą ciężaro- 
wi wody wypchniętey, którey mieyscć cid- 
ło zaymuie. Gdyż wodne słupy górnć, ty- 
le się staią krótszemi od dolnych w górę 
odpieraiących. Przeto ciało do iakieykol- 
wiek głębokości w wodzie zanurzone, ró- 
wną siłą w górę idzie, czyli iednakową 
część swego ciężaru wszędzie pod wodą . 
traci , byleby tylko znacznemu zmnieysze- 
niu przez ścisnićnie nie podpadało. Świad- 
kami są tey prawdy nurkowie , którzy iak 

 naygłębicy pod wodę idąc, zawsze „ró: 
wanego doświńdczaią ciśnienią, 


VERII 


Ciała Ciało tedy, które większą ma ciężkość 
gatunko- gatunkową od wody, iako to; kruszce, 
wo cięższć kamienie i inné rzeczy, w wodzie na dół 
A erma opada, czyli tonie: gdyż pod iednako- 

s wym rozmiarem wziete więcey ma cię- 
Żaru od wody, a w wodzie część tylka te= 
go ciężdru traci takową, która się równa 
ciężdrowi wody, wypcbniętey ,  którey 
mieysce ciało zaymuie, Zaczem nieiaka 


część ciężaru w ciele pozostaić , która bar: | 


dzićy 
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dzićy ić na dół pędzi, niż woda w górę 
unosi. Przeto takić ciało tem prędzćy to- 
nie; im większą má ciężkość gatunkową, 
-niż woda. Ztem wszystkiem znacznie ie 
woda unosi, dla tego kamienie i inné cię: 
Żóry, samé nawet wiadrą , któremi ze stu- 
dziea wodę ciągniemy , łatwiey iest pod- 
nosić, dopokięsą w wodzie, niż gdy wyy- 
dą na wolne powietrze, 


$.. ż3. 


Przeciwnie ,. ciało lżeyszć od wody, n.p. 


Ciała 


kawał drzewa, nie tylko cały swóy cię- pływaiącć. 


Żar traci, ale też w górę wypływa, ity- 
le się tylkc pogrąża w wodzie , ileby miey- 
sca zabrała woda, wagą całemu iego cię- 
Zdrowi równa, ani wyżey w górę idzie, 
ale pływa po wodzie. Im tedy ciało cięż- 
sze iest względćm wody pod iednym řo- 
zmiarćm wziętćy, tem większą się Czę- 
"ścią pływaiąc po niey zanurza. Zaczem 


okręty i łodzie ładować więcey można, 
gdy morzem , niż gdy rzeką płynąć ma- 
ią: ponieważ iednakowo ładowanć , ieśli 
inszć okoliczności są równe, nie tak głę- 
boko idą na morzu , dla cięższych wód, 
iak na rzekach, 


i 


EN RM 


Stąd poznaiemy, dlaczego pale na dnie z 


Wiązaniś 
drewna 


rzeki, albo ieziora iakićego bité, mocniey w wodzie 


stoią, gdy iest woda mała, niż gdy wiel- d 

ká. Często widzieć można w czasie powo 

dzi, że rzeczone pale za lada wzrusze- 
niem 


anć, wo- 


da ustawi- 
cznie w góx 


rę pędzi: 


Ciała 
wydrążo- 
nć często 
pływaią , 
chociaż od 
wody są 
gatunko- 
wo 'cięż- 
szé. 
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niem od lodu, lńb inney przyczyny 'spra- 
wionem, z zićmi się zaraz dobywaią. 
Gdyż im głębszą iest woda; tem więcey 
ie w górę pędzi : pale zaś im mniey nad 
wodą styrczą; tem więcey ciężaru i par- 
cia na dół tracą. Ogólnie mówiąc, wszel- 
kié wiązanie z drzewa dané w wodzie , 
w górę bez przestanku od wody partć by- 
wa, i trwałe bydź nie może, chyba, że 
wysoko idzie nad wodą, albo też pełne 
iest kamieni, lub ziemi, lub innych ciał 


"od wody cięższych. Tę przestrogę w pa- 


mięci mieć powinni , którzy chcą budować 
w wodzie mocno. i stale. Bywaią iednak 
niektóre cząstki ziemne lżeysze od wody. 


$. 25. 


Nakoniec to, cośmy powiedzieli o to- 
nieniu ciał cięższych od wody, trzymać na- 
leży o tych tylko ciałach , które są bryło- 
wate , nie wydrożonć , ani zmieszane z cia- 
łami lżeyszemi, lub z nićmi powiązane: 
gdyż kula, albo łódź z ciężkicy blachy 
miedzianćy zrobiona po wodzie pływa, 
chociaż miedź cięższa iest od wody: ponie- 
waż. rzeczone ciała nie są bryłowatć, i 
pełne w objęciu swoićm cząstek miedzi ; 
zaczem lżeyszemi są od wody, w jedna- 
kowym rozmiarze wziętey. Należy tu mieć 
wzgląd na sam ciężar całkowity ciała i 
wody, którey mieyscć pogrążone ciało zay- 
muie, Przeto łodź miedziana wodą napeł- 
niona tonie: podobnymże sposobem Żela- 
zo na drzewie pełożonć pływa. Człowiek 
maią- 


4 


(| 
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maiący na sobie pas z korków , nie podle- 
gá niebezpieczeństwu utonieniń. Chociaż 
doświadczćnić pokazało, że niektórzy lu- 
dzie trochę są lżeysi od wody morskiey , 
więcey iednak iest „tych, których ciężkość 
gatunkowź zdaie się bydź wiekszą od cię- 
Żkości _ że wody. Cóżkolwiek bądź, ró- 
Żnica ciężkości n jędzy ciałami ludzkiemi i 
wodą morską , ta iest mała, iż człowiek 
pasem z korków może się utrzymać nad 
wodą bez pogrążenia. 


$. 26. 


Ryby nawet mało co większa ciężkość 
maią od wody, w którey Żyią. Przeto do 
płynienia w górę albo na dno, dosyć im 
iest na tém , że niemal wszystkie maią we- 
wnątrz pęchćrz pełny powietrza. który ści- 
snąwszy, ma dół opadaią , rozszerzywszy, 
w górę idą. Mogą zaś ryby i ściskać i roz- 
szerzać rzeczony pęcherz ; 3 zaczćm mogą 
też w wodzie na dół i w górę pływać. Dlą 
czćgo. ryba Żywa, którey pęcherz igłą 
przekłóto , nigdy się na wierzch wody nie 
wydobędzie ; ale zawsze po dnie pływa ; 


"o czem z-doświadczenia mówimy. Nad to, 


pewną iest rzecz, Że płaszczki i insze ry- 
by przy dnie tylko pływaiące , zgoła nić 
maią takiego pęcherza, o iakim mówili- 
śmy. Nakoniec , cośmy tu powiedzieli, to 
tylko o wodzie słodkiey, i o wodzie Océ- 
anu má‘ bydź rozumiano. Gdyż morze 
martwć w Palestynie tak niezwyczaynie 
"m4 a wody, iż żaden człowiek , ani 


i ryby 


Własność 
ryb. 
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ryby w nićm się pogrążyć nić mogą zgo- 
ła. Na tómże morzu żadne się zwierzę nie 
utrzymuje, i ryby z Jordanu tam wpłyną- 
wszy, zardz zdychaią , i zdechłe morska 
fala na brzegi wyrzuca. 


Na EK 
Ogólnie mówiąc, wiele ciecz iest, które 
się ciężkością gatunkową bardzo między 
sobą różnią. Stósonek różney ciężkości ga- 


FZ w różnych tunkowey można znależć zważaiąc uby- 


wanić ciężaru w kawałku ołowiu, albo 
szkła, które już w jedney, iuż w drugiey 
cieczy zanurzamy. Co się w tćn sposób 
dziać powinno: rzeczony kawał ołowiu, 
albo szkła należy dokładnie zważyć na 
wolnem powietrzu, przyczepić cienkim 
włoskićm do iedaćgo ramićnid szalek, i 
zanurzyć w lżeyszćy cieczy, drugić ramié 
szalek zostawiwszy na powietrzu. Tym 
albowićm sposobem postępuiąc , ow kawa- 
tek ołowiu, albo szkła zawsze tyle traci 
z swego ciężaru, ile wypycha cieczy, któ- 


„rey mieysce zaymuie: przez co poznaićm 
? 


iaki ciężar w sobie maią równć części od- 
miennych ciecz, Daymy, że część iedney 
cieczy przez zanurzenie w nićy iakićgo 
ciała wypchniętą waży 2. uncye, część zaś 
drugicgo 3. uncye; tedyć ciężkości gatun- 
kowe tych ciecz będą między sobą iak 2.3. 
Tym sposobem docieczono, że stósonek 
ciężkości gatunkowey w różnych cieczach 
nie zawsze wprawdzie przez wielorakić 
„doświadczćnią pokazał się iednakowy, dlá 
nie- 
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nieuchronnych błędów , i innych przyczyn 
w takie doświadczenia 'wpływaiących : bio- 
rac iednak w tey mierze śrzodek , doszło 
się, że ciężkość gatunkowa wody deszczo- 
wey do ciężkości wody rzćcznćy iest, iak 
1:1,009, do oleiu Inianćgo ==1:0,932, do 
oliwy ==1:0,913, do wina Burgunckiego = 
1:0,953, it.d. Szkło do czynienia rzeczo- 
nych doświadczen , częścićy zdatnieysze 
bywa niż kruszce: gdyż niektórć ciecze 
trawią kruszce, szkłu zaś szkodzić nić 
"mogą. Są też insze sposoby odkrycia cię- 
Żkości gatunkowćey w cieczach, o których 
to sposobach potćm wzmiankę uczynimy. 


p $. 28. 


Podobnież, różne ciała brylastć ważąc 
w wodzie, poznaićmy ich ciężkość gatun- 
"kową. Dźymy bowićm, że iakić ciało na 
powietrzu waży 4. uncye, w wodzie zaś 
3, będzie ciężkość gatunkowa tego ciała, 
do ciężkości wody, iak 4:1. Niech będzie 
inné. ciało, które na wolnem powietrzu 
waży 7. uncyy, a w wodzie f, ciężkość 
tegoż ciała, do ciężkości wody będzie , 
iak 7:2. Zaczem obudwóch ciał ważonych 
_ stósonek w ciężkościach iest iak 4:33, Tym 
sposobem , śrzodka się trzymaiąc, pozna- 
no, że ciężkość gatunkowa wody deszczo- 
'wćy, do ciężkości złota iest, iak 1:19, do 
srebra =r:i1, do ołowiu =1:1r, 3, do 
_ miedzi ==1:9, do mosiądzu =x:8, do sta- 
li =1:7,7, do żelaza =1:7,6, do cyny 
=1:7,3, do. piasku =1:2,6, do ziemi == 
Tag i t.d. $.29. 
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$. 29. 


Ciecze Niektóre ciecze zmieszać się nie daią , 
róžnéy cię- iako to, woda i oliwa. Gdyż te ciecze 
żkości ga- w naczyniu potrząśnieniem zmieszane „iak 
papa prędko do spokoyności przychodzą; zaraz 
né z sobą SiĘ od siebie, oddzielają, woda opádá na 
pospolicie dół, a oliwa w.górze stoi, i powierzehniź 
się oddzić- tak wody, iako też oliwy, stale się pozio- 
laia má. Przyczynę, dlá którey tak się dzieie., 

łatwo zrozumieć można: gdyż do tego „| 
aby ciała pływały, albo tonęły, nic nie po- | 
maga, że są ciekłé, albo stałć, ale cały 
ten skutek od ciężkości gatunkowy po- 
chodzi. Zaczem ciało cięższe na dół opádá, 
czyli tonie, bądź iest ciekłć, bądź stałe. 
Ciecza w górze stoiącda ma powierzchnią 
w równi, iak inż wyżey rzekliśmy: za- 
czem i ciecza niżey będąca musi także 
powierzchnią mieć poziomą : gdyż inaczey 
nie równo byłaby ciśnioną. z góry, a za- 
tém nie stałaby spokoynie. 


$. 30. 


Płynićnić Jeżeli ciało twardć, którć, po wodzie 
wody nao- stolącey pływa, bądź wiatry, bądź inné 
koło ciała. przyczyny w jaką stronę popędzą ; toż cia- 

ło nie może zacząć postępować, chyba 
wypchnąwszy wodę , którey mieysce stro- 
na iego przednia pogrążona zabiera. Wy- 
pchniętń zas woda ani na boki, ani na 
dno ustępować nić może, przeto, że ićy 
tam wszędzie pełno: zaczem przed ciałem 
płynącem w gorę się wznosi, a to na ićy 


1% 
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mieysce następuie. Tym sposobćm z tyl- 
ney strony ciałą pływaiącćgo robi się wklę- 
słość , którą pierwey woda zaymowała, 
zaczem,woda.z przednicy strony podanie- 
siona około obudwóch ciała boków, pły- 
nac rzeczoną wklęsłość napelniń, i póty 
iey płynienić trwź, póki ciało w biegu 
zostaie. Zważaiąc pilnie ciała na wodzie 


ng płynićnie wody postrzeżemy. 


NEDE 


Łatwo poznać, że przez to uderzanić 
się ciała pływaiącego o wodę, toż ciało 
opoźnia się w.biegu, i nieiaki opór ponosi, 
Im zaś ciało po wodzie prędzey płynie; 
tem więcey wody w pewnym czasie n.p. 
w 1" wypycha i podnosi, zaczem większą 
się robi za niem wklęsłość , i opór rośnie , 
którego wielkość nie tylko od prędkości, 
ale też od kształtu ciała pochodzi. 


$. 32. 


Wiadomo, że ciało z przodu kończate 
mniey oporu od wody wytrzymuie ,. gdy 
inne okoliczności są równe, niż ciało pła- 
skie i szerokić. Z teyto przyczyny łodzie 


i statki z przodu są spiczaste, iż sama 


tylko sztaba prosto w wodę biie. Z obu 
stron rzeczonćy sztąby obiianić się wod 
iest tylko ukosné, a przeto słabszć. Im 


. przód okrętu względem długości iest mniey- 


szy, a tém samém bardzićy spiczasty; tem 
wszystko , cośmy mówili , bardzićy się 
prá- 


_pływaiącć, przy każdem z nich namićnio- ` 
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wi ciał 
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prawdzi. Jeżeli zaś ciało pływające z przo« 
du nie iest kolczaste , ale szerokie , wię: 
kszą częścią swey powierzchni prosto 
w wodę biie, Stąd jaśnie się pokazuie, że 
ciało z przodu spiczastć , gdy inné okoli- 
czności są równe , mnieyszemu oporowi 
podlega, niż szerokić , i opor tém mniey. 
szy bywa; im szczupleyszy i dłuższy ko- 
niec: tak włąśnie, iako i klin, tem -ła- 
twiey drzewo szczepa; im boki iego pod 
mnieyszym zbiegaią się kątem. 


$. 33. 


Ciało Opór od wody pomnáżá się także przez 


w teyże ( 

części szé- pomnieysze łódki z obudwóch końców ró- 

rokić. wnie ostro idą. Im statek obszernieyszy 
jest Z tyłu ; tem bardziey przeszkadza się 
do napełnienia wklęsłosci za nim. Z tey 
przyczyny parcić wody za statkiem zmniey- 
sza się, a zatćm statek z przodu więcey 
parcia od wody wytrzymuie, 


$. 34. 


Ciała Tak się rzecz ma na wodach stoiących. 
pływaiącć Jeżeli zaś ciało płynie na rzece, owa bar- 
na wodzie dzo matż”powierzchniń wody, która się 
bieżącćy. ; BIK taca skos 

+0): styka z ciałem pływaiącem, za zupełnie 

poziomą mă bydź poczytana: gdyż po- 

wierzchnia rzek pospolicie mało co pochy- 

ła bywa. Zaczćm opór wody naprzeciw 
biego- 
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biegowi ciała pływaiącego iednakówyż iest, 
bądź wóda stoi, bądź płynie. . Zmnieyszą 
się iednak bieg ciała, ieśli iest pod wode: 
gdyż na ten czas rzeka biegu swego udziel4 
ciału, tak dalece, że ciało dwoisty má bieg , 
| iedćn , który od wiatru, albo wioseł, albo 
liny pochodzi, i ten iest iego biegićm wła. 
ściwym i szczególnym : drugi zaś , który 
od płynieniń wód zawisł , i iest biegiem 
pospolitym. Przeto statek pod żaglem nie- 
równie powolniey płynie przeciwko wo- 
dzie, niż z wodą. Gdyż w pierwszym ra- 
zie woda płynicniem swoićm zmnieyszą 
dz |. bieg wiatrem popędzonego statku , i samą - 


„1 tylko różnicą między biegićm pospolitym i 
gt szczególnym rzeczony statek płynie : w dru- 
to: gim zaś razie, i wiatr i woda spólnie bieg 
mę iego sprawuig. Na koniec, w każdym ra- 
r0- zie opór wody iednakowy znaydzićmy , by- 
zy, lebyśmy pamiętali na to, Że sam bieg wła- 
Rig sny i szczególny statku oporowi podlega : 
ty f= powszechny zaś bieg dzieie się bez oporu. 
Jej: Przeto , kawał drzewa wrzucony na wodę 
J |" płynącą, ieśli nić ma biegu własnego, pły- 


nie w jednę stronę z wodą, z takąż pręd- 
kością , z jaką i woda. W jaki bowiem 
sposób woda rzeczońemu kawałkowi drze- 


ch, wa opieraćby się mogła, gdy bez przestan - 
Jar" > ku przed nim, i za nim w równi płynie, 
St | tak dalece, że z przodku ani kropla w gó- 
ie || rę się nie podnosi, z tyłu za$/ Żadna się 
pe wklęsłość nie robi? ya 

chy / 

w 
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ROZDZIAŁ VII 
O Wiatrach i Oblokach. 


NAGĘŚ 


po paokało zićmi, na ktorey mid- 
szkamy , będące, wielkie ma podobień- 
stwo z wodą, do życia ludzióm i źwierzę- 
tóm nader iest potrzebne , wiele i osobli- 
wych má własności: zaczem godną iest 
rzecz, abyśmy się z pilną nad niem uwa: 


ga zastanowili. Nie widzimy wprawdzie . 


powietrza, ale o iego bytności oddychanie 
nas przeświadczą. Ponieważ wszyscy ludzie, 
i żwierzęta wszystkie dopóki żyią, cząstki 
iakicś niewidzialne , oddychaiąc, w siebie 
ciągną i wypędzaią , łatwo się pokazuie 5 
Że takićmi cząstkami ziemia w koło iest 
otoczona. Te cząstki nazywamy powie- 
trzem, i prędko biegąc doświadczamy , że 
powietrze, chóć żadnego wiatru nie ma, 
około uszu naszych płynie, włosy i suknie 
nazad unosząc. Zaczem powietrze ciałem 
bydź musi, gdyż cokolwiek pod zmysł ia- 
ki podpadać może, to ciałem nazywamy, 


ANAWA 


Każdego czasu w powietrzu żylćmy 1 


dzónić po- puszdmy się tak, iak ryby w wodzie. Z cze- 


wietnza. 


go się pokazuie , iż powietrze má po- 
dobiehstwo do wody, i Że iest płynać, 
Ze zas powietrze pod zmysł dotyka- 
nia i słuchu tylko podpada; temu dziwić 
się nie trzeba , gdyż i w wodzie czystey 
ani 


Si 


ki 
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ani smaku , ani zapachu nie czuiemy, owszem 
ze wszystkićm iest prawie. Kodiak 
iak powietrze, i samio szkło białe. Na ko- 
niec , powietrze! nierównie iest subtelniey- 
sze , lżeysze i rzadsze od wody : zaczem 
ani tak mocno, iak woda, zmysłów na: 
szych portszać nie może. 


3 85% 


Płynienie powietrza, o którem zawsze 
się przeświadczamy , kiedy tylko prędko 
bieżemy , stąd, konięcznie wynika, Że przed 
nami powietrze pędzimy , a za nami zosta- 
ią się mieysca próżne. Powietrze bowiem 
będąc piynnem, co do rzeczonego skutku , 
tak. się ma, iak woda. Wiemy ząś, że 


około każdego ciała , gdy na wodzie bieg 


ma, woda z obu stron po bokach w tył 
płynie (VII. 70.) Tymże sposobem powie- 
trze przed nami popchnięte z obu stron po 
bokach wtył się sunie, i gdy bieżymy , su- 
knie i włosy naząd unosi: Gdy. ak, 
zwolna .płynienie powietrza nie jest zna- 
czne, lecz w prędkim biegu bardzo się zna- 
cznem staie. 
EET 


To wzruszenić powietrza, o którem mó- 
wimy, i które powstaie, gdy prędko bie- 
żymy , rzeczy wiście jest wiatrem : gdyż toż 
samo czucie w nás Spr: awuie y co. i wiatr Ą 
także włosy i inne rzeczy le kkie z sobą po- 
rywa. Nad to zawsze się wiatr czuć daie; 
kiedy powietrze ręką , albo wachlarzem , 


K2 albo 
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albo inną tym podobną rzeczą popędzamy, 
jub dmuchnieniem przez usta , wzruszymy. 
Zaczem ogólnie mówiąc, wiatr zasadza. się 
na wzruszeniu powietrza. Jako woda pły- 
naci porywa drzewa , i inne ciała lekkić z 
tak też i wiatr unosi chmury, dym, ple- 
wy „ papierki w stronę, w którą wieie. 
Wietrzniki na wierzchołkach domostw do- 
póty kręci; póki według iego kierowania 
nie staną, i rusząć się nić mogą. Okręty” 
po morzu pędzi, przez co ludzióm bardzo 
iest użyteczny. Czasem też drzewa i do* 
my obala, nakształł bystrego potoku. Na 
wierzchołkach gór naywyższych oddychać 
można, i wiatry tam częstokroć gwałtowne 
panuia: z czego poznaićmy, że całe powie- 
trze naokoło ziemi rozlańć , które powie- 
trzokręgićm (atmosphaera ) nazywamy , do 
znaczney się wysokości rozciąga, i że nie- 
równie wyżćy nad nayznacznieyszć góry 
iest wzniesione. 
$. s. 


Przeto kierowanie wiatru, czyli w któ- 
ra stronę wiatr wicie, Z ciągnienia obło- 
ków, dymu, kurzawy, i innych ciał lek- 
kich na powietrze rzucónych , albo na nie, 
wystawionych, także z położenia wietrzni- 
ków, poznaićmy. Zćglarze, którzy po ob- 
szernych morzach zwłaszcza pływaią, náy- 
większą mają potrzebę badania się pilnego 
o to, w którą stronę wiatry okręt pędzą. 
Przeto kraie świata dokładnie opisuią , 1 
osobné im nazwiska daią : gdyż każdy 

„wiatr 
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wiatr bierze nazwisko od części nieba , 
z którey wieie. Wiatr południowy od po- 
tudnia wieie ku północy , północny zaś prze- 
ciwnie , i t. d.  Postrzegimy często, że 
w jnszą stronę obłoki idą, a w jnszą wie- 
trzniki na dachach obrócone stoia: z czego 
się pokazuie, że dwoistć płynienie powie- 
trza, iedno górnć, drugie dolne bywa , 
"w przeciwne strony: co też i o płynieniu 
wód morskich, zwłaszcza po przesmykach, 
wyżćy powiedzieliśmy. 


NG: 


Kiedy się wiatr obiiá o przepaściste gó: 
ry, albo o zabudowanić, lub inne tym po- 
dobnć żawady; w ten czas dodług doświad- 
czenią kierowanić iego różnie się odmienia: 
gdyż te ciała względem powietrza wzruszo: 
nego tak się właśnie maią, jak skały wzglę- 
dem wody płynącey. Dla tego wiatr przy 
ziemi wielką m4 przeszkodę, i znacznie się 
zmnieyszą przez góry, mury, zabudowa- 
nia, lasy, i t. d. Na wierzchołkach zaś 
gór daleko mnicyszy bywa, gdyż tam nie 
tak wiele się znayduie przeszkód, iak na 
dole. Dlá tey przyczyny wiatraki na gó- 
rach, albo na mieyscach wysokich i otwar- 
tych stawiamy. Po wierzchołkach gór bar- 
dzo wysokich tak srogi czasem wiatr panu- 
ie; że sami ludzie inaczey się mocy iego 
oprzeć nić mogą , chyba padłśzy na ziemię, 


$. 7. 


Różnć 
wiatru 
przeszko» 
dy. 
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Wiatr Jako bieg rzeki, tam, gdzie szeroko 
powiększź rozleje, często ledwie postrzeżony bydź mo- 
Piana ŻE w ciasnych zaś mieyscach bardzo jest 
powietrza ZNACZNY j tak i moc wiatru ścieśnieńiem 
wzruszo. poruszonego powietrza wzrost bierze. Prze- 
nego. to, bardzo mocny wiatr zwykł bywać po 

ulicach ciasnych między wysokiemi domami 
i Kościoły. Dla tego powietrze wielkim pẹ- 
dem leci, gdy na przestrzał wiele. Gdyż 
powietrze wolnie z dworu iednem oknem 
wpádá, przez drugić zaś na przeciw leżące wy- 
chodzi zgęszczonć powietrzem z boków zar- 
wanem, a tem samém gwałtownie się tłoczy, 
i pad iego między ścianami domu wzrasta. 


$.| 8. 


hi 
k Wiatry Wszelki wiatr gwśłtownieyszy powićrz- 
} nić iedho- chnią morza i wód stoiących znaczną mocą 
y M ś ; RD potrąca i przyciska, i rozmaicie wzrusza. 
Ę wieią, Z czego poznaiemy, że wiatry nigdy pozio- 
mie nie wieją, ale trochę, z ukosa. Ponie- 


wóśż wiatry ani obszćrnie , co do mieysca, 
ani znacznie długo, co do czasu, w je- 
W Aki dody prędkości nie trwaią, ale raz tężćy , 
i ; drugi ráz wolùigy, tam gwałtowniey, ow- 
i dzie nie daleko tegoż samego czasu słabiey 
i wieią; łatwo poznać, za co nie iednakowo 


większe, iuż mnieyszć wznićcaią. 


i] 
i i $. 9. 
Wiatry, co do prędkości bardzo, się różnią, 
czasem ledwie znacznie, czasem potężnie 
' wielą, 


zawsze mącą wodę , i bałwany na nicy iuż 
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ndi 


wieią. Im większa iest prędkość wiatrów ; 
tém mocniey porywaią wszystko, co im 
iest na przeszkodzie. Przeto Fizycy do 
zmiarkowania prędkości wiatrów , używa- 
ią silni skrzydlastych „_ niby zegarów wie- 
trznych, w których skazówka liczbę obro- 
tów kółka zaznaczń, Gdyż, im więcey 
razy kółko silni obróci się, w pewnym cza- 
sie; tem większa iest prędkość wiatru, by- 
leby inszś okoliczności były równe. Mzaią 
Fizycy i inszć narzedzia do-mięrzeniź pred- 
kości wiatru: o czem niżey dokładnieyszą 
wzmiankę uczynimy. Takie narzędzia zo- 
wią wiatromićrzami (anemometra.) Czasem 
dym gęsty na otwartćm mieyscu bez prze- 
szkody w górę wzniesiony , ieśli go wiatr 
prędko po powietrzu nie rozprasza , kosm: 
ki iedwabiu , piórka , i t.d. do poznaniź 
prędkości wiatrów służyć mogą , zmierzy- 
wszy mieyscć, którć w pewnym czasie u- 
bićgaią. Samo ciągnienie obłoków prędsze, 
lub powolnieysze , prędkość wiatru poka- 
zuią. Według sławnego Lulofs, wiatr gwśł- 
towny, który iednak nie sprawił burzy, 
w 1" przebiegł f2 stopy. Podług Kraft , 
burza , ktora się w Petersburgu roku 1736, 
dnia rotćego Września zdarzyła, w 1” na 
119 stóp Paryzkich zaszła. Wiatry pospo- 
litć daleko mnieyszą prędkość miewaią niż 
te, o których dopiero wspomnieliśmy, 
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W- Kraiach zimnieyszych , iakie są 


Wiatry 


na- forómnć 


szé, wiatry tak na ziemi ciągłćy, iako na między 


morzu 
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zwrotnika: Morzu bardzo są odmienne: Dopiero od 
mi na o- Wschodu. słońca wieią, iużci od zachodu, | | 
twartóm [ub z janey strony świata, ráz dmą tego, 


ANORZU 4 dDBL raz miernie, czasćm też ze wszyst- | dó 
kiem- się uciszają. Taká iest odmiana wia- [jan ne 
trów wszędzie po kraiach w boksłonecznych dt 
i zimnych , idąc ku obudwóm biegunóm. bi 
Na morzach zas kraiów wprostsłonecznych c 
stały wiatr pannie. Gdyż tam przez cały by 
rok prawie wszędzie od wschodu wieie ku oy 
zachodowi , zwracaiąc się trochę ráz ku WI 
połnocy , drugi ráz ku południowi. | Osobli- pot 
wie na morzu spokoynćm , opodal pospo- Ta 
licie od brzegów, bardzo iednostayny by- biz 
wi, „Siągły i wolny: gdyż niemal zawsze wia 
w 1" r2 stóp Paryzkich przebiega. Ten rye 
wiatr powszechny od wschodu między dwo- dru 
ma zwrotnikami panuie, i za zwrotniki pan 
naydaley kiedy 79 wybacza. po 

$ m. | u 
| W 
Wiatry Wiatr powszechny, o którym dopićro al 

iednostay- mówiliśmy, blizko brzegów nie ciągnie pro- m 

za SATA sto , ale tam i owdzie zbáczá , tak dalece, 

A A że iakby brzegów pilnuiąc „, albo wedle i 

leko brze- nich, albo na przeciw nim wicie, Przez 

gów. © co bywś, iż na iednych mieyscach ku po- neo 
łudniowi, na drugich ku północy, po in- nie 
nych na wschód się wykręca. Znayduią ztę 
się gdzieniegdzie takie „części oceanu, na sze 

K które z obu stron przeciwne ze wszystkie m 
wiatry biią, iako to: na części morza Atlan- poy 
tyckićgo nie daleko brzegów Gwinei , któ- brze 
‘ra między 4®% i ro? szerokości Jeograficzney Wia 


półno- 


OWIATRACH I OBŁOKACH. 153 


północney przypada, Po,takich mieyscach 
czesto się zdarza cisza morza, dla żeglk- 
rzów bardzo nie ebezpieczną , którą częścicy 
dćszcze , niepogody , i nagłe a niespodzia- 
né, lubo krótkie , burze przerywają. Po 
„drugich. mieyscach* oceanu nie dalekich od 
brzegów , pewnych tylko i stałych w roku 
czasów, wiatr przy brzegach, iakby tam 
był ściągniony , powstaile : “i stąd pochodzą 
owe wiatry (radon zwanć ), które pe- 
wnych Miesięcy ku iedney stronie świata , a 
potem ku przeciwney na przemiany wieią. 
Takić bywaią na morzu Indyyskiem , i i przy 
brzegach Chińskich, Gdy się rzeczonych 
wiatrów kierowanie odmieniś , po niektó- 
rych mieysca ich morze spokoynie stawź, po 
drugich zaś burza i gwałtowna niepogoda 
panuie. Na koniec wiatry nawet odmiennć 
po kraiach wprostsłonecznych , co do cza- 
su i mieysca , są stałe, i żeglarze wiedzą 
w całym roku, kiedy , iakić , i że na tem, 
albo na owem mieyscu, wiatry „przypaśdź 


maią, 
Sr: 


Na ziemi ciągłćy w kraiach wprostsło- Wiatry 
necznych, niektóre wiatry większey odmia- PCA 
nie podlegaią , niż na morzu otwaąrtem , kami na 
z tem wszystkićm , daleko są iednostayniey- i ci 
sze, niż po inszych częściach ziemi. Tu 
nawet pośrzód wielu krajów rzóczony wiatr 
ZY od wschodu słońch panuie. Po 
brzegach zaś w dzień nadywięcćy z morza 
wiatr wiele, w nocy przeciwnie od brze- 


gów 


Wiatry 
w naszych 
Kraiach. 
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gów na morze. Ta przemiana wiatrów 
dziennych i nocnych, po samych tylko brze- 
gach -w kraiąch iw boksłonecznych znayduie 
mieyseć , przyndymoaiey latem , gdy inszy 
wiatr gwałtownieyszy nie bywa. Owsżem 
nad znacznieyszemi ieziorami, i przy wiel- 
kich rzekach w czasie cií 'płym, pogodnym 
i spokoynym , postrzegamy , że w dzień 
wiatr ciągnie od ` wody ku brzegóm, w no- 
cy zas przeciwnie z ziemi wieie na wodę. 


(reg 


W Polsce i po inszych Kraiach” półno- 
chych, wiatry od północy i wschodu po- 
spolicie zimne , z południa zas i zachodu cie- 
pie bywaią , chociśż nie zawsze. Przyczy- 
na tego zdaie się bydź, że wiatry często 


zdaleka przez morzć , rozległe kraie A) 


góry do nás ciągną , atym czasćm powie- 
trze od lodu i śniegu znacznie ziębniele, 
Że bowiem przy biegunie północnym ZiE- 
mia śniegiem nigdy nie ginącym i lodem się 
okrywa , na wschód zaś w Azyi bardzo 


, wysokić góry są, których wierzchołki tak- 


że śniegami nie topnieią qcćmi są okrytć ; prze- 
to wiatry z tych strón przechodzące zimné 
nám powietrze niosą. Wiatry południowe, 
dla przeciwnćy przyczyny , ciepłe bydź mu+ 
szą. Co się tycze wiatrów zachodnich , 
zważyć należy , że Ocean Atlantycki , albo 
też północny, skąd pospolicie do nas rze- 
czone wiatry AA nigdy me zamar- 
ża, i Że tam zimą ciepley , latem zaś nie- 
mal zawsze chł odnićy trochę bywa, niż 
w kra- 


Wed 
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w kraiach Polskich pod iednąż szerokością 
Jeograficzną leżących. Przeto wiatry zacho- 
dnie w zimie u nás pospolicie bywalą cie- 
płe, odwilżaiącć , latóm zas przyzimne i 
ostre. Atoli nie we wszystkich okoliczno- 
ściach statecznie to się dźieie , cośmy. po- 
wiedzieli, iuż przeto, że wiele wiatrów 
zblizka powstaie , iuż dla innych przyczyn. 


$.:-'14. 


Powiedzielĝsmy wyżey , Że niezmierną moc  Cżóm 

pary z wód powstaie, i na po wietrze się aiey wa 
wznosi: z czego się pokazuie , iż w powie- gone. 3 
trzokręgu ziemskim powietrze nie iest CZy- drugić sue 
ste, ale się miesza z wielą cząstkami obce- ché. 
mi, iuż- wodnemi, iuż inszego gatunku. 
Doświżdczenić naucza, że więcćy pary po- 
wstaie, ieśli inne; okoliczności są równe , 
w kraiach ciepłych , niż zimnych , i że wo- 
da pod iednakowym rozmiarem wzięta , 
z ziemią suchą , na wolnem mieyscu ob- 
fitszą parę z siebie wydaie , niż ziemia. 
Stąd mamy przyczynę , dla którey u nas 
w Polsce wiatr wschodnio-południowy nay- 
bardzićy suchy, zachodni wilgotny zwykł 
bywać. Gdyż pićrwszy pędzi do nas po- 
wietrze suchć z Syberyi od pustyń , które 
suszy i zimna są siedliskiem, drugi zaś od 
Oceanu Atlantyckiego powietrze „wilgotne 
niesie. 


mu 


$. rse p 
Pa ł i UB Wiatry 
iatry w ciepleyszych Kraiach , często Sciroko 
2 


wcale osobliwe wiasności ludzióm akoi i Samum. 
we 


Skąd far- 
ba Nieba ? 
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we mićwaią , które to własności pochodzą 
od nieiakich cząstek obcych z powietrzem 
zmieszanych , a dotąd nam nieznalomych. 
Między takiemi wiatrami naprzód się rachu- 
ie ow gorący wiatr wschodni, który w Kra- 
iach Afryki północnéey, i w Państwach po- 
łudniowych Europy , pewnych. czasów poz 
wstaie. Włosi go po dziśdzień Ściroko na- 
zywaią. Nie tylko, we Włoszech czyni 
szkody , a le mimo gór niekiedy Szwaycarył 
i Tyrolu zasięg. Często bardzo gwałto- 
wny bywa, ćmi Niebo , słabość przynosi 
ludzióm , zwierzętóm i krzewióm szkodzi. 


IW Egipcie zwłaszcza, i po inszych czę: 


ściach Afryki nadywięcćy dopieka, i często 
wiele' ludzi umarza. Nierównie większe 
szkody czyni wiatr gorący od Arabów Sa- 
mum zwany. W Kraiach nie daleko cieśni- 
ny Perskićy mah 1y. Czerwca, HTS 
Sierpnia pospolicie panuie. Cały powietrzo- 
krąg iakby ognisty , pukanie i szmćór na po- 
wietrzu niezwyczayny, oznaczają nastąpie- 
nić tego wiatru, który nad ieden kwadrans 
blizko , dłużćey nie trwa. Umśrzą znagła 
ludzi, których owiónie , mocy się iego ina- 
czey oprzeć nić można, chyba zaraz upó- 
daiąc na ziemię. Są niektóre wiatry zimne 
w Peru i w Gwinei, iednak równie lú- 
dzióm i zwićrzętóm szkodzą. i 


$. i6. 


Gwaiłtownieyszć wiatry pospólicie chmu- 
g ry z sobą niosą.  Czasćm iednak powietrzo- 
krąg ze wszystkiém bez chmur bywa; kies 


dy 


mk 
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dy też cały iest błękitny i nazywa się „pos 
godny. Że farba błękitna iest/ farbą właści- 
wą naszego powietrzokręgu; to się pokazu- 


| ie z przykładów o innych ciałach przezrzo- 


czystych. Gdy poglądamy na ciała ciemne 
przez szkło pewney farby ; wszystkie, nam 
się wydaią, iakby pomalowane tąż samą 


farbą: podobnym też sposobem zdaleka na 


‘drzewa , góry, wieże, i t. d. przez powie- 


trze patrząc widzimy ić błękitne , gdyż sa» 


mo powietrze iest błękitne. W miernych 
odległościach powietrze nie wydaie nam się 
bydźż.błękitnć , przeto , że iest bardzo sła- 
bo błękitne i rzadkie. Tak właśnie iak i 
w wodzie czystiey, póki iey nie wiele iest, 
żadney farby nie postrzegamy :. lecz gdzie 
bardzo głęboko stoi; tam zielonawość do- 
kładnie się w nićy pokazuie. Także i tafle 
cienkić szkła białego żadnćy nić máig far- 
by: lecz w przygrubszych kawaikach takie- 
góż szkła zieloność postrzegamy.  Podo- 
buymże sposobćm i w powietrzu na ten 
czas dopiero farba daie nam się zoczyć , 
kiedy długo się ciągnie powietrze , które 
w oczy nás uderza. Gdy tedy samego po- 
wietrza nie widzimy, wićmy zaś, że ową 


farba błękitna , która się nam na około da- 


ie widzieć , w znacznych tylko odległościach 
pod oko podpźda ; wystawuićmy sobie 
w umyśle nieiakie sklepienie błękitne, opo- 
dal od nas będące , które - Niebgm nazywó- 
my. Dawni Filozofowie, dl niedostate- 
czney wiadomości rzeczy prźyrodzonych , 
mniemali, że w samćy rzeczy takić skle- 
pienie 


zeza +, zza RE. A a 
zj aaea NN 


cz z — 
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pienić było : ale dzis żaden nie wątpi: iż 
to tylko iest skutek powietrzokręgu. 


| $- 17. 
c Obłoki z tćy odległości , z którey na nie 
i poglądamy, wydaią nam się iakby były bry- 
lastć, w samey zaś rzeczy mgły wzhiesio- 
"ne na powietrze są obłokami : -co się, przez 
wiele doświżdczeń pokazuie : stąd też wie- 


loraki kształt obłoków pochodzi. Chociaż ` 


obłoki w odległościach od zićmi bardzo ró- 
Żnych na' powietrzu się unoszą; przecięż 
niemal wszystkie miżćy chodzą , niż są 
wierzchołki gór naywyższych: gdyż którzy 
na takie góry wstępowali , często po śrzód 
obłoków chodzić musieli. Tym sposobem 
poznano, Że mgła w górę podniesiona , 
czyni obłoki. Zaczem mgła przy samey 
ziemi rozpostarta gdy się w górę podnieśie, 
obłoku má nazwisko. Różać farby w obło- 
kach od słońca pochodzą , którego światło 
przez nić przechodzi, i tamże różnemi spo- 
sobami się łamie. Gdyż potem okażćmy 


iaśnie, Że farby gd łamania się promieni 


słonecznych pochodzić mogą. Przeto w o- 
błokach farba prawie ustawicznie się od- 
mienia, bo nie iest własna , ale od słońca 
udzielona, 

$. 18. 


Czesto wiatry pędzą do nas obłoki ; czę- 
Robiśnić sto też na powietrzokregu , gdy iest spo- 


EN koyny , powstawanie ich postrzegamy, Gdyż 
czasćm powietrze pogodnć i spokoynć by- 
wi, 
pan. R sic a 
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wa, a wkrótce , bo często predzty niż 
w,'godzinie , zwłaszcza zimą , gdy nocy są 
chłodne , całe Niebo sie zachmurza. Taká 
odmiana na powietrzokręgu czasćm daley 
niż do şo mil razem się rozciągnie, Gdy 
"chmury powstają; w ten czas albo całć po- 
wietrze zwolna się ćmi, albo też pasy bla- 
dawe, lub plamy wodnowzorczystć po Nie- 
bie się widzieć daią, coraz bardzicy gę- 
stwieią, albo też mgła w górę idzie. Po- 
dobnymże sposobćn: chmiury potem: niezna- 
cznie giną, choć drugdy ani deszcz, ank 
śnieg, ani grad zgoła nie pádá. Gdyż , al- 
bo ić wiatr dokądinąd przenosi, albo też 
na części co ráz drobnieyszć po Niebie się 
roztywaią, póki ze wszystkićm z oczu nie 
znikną. Pod taką porę często dokładnie po- 
strzedz można , że z brzegów (chmur. kawa- 
ły się odrywaią , i nakształt mgły na po- 
wietrzu nikną. Gdy deszcz pada, chmury 
wcale nie giną, ale gdy ustanie, w ten 
czas pospolicie rozrywaią się i po powie- 
trzu rozchodzą, 
NEEE oi 


Przeto chmury na powietrzokręgu zbi- 
raią się, i potóm znowu tamże się rozcho- 
dzą , albo całe ginąc , albo części wodniste 
przez deszcz, śnieg lub grád utracaiąc. 
Chmury náywięcéy cząstek wodnych , tak , 
lak i mgła, w sobie mićwaią/ Z czego 
się pokazuie , żę powietrzokrąg , nawet gdy 
zupełnie iest pogodny , takiemi się cząstka- 
"mi obficie napełnia , a naybardzićy przy zié- 

mi, 


Powie- 
trzokrag 
po kraiach 
ciepłych 
mnieyszy 
zwykł bys 
wać, 


Deszcz. 
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mi. Albowiem doświddczenić nauczą, iż na 
wierzchołkach gór wysokich powietrze nis- 
równie iest suższć , niż przy ziemi, i prze- 
to też z nich gwiazdy daleko iaśnicy wi- 
dzieć można. Powietrze bowiem dla wy- 


"zićwów stale się mnićy przeźrzoczystćm , 


chociaż zawsze dopóty iest pogodne; póki - 
cząstki wodniste od niego się nie odłączą i 
nie zgęszczą. Zaczem po wszystkich kra: 
iach, gdzie na powietrze blizko zićmi, dlá 
upałów słonecznych codziennie niezmierną 
moc pary wychodzi, i gdzie ani dźdże nie 
pźdaią, ani się Niebo nie chmurzy; tam 
mnieyszą niż u nás przeźrzoczystość w po- 
wietrzokręgu postrzegać można. Po owych 
bowiem kraiach, iakich bardzo wiele iest 
na pasie ziemi gorącym nawet czasu pogo- 
dnego gwiazd miernych i pomnieyszych zgo- 
ła nie widać , póki są nizko , a náywiększé 
nawet, słabe maig światło, i mie iskrzą 
się, chyba w większćy nad 20° wysokości. 


$. 20. 


Gdy chmury coráz bardziey się zgęszcza- 
ią, cząstki ich wodnistć w znaczne się kro- 
ple schodzą, i ciężarem własnym na dół 
lecą. Tym sposobem deszcz powstaie. Ja- 
ko są kraie gorące, otworzyste , suche , 
pełnć piasków, w których nigdy deszcz 
nie pádá; tak też przeciwnie znayduią się 
mieysca górzystć, i lasami zarosłć , Zwide 
szcza po kraiach ciepleyszych , gdzie powie- 
trze niemal zawsze bywź wilgotne i dźdży- | 
ste, Nie mało kraiów na pasie ziemi gorą: . 

cym 
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cym nám znaiomych , corocznie bez odmia- 
ny, niektórych miesięcy maią, deszcz , dru- 
gich' pogodę. Po niektórych 'na teh czas 
deszcze padaią, gdy słońce tam hayw yżey 
chodzi, po drugich zaś, gdy od ilćy od 
n dgłównika odstąpi. U nas 1 po wszyst- 
kich kraiach zi mnieyszych opacznie się zdá: 
rza: gdyż nie miewámy deszczów , co do 
czasu , lub mieysca , stałych. 


$. 21, 


Ani na morzu, ani na ziemi deszcz w je- 
dnakowey obfitości nie pada, Dobrze są wia- 
dome niektóre mieysca ną oceanie , co nie 
Zwyczaynym i ustawicznym deszczóm pod- 
legaią, Fizycy; dla dokładnego poznania 
wie lkości deszczu , nżywaią naczynia sze- 
ściennego z kruszcu, które bez nakrycia Zo- 
stawnią pod Niebćm w czasie dćszczn „ lub 
gradu i śniegu. Gdy się dćszcz zakończy , 
albo grad lub śnieg przeminie i stobnieie z 
zaraz wysokość wody w naczyniu mierzą Ą 
i codzień: ią zapisuią: toż po skończonym 
miesiacu, albo roku , znoszą. w jednę sum- 
mę wysokości ‘zapisane. Tym sposobem 
poznano, że śrzednia wysokość między wy- 
sokościami, przez ‘wiele lat postrzeganemi, 
po różnych mieyscach różna by yła, na ie- 
dnych ledwie do 16, na drugich v więcey iak 
do 46 calów stopy Pa ryzkiey doszła. Po 
kraiach otwartych i piasze ystych pospoli- 
cie mało deszczu páda :, wiele zaś po kra- 
iach lasami zarosłych , zwłaszcza ieśli ra- 
zem są górzyste, 

E $.22, 


Nie iedna- 
kowś obfi=- 
tość dósz= 
czu po, ró- 
źnych 
mieyscach, 


Chmury 
często by- 
waią przy- 
CcZyną Wid- 
trów. 
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Gdy chmiry na powietrzokręgu powsta- 
ią, często się wiatr i burza wznieca. W na- 
szych nawet kraiach drugdy latem postrze- 
g'my, iak Niebo zwolna się chmurzy , toż 
znagła burza powstaie, gęstć chmury w gó- 
rę pędzi, piorunami i dćszczem sieje. W cie- 
pleyszych kraiach burze nierównie częściey 
się ieszcze zdńrzaią , i straszliwszć , niż u 
nas, osobliwie po niektórych mieyscach , 
iako, koło Cyplu czyli przylądku Dobrey 
Nadziei, po brzegach Gwinei, i przy wy- 
spach Filipińskich. Ukazuie się tam obło- 
czek mały, okrągły na Niebie pogodnem i 
spokoynem, od żeglarzów okiem wołowem 
zwany. Z tego potćm obłoczku straszliwa 
burza powstaie , którą naywiększć nawet 
okręty zatapiź , jeśli żaglów wcześnie nie 
zwiną. Gdy na iakiem mieyscu rżeczona 
burza panuie; reszta Nieba pospolicie po- 
godna bywa. 

23. 


Dószcz tem się różni od rosy, iż zawsze 
z wysoka, à wszędzie prawie Z nieiakićy 
chmury padź: rosa zaś przeciwnie w, Cza- 
sie pogodnym i spokoynym zstępuje z niż- 
szey części powietrza, gdy to po dziennym 
upale w nocy chłodnieie. Rosa zwiószcza 
po kraiacn gorących, gdzie między upałem 
dziennym i chłodćm nocnym wielka ró- 
Żnica zachodzi, bardzo obfita bywać zwy- 
kła „ tak dalece; iż w nieiaki sposób miey- 


X 
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scé deszczu zastępuie. Postrzeżono także , 
iż rosa daleko bardzicy i łatwiey przylega 
do szkła, niż do kruszców ,.i do ciał pe- 
wnemi farbami neprowadzonych , niż do 
drugich inaczćy pomalowanych. Rosa nie 
tylko z góry pada, ałe też z samych roślin 
nąkształt potu wychódzi, gdyż rano po 
tych nawet roślinach rosę znayduićmy , któ- 
re w noc szklannemi naczyniami nakryte 
były. Naybardzicy to znać ze śniedzi, któ- 
ra bardzićy iest lipka, iak woódnista trąci , 
słodkawa , plamy na liściach: czyni , które 
potćm owadu i meszek gniazdem często 
bywaią. Powszechnie mówiąc, woda de- 
szczowa czystszą bydź zwykła, niż woda 
z jakieykolwiek rosy, W kraiach iednak go- 
rących po gwdłtownych wiatrach, czasem 
spada deszcz, który trąci, i przynosi z so- 
bą niezmierną moc robaćiwa, chociaż to 
bardzo rzadko się zdarza. . 


$.: 24. 


Samé wodne pary, gdy na powietrzu 
marzną, odmieniają się w małe kolce, po 
tem w płatki zebrane śniegiem z chmur spa- 
daią. Bardzo” godna iest rzecz uwagi, iż 
namienione kolce l$dowate prawie zawsze 
z sobą ‘się łączą pod katem 960? albo 120% 
i sprawuią owe „piękne pa e wyobita= 
żenia gwiazd, kwiatów i t. d. do których 
zawsze są podobné płatki śnićgu świeżo 
spadłego. Przez sztukę można nieiako śnieg 
Zrobić , wodę gwałtowaem kłócen em, spie» 
nioną znagła na mróz wystawiwszy. Świe 

Le ży, 


Mgła. 
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ży śnieg daleko rzadszy iest od wody, i 
często dwadzieścia. razy: więccy mieysca Za- 
bićra, niż woda, w którą się stopiony 
obraca. Woda ze śniegu má niektóre włó-, 
sności osobliwć. Do prania, i bielenia 
płócien , wywabiania plam, bardziey służy 
niż woda deszczowa, mydło łatwiey się 
w niey rozpuszcza, z wodą pospolitą zmie- 
szana sprawuie w nićy wzburzenić., i bia- 
ławą ią czyni, na koniec potrawóm osobli- 
wego) smaku udziela, Świeży śnieg bardzo 
iest. biały, zwłaszcza na wiosnę, i powie- 
trze przy ziemi pospolicie mocno oziębia, 
$. 25. 

Mgły wieczórćm , w nocy i zrana, gdy 
Niebo spokoynć , od”zitmi się w górę wzbi- 
iać zwykły, i to nayczęścićy w porach ro- 
ku zimnych bywa. Ćmią znacznie powie- 
trze ; i tak są, lak obłoki i dym, ciałami 
osobnómi, płynnemi, ciągłemi , Z wyzić- 
wów złóżonćmi : których to ciał cząstki 
biegićm spólnym na powietrzu śię unoszą , 
czasćm też wiatry ié rozrywaią. We mgle 
pospolicie więcej ciepła bywa, niż w czy» 
stem powietrzu , które ią otacza. ' Mgły nié- 
mal wszystkie z wodnych tylko składaią 
się cz . Niekiedy bywają mgły cuchną- 
ee, które zdrowiu szkod Na. koniec , 
mgły albo w gorę idą, i odmieniaią się 
w obłoki, albo też zwolna na ziemię pá- 
daia, i wilgotność iey p noszą, W pier- 
wszym razie deszcz, albo śnieg, w, drugim 
zaś pogoda następować zwykła : atoli cza- 

f sém 
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sem i opacznie się zdarza. W Zimie często 
rosa do ciał namarzłych Przy ylega, i na nich 
osiadłszy marznie, co szadzią , czyli srza- 
nem nazywamy. Niekiedy po wielkim mro- 
zie śrzon się daie widzieć , i na ten czas 
rozcieczy pospolicie iest znakiem. 


` : $. 26: 


Grad, który niekiedy z chmur pada, po- 
spolicie śsrzodek má ze śniegu skorupą Jo- 
dowatą w koło AŻ, Rzadko bywa 
okrą ły, ale niemal zawsze graniasty: do- 
odl iest rzecz, Że się: składa z pia- 
tków śnieżnych połączonych , które skoro 
tylko od ciepła po części stopniały ; na 
tychmiast przez zimno zlodowacieią , te zas 
odmiany ciepła i zimna są albo w różnych 
warstach samychże chmur, albo powietrza, 
przez które przechodzą, Co do wielkości 

nayczęścićy nie Re zi kropel o 
wych, i rzadko kiedy nie pomie 

szczem pada. Bywa czasem Awek, 
wielkości , iak gołębie e, albo gęsie , ie 
blizko funta waży. Rzecz trudną do polę- 
cia, iak takie kaw ały lodu robią się na po- 
wietrzu, i przez: bielaki czas ufeź ymuią, 
Że zaś w samey rzeczy utrzymują się na 
powietrzu, tey prawdy dowód mamy z chro- 
botanid , które daie się słyś zec; gdy chmu- 
ry gradowe nadchodzą, Stąd bowiem poznaą- 
ićmy, że grad iuż iest w chmurze, i w wiel- 
kićm  zostale por szeniu.  Podobnieyszą 
iednak do prawdy, ż części gradu w chmu- 
rze zaczynaią się tylko robic, potem zaś 

Spá- 
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spadsiąc przez powietrzokrag. powiększaią 
się. Ponieważ zas grad przywiększy nie 
pada, chyba przy grzmotach ; zaczem do- 
wodliwá iest, że od tychże samych cząstek 
robienie się i utrzymanie gradu zawisło:, 
od których i pioruny pochodzą: własności 
takich cząstek potem wyłożymy. Na kọ- 
niec, grad pola i ogrody czasem pustoszy , 
owszem i mnieysze źwićrzęta niekiedy za- 
biia: zwykł padać latem z gwałtownym dé- 
,szczem złączony. 


ROWDZTAŁ: X. 
O Powietrzu w ogólności. 


$, 1. 


Włósnó- Po opisaniu znacznieyszych skutków, któ- 
Sci powie. À re się na powietrzokręgu ziemskim zdó- 
trza nie da rząją, ktokolwiek poznanić przyrodzonych 
AM rzeczy nie ze wszystkićm odrzuca; cieka- 

yhes wym bez wątpićni będzie, dowiedzieć się 

„ o ich przyczynach. To prawda, że miektó- 


go do prawdy wykładu podziśdzień dadź 

nić można: z czego znowu się to pokazu- 

ie, cośmy inż wyżey powiedzieli, że czę- 

| sto skutki nżypospolitsze , które się codz'ćn- 
NW” mie na około nás zdarzaią, nader wielkicy 
| f uwagi są godne. Są też drugie skutki przy- 
rodzone , których przyczyny dziś nie są 

A nam tayne, gdy około w pół wieku prze- 
szłego własności powietrza dostateczniey od- 

kryto. Dla dokładnego poznania tych przy: 

czyn, 


rych w przyrodzeniu skytków ani podobne- ` 
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czyn , trzeba nam się zastanowić pilnie nad 
powietrzem, i własności iego rozżrząsać, 


$. 2. 


Chociśż farba powietrzokręgu daie nam 
się widzieć (VII. 16;) powietrza jednak , 
które nas otacza, nie widzimy, ale są in- 
sze dowody bytności iego. Gdyż na każdem 


mieyscu, gdzie tylko człowiek , albo źwie- 


rzę oddychać może ; tam się powietrze 
znóyduie , albowiem za każdem tchnienićm 
do płuc wpada. Tym sposobem poznaić- 
my, że powietrze napełnia wszystkie wklę- 
słości na wierzchu ziemi: gdyż równie od- 
dychamy w sklepach, iaskiniach , piwni- 
cach, iak i pod Niebem. Owszem po wszy- 
stkich także ciałach mnieyszych, które ma- 
ią w sobie iakie wydrożenie , powietrze się 
znayduie, gdyż przez usta może bydź z nich 
wyciągane. Krótko mówiąc , iako woda 
po między cząstki ciał zatopionych wchodzi, 
i mieysca próżnć , by tćż ndymnieyszć zay- 
muie ; tak i powietrzę rozchodzi się po 
wszystkich ciałach, którć na wierzchu zić- 
mi i wody zostaią, gdzie się tylko wkraśdź 


może. j 
$- 3. ; 


Pęcherz próżny , dobrze zawiązany, i do 
ognia zbliżony, gdy się rozgrzewa, powo- 
li się nadyma , a czasćm i rozpuka. Za- 
czem iest w nim iakds rzecz, która ciepłem 
się rozszerza, i pęcherz zawiązany rozeią- 
ga, przeto, iż rzeczony pęcherz , gdy go 


przy- 


Dowód 


bytności 


powietrza. * 


Powie- 
trze. cie- 
pióm się 
rozszerza, 
zimnem 
ściskă. 
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Powie- 
trze przez 
wielć ciał 
nie prze- 
chodzi. 


Ciężkość 
powietrza. 
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przygrzewamy nie zawiąśżwszy, ani s 
rozciąga, ani nadyma, ale owisły zostal 
Ponieważ tedy w pęcherzu nic więcey 

nie znayduie, oprócz powietrza; iawna iest 
rzecz, że przez ciepło, powietrze się roz- 
szerzą i rozrzedza. Zimńo ścisk powiętrze 
i zgęszcza, gdyż pęcherz nadęty i rozgrza- 
ny ziębnąc owisłym się stale. 


SE 


Gdy się tak rzecz má, poznaićmy , że 
powietrze cóżkolwiek wydaie: się bydź sub- 
telnć; atoli iednak ani przez sam pęcherz , 
ani przez iego zawiązaną szyykę przecho- 
dzić nić móże. Podobnież i inne ciała po- 
wietrza nie przepuszczaią. Albowićm co- 
dzićnnć doświadczenie naucza, że ani wiatr, 
ani, ogólnie mówiąc , powietrze zewnę- 
trzne przez okna należycie zamknięte do 
mieszkań naszych wchodzić nić może. 


$. 5. 


Jeżeli zamiast pęcherza miedzianą kulę 
przywiększą , wewnątrz wydrożoną ,, do 
którey rurka cienka iest przyprawiona , po- 
łożymy na żarze ; iaśnie postrzeżemy , iak 
powietrze ogniem rozrzedzone w kuli-przez 
rurkę szumiąc uciekać będzie. Zaczem część 
tylko powietrza w kuli pozostaie , która ie- 
dnak całą kulę rozpaloną napełnia. Ważąc 
Zaś dokładnie, znayduiemy., iż taka kula 
rozpalona zawsze lżeysza iest „niż gdy 
ostygnie. Z tego doświadczenia ciężkość 
powietrza oczywiście Się pokazuie. Gdyż 

umniey- , 


4 
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jszónie ciężaru, które tem znaczniey- 
wa, im więk szey kuli o kóry SE 
bardziey i ią rozpalamy, samemu tylkó po- 
wietrzu má bydź, przypisanć , a nie cząst- 
m iakimsi trefunkiem od kali przez. ogień 
oddalonym , iako się stąd pokaz zuie , 2 że "ku- 
la ziębnąc większego nabywa ciężaru.- Al- 
bowiem zewnętrzne powietrze g gęstszć zno- 
wu. bez wątpienia w nię wchodzi i ią na- 
pełnia. 


Z ciężkości powietrza , którą Fizycy oko- 
ło śrzodka przeszłego wieku dopićro iawnie 
odkryli , bardzo wielć skutków łatwo zro- 
zumićwamy. Ponieważ wszystko > cośmy 
wyżćy o parciu wody okażali; znaydule 
mieyscć o. parciu powietrza bo powietrze 
także i płynne iest i ciężkie. łatwo po: 
znać , że każda cząstka m i w powietrzu 
wytrzymuie ciśnićnie od całego słupa powie- 
trznego , który ną niey wprost stoi , i.że 
to ciśnienie glad wielkiey wysokości , którą 
ma powietrzokrąg , iest nie małe , chociaż 
w powietrzu ciężkość BW, a mie wiel- 
ka. Każdy także punkt inszych ciał na 
wolnem powietrzu zostaiących, podobneż 
wytrzymuie parcie, gdyż wszystkie cząstki 
powietrzne w linii pionowey nad sobą po- 
łożone utrzymuie. Z tem wszy stkiem nay- 
cieńszy papier, bądź poziomie , bądź uko- 
śnie leżący, parcićm powietrza nie ugina 
się, Co faśnie pokaznie., że po wietrze niż- 
sze z taką siłą prze w górę , z jaką powie- 

trze 
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Ciśnićnić 
od powie- 
trzokręgu. 
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'Põwie» 
trzé iest 
bardzo 
lekkié. 
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trze wyższe na dół ciśnie, a tem samém 
każda cząstka, dólna, tak iak w wodzie i 
w joszych cieczach „ wszystkich równemu 
parciu podlega, w górę, na dół, i w któ- 
rąkolwiek stronę na bok. Przeto powietrze 
dla swey ciężkości wszystkić doły na po- 
wierzchni ziemi napełniać musi, w nady- 
szczupleyszć roz padliny ciał wchodzi, z wo- 
dą się miesza , i z jnnemi cieczami wszy- 
stkiemi , do których dóyśdź może. 


$. 7. 


Z tego podobieństwa powietrza z wo- 


dą wnosimy daley , że wszystkie ciała ga- 


tunkowo cięższe od powietrza , w niem to- 
nąć , czyli na dół opadać, lżeysze zaś w gó- 
re isdź muszą. Ponieważ tedy nienial wszy- 
stkie ciała nam znaiomć po powietrzu spo- 
koynem i niewzruszonćm na dół spadaią ; 
znać, Że powietrze niemal od wszystkich 
ciał iest gatunkowo lżeysze, Są atoli nie- 
które ciała, iako to, dym, mgły, it.d. co 
na powietrzu w górę idą , a zatem mniey- 
szą od niego ciężkość maią, "Pok: .żemy ni- 
żey, Że powietrzokrąg przy ziemi iest nay- 
gęstszy, a zatem i naycięższy, w, górze 
zaś coraz bardziey rzednieie , i lżeyszym 
się staie. Stąd się pokazuie, że dym po- 
spolicie gatunkowo Iżeyszy iest od powie- 
trza dólnego , cięższy zaś niż górne , ponie- 

waż do pewnćy tylko „wysokości wstępnie , 
toż prawie poziomo się rozchodzi. Mamy 
w tey rzeczy przykład z Etny, i z joszych 


gór ognistych równey wysokości: z EE 
chot- 


= 
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chołków takich gór gdy dym wybucha, po- 
spolicie wyżćy nie idzie, ale po powietrzu 
bardzo lekkiem póty w bok góry na dół 
opadá ; póki za czasem nie trafi na warstę 
powietrza równey ciężkości, gdzie i spadać 
już bie może. Toż samo dziele się z chmu- 
rami. Ponieważ te będąc lżeyszemi od niż- 
szego powietrza, zawsze się zbieraią w pe- 
wney wysokości od ziemi, gdzie powietrze 
równą má z niemi ciężkość. Ze zaś ráz 
gęstsze bywaią i cięższe , drugi raz rządszć 
i lżeysze , tak, że w bardzo różny cho- 
dzą wysokości, naybardziey zgęszczonć 
nayniżey opadaią. 


ŚR 


Czasćm samego powietrza staie się nie- 
iaka część lżeysza , i dla tego reszta, cięż- 
szego powietrza; w górę ią wypiera. , Mię- 
dzy innćmi przyczynami, które to sprawu- 
ią, iest ciepło, tem powietrze , iak iuż 
wyżćy powiedzieliśmy,, znacznie się roz- 
rzedza , zaczeóm mnieyszćy ciężkości gatun- 
kowćy nabywa. Ponieważ dla ciepła część 
powietrza mieysca. ogrzanego ustępuie (r,) 
a tem samem pozestałć powietrze mniey 
ma ciężaru, niż przedtem miało toż miey- 
sce napełniaiąc ; zaczem powietrze rozgrza- 
nićm traci nieco z swoiey ciężkości gatun- 
kowey (VI.4.) Lecz gdy powietrze roz- 
grzane w górę idzie; zimnieyszć powietrze 
przyległć własnym ciężarem na iego miey- 
sce próżne wpada: i tym sposobem dzieie 
się płynienić powietrza, czyli wiatr, który 

niżey 


Płynićnie 
powietrza, 
którć od 
ciepła po- 
chodzi. 
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niżey zawsze z mieysc zimnieyszych ku cie- ten 
pleyszym wieie. Tak gdy przy izbie na- | tow 


paloney iest druga zimna, a z jeduey do 
drygiey drzwi otwarte , zwrót płomienia 
pochodni w tychże drzwiach otwarty-h, trzy- 


maney iasnie pokazuie, że dolne powietrze | w 
„nad progiem z jzby zimney idzie do cie- PEN 
pley, górne zaś, z ciepłey wpädá do zi- "WIEN 

mney, a tem sadem, że powietrze przez 1 


f drzwi otwarte leci w strony przeciwne. 
Powietrze bowiem: w ciepłey izbie staie się 
lżeyszem ; przeto w górę idzie; zimne zaś 
tuż badać dołem wchodzi na to mi eyso 
przez co w zimney izbie przy “suficie robią 
się próżne mieysca, do których rozgrzane | 


powietrze górą idzie, Ten dwoisty bieg po- W 
wietrza póty tewa; póki iedna"izba ciepley- |, wii 
sza iest-od drugity. k dn 
Ń 9 str 
3 j ) ta 
Powie- Podobnym sposobćm powietrze ciągnie d 

trze cia- ku ogniowi , który się w kuchni ,. albo 
3 5 „08 do SA E $ j c 
gme GH w jzbie na kominie pali. Gdyż tzęść po- d 
wsze, ku OI p AS i 
mieyscóm WIEŻA , którą ogień palący się zaymuie, ż 
ciepley. ` lżeyszą się staie , a przeto w górę idzie : n 
szym. na iey zaś mieysce cięższe dołem następu- s 
ie, które ogień także rozrzedza i w górę n 
pe adzi. W TER sposób powstaie nieustanne ci 
płynienie powietrza przez sam płomień gi 
w górę idące; i do póty tam trwa, póki i st 
sam płomićń. Czasćm ledwie ić znać, gdy 6] 
powietrze zimne zewsząd się równie zbiega : pop 
lecz gdy wpźdać nie może , chyba przez ia- y s 
y , SI 

ką ciasną dziurę, albo rurą wchodzi; na 
Jik , f 

ten 
f 
sy > , aE RE | 
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ten czas pad iego nagły z szelestu i gwśl- 
townieyszego wiatru 'poznaiemy. 


$. 10. 


Stąd łatwo poznać , Że słońce iest pra- 
wdziwą przyczyną owych wiatrów stałych, 
których wyżćy mówiliśmy. Ze bowiem 
é zawsze między /zwrotnikami chodzi, 
przedniem iest Źrzodłera ciepła na ziemi 
zaczem tę tylko część powietrzokręgu zićm- 
skiego; która między zwrotnikami leży , 
bardzićy rozrzedza, i lżeyszą czyni od re- 
szty powietrzokręgu , która ku obudwóm 
biegunóm , idzie. Ta więc reszta z obu 
srón dołćm tam spływa ẹ i bardzo wielkie 
w samey rzeczy dwoidkć płynienić po- 
"wietrza , iedno od północy ; drugie od potu- 
dnia powstaie. : gdyż w obudwóch tych 
stronach powietrze , iak iest nayzimnieysze; 
tak też i naycięższe. Rzeczonć płynićnia 
dążą na mieysca , na których ndy większe 
ciepło bywa. Lecz nim powietrze chło- 
dnieyszć zdala do tego mieysca dóysdź mo- 
Że; tym czasem słońce, a z niem i mieysce 
naywiększego ciepla bez przestanku dalćy 
się umyka ku zachodowi. Zaczem i pły- 
nienie, powietrza przy ziemi w tęż stronę 
coraz /bardziey, sie nadaie , bo tam dąży , 
gdzie |ciepło iest naywiększć. Przeto z obu 
„ stron równoleżnika , na którym się znay- 
duie-słońcć , opodal wiatr -powstaie wcale 
północny: albo południowy , który zbliżając 
się do równoleżnika coraz bardzićy na za- 
chód dąży. W ten. sposób pod samym ró- 
wno- 


\ 


Prawdzie 
wś przy- 
czyna Wide 
trów sta- 
łych mię- 
dzy zwto0= 
tnikami. 


Czómu 
wiatr czę- 
stokroć ku 
brzegóm 
ciągnie. 
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wnoleżnikićm przez zbieganie się z obu 
strón powietrza, wiatr od samego. wscho- ` 
du ku zachodowi zwrócony powstawać mu- 
si. I tén to wiatr nigdy wiać nie przesta- 
ie w każdym kraiu na część ziemi wprost- 
słoneczney , nawet w nocy: gdyż powietrze 
Z obu strón ku biegunóm zawsze będąc zi- 
mnieyszć i cięższe, bez przestanku w tę 
stronę płynie , w którą za dnia raz pąd 
wzięło. Zaczem ten wiatr ciągły od zacho- 
du, czasem mnieyszy wprawdzie bydź mo- 
Że , nigdy iednuk na żadney części morza 
otwartego ze wszystkićm nie ustaie , ponie- 
waż słońce codziennćem dogrzewaniem wszę- 
dzie znowu go wznawia. 


$. II. 


Ta więc iest przyczyna owego wiatru 
iednostaynego i ustawicznego po kraiach 
w prostsłonecznych , z którey i to poznaić- 
my, że zbóczanie rzeczonego wiatru ku po- 
łudniowi , albo ku północy, podług do- 
świadczenia na otwartem morzu zależy od 
mieysca, na którem iest słońce. Gdyż to 
zbaczanie pod zwrotnikiem Raka w` cza- 
sie naszego lata iest mnieyszć niż w zimie, 
pod zwrotnkiem zaś Koziorożca więksże. 
Że zaś na ziemi ciaglćy i po brzegach „ CZE- 
sto ten wiatr w jnszą stronę wiele niż na 
morzu; przyczyna tego zależy iuż od gór,! 
iuż od własności szczególnych samey ziemi. 
Są albowiem niektóre brzegi, co gdy inné 
okoliczności są równe , daleko bardziey sto- 
necznym upałem rozgrzewaią się niż morze, 
Takie 
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Takie tedy brzegi mocno ku sobie wiatr | 
zwracaią , tak dalece, że czasćm ku zacho- | 
dowi wieie, ieśli tamże powietrze nayrzad- : 
sze iest. Przygwałtownieyszć w niektórych, 
Kkraiach upały, albo przez cały rok trwaią,' e 
albo tylko przez 6. miesięcy, w drugich zaś 
6. miesiącach deszcze ciągłć , i grube chmu- 
ry mocy słońca są na przeszkodzie i go- 
raco zmnieyszaią.  Rzeczona okoliczność 
/  sprawuie, Że wiatr pewnych tylko i stałych 
czasów ku takim brzegóm zbaczą, inszćy 
zaś pory często w przeciwna stronę wieie, 
Dowodliwa iest rzecz, że tym sposobem 
powstaią wiatry koleyno witiącć , o których 
wyżey mówiliśmy. : 


KE 


. Ogólnie zas mówiąc, zićmię , ieśli inszć. Wykład 
/_ okoliczności są równe , mocniey słońce roz- innych 
wiatrów. 


grzewa, niż wodę; ale też zićmia w nocy 
prędzćy stygnie. Ktorzy na wodzie zosta- 
ią z samego doświadczenia poznawać zwy- 
kli, że tam powietrze w dzień chłodniey- 
sze, w nocy ciepleysze iest, niż na ziemi. 
Stąd się pokazuie przyczyna owćy odmiany 
wiatrów po wielu brzegach morskich, tak- 
że nad brzegami wielkich iezior, i rzek , 
które w kraiach nawet w boksłonecznych 
w dzień od wody ku lądówi, w nocy od 
lądu na wodę wieią. Niekiedy także po- 
wietrze nad żiemią ciągłe obfitym śniegićm 
znagła oziąbione , zgęszczonć ku ciepley- 
szym mieyscóm płynąc musi. Tym sposo- 
bém dowodliwie wznićcaią się owć wia- 
try 


zosia 


4 
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try północne , które u nas zimą po spa’ 
dnieniuj wielkich śniegów , pospolicie wiać 
zaczynaią, 

$. 13. 


AAA Gdyby powietrzokrąg zićmski samo po- 
gałów 12 wietrze czystć w sobie mił ; wszystkić 
necznych Wiatry co do iednego, od samego ciepła 
bywś i in- 1 zimna - iakośmy powiedzieli, podobnoby 
na przy: pochodzić mogły: ale-że oprócz powietrza 
e ACZ wyzićwy śię w nim znayduią , którć cię- 
f Żkość powietrzokręgu często i znacznie wie- 
lorakićmi sposbbami odmieniaią , chociáż 

ciepło, albo zimno na iednakowym trwa 
-stopniu : Więc dla .tćy nawet przyczyny bar- 

dzo często powstaią wiatry , gdyż zawsze 

nielaki wiatr powstaie, ilé razy równowa- 

Żność w powietrzokręgu zniesiona, albo ile 

fazy część tegóż powietrzokręgu staie się 
gatunkowo lżeysza , lub „cięższa , niż była 

przed zniesieniem równoważności ; bądź 

ciepło, bądź zimno, bądź wyzićwy takicy 
odmiany stały się przyczyną. Wiatry, któ- 

rych przyczyną są wyziewy, zwłaszcza na 

ten czas, kiedy cząstki tychże wyziewów 

od- powietrza się oddzielaią , często przez 
kierowanić rozeznanć bydź mogą od inszych 
wiatrów , które od samego ciepła i zimna 

zawisły. Gdyż pierwsze bez braku ze wszy- 

stkich strón świata wieią i dołem z ciepley- 

szych nawet mieysc, ku zimnieyszym cią- 

gną: drugie zaś, których ciepło iest przy- 

czyną , tymże dołem powietrzokręgu Za- 

wsze ku samym mieyscóm ciepleyszym idą. 

kra- 


(- 


ri 
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W kraiach wprostsłonecznych , gdzie słońcć 
potężnie dogrzewa, prawie nie ma inszych 
wiatrów , iakośmy powiedzieli, oprócz 
wiatrów, drugiego rodzaiu, które od biegu 
słońca zawsze zawisły; a tem samém wca- 
le są iednostayne, Po zimnych kraiach zda- 
ie się, że wiatry pierwszego rodzaiu , któż 
re nie są stałe co do czasu, nayczęściey 
przypadaią. Wieią ze wszech strón swiata 
w ten czas nawet, kiedy u nas, po wszy- 
stkich kraiach północnych wiatry upałem 
słonecznym wznićconć , prawie nić mogły- 
by wiać skąd inąd, iak tylko od wschodu, 
albo z północy. 


$. 14, 


Wszelki wiatr przy ziemi iest złączony 
z wiatrem przeciwnym , w górze powietrzo- 
kręgu będącym, Albowiem wiatr powsta- 
wać nie może, chyba, Że zginie równowó- 
żność w powietrzokręgu , gdy nieiaka iego 
część albo lżeyszą się stanie, alko cięższą 
niż była przed zniesieniem równowóśżności, 
W obudwóch razach powietrze lżeysze w gó- 
rę idzie, cięższe zas ņa dół opźdaiąc, iego 
mieysce zabiera. Zaczem powietrze cięższć 
nieiakie mieysca próżne w górze zostawu- 
ie, które się zaraz powietrzem 1żeyszem 
z dołu podniesionćm koniecznie napełniaią : 
co poznać można z przykładu o dwóch 
izbach nierównie ogrzanych, któryśmy wy- 
żey (8.) przytoczyli. Dopoki cięższe po- 
wietrze dołem na mieyscć Iżeyszego nastę- 
puie, i w górę jé pędzi ; póty w kai idzie 

M ku 
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„ku mieyscu cięższego: i dla tey przyczyny 
na powietrzokręgu dwa wiatry sobie prze- 
ciwnć panuią: ieden dólny , drugi; górny. 
: Stad też poznać można, iż rzeczone wiatry 
nigdy ze wszystkiem poziomie wiać nié 
mogą. Gdyż powietrze cięższe opadaiąc na 
dół idzie na mieysce Iżeyszego : zaczem 
pod nielakim katem na poziomą powićrz- 
choig ziemi lub wody wpádá: czego też 
i doświadczenie nauczą (VIII. 8.) 


Sy. 


Powietrze zbyt pełne wyzićwów , i 
mnem znagła' mocno ściśnione , opuszczą 
„cząstki tychż że wyzićwów : o czem. nader 
wiele doświadczeń nas przekonywś. Dlá. 
tćy przyczyny n. p. parę przy oddychaniu 
ludzi i zwićrzat w zimie widzieć można : 


zi- 


. gdyż powietrze ciepłć , które Z ust i nozdrzy 


wychodzi, bardzo wiele mma w sobie czą- 
stek wilgotnych , które mróz pod czas zimy 
znagła ściska i zgęszczą, Zaczem rzeczone 
cząstki, tak właśnie, iak i cząstki mgly 
z powietrza opádaią , i do pobliższych ciał 
Iguą , i wilgotnemi ič czynią. Wiadomo tak- 
Że, iż pod czas zimy okna w ciepłych izbach» 
wewnątrz potoigia, gdy z dworu zimno ié 
ściska. Albowitm ciepłe powietrze w jze 
bach m4 w sobie-wielć wyziewów ; Za- 
czem poruszone gdy się okićn dotyka, zna- 
gia mocno chłodnieje , bo okna znacznie są 
od niego zimnieyszć , więc oddziela się od 
cząstek wyziewów , a té wewnątrz do okien 
przylegaią, jeżeli zas po wielkim mrozie 
] czas 


2 


7 


Ea 
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czas wilgotny i letni nastąpi i tedy okna 
w zimnych izbach, mury , kamienie , it. dù 
zewnątrz się pocą, Ponieważ w zamknio» 
nych izbach, iako też w kamieniach i kru- 
szcach dłużey się zimno utrzymuie. Gdy 
tedy- wiatr napędzi powietrza wilgotnego , 
a to do rzeczonych ciał od siebie daleko, 
zimnieyszyca dochodzi ; cząstki wilgotne od 
powietrza oddzielone na owych ciałach osiá- 
daią, a czasem marzną i szadź sprawuią, 
ieśli ciała mrozem bardzo sa przelęte, “Po- 
dobaym sposobem w ciepłych izbach pod 
czas wielkiego zimna pot na oknach 'we- 
wnąirz często marznie i na szybach rozmai- 
te, a dziwne iladry czyni , które do śnie- 
gu podobieństwo maig. 


i /z6, 


Podobnież rosa powstaie : gdyż powie- R 
trze doluć po upale dziennym bardzo obfi- SEE 
cie wyzićwami napełnione , gdy nocnym 
chłodćm znagła się ściska; wyziewy się od 
niego ediączaią i rosę czynią ,_a czasem 
marzną , ieśli w nocy zimno się natęży, i 
w ten sposób śrzon sprawuią, Przyczynę 
zaś oddzielania się wyziewów od powie- 
trza przez zimno podobno na tem zasadzać 
należy ; że powietrze zimne daleko mniey 
pary drobić, i w siebie braćmoże , niż cie- | 
pie. Mimo inszych przykładów pokazuie 
się z „pary, którą wydaią gnoie z potu 
źwierząt, i t d. który zimą daie się wis 

"dzieć, latćm zaś zgoła doyźrzeć go nić 
można: gdyż latćm powietrze gorące , term | 
M2 samém 


Oprócz 
zimna, iest 
ieszcze ine 
ná przy- 
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samém, iż iest przeźrzoczystć ,owć cząstki 

we mgnieniu oka drobi, zimą zaś też sa- 

me cząstki powietrze oziębionć ćmią, a 

tëm samem z jego cząstkami nie łączą się 

przez nieiaki czas, ani tak prędko, iak la- 

tem nie drobnieią (VIII. 19.) Także latćm 

gdy się zdarzą nocy przychłodnieysże, po-' 
wietrze potu roślin, który dl gorąca dzien- 

nego i w nocy z nich wychodzić nie prze-. 
staje, wcale drobić nie może, tak dalece, 

Że cząstki tęgie potu na roślinach w kro- 

ple się zbićraią , co się w dzień nie zdarza; 

gdyż rozgrzane powietrze cząstki rzeczonć- 

go potu w siebie wciąga. Same wodne 

pary nad rzekami, . strumieniami , zwła” 

szcza w jesieni, gdy. po ciepłych i pogo- 

dnych dniach chłodne nocy nastąpią , oka- 

zuig, iż zimno zmnieyszá moc w powie- 

trzu drobnićnia wyziewów : ponieważ wo- 

da w dzień zagrzaną zwolna chłodnieie ; za- 

czem i wieczorém wielć pary z siebie wy- 

dawać nie przestaie: doświadczćnie albo- 

wićm nauczą, Że z ciała ciepłego , gdy in- 

ne okoliczności są równe , więcey pary wy- 

chodzi, niż z zimnego, powietrze zaś bar- 
dzo prędko stygnie: zaczem łatwo zrozu- 

mięć , że powietrze tyle pary rozdrobić nić 
może, ile w dzień drobi, a przez to samo, 

nad wodą niepogodnć i zasępionć bywa. 


ŚW» 


Zaczóm, chocińż bez wątpićniń zimno 
sprawić może, aby powietrze wyziewami 
obficie napełaionć odłączało się: od‘ cząstek 

tychże 
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tychże wyzićwów ; iednakże nie zawsze sa- 
mem zimnem pary od powietrza się oddzie- 


„laią. Albowiem doświadczenie: pokazuje , 


iż kaźdey zimy powietrzokrąg bardzo prze- 
Żrzoczysty i pogodny pospolicie bywa w tén 
czas , kiedy naywiększć zimno pannie : z cze- 
go znać, iż nie każde oziębićnie powie- 
trzokręgu służy do oddzielaniń wyziewów. 
Nad to, w zimie powietrze przed śniegiem 
albo dżdżem pospolicie cieplele: z czego 
oczywiście poznaićmy , Że nie zimno ale 
inszą bez wątpieńia przyczyna oddżielń 
cząstki wodne od powietrza. Toż samo i 
stąd się pokazuie , że Niebo, co do zna- 
czney części, chmurami się czesto znagła 
okrywa, bez żadney odmiany znaczney , 
co do ciepła łub zimna. Tey przyczyny, 
która oddziel wyzićwy od cząstek powie- 
trznych ieszcze dotąd wprawdzie nie pozna- 
ićmy; atoli iednąk, że ona w samćy rze- 
czy jest; o tem nas codzienne doświadcze- 
nié przekonywa, iak prędko się tylko nad 
powstawaniem i ginieniem chmur z pilną 
uwagą zastanawiamy. Podobno taż sama 
przyczyna sprawuie , że przez zimno nawet 
raz łatwiey , drugi ráz trudniey wyzićwy 
się oddzielaią , i stąd nie bez podobieństwa 
do prawdy , iednego dnią więcćy , drugić- 
go mniey rosy pada. Na koniec zdaie się 
także, iż bardzo wielć chmur, i że mgły 
od tćy przyczyny naywięcey zawisły. 


fm (18: 


Przeto wiatry zawsze powstaią , gdy w po- 


wietrzokręgu równowóżność ginie, a tem 
samém 


czyna | 

w powie» 
trzókręgn, 
dla którey 
wyziówy 
od powie» 
trza się 

oddzielaią, 


Wszelkie 
ciało w pge 
wietrzy 
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fieco trzeci samem nieiaká. iego część bądź żimnem., 


z swćy 


bądź obfitym oddziałem wyziewów ; bądź 


ciężkości" dļá inszych przyczyn stale się gatunkowo 


iżeysza od reszty powietrza. Zaczem nie 
powstawałyby wiatry, gdyby powietrze nie 
było płynne i ciężkie, Są iednak i drugie 


skutki uwagi godne, które od samey cięż- * 


— kości powietrza zawisły. Naypierwszy z tych 


skutków iest ubywanie ciężaru, któremu 
każde ciało podobnież na powietrzu , iak i 
w wodzie podlega. Ponieważ żadna część 
/ powietrza spokoynego wcale na dół nie 
ustępnie , ale każda ua swem mieyscu Zo- 


stale, tak iakby nic mie cięžyła; zaczem | 


powietrze: dólne taką silą utrzymuie ciało , 
które się równa ciężarowi powietrza Wy- 
pchniętego , i ta siła, którą powietrze niż- 
sze mocnicy prze w górę niż wyższe na dół: 
stąd pochodzi, Że słupy powietrzne, które 
prą w górę są wyższe od słupów , które 
cisną na dół (VII. 2.) Zaczem każde ciało: 
spokoynóm powietrzem otoczonć , od tegóż 
powietrza parte bywa w górę taką siłą, któ- 
ra równś się ciężarowi powietrza wypchnię- 
tego. /Zaczem ciało z włlnego ciężaru tylć 
utracź, ilé namienionź-część powietrza wi- 
Ży: i przeto takie ubywanie ciężaru we 
„wszystkich ciałach iednakowćy wielkości y 
równe bywa, bądź ciała cięższe są, bądź 
Tżeyszć, Im ciało gatunkowo lżeyszć , tem 
ztiacznieyszą część swego ciężáru na powie- 
\ trzu traci, “Tak n. p. pióro daleko większą 
część swego ciężaru traci na powietrzu, niż 
ałoto, bo tóż gatunkowo daleko iest lżey- 
sze 


Í 
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1 
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r 


OPOWIETRZU W OGÓLNOŚCI. i83 


szé od złota. Powszechnie mówiąc, nigdy 
prawdziwego ciężaru w ciałach nie doche- 
dzimy, gdy ić ważymy na powietrzu. 


$. 19. 


Drugi skutek „ciężkości powietrza iest, 
Że powietrze ciśnie wodę i inne ciecze. Je- 
Żeli rurkę niezbyt obszerną z jednego, koń- 
ca otwartą, z drugiego zaś dobrze zamknię- 
tą mierny długości, bądź wedą, bądź ży- 
wem srebrem, albo inszą iaką cieczą do 
samego wierzchu napełniwszy , znagła koń- 
cem otwartym ku ziemi obrócimy ; ciecża 
z niey nie wypłynie , ale będzie się utrzymy- 
wać. = Łatwo tey rzeczy każdy doświńdczyć 
może, ani się temu dziwować: nie należy , 
Że ciecza z namienioncy: rurki nie wypły- 
wá: gdyż iak wiadomo , powietrzokrąg na 
wszystkie strony swym ciężarem prze, a 
zatem i w górę na przeciw otworowi -rur- 
ki. Przeciwnie zas z góry ani dóyśdź do 
Żywego “srebra, ani go przeć na dół nie 
może; gdyż tam rurka ze wszystkiem iest 
zamknięta. Jeżeli tedy rurka nie tak wy- 
soka, iżby cieczą, którą się napełnia , wię- 
cćy ciężaru miała, niż cały słup powie- 
trzny, który ią prze w górę, taż ciecza 
opadać nić może, tak widsnie jak woda 
w rurkach spółkuiących (VH. 11.) Że zaś 
namienionć parcie iest prawdźiwą przyczy- 
na tego skutku, Stąd także się pokaznie, iż 
cała: ciecza z rurki wypływa, gdy się na- 
krywka ukruszy w górze i powietrze wey- 
dzie., Albowiem w tym razie ciecza z obu 

strón 


Ciśniónić 
powietrzą= 
kręgu na 
ciecze, 
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strón w górze i na dole podlegź parciu od 
powietrza: przeto w niem opada! tak, iak 
ciała gatunkowo cięższć w wodzie toną (7.) 
Podobnież postrzegamy, Że z beczek dobrze 
opatrzonych wina toczyć nić można, chyba 
w górze szpunt odbiwszy. 


A $. 2o. 


| Gdy wywracśmy przywiększć naczynią , 
czónić oka. 19K4 Cieczą napełnione , trzeba użyć ostro- 
zuiącć, iż Żności, aby się powietrze z boków do nich 
‘woda z na- nie wkradło : gdyż ieśli powietrze wpadnie, 
czyniń („ina wierzch cieczy doydzie, ta zaraz się! 
aa wyleie: czego przyczynę niżćey damy. Nie 
szógo dl Wpuściwszy ¡zas ani trochy powietrza , cie- 
parcia po- Cza w naczyniu wywroconem , tak się utrzy- 
wietrzo-  muie iak w małćy rurce. Przeto niektórzy 
Erpen nie wićrzch naczyń obszernych papierem nie 
WIBIYWA: pomarszczonym, większym niż iest otwar- 
tość naczyń nakrywać zwykli, i papićr ie- 
dng ręką! przycisnąwszy , drugą: samo na- 
czynić prędko wywróacaią , potem zaś choć 
odeymą rękę, ani papićr nie odpada, ani 
ciecza nie wypływa. 


$. 21. 


Rurka, Jeżeli rurka żywem srebrem napełniona, 
fokieyuży: iest krótka, przewróciwszy. ią, wcale zo- 
wał Torrie stąie pełna : lecz ieżeli większą ma długość 
celli, niż blizko 30. calówi stopy Paryzkićy ; na 

ten czas gdy ią napeinioną przewracamy , 
część żywego srebra wypływź, a reszta tyl- 
ko uczyniwszy słup wysoki blizko na 28. 
albo na 29. calów stopy Paryzkiey w ror- 
ce 


Doświśd- 
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ce się pod pion stoiącey utrzymuie. Ten 
skutek nader uwagi godny, pićrwszy po- 
strzegł Torricelli Mierniczy Florentski w ro- 
ku 1643. i tak dopiero ciężkość, w powie- 
trzokręgu iaśnie się pokazała. Użył on 
szklanney rurki prostey, nie bardzo szćzu- 


płćy, z jednego końca 'zalutowaney, z dru- 


gićgo otwartćy, blizko na 3. stopy Paryz- 
kie długićcy, którą trzymaiąc na ukos .w rę- 
ku, końcem zalutowanym ku ziemi, przez 
drugi koniec otwarty zwolna lał żywe śre- 
bro czystę , a tak zawsze z boku mieyscć 
zostawało, którćem powietrze w górę ucho- 
dzić mogło. Gdy tym sposobćm wszystko 
powietrze z rurki wyszło, a rurka żywem 
śrebróm się napełniła, zatkáł palcem koniec 
otwarty i przewrócił ią riad obszernieyszem 
naczyniem , ale nizkićm ,cktórć pełnć było 
żywego śrebra, tak,że rurka stanęła pod 
pion końcem zalutowanym obrócona w gó- 
rę. Toż odiąwszy palec postrzegł, że nie- 
iaka część żywego śrebra wypłynęła do na- 
czynią, a reszta cieczy w rurce się zniżyła. 
Tym sposobćm w górze rurki próżne od po- 
wietrza mieyscć zostało, któremu za cza- 
sćm tak, iak i samey rurce od Torricellego, 
oboyga wynalazcy nazwizko dané. Wyso- 
kość żywćgo śrebra w namićnionćy rurce 
dochodziła blizko 28. albo 29. calów stopy 
Paryzkićey. Doświadczenie wielokrotnie po- 
wtarzane, zawsze bez trudności podobnież 
się udawało. 


$.22, 
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ce się 'u- 
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Dobrze tedy wniósł Torricelli, że parcie 
caiego powietrzokręgu na przeciw. otworo- 
wi rurki nie przechodziło ciężaru słupa pio- 
nowego z merkuryuszu od 28. albo 29. ca- 
lów stopy Paryzkiey. Takie wnoszenie da- 
ley iaśhie się potwierdziło , przez podobne 
doświadczenia na wodzie i na inszych cię- 
czach czynione. Gdyż odkryto , że woda 
w rurce zwierzcha zamkniętćy , a pod pion 
stoiącey , ubrzymuie się w wysokości blizko 
32. albo 34: stóp Paryzkich , tak dalece, 
Że wysokość wody do wysokości merkuryu- 
szu wypźda w stósunku odwrotnym ciężko- 
ści gatunkowych w obudwóch cieczach. Po- 
nieważ merkuryusz prawie 14. razy cięższy 


"jest od wody. Takowyż stósunek odwro* 


tny między ciężkościami gatuakowemi i wy- 
sokościammi inszych ciecz zawsze postrzega- 
no. Stad oczywiście się pokazie, iż we 
wszystkich: tych doświadczeniach, parcić po- 


„wietrzokregu ; które równoważhość w ró- 


Żnych cieczach sprawuie , prawie iednako- 
we iest (VII. rf.) 


$. 23: 


Wkrótce postrzegł Torricelli , Że merkury- 
usz w rurce, na którey on czynił doświdd- 
czenia, nie zawsze ieduakową miał wyso- 
kość, ale zwolna raz szedł w górę , drugi 
ráz na dół opadał: z czego poznał, iż par- 


cić ziemskiego powietrzokręgu inż mniey= - 


szé, iuż większe bywś. Aby tedy takić od- 
miany 


R 


P 
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miany dokładnie postrzegać mógł, rurkę 
otwartym końcem zanurzył w żywem sré- 
brze, którego wyżey wżmiankowane na- 
czynie pełne było: co dla tegos uczynił, iż- 
by rurka zawsze się napełniała Żywem sre- 
brem, bądż to w górę szło, bądź opadło. 
Takie narzędzić Torricellego z wielu miar 
było niewygodnć : zaczem Fizycy pótem tro- 
chę ie odmienili, i odmienione ciężkomie- 
rzem (barometrum) nazwali. Prawidet, we- 
diug których ciężkomierze robić należy, aby 
do używania były iak naywygodnieyszć , a 


przecię nie chybné, tu podadź nić można: 


ale na inszem mieyscu o nich mówić bę- 
dany. : 
ALANA Ę 


Doświddczćnie. pokazało , iż po Kraiach 
w prostsłonecznych wysokość ciężkomierza 
pospolicie iest trochę odmienną i prawie 


zawsze znakomicie mnieyszą bywać zwy- 


kła, niż po Kraiach zimnieyszych. Ten po- 
śsledni skutek ukazuie, że powietrze tamże 
dla upałów słonecznych zawsze iest lżeysze, 

niż w jnnych częściach ziemi: iakośmy wy- 
Żey (1o.) przypuścili. Także w owych Kra» 
iach ciężkomićrz-w dzień opadać zwykł , 

w nocy trochę się podnosić : gdyżyna pasie 
zićmi gorącym między upałem dziennym i 
chłodem nocnym prawie náywiększá różni- 
ca zachodzi. U nás nawet i po inszych zi- 


-mnych Kraiach , ciężkomierz pospolicie wys 


żćy się utrzymywać zwykł zimą niż latem. 
Postrzeżono takżeg-iż ciężkomierż nićmal 
Za- 


p S 


Rozgrza» 


nić powiee 
trza i wia» 
try spra- 
wnią od- 
mianę w 
ciężkomiśe 
FZU- 
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"zawsze opada , gdy iaki wiatr gwałtowniey- 


szy, albo burza powstaie. Bo ciała płyn- 
né nigdy-taką siłą przeć nie mogą, gdy są 
w poruszeniu, straciwszy równoważność, iak 
gdy spokoynie stoią, (VII. 19.) 


$. 25. 


Nżyczęstszym odmianom i naywiększym 
ciężkomierz „w tén czas podlega , kiedy ob- 
te pary na powietrzokręgu , albo się od- 
dzićlaią , albo drobnieią. jeżeli po czasie 
suchym i pogodnym chmury następuią albo 


deszcze , cięzkomierz taką odmianę pospo-, 


licie opadaniem poprzedza: ieśli zaś prze- 
<ciwnie się zdárzá, w górę idzie. Z czego 
oczywiście znać, iż powietrze przez odłą- 
czenie pary lżeyszem się staie, przez dro- 
bnienić zaś cięższćm, i że przeto bardzo 
wiele wiatrów od innych przyczyn pocho- 
dzi, a nie od samćgo tylko ciepła lub zi- 


mna: iakośmy wyżey powiedzieli. Samé, 


burze po Kraiach ciepleyszych , co zaią się 
z niektórych chmur wypśdać , dowodliwa 
iest, że od nagłego iakiegos, a wielkiego 
gromadzenia się i oddzielaniń pary pocho- 
dzą. Poniewśż zaś takie oddzielania pary 
na pasie ziemi gorącym rzadzey bywać zwy- 
kły niż u nás; dowodliwź jest, Że z tey 


przyczyny. wysokość ciężkomićrza po tam- , 


tych Kraiach nie tak się często odmieniź. 
Wreszcie , ponieważ wysokość ciężkomie- 
rza od tylu przyczyn zawisła; nigdy z nicy 


„pewnie dóyśdź nić można, iaki czas má 
nastąpić, chociaż, gdy ciężkomierz w górę: 


idzie , 
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idzie, pogoda, gdy zaś opada, (czas po* 
chmurny pospolicie następuie. ' 


$. 26. 


, Ciężkomierz okazuie ciśnienić całego po” 
wietrzokręgu, często różne od iego cięża- 
ru: gdyż ciała płynne w tén czas tylko ca- 
łym swym ciężarem cisną ; gdy są w ró- 
wnoważności, Drugić narzędzie wynalazł 
Sławny Rayca Magdeburski Olto Gerike w Ro- 
ku 1661. którć służy do poznawanią od- 
mián w ciężkości gatunkowey powietrza. 
To narzędzie Gęstomierzem (Manometrum) 
zowiemy. Jest kula zamknięta zewsząd na- 
leżycie , i wewnątrz wydrożona, która się 
robi z cieńkicy blachy miedzianćy , i za- 
wiesza na szalkach z osobliwszą łatwością 
ruszaiących się z kawałkiem ołowiu w ró: 
wnoważności. Ta kula, iako i waga tyle 
ze swego ciężaru tracą , ile dwie części po- 
wietrza od nich wypchniętć ważą (18.) Za- 
czem w kuli ieśli-ro. razy większa iest od 
wagi; 10. razy też więcey ciężaru ubywś, 
Gdy tedy powietrze około gęstomierza lżey- 
sze się stale niż było w czasie. równowa- 
żności; toż samo iest, iak gdyby wśga po- 
większyła się iedną, kula zaś 1o. cząstka- 
mi: zaczem kula idzie na dół. Lecz gdy 
powietrze większey nabywa ciężkości; w ku- 
li uymuie się 1o. a w wadze iedna tylko 
cząstka: zaczćm waga przewśża. b tym 
to sposobćm przez gęstomierz poznaiemy 
odmiany, w gatunkowey ciężkości powie- 
trza zdarzonć, a poznajemy tém oczywi- 

ścićy, 


Gęstaa 
mićrz, 


ga) BIO ZDZ TKT 


Ściśli- 
wość i 
spręży” 
stość po- 
wietrza. 


ścieyz im kula jest większa względem w4- 
gi: ale to w samem tylko-powietrzu , któ- 
re gęstomierz otacza , a nie w tem, które 
iest wyżey niego albo niżey. Na koniec, 
potrzeba kulę zewsząd iak naylepićcy zam- 
knąć, aby powietrze w niey cale bez od- 
miany zawsze zostawało. 


PERO ZD ZLA DEX. 
O sile sprężystości w powietrzu, 


A 
poe wodą wcale nalany , potem zaś 
mocno tłoczony bez rozpuknięcia zna- 
cznie się ścisnąć nić może: lecz powietrzem 
napełniony, bądź przez nadęcie , bądź też, 
że pićrwey szyykę związawszy przy ogniu 


„g0 rozgrzewamy, żeby się nadał, (IX. 3.) 


w każdey swey części palcem łatwo ugięty 
bydź może, i w jnny sposób bez zepsucia 


ściśniony, Jak prędko tylko ciśnićnie ustą- - 


ie, pęcherz znowu zupełnie do dawnego 
kształtu zaráz powraca: zaczem powietrze 


tém. się różni od wody, iż łatwo ściśnionć ` 
bydź może, i tę własność iego zwać bę 


dziemy ścisliwość (compressióilitas, ) Oprócz 
tego ieszcze, gdy ciśnienić ustaie, powie- 
trze znowu tyleż mieysca zabićra, ilé przed 


ścisnienićm > zabierało , i tę własność sprę- , 


Żystością powietrza (elasticiias) nazywamy, 
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Scisnawszy powietrze , cząstki iego ie- 
dne ku drugim bliżey przystępuią: lecz po- 
tem gdy przestaiemy cisnąć , siła sprężysto: 
ści tyle ić oddala, ile przedtćm oddalone 
były. Oprócz powietrza są też indie ciała, 
na przykład strony i powrózki z kiszek , 
z jedwabiu, z kónopi kręconć, albo. ‘drót 


'z jakiego kruszcu, które także rozciągaią 


się i podłużaią, a gdy przestaiemy ić .cią- 


- gnąć , zaraz same przez się znowu się skrá- 


caią, i przeto także są sprężyste. W rze- 
czonych ciałach siła zewnętrzna powiększą 
wdleglości między ich cząstkami, potem zaś 
sprężystość też samé odległości zmnieysza ; 
przeto powszechnie mówiąc : sprężystość 
daie się nim poznać przez przywracanić 
odległosci. między cząstkami ciał w tymże 
samym razie, kiedy zewnętrzne przyczy- 
ny., którć w rzeczonych odległościach od- 
miang uczyniły, działać przestają. 


$. 3. 
Siłę sprężystości w ciałach nie tylko stąd 
poznać można, iż moga bydź ściskane , i 
rozciaganć ; ale téż często i ihnećmi sposo- 


` bami. Szabla nakrzywiona odskakuie, i 


do kształtu dawnego sama przez się powra- 
ca, iak prędko ią naginać przestaiemy. Toż 
samo postrzegamy w trzcinie Hiszpańskiey, 


„w blasze stalowey, w tabliczce z rogu, al- 


bo z słoniowćy kości, i w deszczułkach 


2 każdego prawie twardego drzewa. Gdyż 


nagina- 


Co iest 
siła spręe 
Żystości $ 
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naginaniem niektórć cząstki w ciałach tro- 
chę uchodzą , ą na koniec często i ze wszy- 
stkiem się rozrywaią. Doświádezťnić bo- 
wićm nauczą, Że ciała się łamią, ieżli zbyt 
naginimy : cząstki tedy pogiętć, skoro na- 
gięcie ustaie , zaraz do pierwszych między . 
sobą odległości powracaią , i tym sposobćm 
ciało do dawnego kształtu przychodzi. Stąd 
to iest, że skutek, o którym mówimy, nie 
tylko w ciałach prostych ale i w pokrzy* 
wionych, iakie są n. p. sprężyny wężokrę= 
te ze stali w małych zegarkach , siłę sprę- 
żystości. bez wątpieniń okazuią. Powsze- 
chnie mówiąc, wszystkie ciała są spręży - 
ste, które ciśnieniem albo naciągnićniem od- 
mieniony kształt swóy znowu sobie zaraz 
przywracają, skoro tylko zewnętrzna przy- 
czyha działać poprzestaie. 


$ 4. 


Inné zna- Drugim znakićm sprężystości iest odska- 


ki sp 
stości, 


y- kiwanić ciał, gdy się zbiegaią. Ze piłka, 


która daie się ścisnąć , i ściśniona potem 
znowu: się rozszerza, a tem. samém iest 
sprężysta, o ścianę uderzona odskakuie ; o 
tem wszyscy wiemy. Podobnym sposobem 
kulki ze słoniowćy kości zbiegaiąc się od- 
skakuią. Ponieważ zaś to odskakiwanie iak 
dowodliwo iest, stąd pochodzi, że wszyst- 
kie ciała, w mieyscu zetknięcia się z sobą 
uderzeniem trochę się uginaią , siła zaś sprę- 
żystości w tym razie przez dziśłanić prze- 
ciwne daie Się poznać, gdy iednć ciała od 
drugich odpycha; bez wątpienia to odskaki- 
wanie 
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wanić zawsze iest pewnym znakiem, sprę- 
Żystości w ciałach. 3 


NWOB 


Przez te i tym podobne znaki docieczo- 
no, że bardzo wielć iest ciał około nas, 
którć sprężystość maią, iako to: po wię- 
kszéy części kruszce i połkruśzcze , naybar- 
dzićy zaś stál, niezmiernd moc kamieni i 
innych rzeczy kopalnych. Także słoniowź 
kość, róg, wszystkić niemal kości i-chrząst- 
kize źwićrząt, iako tćż drzewa i części twar= 
dé w foślinach. Nawet żywica, kley i in- 
ne cząstki płynne tak w Źwićrzętach iako i 
w roślinach nieiaką spręzystość maią.. Wie- 
le się znayduie ciał, które bardzo trudno, 
owszem niektóre zaledwie trochę ścisnąć się 
daią. Powietrze naywięcćy ściśnione bydź 
"może. Włosy; pierze, piłka, i t.d. łatwo 
się ściskaią: przeciwnie szkła, kamienic, 
słoniowa kość , stal, i t.d. prawie ściśnionć 
bydź nić mogą. Poddbnież i woda. Dá- 
wnićy trzymano, że woda wsżelkiemu ci- 
śnićniu naywiększy opór czyni, ani ściśnio- 
ná bydź nić może: ale za naszych czasów 


osobne doświadczenia pokśzały.; że się tre 


chę ścisk, ale siłą bardzo wielką. Té sã- 
me iednak doświadczćnia, oprócz bardzo 
wielu innych, dowodliwie przekonywaią 
nas o znaczney sprężystości w wodzie, 


WRZE 


Powietrze iest doskonale sprężystć: gdyż 
za ustanićm ciśnićnid, zupełnie tyleż miey- 
scą 


Nićmał 
wszystkić 
ciała są 
sprężystć. 


pnie sprg- 
Żystości. 
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sca rózpościćraiąc się zabićrń, ilé przedtem 
zdymowało. Sprężystością do powietrza bli- 
zko przystępnie stal dobra, szkło, słonio- 
wá kość, i inné ciała niemal zupełnie sprę- 
żystć, bo prawie ze wszystkiem do dawnć- 
go kształtu powracalą , skoro tylko przy- 
czyna, która w nich odmianę sprawiła, 
działać przestaje. Nie wszystkie są iednak 
takie ciała, o iakich mówiliśmy , owszem 
bardzo wielć znaydnie się, co są niedosko- 
nale sprężystć , iako naywięcey drzew , 
które nagiętć odskakuią wprawdzie i pro- 
stuią się , ale iednak znaczną krzywość 
w nich pozostaie. W niektórych ciałach pra“ 
wie żadney sprężystości nie postrzegimy , 
iako to: w wilgotnym ile, który można 
ścisnąć , nagiąć i rozciągnąć podług upodo- 
bania, nigdy iednak sam przez się do dá- 
wnego kształtu nie powróci. 


ŚW Ze 


> 
Jak má Że powietrze” przynaymnicy , ile tego 
bydź mie. zmysłami doświadczyć możemy, iest do- 
rzondsprę- skonale sprężyste ; przeto siłę sprężystości, 
żystość po- za ndymnieyszem pociśnićniem, zaráz wy- 


wietrza. | więrać zaczyna. Jaśnie się to pokaznie , 


prócz inaych dowodów , na pęcherzu na- 
dętym, który choćby náymniéy pociśnio- 
ny, zaraz znowu się podnosi i rozciąga. 
jeżeli zaś palcem go cisnąć nie przestaić- 
my; oczywiście doswiadczamy, lako mo- 
cuie się z palcóm, czyni mu opór, i miey- 
scu przyciśbićniń, skoro tylko choć trochę 
sfolguiemy , zaraz się Wwypręża. Zaczem 
| siła, 
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siła, którą się powietrze rozszerza , gdy ci- 
śnienie ustaje , iest samym odporem , póki 
trwa ciśnienie. Ponieważ nie zawodne do- 
świadczenia pokazuią , iż. powietrze zale- 
dwie rzecz podobna do wierzenia , iak bar- 
dzo skupiare bydź może; przeto konie- 
cznym związkiem idzie , że w rządkości 
swoicy, którą má, nie inaczey się utrzy- 
muie tylko sprężystością : a zatem i każde 
pociśnienie miernć , tąż samą siłą odpierź, 
Zaczćm wielkość tego odporu na przeciw 
miernemu ciśnieniu zawsze iest miarą sprę- 
Żystości, tak dalece, że sprężystość tem iest 
większą ; im mocnieyszy odpór zndyduićmy. 


GENGA 


Kiedy pęcherz powietrza pełny i zawią- 
zany rozgrzewamy; zawsze postrzeżemiy , 
że się rozciąga , i odpór też palcowi, choć 
go iednakowo cisniemy, znacznie większy 
czyni, niż przed rozgrzaniem czynił.  Za- 
czem odpór powietrza w pęcherzu zamknię- 
tego ciepłem się pomnáżá, stąd znać, iż 
siła w powietrzu ciepłem zawsze iest więk- 
szá, niż w zimnem, a równie gęstćm, 
Nad to, ieśli pęcherz równie zagrzany trwa 
i odpór iego tem większy iest, im mocniey 
go palcem ciśniemy, zaczem im mniey 
mieysca zamkniętemu powietrzu zostawu- 
ićmy, to iest, im powietrze bardzicy zgę* 
szczamy. Czyli gdybyśmy wzięli dwa pę- 
chęrze powietrzem iednakowo rozgrzanem, 
ale nie iednakowo gestem napełnione; pe» 
cherz gęstszego powietrza pełny wszelkie: 

N2 my 


Przez - 
ciepło i 
ZgĘSZCZA: 
nié siłą 
sprężysto: 
ści w po. 
wietrzu 
powiększą 
się, 
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mu ciśnieniu mocnićyby się opierał. Prze- 
to w powietrzu iednakowo rozgrzanem , 
siła sprężystości większą iest w gęstszem , 
mnieysza w rzadszem. Wszystkić tedy czę- 
ści powietrza, acz różnć co do gęstości i - 
co do rozgrzania, są doskonale sprężyste , 
bo wszystkie za ustaniem ciśnienia , natę- 
Żaiąc się, zaowu dawne mieysce wcale za- 
bieraią: atoli iednak w ciepłeyszych czę- 
ściach powietrza, także i w gęstszych bar- 
dzicy się sprężystość wydale, niż w zi- 
mnieyszych, i w tych, które są rzadsze , 
gdyż równemu parciu większy odpór czynią. 


$. o. 


Rażda Każda cząstka powietrza zewsząd od 
cząstka — powietrzokręgu ciśnienie wytrzymuie, gdyż 
(rza powietrze jest płynne i ciężkie (IX. 6.) 
taką siłą Tému zaś ciśnićniu równą siłą -odpór daie , 
odpiśrń; gdyż bardzieyby ciśniona była , gdyby mniey 
iaka ci-  odpierała. Ponieważ tedy cały odpór rze- 
BANA czoney cząstki siłą sprężystości miarkować 
powietrza należy (7;) ta siła, którą się cząstka na 
nad nią bg- wszystkie strony opiera cisnieniu od słupa 
dącćgo. powietrza nad nią będącego , wcale równa 
bydź musi. To podanić bardzo wielkićy 
iest wagi, i pełne wniosków rozwáżąniá 
nader godnych, któré dokładnie nam po- 
kazuią owę wielką różnicę między powie- 
trzem i wodą, która stąd wynika , iż 
w powietrzu z siłą sprężystości razem zna- 
czna łączy się ścistiwość ,. wodą zaś ledwie 

trochę stłoczoną bydź może. 


$. LO. 


m) 
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Pićrwszym skutkiem namienionego ci- 
śnienia iest gęstość powietrzokręgu, go raz 
wieksza bliżey powierzchni. ziemi. Że bo- 
wiem powietrzokręgu ciśnienie im niżey , 
tem większe bywa; łatwo poznać, iż tam 
sprężystość iego w jednakowymże stósonku 
rośnie, a zatem b gęstość , ieśli ciepło iak 
w gorze tak i na dole iest iednakowe, Wpra- 
wdzie niższą część powietrza , u nás nawet 
latćm rzádsză bywa, niż zimą, atoli ie- 
“dnak górącem pod czas lata nigdy tak nie 
rzednieie , żeby gęstszą nie była od powie- 
trza znacznie górnego. "Jeśli bowiem na 
dole iakie naczynie powietrzem napełnio- 
ne, bądź pod czes zimy, bądź latem, iak 
naypilnićy opatrzymy i zewsząd „zatkimy , 
toż potem na wysoką górę wniesićmy, i 
tam przez nieiaki czas oziębione , na kó- 
niec otworzymy;. widocznie się pokaże, 
(zwłaszcza ieśli dziurka w naczyniu nie 
wielka:) że powietrze zamknięte z naczy- 
nia uciekać będzie , i stąd poznać , iż po- 
wietrze w naczyniu więcey má sprężystości, 
a zatćm gdy równie iest Tozgrzanć , músi 
bydź gęstsze od powietrza na górze- ;Cież- 
komićrz także w tymże samym czasie 
mnicy się podnosi na wierzchołkach gór, 
niż przy ziemi. Z opadania tegóż ciężko- 
mierza, gdy z nim wstępuićmy na wierz- 
choiki gór, można ich<wysokość miarko- 
wać, co niżey, pokażemy. Tén skutek iest 
widocznym znakiem, że im wyższe są czę- 


šo 


Gestość 
powietrzo- 
kręgu, im 
niżćy, tém 
większą 
iest, 
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ści powietrza , tem wiecey sprężystości po- 
mału w nich ubywa. jeśli bowićm ciężko- 
mierz ciśnienie: całego słupa powietrza nad 
nim będącego nim pokazuie ($. 9.) to zaś 
ciśnienie zupełnie się równa sprężystości 
powietrza na dole ściśnionego, koniecznie 
bydź musi, iż Ciężkomićrz razem pokazu- 
ie sprężystość tego powietrza , które 
nás otacza, Nie trzeba się tedy dziwować, 
Że ludzie słabsi, na wierzchołkach gór bar- 
dzo- wysokich, dlá rozrzedzonego zbyt po- 
wietrza, i małey iego sprężystości , mdło- 
ścióm i innym osłabićnióm podpódali , lubo 
wielu takich iest, którzy rzeczoney odmia- 
ny w powietrzokręgu znacznie na sobie 
nie czuią, = 
$- r: 


Wielkość Powtórć każda część powietrza niższe- 
ciséniéniá go, chocby tez naymnieysza , iesli spręży- 
ma cząstki stość icy dlá iakiey przyczyny szczególney 
niższe po- nie staie się większa albo mnieysza , na 
wietrza.  <wszelkić ciało , którego się dotyka, takie 
parcić sprężystością swoią wywiera ; iakie- 
by wywierał cały słup powietrza nad nim 
będący. Parcie zaś takiego słupa iest' bar- 
dzo znaczne, gdyż każda powierzchnia od 
iednego cala stopy Paryzkiey takić ciśnienie 
„wytrzymuie , iaki czyni słup Żywego sre- 
bra około 28 calów wysoki (IX. 22.) Za- 
czem to ciśnienić równa się 123 funtów Pa- 
ryzkich , gdyż cał sześcienny Paryzki żywe- 
go srebra. waży blizko 73 uncyy Paryzkich. 
Poniewóż człowieka w porze srzednićgo 
A wzro- 
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wzrostu, powierzchnia namniey 12. stóp 
kwadratowych Paryzkich zawiera, oczywi- 
stá iest rzecz, Że czlowiek od powietrzo- 
kręgu ciśniony bywa większą siłą niż 22000. 
funtów Paryzkich (c) Z tćm wszystkiem 
nie wiele powietrza , którć się znaydnie 
w ciele ludzkiem ; tak niezmierney sile 
swoią sprężystością odpór daie, i zupelnie 
ią tępi. Powszechnie mówiąc podobnemuż 
ciśnieniu wszystkie Źwierzęta i rośliny pod- 


legaią, takze naczynia wydrożone i zam-: 


kniętć : gdyż szklanna flasza, acz bardzo 
cienka, wielkiem ciśnieniem powietrza zé- 
wnętrznego nie kruszy się, ponieważ: tro- 
chę powietrzą , które ią napełnia, równą 
siłą ze śrzodka odpiera. Siła tędy spręży- 
stości dziwną má własność , w trosze po- 
wietrza , którć nas otacza , nieporównanie 
większa iest ód ciężfości. Gdyż bulka po- 
wietrza , szeroka ną ieden cál stopy Pary- 
zkićy, utrzymuje słupek Żywego srebra ró- 
wney szerokości, a wysokości blizko na 
28. calów stopy Paryzkiey, który wśży 
i23 fuutów Paryzkich , a bynaymnicy się 
tym ciężarem nie ściska. Zaczem spręży- 
stość 


(c) Miasto funta Paryzwićgo kładąc Warszawski, 
znaydziećmy, Że 2g. calów sześciennych stopy 
Paryzkićy żywógo sróbra wśżą 16% funtów , 
gdyż iedćn cal szóścićnny Paryzki ma w sobie 
+ s Ą 2 7 3 

ciężaru blizko ġġ uncyy Warszawskich. Za- 
czóm człowiek miernógo wzrostu wytrzymuie 
ciśnienie od powietrza prawie równe ciężaro- 
wi 28,590 funtów Warszawskich: (obacz w A- 
ryt; na kar: 240. 
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stość rzeczoney bulki równa się r2% funtów 
Paryzkich, ciężkość zaś ićy iest wcale nie 
znaczna. ` 

$. 12. 


Dlá tey przyczyny w przewracaniu ru- 
powietrza rek i naczyń iakąkolwiek cieczą napełnio- 
„gdy się mych, o których wyżey mówiliśmy , (IX. 
w maczyniś q9, 20.) pilnie trzeba postrzegać , żeby po- 
EBC wietrze w górę się zakradać nić mogło: 
PA gdyż ieśli tam weydzie równą siłą cieczą 
przeć będzie, iakby párł cały słup powie- 

trza w górze będący. Bo niższe powietrze 
iest ściśnionć, i przeto na wszystkić stro- 
ny równą siłą, iaká ié ciśnić, rozszerzać 
się nie przestaie. DIA tego. z flasz szklan= 
nych, iakić są w pospolitem używaniu , 
Żadnógo trunku wylać nić można, ieśli po- 
wietrze zboku nie wpadnie, i w górę cie- 
czy nie zaydzie. Dlá tego ićszcze rurek , 
zwłaszcza ieśli z jednego końca są zam- 
knięte , całych napełnić iakąkolwiek cieczą 
nie możną, ieśli powietrze zamknięte z bo~ 
ku nie będzie miało wolnego uściń, gdy się 
mapełniaią, Inaczćy bowićm powietrze tam 

« i ówdzie cieczą przerywa, albo się nad nią 
zbićra, i taki opór sprawuie, że rurek ze 
wszystkiem napełnić żadną miarą nić mo- 
Żna, Toż samo się przytrafia w rurkach, 
któremi wodę z jednego mieysca na drugie 
sprowadzamy, zwłaszcza ieśli nie prosta 
idą , ale się łączą pod kątami. Gdyż w tym 
ostatnim razie, tak mocno biegowi: wód 
powietrze przeszkadza; że ledwie trzydziee 

sta 


Skutek 
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sta część owey wody płynie , któraby szła 
przez rury zupełnie, oddaliwszy opór po- 
wietrza- 

$. rz. 


Potrzecić, ieśli zaś iaká część powietrza 
niższego dli pewney przyczyny szczegól- 
ney staie się mniey albo więcćy sprężysta ; 
mnićy też także, albo więcćy sprężysto- 
ścią swoią odpiera , niż powietrzokrag cię- 
Żarem swoim cisnąć ią może, Mamy tego 
dowód z miedzianey kuli, o którey wyżey . 
mówilismy ( IX. s;) w tey albowiem po- 
wietrze stawszy się sprężystszem przez cie- 
pło, cisnienie powietrzokręgu na przeciw 
otworowi rurki przezwycięża i wychodzi. 
jeśli zaś rozgrzaney kuli rurkę dobrze za- 
tkamy , a kula potem ostygnie; iawn4 iest 
rzecz, iż w niey powietrze mnićy má sprę- 
Żystości od powietrza zewnętrznego „ któ* 


ré iest gęstszć, a równie zimné (8.) Za-. 


czem-otworzywszy rurkę postrzeżćmy, iż 
zewnętrzne powietrze do kuli wpadać za- 
cznie, bądź to otworem w górę, bądź na 
dół, albo w bok obrócona leży, Podo- 
bnymże sposobćm powietrze na dole w na 
czyniu zamknięte, na wysoką górę wnie- 
sionć , dńwszy otwór z naczynia wychodzi, 
(10:) ponieważ iest sprężystszć od powie- 
trza górnego; zaczem na toż samo wycho- 
dzi, iakby część powietrza górnego stała 
się i gęstszą i sprężystszą, Przeto niektó- 
rzy naczynie z szyyką bardzo szczupłą w fén 
sposób napełniaią wodą, albo iaką inną 
cieczą. 


Powie- 

trzć w na 

czyniu : 
zamkniętć 

czasóm nia < i 
dopuszczń 2908 
go napełnić ] 
cieczą. 


Nurki 
Kartezyu- 
sza. 
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cieczą, iż pierwey ią rozgrzeią , potóm zaś 
szyyką w zimnéy wodzie zanurzą, Gdyż 
siła sprężystości powietrza ciepłem w na- 
czyniu rzednieiącego , które potém woda 
oziębiá, słabszą się staie ; a zatćm mniey- 
szą do odparcia powietrzokręgu. Zaczem 
powietrze zamkniętć wodzie wchodzącey , 
która całą tę moc wytrzymuie, oprzeć się 
nić może. Nad to, rzeczone naczynić w jn- 
ny sposób zaledwieby wodą napełnić mo- 
Żna: gdyż powietrze dla małey w niem 
szyyki z boku wyyścia, oparłoby się na- 
pełnieniu, 
$. r4. 


Stąd fatwo poznać i wyrozumieć mo- 
Żna, osobliwie ruszania się osobek szklan- 
nych , które nutkami zowiemy. (d) Są wy- 
drożone wewnątrz , od wydrożenia na 
wierzch maią dziureczkę bardzo szczupłą, 
ciężkość ich gatunkowa prawie iest równą 
ciężkości wody: ludzką im postać daią po- 
spoliciey. Wkładaią się do naczynia szklan- 
nego znaczney wysokości, które má kształt 
walca, i toż naczynie w górze zawiązane 
bywa pęcherzem. Jeśli palcćm przyciską- 
my pęcherz; nurek na dno idzie , iesli ci- 
snąć przestaićmy, na wierzch wypływa: 
ieśli palec tam i owdzie po pęcherzu wo- 
dzimy , nurek w koło się kręci, i niby ska- 
cze. Gdyż powietrze w nim odpiera ci- 

śnienić , 
(d) Niektórzy tych nurków zowią diabłami Kar= 
tezyusza , (0iaboli Cartesiant.) 


| 
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śnićnie , którć powietrzokrag wywiera na 
pęcherz i na wodę: lecz gdy toż ciśnienie 
przyłóżeniem palca pow ekszonć zostaie , 
zgoła oprzeć się nić może wchodzącey wo- 
dzie przez dziurkę do śrzodka, dlń czego 
nurek staie się cięższym i na dno idzie, 
Tym czasem woda całą dziureczkę ze wszy- 
stkiem zdymuie, i powietrze przez nię ucie- 
kać nie może , zaczeóm wewnątrz nurką gęst- 
szem się stale i sprężystszem: przeto gdy 
cięnienić od palca ustaie, zaraz wodę zno- 
wu wypycha , a nurek w górę idzie. Po- 
ruszenia na bok tam i cwdzie nurek naby- 
wá przez rozszerzanie się ciśnienia po Wo- 
dzie. Dlá tego bardzo łatwo tam i owdzie 
biega, ieśli pęcherz wszędzie się z samą 
wodą styka. Jesli zaś między pęcherzem 
i wodą iest powietrze , daleko mocniey 


przyciskać trzeba pęchćrz, bo część ciśnie- 


nia całkowitego , w powietrzu, iako bar- 
dzo giętkiem ginie. Jeżeli w nurku dziur- 
ka nieco iest większa, za przyciśnieniem 
pęcherza opada on Wpráwdzie na dno, 
lecz w górę nie wypływa : bo część po- 
wietrza za weyściem wody, z nurka tąż 
samą dziurką uchodzi. Toż samo się dzie- 
ie, gdy naczynie z wodą, w którym iest 
nurek , naprzód rozgrzeićm , potem zas na 
zimnie postawimy. Gdyż w takim razie 
przez ciepło część powietrza wypędza się 
z nurka i miesza z wodą, przez co siła 
sprężystości w reszcie powietrza zmnieyszo- 
ną ciśnieniń powietrzokręgu przezwyciężać 
nie zdoła. 

i $. 15. 


wy 


Ssźnić. 


Bańki. 
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Tu należy wiele dziwnych skutków, któ. 
ré z samego przyrodzenia rzeczy wypływa: 
ią, acz pospolity lud ich nie uważa, przes 
to że są codzienne. Tak między innemi, 
niemówłęta mleko ssą za pomocą spręży- 
stości powietrza. Gdyż biorąc w usta pierś 
zewnętrznemu powietrzu do ust wchodzić 
nie dopuszczają: toż część wnętrznego po- 
wietrza, gdy w siebie ciągną, reszta staie 
się mnićy sprężysta , a tem samém ciśnie- 
nie powietrzokręgu sprawuie, że mleko do 
ust niemówlęcia płynie. Podobnymże spo- 
sobćm dzieie się oddychanić, przez które 
w pośrzód piersi mieysce zewsząd błonka- 
mi otoczone ráz się powiększa, drugi ráz 
zmnieysza, iak iest wiadomo. Za każdem 
bowiem ściśnieniem się piersi, powietrze 
z nich wyparte przez usta i nozdrzą wy- 
chodzi i odpiera zewnętrzne : za każdem 
zaś rozszerzeniem się powietrze wewnątrz 
zednieje , i powietrze zewnętrznćmu oprzeć 
się nić może. 

5. 16. 


Jeżeli możdzićrz nie wielki, któryby ié- 
dnak do 16, albo do 20. funtów mógł wá- 
żyć, wywrócimy i dno iego w tym razie 
do góry obróconć oblepimy , toż w massie, 
którą oblepiamy , zrobiwszy dołek , spirytu- 
su winnego trochę w nim zapalimy, i nad 

łomienićm rozgrzeiemy nakrywkę , na- 
kształt kielicha zrobioną , a rozgrzaną nakry» 


ićmy 
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iemy rzeczony moździerz , i brzegi iego 
wkoło tak „massą obwiedziemy, iżby powie- - 
trze zewnętrzne pod nakrywkę weyśdź nić 
mogło ; za ostygnieniem powietrza nakry- 
wka do możdzierza tak mocno przylgnie , 
iż ią podnosząc, i moździerz podnosimy. 
Różnica między ciśnieniem powietrzokręgu, 
i odporem powietrza wewnątrz nałkrywki 
rozrzedzonego , ten skutek sprawuie. Po- 
dobnymże sposobem bańki do ciała przy” 
staią, krew z niego ciągną, gdyż rozgrzanć 
wewnątrz stawiają się, a potem ziębnieią, 


$. 17. 


Wiele się znáyduie narzędzia i silni, któ- 
rych używanie od sprężystości powietrza za- 
leży, i z tego łatwo zrozumiane bydź mo- 
Że, cośmy wyżey powiedzieli; przytoczy- 
my niektóre bardzo pospolitć i znaiome. 
Miech pospolicie się składa z dczewa i ze 
skóry , są też w nim pewne dziury klapy 
czyli drzwiczki. Rozszerzywszy miech , 
powiększa się w nim mieyscć wewnątrz , 
a zatem powietrze rzednieć zaczyną. Za- 
czem powietrze zewnętrzne odmyka klapy, 
a przez nić i przez szyykę Z przodu do 
miecha wpádá. Potém znowu ścisnąwszy 
miech, powietrze się w nim zgęszczą, tak 
dalece ; że klapę zamykaiąc szyyką uciekś, 
Szyykę zatkawszy należycie , miech nawet 
wielką siłą ledwie ścisnąć można, gdyż ze 
śrzodka powietrze uchodzić, nie może, a 
zatem sile cisnącey wielki odpór czyni. 


$.. 18- 


maj) 6 
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Sikáwka. 


Pompa. 
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Sikdwka iest drugićm narzędziem , które 
dzieci nawet znaią. Składa się z rurki, 
która u dołu iest zamknięta , i tamże nie 
wielką má dziurkę, w górze zas otwarta. 
W rurce iest stepel ruchomy , którego kó* 
niec otwartość teyże rurki wcale napełnia , 
i dla tego wodą się máczá, żeby powietrza 
zgoła nie przepuszczał , bo powietrze przez 
wodę przechodzić nić może. Gdyż niższą 
część rurki w wodzie zanurzywszy , stępeł 
w górę ciągniemy , trochę powietrza mię- 
dzy dnem rurki i stęplem maiąc, więcey 
mieysca rozszerza się, ani tam zewnętrzne 
powietrze weysdź może, bo z obu strón 
iest przeszkoda. Zaczem woda parciem 
powietrzokręgu przyciśniona , gdy rozrze» 
dzone powietrze w rurce dostatecznie o» 
przeć "się nie może, z dołu przez szczupłą 
dziurkę do sikawki wchodzi, ani z niey 
nazad nie wypływa, chociaż koniec zanu- 
rzony z wody wyciągniemy : bo powie- 
trzokrąg prze na przeciw dziurki , z góry 
zaś rurka bębenkiem zamknięta (IX. 19.) 
lecz za popchnięcićm stępla woda szybką 


wytryska, Ą 
$.. ro. 


Pompa pospolita (fig: 15.) bardzo wiel- 
kie má podobieństwo do sikawki, ale we~ 
wnątrz iest z klapami. Składa się z rury, 
która iednym końcem w wodzie zanurzo- 
na pionowo pospolicie stoi, má w sobie 

nie 
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/mie ruchomy szpunt z klapą i dziurą na J, 


dla tego, iżby za opadnieniem klapy, po- 


wietrze za szpunt od J, do AB iśdź nić 
mogło. Niższa część L stępla ruchomego 
' ze wszystkićem otwartość rury napełniź, i 
' zaymuie ; także iest przedziurawiona, i má 
podobnąż klapę iak szpunt J.. Obiedwie 


klapy trochę się tylko podnoszą, i zaś sa- . 


me przez się opźdaią , ieśli powietrze , al- 
bo woda w górę dalćy nie odpierd. Day- 
my tedy, że bębenek L zrazu dotyka się 
szpunta j, (iakić ułożenie pompy iest náy- 
lepszć,) łatwo poznać, iż za: podniesie- 
niem stępla w górę w części rury Lj pra- 
_ wie nic powietrza nie zostaie. Zaczem po- 
` wietrze JB klapę na J otwiera, i na miey- 
scu LB rozszerza się, woda zaś dlá ciśnie- 
niś od poietrzokręgu do rury wchodzić za- 
czynń, i póty idzie, póki stępel w górę 
ciągniemy. Gdyż zewnętrznć powietrze , 
iako gęstsze i sprężystsze od powietrza LB, 
klapę na L tym czasćm zamkniętą trzyma. 
Ale spuściwszy stępel , klapa na J ciśnie- 
niem. powietrza zamyká się, powietrze na 
JB razem z wodą podniesioną bez odmia- 
ny zostaie; lecz powietrze na LJ coraz 
gęstsze klapę na L otwiera, i w górę ucie- 
ka. Podobnymże sposobem za każdem da- 
lćy stępla podniesieniem , powietrze niżey J 
coraz rzednieie, a woda bez przestanku 
bardziey w górę idzie. Na koniec między 
LJ, owszem przez ciśnienie stępla nad L 
wychodzi. Gdy tedy w tym razie stępel 
znowu podnosimy ; mieyscć L] prawie ze 
a wszystkiem 
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wszystkićm od powietrza się uwalnia; za- 
czem woda pociśniona od powietrzokręgu ` 
przy AB, na nie beż przestanku idzie , by- 
leby wyniesienie klapy nad AB nie prze- 
chodziło 32. albo 34. stóp Paryzkich (IX. 
22.) Tym sposobem” woda nad L wynie* 
siona , przez poboczną rurkę wypływa. 


$. zo. 7 


Pompy nie równie dawnicy w używaniu 
były , nim powietrza ciężkość odkryto. Do+ 
wodliwo iest, iż tak pompy iako i sikáw- 
ki przypadkiem wynaleziono. Ze pompo- 
wać wody nie można wyżey , iak blizko 
do 32. stóp Paryzkich , to ilé wićmy, pier- 
wszy postrzegł nieiaki Ogrodnik we Flo- 
rencyi około Roku 1640. który pytaląc się 
Galeleusza, sławnego. Matematyka Floren: 
ckiego, o przyczynę tego skutku, był po- 
wodćm ićmu i uczniowi iego Torricellemw 
do czynienia różnych doświadczeh około 
ciężkości powietrzokręgu, i ta okoliczność 
sprawiła, że Torricelli ciężkomićrz wyna- 
lózł. Róz poznawszy prawdziwą przyczy- 
nę, dla którey wody w pompach w górę 
idą , łatwo zrozumieć , że i powietrze po- 
dobnymże sposobem pompowane bydź mo- 
że z naczyń zamkniętych. Niech będzie D 
iakić naczynić powietrzu nie przebyć , czy- 
li przez którć powietrze nie przechodzi , 
do pompy przyprawione i półnć powie- 
trza, snadno poznać iż powietrze w niem i 
w części JB rury., przez pompowanić co= 
ráz rzednieie: gdyż za każdem stepla, H 

ó 
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dół spuszczćnićm , nieiaka część powietrza 
przez L wychodzi. Z tey przyczyny Fizy- 
cy pompę: zwyczżyną tak odmieniali , że 
stawała się przyzwoitszą 1 zdatnieyszą do 
rozrzedzania w jakiem naczyniu powietrza, 
Pierwszy, był Oto Gerike , Radzca Magde- 
burski, który rzeczone narzędzić odniienił 5 
i odmienione pompą Powietrzną ( Antlia 
pneumatica) czyli powietrzociągiem nazwał, 
i za pomocą tey silni różne doświadczenia 
uwági godne, pod czas Seymu w Ratysbo- 
nie Roku 1654. czynił: Robert Boyle w An- 
glii za przykładem Geryka poszedł, i iego 
wynalazek tamże rozgłosił. . Ponieważ ną 
tem mieyscu 0, włisnościach i 
powietrzociągu obszernie rozwodzić się nie 
można, gdzie indzićy, ćo ti brakuie, do- 


łożymy. 
5.21. 


Lewar także tu należy, narzędzie do- 
brze znaiomć, którego do przelewania wi- 
na, albo innćy cieczy używamy.  Skłádá 
się z rórki pospolicie pod kąt załamaney , 
“taká iest ACB, ( fig. 16. ) iedno ramié BG 
ma dłuższć , drugie AC krótsze. Ramie 
krótsze końcem zanurzywszy w winie, al- 
bo w jnnćy cieczy, ieśli przyłożonemi usty 
do B powietrze wyciągniemy, lewar wi- 

nem się napełni ; które potem , odiąwszy 

usta, dziurą B bez przestanku płynie, poki 

koniec A, w winie zanurzony zostaie , by- 

leby tylko wino płynąc z B w jakie na- 

ezynić, nie zebrało się do znaczney wyso- 
o kości 


używaniu 


Powie- 


trzó 
gowi 
czyni 
pór. 


bie- 
ciáł 
0- 


R OZ DZT ADE. 


kości nad B. Łatwo bowiém zrozumieć, 
iż za wyciągnienićm powietrza z lówara 
przez otwór B, wino się podnosi do C, i 
lewar napełnia : lecz i potem przez dłuż- 
sze ramić lewaru płynąć nie przestaie : bo 


„gdy cząstka C I która iest naywyżcy , wsię* 


puie na c, robi się mieyscć próżne na Cc, 
i przeto wino z ramienia AC rzeczonć 
mieyscć napełniać i w górę isdź musi dla 
cisnienia od powietrzokręgu na DAE, 
Zaczem gdyby róg lewaru więcey iak na 
32, albo 34, stopy Papyzkie był wyniesio= 
ny nad AF, na fén czas napełaiwszy go, 

wodaby przezeń nie płynęła. Podobnymże 
sposobem w przelewaniu inney iakiey ciè- 
czy róg C lewaru tylko pewną wysokość 
mieć powinien : gdyż ciśnienie powietrzo- 
kręgu pewnemi iest, określone granicami 
(IX. za.) Š 


$:, sz2. 


Powietrze ciężkością i sprężystością SWO- 


ią każdemu ciału w biegu opór czyni. 
Gdyż ciało zostaiąc w biegu trochę ściská 
powietrze na przodzie, z tyłu Zaś zostaią 
mieysca próżne , na które blizkie powie- 
trze wpádá i przez to samo rzednieie. Tym 
sposobem powstaie wiatr z obu stron cia- 
ła bieżącego, gdy powietrze zgęszczonć na 
przodzie , płynie w tył, gdzie iest rzadsze. 
Ponieważ "zaś powietrze „przed ciałem iest 
sprężystsze , bo gęstsze niż za ciałem, dla 
tego więccy mu oporu czyni z „jedney stro- 
ny niż z drogiéy, zaczem bićg iego zmoicy: 
sza. 
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szą. Krótko mówiąc: powietrze podobnie 


tu zważać należy, iak uważalismy wodę 

zeledóm ciał na niey w pewną stronę pły- 
nacych (VI, zo.) Brzeto w powietrzu tak 
iak i na wodzie te ciała łatwieyszy bieg 
maią, które z przodu i z tyłu są kliniaste ; 
i widzimy, że taki kształt samé ryby i pta: 
stwo pospolicie má w sobie, 

E 

Im zaś iakić ciało iest obszérnieysze 
z przódu. i z tyłu względćm swoiéy wiel- 
kości; tem bardzićcy bieg iegó,, ieśli 
okoliczności są równe, powietrze swy! 


operem zmnieyszd. Szczuplá - deszczuika , 


z jednakowćy wysokości powelnićy spada, 


nż drewniana; kula, Pomnieyszym kulóm g 


bądź drewnianym ; bądź kruszczowym, al- 
bo iakimkolwiek , mocniéy się powietrze 
opiera niż. większym: bo mamy z Jeome- 
tryi: że powierzchnie ciał podobnych, któ- 
rym Powietrze opór czyni, w ciałach wię. 
kszych są mnieysze względćm swey bryło- 
watości niż w mnieyszych. (e) Już w wie- 
ku przeszłym doświńdczył tey prawdy słá- 
02 wny 
ORA R; 
(e) DIś większógo obiaśniónia tóy prawdy, niech 
będzie promićń iednóy kuli od 2. eślów, dru- 
y od 4. Powiśrzchnie tychże kul będą się 
miały do siebie, iak 4. 16. a bryłowatości., 
iakg. 64. (Jeom: : IL. kar: 237. Twier: 9.) 
lecz 4, w 8: zawiera się razy 2, 16. zaś w Oga 
razy 4; więc powiérzchniá- kuli mnieyszóy 
ë _ iest względćm swoićy bryłowatości, 
bo mniéy razy w niéy się zawićra, niż pos 
wiérzchniá kuli większćy, 


wietrza 
tracą, niże- 
li więkizć, 


2rz ROTZ DIZI ASE RZ 


wny Fizyk Włoski Riccioli: spuszczał on 
dwie kule z kredy, iednę od 8. drugą od 
4. ulcyy , razem z wysoki iey, wieży , i po- 
strzegł , i iż wieksza zawsze pićrwey na zie- 
mię upóadała niż AE Gdyż w więk- 
szey kuli we dwoie tyle było cząstek, któ- 
ré iednakowo ciężąc spadały niż w mniey- 
szey, zaczem i bieg we dwoie większy. 
Gdyby tedy i powietrze we dwoie więcey 
się opierało: kuli większey, obiedwie bez 
wątpienia kule w powietrzu z równąby 
prędkością, spadały : gdyż większa we dwo= 
ieby większemu podlegała oporowi , niż 
mnieysza. Lecz gdy powierzchnióm iedna- 
kowego gatunku, powietrze opór czyni, 
według ich obszerności mnieysza kula wię- 
cey traci z swego biegu niż połowę tego , 
co większą straciła , zaczem i powolniey 


spada, 
$. 24. 


; Piórko także po powietrzu wolniey spá- 
Ciało PADZIE E Í S- 

gatunkowo {å niż kamień , i kula papierowa nie tak 

lżeyszćpo- predko leci jak żelazną równey wielkości. 

wólniey Dowodliwa iest rzecz, że się to dla tego dzie- 

w powie» je, iż wszelkie ciało w powietrzu tem wię- 

trzu spadó, _; NE SPE: 4 % 

n ¿ cey z ciężaru Swego. traci; im mnhieyszą 

iż cięższć } IERES $ ? 

jednako. _ má-ciężkosć gatunkową (IX. 18.) Gdyż 

wćy wiel. dla tey przyczyny , byleby inne okoliczno- 

kosci. ści były zupełnie pódobne, powolniey spá- 

dać musi: bo ciężkością tylko swoią spá- 

dá, a tem samém słabięy leci, Że się, cię- 

Żór iego zmnieysza. I w saméy rzeczy in- 

ne także doświadczenia , które niżéy przy- 
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wiedzićmy, pokazuią, że to ubywanie ciężą- 
ru w ciałąch dl oporu powietrza iest prá- 
wdziwą przyczyną różnicy w wielkości ciał 
spadaiących , których gatunkowa ciężkość 
ai nierówna, i Że w szystkie zgoła ciała, 

jednakowey wysokości spadałyby Z ró- 
wia prędkością , gdyby na mieyscu, przez 
które lecą, nie było powietrza. 


M 2: 


Powietrze tedy wszelkiemu biegowi ciał 
w nim poruszonych opór czyni, i tenże 
bieg nieustannie zmnieysza; atoli iednak 
mocniey. się opiera. ciałóm prędzey bieżą- 
cym niż « powolnicy. Gdy szybko bieży- 
my, iawnie EA iak powietrze nám 
się opiera, i w przeci wng stronę płynie. 
Gdyż im lakie. ciało spieszniey bieży, tem 


też pospolicie i, powietrze prędzey około 


niego leci, a tem samém więcey się bieg 
ciała tępi, bo musi wzruszać powietrze 
zgęszczaiąc ić przed sobą, a za sobą roz- 
rzedzaiąc. To, tedy zgęszczanić i rozrze- 
dzanie powietrza pomnaża się z prędkością 
biegu, a zatem aż. nader wielkie bywa, 
gdy w biegu prędkość iest” zbyt, wielkś, 
Tak kula z większego działa wystrzelona, 
kruszy okna okało których blizko leci , bo 
zgeszczą potężnie i ściska powietrze. I 
z tey między innemi przyczynami, piorun 
także ludzi często zabiia, choć się ich nie 
dotyka. 


„Ś. 26. 


Powie- 
trze bie- 
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Szémů mo- 
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Ptástwo też choć daleko cięższć od po- 
wietrza, zgęszczaiąc ie utrzymuie się w gó- 
rze i lata, Widuiemy nawet, że wiatr po- 
rywa ciała, które nie równie większą cięż- 
kość gatunkową w sobie maią niż powie- 
trze. Ptak obiema skrzydł ami bardzo szyb- 
ko z ukosa w powietrze uderza i zgęszcza 
ie pod sobą, a naybardziey pod piersiami: 
i tym sposobem wzruszenie powietrza do 
lotu -służące sprawuje, i ustawicznem a 
nader prędkićm machaniem skrzydeł trwa= 
łe czyni. Nad to, ponieważ pióra bardzo 
są lekkie i szczupić ; gatunkowa ciężkość 
ptáka Yozpostarciém skrzydeł i „piór zna: 
cznie się zmnieysza; obszerna zaś powićrz- 
chnia skrzydeł wiele: pomaga do tego, że 
powietrze gęstszem się stawszy bardzićy go 
odpiera. Zaczem ptak tem łatwiey w gó- 
rę podlatnie; że siłą sprężystości w powie- 
trzu, która go unosi, tym bardziey się po” 
mnaża , im powietrze mocniey się zgęszcza. 


$. 27.. 


Gdy mówimy o poruszćniach w powie- 
trzu, nie iest rzecz zamilczeć owo poru- 
szenie godne uwagi, które ani pod oko, 
ani pod zmysł dotykania nie podpada, ale 
słyszeć się daie. „Albowiem każdęmu łatwo 
poznać, Że głos czyli dźwięk na nieiedna- 
kiem poruszeniu . zasadza się, bo. Żyłki 
w uchu naszem wzrusza i drżenie w nich 
sprawuie, -Zaczem , albo to poruszenie 


w po- 
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w powietrzu powstaie, i przez nie się foz- 
chodzi , albo w jnaych cząstkach bardzo 


drobnych po powietrzu rozproszonych : 


gdyż głos słyszymy Da powietrzu, a mię- 
dzy naszem uchem i ciałem brzmiącem po- 
wietrze iest wszędzie, i samo ucho niem 
się napełniń. Bardzo dowodliwa iest rzecz 
przez różne doświadczenia, że samo po- 
wietrze, a nie inne iakić cząstki, do po- 
wstawania głosu i rozchodzenia się służy. 
Bo kiedy mówimy , śpiśwamy , albo ną fie- 
tach gramy , oczywiście poznaiemy, Że od- 
miany głosu zawisły. od powietrza , które 
zust wychodzi. Nad to , każde mocné i pręd- 
kie wzruszenie powietrza wydaie dzwięk. 
Tak wiatr czyni szmer, grom, i działo 
wydaie huk. Doświadczenia bardzo pe- 
wne, o których niżey wzmianka będzie , 
pokazuią ,że głos na powietrzu ustawicznie 
zwolna słabieie , na koniec ze wszystkiem 
ustale. Po mieyscach zaś gdzie nie ma po- 
wietrza, wcale się nie rozchodzi. 


f. 28: 


Zaczem dowodna i pewna jest rzecz, iż 
każdy głos i ton, który się na powietrzu 
słyszeć daie, od osobliwego iakiegoś wzru- 
szenia cząstek powietrznych zawisł, które 
to wzruszenie aż do ucha naszego docho- 
dzi. Chociaż- głos razem z tonęm-słyszy- 
my; atoli iednak nie zaiedno to oboie po- 
czytamy : gdyż ton má „w sobie nieiakie 
stałe podniesienie, . albo zniżenie głosu, 
szego w samym głosie nie zważamy. Tak 

gios, 


Różniea 
międzyj F 
giosém i 
tonóm. 


USE 


oz 
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głos, iako i ton często się zasadza na id- 
kićmsi poruszeniu nieznacznem, byle tylko 
cząstki powietrza bardzo prędko się wstrzę- 
sały.. Tak brzmiącą „strona z obu końców 
przywiązana i napięta drga, ale bardzo 
nieznacznie, i tak nader prędko, Że zoso- 
bna każdć iey drgnienić rozeznanć wcale 
bydź nié może. Podobnym sposobem cząste 
"ki dzwonu brzmiącego , i powszechnie 
wszystkie ciała sprężyste , gdy w nie ude- 
rzamy trzęsą się , ale, razem brzmienie i 
dźwięk. wydaią. Że tedy i powietrze iest 
sprężyste , nielaka część iego podobnież się 
bez watpienia wzruszać może, i przyległe- 
mu powietrzu daley tegóż wzruszenia udzie- 
lać. Zaczem doświadczenie nauczą {iż głos 
albo brzmićnić pospolicie od powietrza lub 
od innych ciał sprężystych pochodzi. 


(Mo 228 


Głos Ale, czyli to głos powstaie z porusze- 
przez po- nid powietrza, czyli indych iakich cząstek , 
wietrzć się zawsze iednak, gdy go na powietrzu sły- 
mie wr szymy, przez nié na wszystkie się strony 

rozchodzi. Między dowodami tę prawdę 
stwierdzaiącemi , o którycheśmy. wyżey 
wzmiankę uczynili, ten ieszcze kładziemy, 
Że głos znacznie powolnićy się rozchodzi 
na przeciw wiatru, prędzćy zaś z wiatrem, 
Gdyż ten ieden dowód nie wątpliwie oka- 
zuie, że iak wiatry są wzruszeniem po- 
wietrza, tak głos czyli dzwięk przez po- 
wietrze się rozchodzi. Dlá poznania pręd* 
kości, z' którą się głos rozchodzi, Fizycy 
użyli 
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użyli przywiększych dział woiennych, z któ- 
rych strzelang na mieyscach otwartych, i 
w odległości znaczacy, doskonale wymie- 
rzóney + postrzegano na zegarze Astronomi- 
cznym , wiele czasu upłynęło między uy- 
żrzenićm światła i dóyściem huku. Ze bo- 
wiem światło daleko prędzćy się rozcho- 
dzi, niż głos , i bardzo wielkie; ódległośći 
w nader krótkim czasie przebiega, przy 
wystrzeleniu z dział światło 2. zapalonego 
prochu w wielkich odległościąch daleko prę- 
dzey do oka zawsze przychodzi, niż huk 
wystrzelenia słyszeć się daie. Pódobnymże 
sposobem , ieśli na szerokićcy rzece, albo 
na morzu opodal od nás biią pale ,/ za- 
wsze pierwey widzimy uderzenić babą w pał 
niż puk słyszymy. Na ostatek wielkiey po- 
trzeba pilności i ostrożności w postrzega- 
niu prędkości głosu. Należy zważać, iakić 
iest powietrze i iaki wiatr, toż samo do- 
świadczenie kilka razy powtórzyć, zegaru. 
doświadczyć , odległość między okiem i cia- 
łem brzmiącem iak naydoskonaley wymie- 
rzyć: ta zas im większa tem będzie do; 
kładnicy wszystko zrobione. Gdyż im da- 
ley iesteśmy od ciała brzmiącego , tem le- 
piey : -ieśli inne okoliczności są zupełnie 
podobne, poznać możemy, ile mieysca głos 
w każdćy 1" przebiega. 


$-7 302 


Ponieważ postrzegania około prędkości ę 
głosu czynione nie wszystkić są.dckiadne , p 


Doświśd- 
zéniá o 
rędkości 


i dlá tego też znacznie się między sobą ró. :8193u. 
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żnią ; przywiedziemy tu niektórć tylko náy- 
pewnieysze. We Francyi doświadczono, że 
głos w każdey 1", gdy powietrze było spo- 
koynć, 1039. stóp Paryzkich ubiegał. Do- 
świadczenia w tćy mierze czynionó nie da- 
leko Paryża Roku 1738. naywiększa odle- | 
głość była, którcy użyto 14636. sążni, a | ai 
te głos przebiegł w 84'z, iako się pokáza- bar 
ło, biorąc śrzodek. między czasami w ró- buie 
żnych postrzeganiach upłynionemi. W Ro- | wie 
ku 1739. w Prowancyi biorąc większą odle- | w 
głość , to iest: 22972. sążni Paryzkich w cza- wie 
sie spokoynego powietrza, doświadczano A 
prędkości głosu, i zńaleziono 130". a tem 

samem głos w 1" ubiegał 1041. stóp Pary- miér 
zkich. Wiatr mierny w tę stronę, w którą |  mgls 
się głos rozchodził wieiący , tak prędkość (ia s 
głosu pomnożył, iż 1098. stóp Paryzkich zima 
w 1','albo 14636. sążni w 80' té że głos ledy 
przebiegał. Podobnież inni Postrzegacze do- re 
świśdczyli, iż prędkość głosu z wiatrem | zi 
powiększała się, na przeciw zas wiatru dali 
mnieyszą się stawała. Powszechnie mówiąc, ZSZ 
głos zawsze i wszędzie w dwoistym czasie Bi mi 
dwoistć mieysce, w troistym troiste i t. d; SA 
przebiega. Słowem; rozchodzenie się iego RPR 
jest wcale iednostaynć , tak dalece , Że miey- ks 
sce przebieżone , zawsze iest w stosónku A 
z czastm, przez który bieg trwa. dzi 


$. 31.1 
Rzeczy, Doświśdczono także, iż dźwięk słaby 
godnć w od uderzenić młotkiem , albo huk. dzidła 
wśgiokoło pomnieyszego , równie prędko się rozcho- 
dzi, 


1 
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dzi, iak huk mocnieyszy działa wielkiego, rozchodzó- 
i że głos cienki takąż ma prędkość jako i nia się 
gruby. Twierdzi wprawdzie Mairan , że 8505 
podług iego doswiadczeń , cienki głos. po- 
mnieyszego dzwonu trochę ma - prędkość 
większą ,. niż ogromnieyszy- w wiekszym 
dzwonie: ale to lest rzecz nie pewná, i 
bardzb wielkiego dowodzenia ieszcze potrze- 
buie. Głos się natężą przez zgęszczenić po- 
wietrza. Postrzeżóno naokoło gór bardzo 
wysokich, iż głos rozmawialących daleko ła- 
twicy słyszany bydź może ż góry na dole, 
niż z dołu na górze. Jle dotąd postrzedz 
można było za odmianą wysokości ciężk 
mierza, gdy powietrze badź pogodne, bądź 
mgliste bywa; prędkość głosu nie odmie- 
mia się. Nawet różnica, która od ciepła i 
zimna zawisła, bardzo nie wielka iest, i 
ledwie ią znać , chyba że dłogi czas upły- 
nie , znosząc n. p. postrzegania zimowe 
z letnemi. Tak Biankoni doświadczył nie 
daleko Bononii, Że prędkość głosu latem 
w czasie naygorętszym, do prędkości w zi- 
mie tak się miała , iak 78376. (£) wre- 
szcie głos od ciał brzmiących na wszystkie 
strony się rozchodzi i czyni niby kulę, którey 
śrzodek ciało brzmiące zaymuie, Zaczem 
coraz bardzióy słabiele , im daley się rozcho- 
dzi, aż na koniec w pewnćy odległości zgo- 

ta 


(£) Ciepłomiórz Reaumura , o którym niżé 
mówić będzićmy, pod czas doświidczćń latóm 
czynionych był na 25. stopniu nad punktóm 

4 : 7 I ry 2 
wody marzuącóy , zimą zaś, na 1z niżćy te- 
góż punktu. 
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ła słyszany bydź nić może: taka odległość 
pospolicie nieżbyt wielka bywać zwykła. 
Atoli iednak strzelanie z dziat wielkich 
w spokoynćm powietrzu , czasem daley niż 
20. mil Polskich słyszeć śię dale. Tak 
iadczy, Gottsched , że pod czas obleżćnia 
ańska w Roku 1734. huk, strzelania 
w Królewcu słyszano. Między temi zaś 
mieyscami iest odległość blizko na' 20. mil. 
„ (Obacz przetłumaczenie na gęzyk Niemiecki 
początków Fizyki Musshembroeka. przez Gott- 
scheda wydane w przypisku do $. 1150. na 
kar: 669.) 
(Jolene 


Pożytek Wiadomość o prędkości głosu w wielu 
Poznania „okolicznościach użyta bydź może. Podług 
prędkości?” . , A ZE EES 
z która się Ney na morzu odległość iakiego, okrętu 
głos unosi. miarkować można , ieśli na nim po wy- 

strzeleniu zdziała, między widzeniem świa- 
tła i zasłyszćniem huku, czasu pilnie do- 
strzeżemy. Podobnymże sposobem zmiar- 
kować možná odległość iakiey chmury pio- 
runuijącey z czasu, który upływa : między 
błyskawicą i grzmotem piorunu. Gdyż im 
ten czas iest dłuższy; tem chmura iesti dal- 
szá. Podróżni co dwie godziny prawie 
28000. stóp Paryzkich uchodzić zwykli. Je- 
Żeli | tedy między błyskawicą piorunu, i 
grzmotem upływa czasu 27"; odległość 
chmury iest taka, iaką podrożni we dwóch 
godzinach przebywaią , ieśli żo!, iaką w pół- 
tory godziny , ieśli 13", iaką w godzinie , 
ieżeli 7", iaką w pół godźinie it. s 
MER 


eż 
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Nie przez samo powietrze głos Się roZ- 
chodzi , ale bardzo wielć innych ciał sprę- 
żystych , co ku temuż skutkowi służyć mo- 
gą. Ponieważ doświadczenie nauczą , iż 
nurkowie na dnie morza słyszą głosy nad 
wodą w powietrzu wydanć. Podobnymże 
sposobem , gdy dzwonimy głęboko w wo- 
dzie, głos wyraźnie nad wiodą słyszeć się 
daie. Owszem zdaie się, że głos często 
tęższy bywa, gdy do nás nie przez powie- 
trze , ale przez inné ciała dochodzi. Przy- 
łożywszy ucho do iednego końca iakićy bal- 
ki, ieśli po drugićm igłą drapimy , to dra- 
padie bardzo wyraźnie słyszeć można. Gdy 
iakić Miasto w obleżćniu opodal, dokąd ża- 
den huk przez powietrze nie dochodzi, strzć- 
lanić z dział można wyraźnie słyszeć, 
przyłożywszy ucho do zićmi, albo do głę- 
bokiego dołu wszedłszy. "Z czego poznać 
można , iż głosy przez ziemię mocniey się 
rozchodzą niż przez powietrze, Sławny Fi- 
zyk Francuzki Nolleż , sam się zanurzał 
w rzece Sekwanie, i pilnie słuchał głosów 
w ten czas, gdy mu woda głowę ze wszy- 
stkićm zaięła. Każdy głos nad wodą na 
powietrzu wydany mógł rozeznawać, ow- 
szem i każde słowo zrozumieć, „chociaż 
natężenie głosu zdawało mu się bydź 
mbieyszć w wodzie niż na powietrzu. Nić 
można tedy watpić, Że bardzo wielć iest 
ciął, które równie są zdatné do. przenosze» 
nia głosów , iak i powietrze, 


, 
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Ciata 
sprężystś 
niosą glose 


Głos 


ROZ DZA LRE, 


Ge zA 


Rzecz iest bardzo dowodliwá , iż głos 


przez samé tak iako i światło wprost się tylko roze 


liniie pro- 
sté rozcho= 
dzi się. 


chodzi. Ponieważ przez usiyszeuie, głosu 
tak pospolicie dochodzimy, na którem miey- 
scu. zostaie , ciało, jak okiem za pomocą 
światła widzimy. Że zaś słowa mówiące- 
go słyszymy; nawet gdy z zamuru, albo 
z za wału, albo z za inney tym podobney 
rzeczy do nas mówi, to niejest dowodem, 
iakoby głos krzywą drogą; miiaiąc zawa- 
de, górą do ucha naszego dochodził, ale 
przeto tak się dzieie, iż przez wszystkić 
prawie ciała głos przechodzi, a tem samem 
względem niego są niby przeźrźoczystć, 
Gdyż iako można widzieć człowieka na- 
wet przez szkła , tak też głos iego słyszeć 
przez mur, albo przez inng rzecz podo- 


, bng, chociaż zawsze w takiey okoliczności 


Odgłos i 
trąby Stén- 
toreyskie. 


głos słabszym się staić, 


$. 35. 

Dlá tey także przyczyny głos odbiia się 
od wielu ciał, i w tey mierze má podobich. 
stwo do światła: co nie bawiąc obaczymy. 
Przez to zaś odbiianić się, ieśli iest zna- 
cznć i wyraźżnć , sprawuie się odgłos (echo,) 
który naywiększy bywa przy wysokich mu- 
rach. Czasem odgłos powtarza cięgiem 
wiele słów wyraźnie i po kilka razy. Po-' 
nieważ tedy ciała twardć głos pospolicie 
znacznie odbiiaią ; łatwo zrozumieć, iż przez 
trąby blaszane dokazać można aby słowa, 


przy: 
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przyłożywszy usta do iednego końca trąby; 
wymówione w. wielkiey odległości wyra- 
Źmie słyszanć bydź mogły, gdyż w takich 
trąbach głosy utrzymują się; i różużmi spo- 
sobami odbiiaia, w wolnem zaś powietrzu na 
wszystkie się strony rozchodzą. Podobnym- 
Że sposobćm przez trąby sprężyste , z jedné- 
go końca na ksztalt leyku obszerne głosy po 
powietrzu idącć zbierać, i^w drugim końcu 
szczfńipleyszymm naiężać można. Stąd pozna- 
ićmy używanie trąby Sżentoreyskiey , i trąby 
uszney. Sama nawet część powierzchowna 
ucha, iest na kfztałi trąby uszney. 


ROZ DZKA EX 
O świetle. 


ów 
OP promieniami swemi ziemię oświe- Światło 
ca i zagrzewa: zaczćm promienie słone- słonecznć 
czne ku ziemi idą, a idą prosto, chyba że e N 
iaká przyczyna zewnętrzną z prostey drogi się roz- 
na bok ie zwraca. To oczywiście postrzegá- chodzi. 
my w jzbach, do których światło od słońca f 
wchodzi, a ñáybardziéęy kiedy dymu, albo 
kurzu są pełne, w ten czas albowiem ka- 
Żdy widzi, że promićnie słonecznć w pro- 
stey linii dą. 
6.02 


_ Okna w jakiey izbie, na którą słońcć Światło 
bile, w ten sposób żasłoniwszy , iżby świa- słonecznć 
tło przez iednę tylko szczupłą dziurkę C, odbiiś sig 


(fig: 17.) 
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od zwier- (fig: 17.) wchodzić mogło, postrzeżemy ; 
ciadół, Że wpźdaiący promień słoneczny CD ; nie 
tylko cale prosto idzie, ale też zwiercia- 
diem płaskiem. EF przeięty do DG tak się 
odbiia, że obadwa promiićnie CD i DG zo- 
staią na iedney płaszczyznie do zwierciądła 
prostopadtey , i kąt CDE promienia wpóda- 
iącego równym się staje kątowi GDF pro- 
micnid odbitego , tak właśnie iak i piłka, 
gdy ią uderzamy pod iakim kątem w twar- 
dą tablicę, pod równymże kątem od tabli- 
cy odskakuie. Zaczem promienie słonecznć 
zwierciadłami płaskiemi mogą bydź zwrá- 
cane na mieysca, kędy światło słoneczne 
nie dochodzi: o czem same dzieci dobrze 
wiedzą , gdy dla rozrywki przez zwiercia- 
dła światło w różne strony naprowadzaią. 


$. 3. 1 


Światła Inne także ciała świecące toż samo spra- 
inszych wuią co i słońce. Lampa ciemną izbę na 
ciśł świó- wszystkić strony oświęca., Jeśli iednak cia- 


cącychpo- ło, nie przeźrzoczyste znaydnie się na linii 
dobnć iest prostęy między lampą i punktem, do któ- 


światłu 
słonecznć- 
mu. 


rego światło idzie; tenże punkt nie będzie 
oświecony. „Z czego iawnie się pokazuie , 
że światło, które izbę napełnia, od lampy 
pochodzi, i na wszystkie strony przez li- 
niie prosté idzie. Lampę widzimy, gdy 
światło do oczu naszych w/ten sposób. do- 
chodzi , iż promienie od nicy rzuconć 
"śrzodkiem dziurki w oku, która się źrzeni- 
cą nazywa, prosto wpźdaią. Z czego znać, 
że lampę widzimy przez samo światło , 
które 
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którć do oka wpada, Że zaś oko na G 
będące lampę na C, postawiona w zwier- 
ciedie EF zawsze postrzega ; znac-iż świa- 
tła pochodni tym. samym sposobem iak i 
słonecznć odbiia się, a zatem iest mu wca- 
le podobne, 
tj D a 

Same ciała ciemne , których nie widzi- 
my, chyba że są skądinąd oświćcone, wte- 
dy światło okołó siebie rzucaią, gdy są 
oswiecone. Bo w zwiercizdłach tak ciał 
ciemnych iako i świecących obrazy się nam 
ukażnią. Niech będzie C punkt drzewa, 
albo innego ciata ciemnego, oko na G po- 
łożone rzeczony punkt wcale podobnym 
sposobem, i na temże mieyscu w zwier- 
ciedle płaskićm EF widzi, iak gdyby ten 
punkt świecił, Zaczem i od części ciał cig- 
mnych promienie światłć idą , które na- 
kształt słonecznych od zwierciadeł się od- 
biiaią. Gdy nad wodą spokoyna, którey 
powierzchnią iest oświecona , w ten sposób 
na przeciw słońca stoimy, że liniie próstć 
od oka i od słońcą do iednego punktu wo- 
dy idące na płaszczyznie prostopadłey do 
wodney powierzchni , czynią kąty równe 
z tąż powierzchnią obraz słońca w wodzie 
widzimy ; gdyż powierzchniź Wody iest. 
prawie płaska i gładką ; zaczem promienie 
słonecznć na kształt zwierciadia płaskiego 
odbiiá. Podobnymże sposobem i drzew, 
domostw, gór i innych ciśł obrazy w wos 
dzie widzieć się dala. Zaczćem od tych 

E ciat 


Ciała 
cićmnó, 


Obrazy 
rzeczy 


w oczach. 
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ciał światło idzie, które woda tak, iak“ 
promićnie słoneczne ku oczóm naszym od- 
bila, a przez to sprawuiće, że same ciała 
ciemne staią się nam widzialaćmi. 


[SDE 


Zaczem i ciała cićmne nie inaczey wi- 
dzimy , iak tylko przez światło , które od 
nich do oka maszego przychodzi. Że zaś 
wszelkie światło idzie przez same liniie 
proste; Żadnego punktu bądź w. ciele świ- 
cacem, bądź w ciemaćm widzieć 'nić mo- 
żemy, ieśli między niem i okiem znayduie 
'się ciało nie przeźrzoczyste, Bardzo iaśnie 

poznać można, że nawet od ciał cićmnych, 
które widzimy w samey rzeczy światło do 
oczu naszych wpada: wziąwszy oko wo- 
łowć, albo innego z większych zwierząt i 
zdarłszy część błonki grubszćy, którą z ty- 
łu oko otáczá , tym sposobem zostanie 
błonka wnętrzna nader ciénká. Czego tła- 
two dokdzać możną w zimie na oku zmar- 
złem. Gdyż oko tak przygotowane nasta- 
wiwszy na przeciw ciał świecących albo 
ciemnych, które iednak są należycie oświe- 
cone, zawsze uyźrzymy rownie pierwsze ©) 
iako i drugie bardzo wyraźnie w nićm od- 
malowanć: co oczywistym iest dowodem, 
Że ciała bądź świecące, bądź ciemne rzuca- 
ią promienie do oka ku nim obróconego. 


go 


Drobność Przez każdą dziurkę, by też naymniey- 


i prędkość szą 


, i iak naycieńszey igiełki kłóciem zro- 
bioną 


z 
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bioną bardzo wiele rzeczy widzieć móżnś, 
`z czego się pokazuie dziwną i prawie nie- 
poięta w cząstkach światła drobność. Któż 
albowiem temu przeczyć będzie, że niezli- 
czonć promyki owa dziurką przechodzą , i 
bez żadnego pomieszania tysiącznemi spo- 
sobami się przecinatą? Prędkość także świa- 
tła iest nadzwyczajna: gdyż dwa dobrć i 
"zgodne zegary .o milę albo i daley ieden 
od drugiego. postawiwszy, gdy przy ie- 
dnym z: powiększego działu wystrzelimy , 
przy drugim daie się widzieć światło z pro- 
chu zapalonego w teyże sumey prawie 
chwili, którcy strzelono: z czego iawnś 
iest rzecz, iż światło przez iednę milę, 
owszem i dalcy, w krótszey czasu chwili 
idzie niż dostrzedz można, 


Nowe 


Ponieważ tedy światło tak niewymo- 
wną má prędkośc; więc wpźdaiąc do oka 
uderza w części iego wewnętrzne, w któ- 
rych maluią się rzeczy zewnętrzne. Nie 
czulibyśmy tego uderzenia dla zbyteczney 
w cząstkach światła szczupłości , gdyby oko 
naszć mnićy czułć było: lecz że wnętrzne 
iego ułożenie iest bardzo subtelne , przeto 
uderzenie od światła cziićmy , tak właśnie 

“iako i słyszymy, gdy cząstki powietrza 
wzruszonego w zakręty ucha uderzają, Po- 
ruszenić sprawione od światła w oku cza- 
sem tak gwałtowne bydź może; że oko 
obrazi: co się w ten czas zdarza, kiedy 
promienie są zbyt zgęszczonć, i wiele ich 

Pz do 


4 


światła 
bardzo 
wielka, 


Czucić 
oka. 


Obrazy 
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zwiercia: 
deł pocho- 
dzącć. 
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do oka wpádá. Między innemi rzeczami 
światłemi słońce to w szczególności spra- 
wuie, którego światło iak wiadomo, iest 
bardzo mocne 'i geste. Dla tey przyczyny 
na słońce golem okiem pospolicie patrzyć 
nie można bez nieiakiego bólu, owszem 
bez niebezpieczeństwa ślepoty. Gdyż świa- 
tło na części oka czułe i subtelne w zna- 
cznćy obfitości, z,wielką mocą padź i razi 
ie: przeciwnie zaś światło od innych, ciał 
zwłdszcza ciemnych , .oku: bynaymniey nie 
szkodzi, bo-od słonecznego daleko słab- 
sze iest, 


Ee 8 


i światła żadney zgoła znaczney 

aig grubości, ale tak właśnie uważa- 

né bydż moga, iek linie" Matematyczne. 
Zaczem przez jeometryą bardzo wiele wła- 
sności światła i widzenia, iaśnie wyłożyć 
można. Nalczą nás tego owa bardzo uży- 


tecznń a nader miła umieiętność Optyka 
zwaną. Częścią tey umiejętności iest Kato: 
piryka, która zwierciadła i obrazy w uich 
opisuie. Gdyż bez znacznego błedu., nie 
tylko wszelkie promienie światlą za liniie 
proste, a samé zwierciadła, od któ» 
rych się odbiiaią, za powierzchnie Jeome- 
trycznie brać można. Ponieważ koniecznie 
trzeba, aby zwierciadła gładkić były i zna- 
czney chropowatości nić miały. Nawet ka; 
żdć prawie ciało za wygładzeniem 1 Wy- 
polerowaniem swcy powierzchni odmienia 
się w zwierciadło. Daymy tedy, iż z ja- 
; kiego 


wen 
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kiego punktu. C (fig: 18.) iakikolwiek 
promiéń światła CD pada ma zwierciadło 
płaskie EF , którego pówierzchnią niech 
będzie przeciągniona; ieśli tego potrzeba, 
podług upodobaniá ku punktowi J, fa któ- 
rym linijá z punktu C, do powierzchni 
zwierciadła prostopacta, przez nię przecho- 
dzi, a promień CD odbiid się na D G; 
w ten sposób, że DG zawsze leży na pła- 
szczyznie teyże samey. co CJ], kąt zas GDE 
=CDE; (2.) przeciągniwszy tedy : lintie 
CJ, GD do punktu zbieżcnia się na H, bę- 
dzie GDF=EDĄH=CDE, Że tedy w tróy- 
kątach CJD, HJD, na J są kąty. prostć, 
więc kąty także przy. © i H równe bydź 
muszą , a zatem rzeczone tróy kąty przysta= 
ią do siebie , feom: Czę: 1. kar: z$. prze- 
to JH=JC: ponieważ zaś prostopadła CH 
wszystkim promienióm z gruntů € idącym 
iest, spólna; stąd. nastepuie , że wszystkie 
także protnićnie od zwierciadła odbiiaią się 
w ten sposób, iakby wychodziły, z punktu 
H, który tyleż iest odległy zą zwierciadłem, 
ile punkt C przed zwierciadłem.  Podo- 
bnymże sposobem znáyduie sie mieysce obra- 
zu na inszy iąkikolwiek punkt widzialny c, 
poprowadziwszy liniia prosta CH z punktu 
c do zwierciadła prostopzdłą, któraby prze- 
cinała zwierciadło na i. Gdyż zrobiwszy 
ih=ic, h iest obrazem punkta c. Ale że 
Hh=Cc, bo w tróykątach DCc, DHh, boki 
DC, DH, i Dc, Dh razem z katami zawar- 
temi CDc, HDh są równe, Zaczem każde 
dwa punkta w obrazie taką maią odległość 
iaką 


Światło” 
na wszyst- 
kić strony 
równie się 
rozchodzi. 
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jaką i punkta w przedmiocie , który, iest 
przed zwierciadłem. Stąd też pokazuje się, 
Że w zwierciadłach płaskich iednakowey 
wielkości są obrazy iako i rzeczy. Lecz 
Że obraz każdego punktu tak daleko się za 
zwierciadłem pokazuie iak cząstka w przed- 
miocie iest odległa od zwierciadła: zdarza 
się między inńemi okolicznościami i ta, że 
drzewa i domy nad wodami stoiącć , w nich 
na.wywrót się pokazuią. Krom tego wie- 
lą zwierciadłami płaskiemi rozmnożyć mo- 
Żod obraz iedney rzeczy: gdyż każde zwier- 
ciadło odbiia światło od drugich zwiercia- 
deł idące, takim sposobem , iakimby odbiia- 
ło, gdyby promienie szły w samćy rzeczy 
od iakiégo przedmiotu, któryby leżał za 
zwierciadłćm, 
$./9. 


Lampa, gdy innć okoliczności są zupeł- 
nie podobne, w odległościach równych na 
wszystkie strony równie przyświeca, Po- 
dobnymże sposobem i ciała ciemne, jesli 
iane-okoliczności iednakowć , ze wszystkich 
stron w odległościach iednakowych z ró- 
wna wyraźnością widzimy.” Z czego się 
pokazuje, że światło około każdego pun- 
tu widzialnego , bądź tén jest świecący), 
badź oświecony, na wszystkie strony ró» 
wno sie rozchodzi. Daymy tedy, że oko- 
ło takiego punktu, iako około śrzodka idzie 
powierzchnią kulista ; łatwo poznać , że 
wszędzie na równe części tey powierzchni 
światło w jednakowey obfitości pada: to 

iest, 


mó. OW REY 


z, 


jest 
Ws 


jed 
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jest , iż rzeczony punkt całą powierzchnią 
wszędzie oświeca zarówno , gdyż wszędzie 
iednakową má od niey odległość. 


$. 10. 


Każde ciało tem gęstszć iest, im bardzićy 


Światła 


się ściska, tak dalece , że ge Jos iego iest ubywá na 
w odwrotnym Stósonku mieysca, na któ- odwrót 
rem iest ograniczone. Tak każda cześć po- W SróSon- 


wietrza we dwoie gęstszź iest, ieśli ściśnio- 


ku dwu- 
mnożnym 


né we dwoie mniey mieysca z zabiera. Stad odjegłości.! 


się pokazuie , Że światło tem bardziey rze- 
dnieie, im daley od punktu świecącego od- 
chodzi: gdyż promienie iego niby promié- 
nie iakiéy kuli rozchodzą się. Jakóż wzią- 
wszy około takiego punktu, iakby około 
spólnego śrzodka dwie iakićkolwick odłe- 
głości, i podług nich zatoczywszy dwie po- 
wierzchnie kulistć, iawna iest rzecz, że 
obiedwie te powićrzchriie przeymuią całć 
światło , które od rzeczonego punktu na 
wszystkie strony się rozchodzi. Zaczćm na 
obicdwie iednakowa obfitość światła pida. 
Ale że światło tak po iedney, iako i po 
drugiey iednostaynie się rozchodzi ; uznać 
trzeba, że tem gęstsze na mnieyszą powićrz- 
chnią pada, im większą iest różnica między 
obiema powierzchniami. Że tedy powierz- 
chnie kul tak sie maią do siebie, iak kwa- 
draty śrzednie (feom: Czę: 1]. kar: 237, 
Twier: $; ) przeto iawna jest rzecz, Że: gę- 
stość światła, które od iakiegokolwiek pun- 
ktu widzialnego idzie , powszechnie mó- 
wiąc, zawsze iest w jednakowym stóson- 
- ku 


Światło 
się zmuiey 
szą prze- 
ehodząc 
przez po- 
wietrzć, 
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ku kwadratów - odległości , to iest, w od- 
ległości dwa. razy WICKSZET Ww  odlegto- 
ści trzy razy większey 3,1 t. “d, tey gesto- 
ści zostaie, która w PER. odległości 
na, początku była, 


$. IIs 


Lecz takie twierdzenie koniecznie nieia- 
ki warunek mieć powinno , żeby zupełnie 
prawdziwe było: ten zaś iest, iżby iaká 
przyczyna zewnętrzna i obca nie osłabiała 
światła, gdy się na wszystkie strony roz- 
chodzi, Wystawmy albowiem w myśli , 
jakby między punktem WABI i owemi 
dwoma powićrzchow niami kulistemi były 
iakie cząstki nie ze wszystkiem przezrzoczy- 
ste, któreby cześć światła przeymowały., 
łatwo poznać , że nić może paśdź to całe 
światło na dalszą powierzchnią, które na 
bliższa pada, gdyż owe cząstki w. pośrzod- 
ku będące część światła przeymują. W tym 
tedy razie gęstość światła, bardziey się, 
zmnieyszń niż kwadratów ofłległości przy- 
bywa. Żadne ciało z tych, które nam są 
znaiomć, nie jest doskonale przezrzoczystć, 
Samo powietrze, czasem się ćmi i znaczną 
część swoiey przezrzoczystości traci, a choć 

naypogodnieyszć światłu przeszkodę czyni, 
Gdyż w czasie pi igknym i pogodnym z wierz- 1 
chołków gór bardzo wysokich w mocy 
gwiazdy wyraźnićy widzimy niż z dołu, 
Z czego się pokazuie, Że powietrze mię- 
dzy górami będące przeszkodę światłu czy- 
mi : ponieważ gwiazdy, ó czem na SWO- 
iem 


O. ŚWIETLE. 


iem mieyscu obszerniey mówić będziemy , 


tak wielką odległość od ziemi maią y iż / 


naywiększych gór wysokość względem niey 
za nic ma bydź poczytana. Atoli iednak 
doswiddczenić naucza, że w miernych od- 
ległościach pogodnć powietrze światlu nie- 
znaczną przeszkodę czyni ; zaczem bez 
znacznego błędu trzymać można, że pro- 
mieni, które przez pogodnć powietrze nie 
daleko idą , wcale ubywa w stósonku od- 
wrotnym kwadratów odległości. 


$ 12 


Ciała przezrzoczystć nie tylko ostóabiaią 
promienie światła, ale i łamią. Abyśmy to 
dokładnie poznali, zatoczmy na drewnia- 
ney tablicy bidłey koło AFDBEA (fig: 19.) 
` i przez śrzodek C poprowadźmy śrzednie 
„AB, DE do siebie JAGA z punktu 
F wziętego między A i D niech będzie po- 
prowadzona liniia FG do DC prostepadła 
i na 4. części równo podzielona : ŁC niech 
má w sobie 3. takowe części. Toż po- 
prowadziwszy linią LH od śrzednicy CE 
*równoodległą , któraby obwód przecinała 
na H, liniia HI do CE prostopadłą , będzie 
równa ż FG. Wetknieymy cienką skazów: 
kę, któraby prostopadle stała. na F. Tabli- 
cę pod pion zanurzywszy w wodzie aż do 
AB, ieśli cićń skazówki ku śrzodkowi C 
naprowádzámy ; postrzeżémy , że tenże cień 
w wòdzie na linii CH postępuie. Cień 
skazówki bardzo łatwo zwracać możną po- 
dług, upodobaniń wieczorćm przy świetle, 

cho- 


Łómanić 
się świa- 
tła. 
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chociaż ku tému końcowi i promienie sło- 
necznć 'mogą służyć , byleby tylko podług 
wysokości słońca taki punkt był obrany na 
łuku między A i D, iżby cićń skazówki 


tamże postawioney , na tablicy prostopadle * 


stoiącóy przez śrzodek C przechodził. Stó- 
sonek linii FG i HJ, nazywa się stóson- 
kiem wstawy kata FCD, pod którym pro- 
mień wpada i kąta HCE pod którym się 
odbiid, Ten zaś stósonek zawsze iest, iak 
4.3. gdy cićh z powietrza, które nas otá- 
cza wpada do wody, bądź że punkt F jest 
blizko A, bądź też że nie daleko D. Po- 
stawiwszy skazówkę na punkcie D, i 
wprost nad nią trzymaiąc lampe , cićń pro- 
sty téyże skazówki do E pomykś się. 
Używszy wina miasto wody albo spirytusu 
winnego , oleiu lub inney cieczy przeźrzo- 
czystey, nie będą wprawdzie obudwóch ką- 
tów między cićnićm i pionową śrzednicą 
wstawy w stósonku iak 4. 3. lecz w ka- 


Żdey cieczy będzie między nićmi nieiaki stó- 
sonek iednostayny, czyli kąty są małe czy- 


li wielkić. 


E 

Doświadczenie nauczá, Że cień każdey 
nie światła skazówki w wolnem powietrzu, i na ka- 
przez cla- syv ` t id ie : roste- 
ło prze. Ždéy płaszcżyznie prosto idzie, i prost 
SA mi kończy się liniiami. Ten sam dowód 
sté, któró- oczywiście przekonywź , że wszystkić pro- 
go gfstoŚć mienie światła w powietrzu równo gęstem 
test wsze- ;dą prosto. Gdyż skazówka by też nży- 


dzie i e AEE N ETUE S Ą 
ko ciehsza , nie równie iednak grubszą iest od 
pro- 


as y 
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promyków światła :. zaczem nie mało ich 
przeymuie. Dla tego za skazówką miey- 
sce wolne od swiatła „zostaie , z obustron 
promićniami , które się prawie dotykaią 
skazówki, określone. Jeśli tedy rzucone 
promićnie prosto idą , to też owego „miey- 
sca czyli cienia granice są proste. Że zaś 
podług przytoczonego. doświźdczenid, cień 
skazówki w wodzie i w jakieykolwiek in- 
ney cieczy bywa prosty , koniecznie bydź 
musi, iż też promienie światłą w każdey 
cieczy przeźrzoczystćy idą cale nie chybia- 
iąc linii prostey. 


$. 14. 


Zaczem promienie, któremi się kończy 
cień FC, albo też CH, są proste , lecz przy 
C muszą się łamać , gdyż cićń skazówki 
tam się łamie. « Światło tedy, gdy z powie- 
trza do innego ciała przezrzoczystego wpa- 
da, na powierzchni iego łamie się, chyba 
Że pod pion na nię pada: w ten czas bo- 
wiem drogą prostą iśdź nie przestaie , i zła- 
maniu nie podlega. Promień złamany z pro- 
mieniem wpźdaiącym na iedney płaszczy- 
znie zawsze zostaie, która do powierzchni 
łamiącey iest prostopadła. Nad to, wstawa 
promienia opadaiącego , do wstawy pro- 
mićnia złamanego w każdym śrzodku , to 
iest w każdem ciele przezrzoczystćm pe- 
wna gęstość maiącem má stały nieiaki stó- 
sonek. Gdy swiatło z powietrza przecho- 
dzi do iakiego śrzodka gęstszego, kąt złá- 
mania zawsze iest mnieyszy od kąta wpá.- 

daniá , 


wna w li- 
niiąch pro- 
stych przes 
chodzą. 


Co iest 
śrzodek , 
przez któ- 
ry prze- 
chodzi 
światło 2 


Wykład 
skutku o- 
sobliwógo 
przez ła. 
manić się 
światła, 
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daniá , tak dalece , że promień w tey oko- 
liczności ku linii prostopadicy DE zawsze 
się nachylá. 

AET E 


Wprawiwszy dwie skazówki na pun- 
ktach C il H, i tablicę znowu w wodzie 
prostopadle zanurzywszży aż do AB, gdy 
oko zbliżymy do F punktu CiH ma linii 
prostey FG widzieć się dadzą w ten spo- 
sób , iakby całą liniia CH pźdała na liniią 
FC do M przeciągnioną, Z czego się po- 
kazuie ,iż promień światła z H wodę prze- 
Szedłsży na C w powietrzu łamie się do 
CF, bo skazówka F zasłania skazówki C 
i H, tak Że ich oko nie widzi, I tym spo- 
sobćm każdy promień tąż samą drogą lecz 
odwrotnie idzie, czyli to z powietrza wy- 
chodząc łamie się w jakim śrzodku gęst. 
szym, czyli z śrzodka gęstszego w powie- 
trzu. Przeto w jakiem naczyniu glinianem 
położywszy na B, (fig: 20. ) pieniądz albo 
inną rzecz, ieśli się, oddalimy na F, skąd 
punktu B widzieć nie można , przeto, że 
bok naczynia światłu do oka doyśdź nie 
dopuszcza ; z tegóż mieysca punkt B, uy- 
Źrzymy wlawszy do naczynia wody, albo 
inney cieczy przezrzoczystey. Gdyż na ten 
czas Óromićeń BE na powierzchni cieczy 
AD/am ie się idac do oka na F, i wyżey 
boku naczynią przechodzi. Tymże samym 
sposobem i kiy prosty HB na ukos w wo- 
dzie zanurzony, zdaie się bydż złamany 
w stronę EG, gdyż oko widzi punkt B na 

ć Gi 
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G.i.całć dno naczynia podniesione do G, 
bok zas AB w wielkości AG widzieć się 


daie. 
$. 16. 


Ciała brylastć przezrzoczystć podobnież 
światło łamią iak i ciekłe, Jeżeli w na- 
czyniu ABCD miasto -cieczy położymy sze- 
ścian szklanny, patrząc z F, każdy punkt 
dna pod: szkłćm , podobnie iak pod wodą, 
będzie się wydawał podniesiony , a to tem 
bardźiey, im względem oka ukośnicy le- 
ży: Nad to, przez wielć inszych doswiád- 
czeń podobnych okazano, Że powszechnie 
mówiąc, światło ieśli z rzadszego śrzodka 
przechodzi do gęstszego , do pionu; ieśli 
zaś przeciwnie, od pionu łamiąc się idzie. 
Że wymienione prawo , bardzo mało wy- 
iątkóm' w pewnych. okolicznościach podlé- 
ga, przeto Matematycy w Dyoptryce , któ- 
ra iest częścią Optyki, ģdziejo łamaniu się 
światła mamy nauke , kładą iakby każdy 
śrzodek był iednakowćy gęstości wszędzie, 
Są albowiem ciała przezrzoczyste nie ie- 
dnakowćy gęstości , które przeto światło 
w. sobie łamią, ani mu prosto iśdź nie do- 
puszczaią, 

NARD OE 


Między takiemi ciałami powietrzokrąg 
prawie nżypierwsze trzyma: mieyscć, któ- 
ry przy ziemi-iest ndygęstszy , w górę zaś 
idgc coraz bardzićy rzednieie (X. 10.) )Za- 
czćm prawie z niezliczoney liczby warst 
równoodległych bardzo cienkich skłádá się , 

z któ- 


NW 


Co iest 
Dyoptry" 


ka 2? 


Łamanie 
się światła 
w powie- 
trzokręgu. 
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z których każda w całym swym ciagu iest 
równie gęsta i nieiako osobno czyni śrzo- 
dek. Niech bedzie oko patrzącego gdzie na 
E, a płaszczyzna poziomá mieysca E niech 
będzie JE. Mniemaymy , że nad rzeczo- 
nem mieyscem pewnć warsty powietrza, 
iednakowo gęstć, na punktach B, C, D, są 
przedzielone płaszczyznami poziomemi i 
równoodległemi , iawna iest rzec% , że pro- 
mień ukośny ABCDE nigdy wprAwdzie nie 
schodzi z płaszczyzny prostopadiey do miey- 
sca E, łamie się iednak na B,C, D, co raz 
bardzicy do pionu , tak dalece , że promień 
ED po ostatniem złamaniu wprost przedłu- 
Żywszy do F, liniia FE mni iey się nachyla 
do płaszczyzny poziomey niż AB, i pro- 
mień ABCDE z tey przyczyny zawsze 
przypádá pod liniią FE idąc: ku zićmi. Że 
zaś warsty powietrza są bardzo cienkie , 
zaczem części promienia BC, CD, DE będą 
także nader małe, Zaczem promień świa- 
tła idąc przez powietrzokrąg w samey rze- 
czy skrzywia się i zawsze nachyla ku zie- 
mi: kierowanić zas EF, podług którego 


oko z E, widzi punkt A, iest styczną do . 


owey linii krzywey ABCDE w punkcie E. 
Atoli rzeczona liniiń krzywa w mierney od- 
ległości nie wiele się różni od prostey, gdyż 
gęstość powietrza znacznie się nie odmie- 
nia, chyba w bardzo wielkićy od ziemi 
wysokości. 


$. 18. 


ma chu ERZ. AA EN tła ED 


zg << te” 
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$. 18. 


Dla łamania się tedy światła widzimy 


Łómanić 


punkt A, na F, wyżcy niż w samey rze- się światła 
czy, a to ieszcze tem bardzićy , im pro- astronomi- 


mień AB ukośniey idzie do płaszczyzny po- 
ziomey, bo w tym razie większemu zła- 
maniu podpadź. Przeciwnie promień pio- 
nowy GH cale złamaniu nie podlega, bo 
przez wszystkie płaszczyzny łamiące pro- 
stopadle przechodzi.  Podobnymże sposo- 
bem odmieniać się musi łamanie światła, 
gdy gęstości w powietrzu przybywa albo 
ubywa. Wszystkie te wnioski doświadczć- 
nié zupełnie potwierdza, iako iuż wyżey 
powiedzieliśmy (1V. 4.) Z czego się poka- 
zuie , iż światło namienionym sposobem 
dla różney gęstości powietrza górnego i 
dólnego w powietrzokręgu łamaniu. podpá- 
da. Na łamanie się światła trzeba pamię- 
tać tym, którzy chcą gwiazdy należycie 
postrzegać , albo wielkie wysokości mieysc 
na ziemi wymierzać , albo też przydłuższć 
liniie poziome wytykać. Gdy nie pomnią 
na tę przestrogę , wielkić błędy w działa- 
niach swoich popełnić mogą. ‘Jak znacznie 
łamie się światło od gwiazd idące, co na- 
lzywamy łamaniem się światła astronomi- 
cznem , bardzo łatwo dóysdź można z po- 
strzegania tych gwiazd pod równikiem , 
które przez nadgłownik przechodzą. Ze 
bowiem te gwiazdy w równych czasach za- 
wsze równć łuki na Niebie , bądź idąc 
w górę, bądź zmiżaiąc się ubiegaią , dopil- 


nowa- 


cznć. 
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nowáwszy czasu, kiedy nad głową prze» 
chodzą, gdzie się światło nie łamie , łatwo 
wyrachować możuń wysokość gwiazd na 
którąkolwiek inną czasu chwilę. Porówná- 
wszy wysokość wyrachowaną z wysoko- 
Ścią postrzeżoną , różnica między obiema 
będzie wielkością łdmania się światła w ka: 
Żdćy wysokości. Używaią Astronomowie 
ku temuż końcowi i innych sposobów bar- 
dzićy zawikłanych, czyniąc postrzeganie nie 
na samym tylko równiku, ale: i na miey- 

„scach różnie od równika odlegtych. Łama- 
nie się światła iak wielkie iest po naszych 
Kraiach, iuż wyżey pokazaliśmy (IV. s. ) 
Doświśdczenić przekonywa, iż nie tylko 
po wszystkich mieyscach na ziemi łamanie 
się światła bywa nieco odmienne podług 
różney wysokości ciężkomierza, ale też że 
przy widnokręgu zwłaszcza ku biegunóm 
iest znacznieyszć, a około rownika mniey- 
sze niź w naszych Kraiach, 


Sar: 


Łómanić ' Powietrze, iako potem obszórniey do- 
się światła wiedziemy, między wszystkiemi ciałami , 


Mowa które około nas'są, iest nayrzadsze, i dla 
kie tey przyczyny światło do innego iakiegokol- 
mieysca Wiek śrzodka przezrzoczystego, wchodząc , 
rzeczy. - zawsze się łamie do pionu, chociaż tego 
czasem nie postrzegamy. Taki skutek by- 
wa między innemi; gdy światło przechodzi 
przez cienką tafelkę szklanną, którey stro- 
ny są równoodległć, Gdyż; promień A B 
(fig: 22.) w szkle na B i C łamie się 
wpra- 
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wprawdzie , ale że z obustron tafli iest po- 
wietrze , promienie CD i AB są równood- 
legtë, bo łamanie się od pionu na C, iest 
zupełnie równe łamaniu się do pionu na B, 
(1y.) Przeciąguiona tedy liniia AB do E, 
iest cale równoodległą od linii CD, i tem 
bardzićy sie do nicy zbliża, im szkło iest 
cichsze. Może tedy 'szkło bydź tak cien- 
kie, iż co do oka promićnie CD i cĘ ĉa- 
dney nie będą miały między sobą odległo= 
ści, a tém samém łamanić się światła przez 


takie szkło bedzie cale nieznaczne. Dla tey ` 


przyczyny liczby na tarczy zegarków ma- 
łych przez cićnkić szkło wypukłe \ pospoli- 
cie tak się ze wszystkićm wydaią , iak 
gdyby szkła nie było. Dlś tego przez szy- 
by okien w takoweyże wielkości i położć- 
niu rzeczy widzimy, iak otworzywszy okna, 
chociáż nie tak iasno i wyraźnie, „gdyż 
światło zawsze słabieie trochę gdy przez 
szkło przechodzi Qir.) 


$. 2o. 


Przez szkło, choć cienkie , którego stro- 
my nie są równoodległć , światło zawsze 
się łamie znacznie. Wiadomo, że przez 
przezierniki (tubus) (g) rzeczy odległe bar- 

Q dzo 


(g) Przeziernik znaczy wszelkić narzędzić, któ- 
ré tylko pomaga do wyraźnógo widzóniń rze- 
czy dalekich, z łacińskićgo zwanć perspekty= 
wą, od słowa perspicio, przezićram. Toż na- 
zwisko daie się i owym narzędzióm, którć od 
Astronomów Teleskopami ( Telescopia ) są na= 

awanć, bo także służą do wyraźnógo widzó« 


Soczew ' 
ki różnógo 
gatunku. 


RO ZD ZAAŁNAT. 


dzo się powiększaią i zbliżaią, Ten skutełe 
szkłóm cienkim i wygładzonym z których 
się przezićrniki skłądaią , i które światło 
znacznie łąmią , przypisać należy. Zaczem 
łamanić się światła przez szkła, a osobli- 
wie przez soczewki (lentes) (h) wiełkicy 
uwagi iest godne. Każde ciało przezrżo* 
czyste, które się dwiema powierzchniami 
przyobszernieyszemi i okrągłćmi kończy, 
nazywamy soczewką (i) iest w ten sposób 
Zro- 
niś przedmiotów dalekich , lubo się różnią 
kształtóm samćy osady, drugić częściami isto- 
tnćmi, że miasto szkła przedmiotowćgo -( Vie 
trum objefivum ) maią w sobie kruszeowe 
zwierciadła wklęsłó (specula metallica. ) 

(b) Ktokolwiek pilnie się przypatrzy ziarnóm s0- 
czewicy (lens) postrzeźe, iż wsżystkić są nie- 
iako okragłć , ale iednć okrywaią się powierze 
chninmi wypuktómi okrągło „i takich iest nadye 
więcćy, drugić są wklęsłć z obu strón , alba 
z tey strony płaskić , z owóy wypukłe , albo 
wklęsłć , inné na koniec wklęsłowypukłć. T6 


różnć ksztáłty w ziarkach soczewicy dały po= 
chop, 2e nie tylko szkiełka podobnie wyrobio= 
né, ale i inné ciała przezrzoczystć podobné“ 
góź kształtu, w Łacińskim języku nazwane 
lentes, a my -w Polskim nażywamy soczewka* 


mi, Mogą bydź soczewki z lodu, z różnych 

kamieni przeźrzoczystych, z wody czystćy , 
albo innóy cieczy w szkłach soczewkowych , 
wewnątrz. wydrożonych zamkniętćy. 

(i) DIś danii szkiełkóm ksztśłtu takióy soczewa 
ski, iakń jest potrzebna , mżywamy tworzydeł 
kruszczowych. Sztuczki szkła przygrubszógo 
przez tarcić na tworzydłach kształtnią w -so- 
czówki wklęsłe, albo wypukłe, podług tego, 
iak samé tworzydła są wypukłć albo wklęsłe. 
Zeby tarcie skutecznieyszć w tey robocie by- 
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zrobione , że liniid , która przez śrzodek ies 
dnćy powierzchni prostopadle przechodzi , 
do drugićy też iest prostopadłą, Rzeczoná 
liniiń nazywá się osią soczewki, (axis lentis.) 
Niemal wszystkie soczewki bywaią cićnkić 
i niezbyt wypukłe albo wklęsłć. Szkiełka 
palące i w przeziernikach są także soczew= 
kami. Powszechaie mówiąc , rozmaitego 
gatunku bywaią soczewki, iedne wypukłe 
z obu stron albo wklęsłe , drugić z tey stra- 
ny płaskie , z owey wypukłe , albo wklę- 
słe , inné wypuktowkięsłe. Jeżeli w so- 
czewkach wypukłowklęsłych, tak iak w Xię- 
Życu pod pełnią, wypukłość od więcey sto- 
„pniów , niż wklęsłość , tedy takić soczew- 
ki nazywaią się (Meniści.) Dosyć nam bę- 
dzie na tem, że własności samych socze- 
wek wypukłych nieco roztrząśniemy , gdzie 
nie o innych wypukłościach mówić zamie- 
rzamy, iak tylko o wypukłościach kuli- 
stych , iakić rzeczą samą we wszystkich so< 
ezewkach kulistych pospolicie bywaią. 


KAT 


Przez każdą soczewkę światło dwa ra- 
zy się łamie, to iest, w ebudwóch powićrz- 
ehniach złamaniu podlega. Żebyśmy więc 

Qz ta 


ło, między tworzydłóm i szkłóm wkłada się 
trochę szmergiela, albo wilgotnógo piasku, a 
dli dokładnógo zabieżśnia wszelkim nierówno- 
ścióm , którć się w gładzónin soczewek zda- 
rzyć mogą, coraz drobnieyszćgo piasku uży- 
wamy. poki nie przyydzie do należytćy gład- 
kości, do. którćy iak naycićńszy piasek słaży, 


Wykład 
łamania 
się światła 


w pióre 
wszóy po- 
wierzchni 
soczówki. 
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to dwoistć łamanić się światła należycie po- 
znali, zwśżmy naprzód pićrwszą powićrz- 
chnią soczewki, i mniemáymy iakby za 
nią iak niydaley szkło cięgićm szło. Prze» 
tniymy iaką soczewkę płaszczyzną wzdłuż 
osi EJ (fig: 23.) tóyże soczewki idącą, i 
niech będzie ABD przecięcie pićrwszey po» 
wierzchni, za przecięciem zaś niech cią- 
giśm idzie szkło wszędzie aż za J. Jawná 
iest rzecz podług naszego założcniź ( 20. ) 
że ABD zawsze iest łukiem koła, którego 
śrzodek (C, gdziekolwiek na osi przypádá. 
Toż daymy, że wiele promieni światłych 
od osi cale równoodległych do ABD przy- 
chodzi, i Że EA iest iedćn z owych pro- 
mieni , będzie liniia CA prostopadłą na 
promień EA, bo na punkcie A do powićrz- 
chni łamiącey iest pionową. Jeżeli tedy 
promień EA w szkle łamie się do AJ, prze- 
dłużmy CA do G, zakreslmy z punktu A / 
promieniem CA łuki EG, CF, poprowadź- 
my Eg, FH, do GAC prostopadłć , iasná 
iest rzecz, Że stósońek Eg: FH znáydzié- 
my iednakowy na każdy promień, bądź że 
blizko osi, bądź że dalćy pódź, ieśli tyl- 
ko przed powierzchnią ABD iest powie- 
trze, a za powierzchnią szkło ciągiem idzie, 
(12.) Że prostopadła Ba do AC równó 
iest linii Eg, przeto stósonek Ba; FH wy- 
pádá nie odmienny. Poprowśdźmy między 
osią i promieniem złamanym liniie prosté 
Bb, Cf do osi prostopadłć, łatwo sie po- 
kazuie „iż liniia B,a do linii B, b, linii zaś 
FH do Cf coraz tém bardzićy się zbliża, 
im 
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'im punkt A do B bliżćy przystępuie : o- 


wszem rzeczone liniie na koniec zupełnie 
się łączą, gdy punkt A na B przypśdź, 
Przeto też. żadney różnicy znaczney nie 
znaydziemy między liniiami Bb, Ba, albo 
FH, Cf, kiedy tylko kąt ACB iest tak ma- 
ły, że prawie dwóch stopniów nie prze- 
chodzi. Można tedy bez znacznego błędu, 
gdy kąt ACB iest bardzo mały , brać liniie 
Ba, albo Eg, i FH, które są miara łamaniź 
się światła (12.) cale w stósonku linii Bb, 
i Cf. Zaczem stósonek liniy równoodle= 
głych Bb, Cf iest nieodmienny na wszyst- 
kie promienie. Zaczem i stósonek CJ: BJ, 
a zatem C]: BC, nieodmienny bydź musi, 
Zaczem punkt J wszystkim promićnióm 
iest spólny. Wszystkie tedy promienie bli- 
zkie osi po złamaniu w fzkle zbiegaią się 
na osi w punkcie J, albo raczey wszyst- - 
kié promienie na śrzodek soczewki około 
B pźdaią, w odległości iednego lub dwóch 
stopniów ; (w takowey zaś odległości bar- 
dzo wielć ich pada, ieśli cała krzywość 
soczewki nie wielć ma w sobie stopniów,) 
tak do siebie zbliżaią się koło punktu J, iż 
mieyscć, które tam zdymuią względem oka, 


gale za punkt mieć należy ; drugić zaś pro- 


mienie, co pò brzegach soczewki pźdaią , 
wprawdzie trochę odstępuią od, punktu dE 
ale iednak nieznacznie, zwłafzcza , ieśli 
krzywość foczewki iest nie wielka, pospo- 
licie zaś od kilku stopniów tylko bywać 
zwykła. ; 


k $. za. 
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powiórze 
chni so- 
czówki. 


ROZDZIAŁ XL 


$. 22. M 


Jeżeli tedy na powierzchnią wypukłą ia- 
kiéy foczewki, która bądź to ze fzkła, bądź 
z jnnych cząstek przeźrzoczystych , od po- 
wietrza gęstszych zrobiona , promicnie Świże 
tła padaia, od osi soczewki równoodległć , 
bardzo wielką ich część przez pierwsze zła: 
manić , wewnątrz foczewki tak się nachyla, 
iż ku iednemuż właśnie punktowi na osi 
zmierzaią. Daymy tedy, że druga powierz- 
chniź foczéwki iest płaska, łatwo pokazać 
można, iż owe promienie po drugićm na- 
wet złámaniu na powietrzu zbićraią się na 
iednym punkcie osi. Niech albowiem LQ 
(fig: 24.) będzie przecięcie powićrzchni 
w foczewce, EQ] oś foczewki, za LQ aż 
do J wszędzie powietrze , a przed LQ 
fzkło, albo inné iakić cząstki gęścićy ze- 
brané i przeźrzoczyftfze. Daley niech dwa 
promienie iakiekolwiek GL, FM pádaią 
w ten fposób na LQ, iżby przez punkt J 
osi przechodziły, gdyby na LQ żadnemu 
złamaniu nie podpadały , toż jasná iest 
rzecz, że wzmiankowanć promienie przez 
łamanie się na LQ, przy wychodzeniu 
z gęftszego śrzodka do rzddszego , leszcze 
bardzićy ku osi nakłaniaią się, i dla tego oś 
gdziekolwiek na N i n, między J iQ prze- 
cinaią. Gdyż liniiń LP z L od osi równo- 
odległa , iest prostopadła na promień GL, 
poprowadziwszy, zatem PN do osi prosto- 
padłą, któraby LJ na o przecinała, kąt 
promienia złamanego NLP zawsze iest wię* 

kszy 
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kszy od kąta LJP promienia wpźdaiącego , 
sstósonek zas NP, albo LQ: OP, a tem sa- 
mem i stósonek QL: NO, iest nieodmićnny 
(1y.) Podobnymże fposobćm na drugi pro- 
mień FM, stósonek QM: nR iest nieodmien- 
ny, ieśli liniia nR z punktu n poprowa- 
dzona do promićnia R] iest prostopadłą do 
osi. Zaczem QL: NO=QM: nR, że zas iest 
QL: N0O=QJ: NJ, a QM: nR=QJ: nJ, będzie 
QJ: NJE=QJ: o], przeto N]Js=nj.  Zaczem 
punkta N, i n cale się fchodzą. Z czego 
się pokazuie, że cale wszystkie promienie 
do J skierowane, przez złamanie się na 
powierzchni LQ, w jednym punkcie N na 
osi zbieraią się, który punkt przypada mię: 
dzy Q i J.Że zaś cale od upodobania zale- 
ży, te albo owe śrzodki rózney gęstości 
przez płaszczyzne QL rozdzielić, łatwo zro- 
zumieć można, Że promienie światła od ja- 
kiego punktu J, w wodzie widzialnego wy- 
chodząc na powietrze w powierzchni wo- 
dney LQ tak się łamią, iakby z Jnnego 
punktu bardziey zbliżonego do N z wody 
prosto wychodziły. Z tego wszystkiego 
pokazuie się, że skutki, o których wyżey 
mówiliśmy (rs.) iaśnie wyłożyć można. 


Ba 27 


Nie zawodna tedy. jest rzecz, Że so- 
czewka piaskowypukła bardzo wiele pro- 
mieni od osi równoodległych , które na iey 
powierzchnią wypukłą padaią, za fobą w pe- 
wnym punkcie na osi zbieraą. Ten zaś 
punkt nazywź się ogniskiem, (focus, ) bo 

w ka- 


Ognisko 
soczówki. 
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w każdey foczewce ten punkt, do którego 
promienie światła od osi równoodległe po 
złamaniu dąży, nazwisko má ogniska. Ta- 
ki zaś punkt iest nawet w foczćwce płaską 
stroną do światła obróconcy : ieśli bowiem 
powierzchnią płaską ią obracamy , tedy pro- 
mienie bez złamania w nię wchodzą, bo 
wszystkić do powierzchni łamiącey fą pro- 
stopadłć. ( 14.) Druga tedy kulista po- 
wierzchnia foczewki , wklęsłościa swoią 


ABD (fig: 25.) przyymuie promień daki- 


kolwiek EA, od osi równoodległy i łamie 
go do AJ wychodząc na powietrze. Prze- 
dłużmy JA wstecz dó F, i ze śrzodka C 
łuku ABD pociągniymy promień CA. To 
zrobiwfzy będzie EAC kąt promienia wpa- 
daiacego, FAC kąt promićnia złamanego , 
i ten drugi iest więkfzy od pićrwizego , gdyż 
promień ze śrzodka gęstfzćgo łamiąc się 
wpadźń do rzadfzego. Zakrćsliwizy tedy 
łuk CF że śrzodka A promieniem AC, i 
poprowadziwfzy liniie FH i Ba do CA pro- 
stopadłe „ ftósonek tych liniy na każdy pro- 
mień wfzedzie tenże fám i nieodmienny 
zmayduiemy ( 12.) Nad to, poprowadźmy 
między osią i promieniem złamanym liniie 
Cf, i Bb do osi prostopadłe , a będą liniie 
FH, Cf, i Ba, Bb co do oka cale równe : 
jeśli łuk AB iest mały, owfzem na koniec 
niewymownie blizko do siebie przyftępuią , 
iesli pupkt A coráz bardziey a bardziey zbli- 
24 się do B. Zaczem w foczewkach po- 
fpolitych, gdzie łuk AB zawfze mały by- 
wá, można brać bez żadnego błędu zna- 
eznego, 


D- n e m m a a O O E a T- 
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cznego , że cale tak ieft Bb: cf=Ba: FH. 


/. Zaczem ftósonek Bb: cf, przeto i ićmu ró- 


wny B]: CJ], a zatćm i ftófonek BJ: C|—BJ, 
albo Bj: CB ieft nieodmienny i iednakowy 
na każdy promień. Zaczem wfzystkić pro- 
mienie przez punkt J przechodzą , który za- 
tym ieft ogniskiem, , 


$. 24. 

Od końca iakićykolwiek linii AB (fig: 
26.) poprowadziwfzy dwie liniie pod ką- 
tami do upodobania , któreby się gdziekol- 
wiek na E zbiegły, kąt gdzie się zbiegaią , 
ieśli infze okoliczności fą zupełnie podo- 
bne, zawfze tem mnieyfzy będzie , im da- 
ley punkt zbiegania od AB przypadnie. Po- 
prowadziwfzy z różnych. punktów liniy 
AE, liniie CB, DB, EB, będzie kąt na D 
mnieyfzy od kąta na C, kąt na E mniey- 
{zy od kąta na D, i t.d. Jeżeli tedy punkt 
zbiegania coraz bardzićy od linii AB od- 


Jtępuie ; kąt na tymże punkcie na ostatek 


ftaie się tak mały , iż doftrzedz go zgoła 
nić można. Te zaś liniie, których nachy- 
lenia ku fobie zgoła doyzrzeć nie można , 
za równoodległć mieć należy, Jeżeli tedy 
wierzchołek E zbyt daleko przypada od li- 
nii AB, liniie AE, i BE za równoodległć 
poczytać trzeba, i tém bardzićy, im mniey- 
fza ieft liniia AB, ponieważ łatwo zrozu- 
mieć, iż cała ta rzecz od stósonku linii AB 
i AE zależy. Stąd iawno ieft, iż każdy 
punkt znacznie odległy , i na osi iakićy fo- 
czewki piaskowypukłćy położony , przez 
táma- 


Obrazy 
rzeczy 
w ogni- 
skach so= 
czówek, 


Promié- 
mie głó- 
wnó. 
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łamanie się światła w foczewce , tam od- 
malowany bywa, gdzie ognifko teyże. fo- 
czewki przypada, bo wszystkie promienie 
od takiego punktu widzialnego wpździące 
w foczewkę, za równoodległć mieć ná- 
leży. W tén fpofób, że in[ze przykłady 
pominę , światło od wfzystkich punktów - 
słońca do nas przychodzi, gdyż całą ogro- 
mność ziemi, względem odległości słone- 
czney, niby ieden punkt cale niknie, (IV. 
6.) Nie koniecznie trzeba takićy odległo- 
ści, iaką má słońce od ziemi, Żeby pro- 
mienie światła od rzeczy widzialnych do 
foczewki równoodległe wpadały , lecz do- 
fyć iet, gdy z jakiey odległości mierney , 
blizko od roo. a naywięcey od 30c. faźni 
Parvzkich przychodzą, bo niemal wfzyfikie 
foczewki tylko kilka cálów fzerokości mie: 
waia. Zaczem obraz wfzyftkich punktów, 
które rzeczoną odległość na osi maią, mą- 
uie się w ognifku foczewek. 


(EO 

Jeżeli tedy ABD, (fig: 27.) ieft prze- 
cięcie iakiey foczewki  płafkowypukłćy 
wzdłuż osi uczynione , E zaś pewny punkt 
na osi znacznie odległy widzielismy iż 
światło od takiego punktu w foczewce zła- 
monć , zbiera się w jego ógnifku e, Jeże- 
li tedy prawie w równey odległości ieft in- 
fzy punkt widzialny G (fig: 28.) z boku 
osi, promień GBg przez śrzodek „wypukło- 
ści przez punkt B przechodząc nieznacznie 
się łamie. Daymy bowiem, że b ieft pun- 

ktem 
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ktem na ftronie płafkiey, przez który pro- 
mień przechodzi, iawná ieft rzecz, że lini- 
ie na B i b proftopadié, fą od siebie ró- 
wnoodlegté, a zatćm i cząftki w powierz- 
chniach łamiących około B i b równą tak- 
że maią odległość. Ze tedy grubość fo- 
ezewki bardzo mała bywa, zaczem pro- 
mień światła GB nieznacznie złamany przez 
foczewkę idzie do g,- (ro.) Stąd się nazy- 
wá promieniem głównym (radius principalis) 
punktu G. Jeżeli tedy kąt GBE, co zawfze 
za rzecz pewną bierzemy ieft mały, wat- 
pić nié można, że gdy naymnieyfza różni- 
ca między Gg i Ee zachodzi, promień Gg 
tak się má względem infzych promieni, 
które idą od punktu G, iak oś foczewki 
względem drugiego punktu E. Zaczem i 
punkt G wyraża się gdziekolwiek na g na 
fwoim promieniu głównym , i długość Bg 
od Be znacznie różnić się nić może. Toż 
famo się prawdzi o innym iakimkolwiek 


punkcie, który między G i E leży. Jeżeli 
tedy GE ieft iaka liniia widzialna, obraz 
ićy przez foczewkę maluie się na wywrot, 
i daleko mnieyfzy od famey linii. Że bo- 
wićm ieft ge: GE=Be: BE, a odległość Be 
daleko mnieyfza od odległości BE; przeto 
obraz ge daleko mnieyfzy bydź musi, niż 


fama rzecz GE. 


ge 26. 


Soczewki z. obu ftrón wypukłe fkładaią 
fię iakby ze dwóch loczewek plafkowypu- 
ktych ftronami płafkiemi z fobą złączonych. 

Niech 


Śrzodek 
soczówki, 
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Niech będzie n. p. daná foczewka aBgFa 
(fig: 29.) którey oś ieft JM, śrzedek | wy- 
pukłości aFg, śrzodek M wypukłości ABg. 
Wyftawmy fobie w myśli iakby część osi 
BE, która grubość foczewki ukazuje, tak fie 
dzieliła na C, iżby BC: CF=MB: JE, i po- 
prowadźmy liniią AD przez C do osi pro- 
ftopadłą , iafna ieft rzecz, że dana foczew- 
ka tak wcale fig ma, iakby z dwóch fo- 
czewek ABDA, i EFGE złożona była. Po- 
prowadźmy przez C iakąkolwiek linią HL, 
do obudwóch ftrón foczewki, i połączmy 
punkta j, L, iM,H, łatwo poznać że w tróy= 
kątach CKM, CLJ, kąty na Mi na j fą 
maté, kąty zas na H i na L ofire , bo ką- 
ty LCF, BCH zawfze fą ofire , a przecię fię 
fummie kątów na L, J, i na H, M, równaią 
(Jeom: Czę: I. kar: g2. Twier: 79.) jeft zaś 
BM: BC=F]: FC, przeto i BM: CM=Fj': JC, 
albo HM: CM=1 J): CJ- Że tedy i katy JCL, 
- MCH fa równe , musi bydź że wzmianko- 
wanć tróykąty fą do siebie. podobne: Za- 
czem liniie HM, JL zawfze fą równoodle- 
gie, i każda liniiń profta HL przez punkt 
C wewnątrz foczewki poprowrdzona tak 
fię dzieli, iż zawfze ieft CL: CH=CF; CB 
=JF: MB: przeto ów punkt zważania go- 
dny C, w każdey foczewce z obu ftron wy- 
pukłey , śrzodkiem teyże foczewki nazywa- 
my. Każdy zaś promień światła przecho- 
dząc przez śrzodek iakićy foczewki, co do 
oka zgoła fię nie łamie: gdyż płafzczyzny 
w punktach HiL, foczewki dotykaiące się, 
ieśli w famcy rzeczy HL iefi częścią pro~- 
mié- 
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mienia, fa od fiebie równoodległe , grubość 

zaś foczewek pofpolitych nie wielka bywać 

zwykia (19.) 

$. 27. 
~ Jeżeli tedy punkt widzialny, a bardzo Obrazy 

daleki E, ieft na osi foczówki AD (fig: 30.) 17°°2y. 
Z obu ftron wypukłey; foczewka wyftawi ah 
obraz tego punktu gdziekolwiek na fwey czówek zoa 
osi na e. Ze bowiem rzeczona foczewka bu stron 
toż famo fprawuie, iak gdyby ze dwóch śą 
foczewek płafkowypukłych fkładała się, ka- 7” 

dá zaś z owych foczewek poiedynczych 
wfzyftkić promienie z punktu E idacć , 
gdziekolwiek na osi zbiera ; zaczem bez 
wątpienia foczewka fkładana toż famo fpra- 
 wuie, i má fwoić ognifko , ieśli inné oko- 

liczności fą zupełnie podobné, bliżey niż 
foczćwka poiedyncza , bo światło w niey 

bardzićy się łamie. Podobnymże fpofobem 

punkta Gi F zobu osi położone na promié- 

niach głównych Gg, Ff, które przez śrzo- 

dek foczćwki przechodzą , w jednakowych- 

Że odległościach od foczewki, iak E, wy- 

rażaią fię: a zatćm przez foczewkę całey 

linii FG obraz fg maluie fię mały i na wy- 

wrót, (25.) í 

$. nag. 


To, cośmy powiedzieli, łatwo fię do- Ry aiz 
świadczeniem ftwierdzą. Naftawiwszy ia- ***" 
ka foczewkę z obu ftron wypukłą na prze- 
ciw słońcu , i promienie złamanć karta prze- 
iąwszy. Bo naprzód, gdy karta bardzo 

blizką 
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blizká iet: foczewki, daie fię na nićy wis 
dzieć koło wielkié okragłé, i nie-wfzgázie 
iednakowo światłe. Za oddaleniem zas po 
mału karty, owo co ráz bardziey fię zmniey- 
fzą i świetleyfzćem fię ftaie. Na koniec 
w pewney odległości, iaka iet ognilka ro», 
bi fie naymbieyfze , i wfzędzie nayświetley- 
fze. Bardziey oddaliwfzy kartę, znowu fię 
powiekfza, światło w nićm słabieje , acz 
iednakowo wfzędzie, bo promienie słone- 
cznć w odległości ognifka zebrane znowu 
fiẹ rozchodzą. W famćm ognifku oprócz 
światła razem bywa takie gorąco , iż częfto 
karta albo innć ciało zapalne ogniem pło- 
nie. Stąd ieft początek robienia ofobliwych 
foczewek z obu ftron wypukłych, do pale- 
nia ciał zapalnych , które fzkiełkami palą- 
cemi nazywamy. Stąd punkt, w którym 
takie fzkiełka palą , ognifkiem ich mianu- 
iemy , a odległość ognifka od fzkiełka od- 
ległoscią ognilkową (distantia focalis) zo- 
wiemy, Przez świątło tedy słoneczne odle- 
* głość ognifka od każdey foczewki łatwa 
znaleziona bydź może: gdyż słońce tak iefk 
od nás odległe, że wfzyftkić promienie od 
któregokolwiek iego punktu przechodzącć, 
nie tylko względem iakieykolwiek foczéw- 
ki: ale też względem całey zićmi za wea- 
le rownoodległe poczytać należy. 


$. 29. 


Punktzła- | Znałazłfzy tedy odległość ognifka soczew- 
Ee. ki przez światło słonecznć , potem zaś na- 
soczówką. ftawiwizy ią w znacznćy odległości na prze- 

ciw 


L 
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| siw zabudowanióm , góróm, albo innym 

ciałóm od słońca oświeconym, pokażą fię 
| wyraźne obrazy tychże ciał z drugicy ftro- 
| ny foczówki w odległości ognifka, małe i 
l wywrócone, byleby tylko poboczne świa- 
| tło nie przefzkodziło.  Pobliżfzych nawet 
przedmiotów podobne wyobrażenie dzieie 
fię przez foczewki wypukłe, ale w wię- 
kizey odległości. Z czego znać, że foczćw- 
ki nie tylko światło idącć od dalekich pun- 
któw przez promienie co do oka równood:- 
ległć ; ale też i od blizkich, przez promie- 
nie znacznie rozchodzące fię , w jeden punkt 
zbieraią. Przeto taki punkt, powfzechnie 
punktem złączenia ( puntum unionis ) nazy- 
wamy, który w tym tylko razie na miey- 
{fcu ognifka przypada, gdy promienie od 
punktu widzialnego dla wielkićy odległości 
mogą bydź brané za równoodległć; w ja- 
ncy zaś okoliczności daley ieft od foczew- 
ki niż ićy ognifko , a to tem bardzićy, im 
punkt widzialny ieft bliżfzy. W odległości 
złączeni promieni obrazy przedmiotów wy- 
raźnie , w odległości zaś więkfzey lub mniey- 
fzey, nie wyraźnie fię pokaznią; bo pro- 
mićnie w drugim razie od każdego punktu 
rzeczy widzialney idące fą pomićfzanć, ani 
fię należycie nie rozdzielaią. Im bardzićy 
zbliżamy iaką rzecz do foczewki ; tém obraz 
ićy więkfzym fię ftaie, bo dalćy od foczew- 
ki odftępuie, wielkość zaś iego iet w ftó- 
fonkuw teyże odległości Czy.) 
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Obrazy , którć od foczewek wypukłych 
pochodzą wyraźniey fię pokazuią, im miey- 
fce ieft ciemnieyfzć, gdzie ie przeymuiemy, 
iim słońcć mocnicy oświeca rzeczy, któ- 
rych światło do foczewek przychodzi. Prze- 
to rzeczone foczewki w ten fpofób ofadza- 
my, że mieyfcć za nićmi, gdzie obrazy 
przypadaią, ciemnć bywá, i to mieyfcć 
właśnie ciemnicą, ( camera obfcura) nazy- 
wamy. Gdyż , albo okna w jakiey izbie , 
z którey daleko i wielć rzeczy od słońca 
dobrze oświeconych widzieć można , okien- 
nicami zupełnie zamykamy , zoftawiwfzy 
nie wielki otwór, w którym fię foczewka 
ofádzá, a obrazy przez nię czynione pó: 
daią na tablicę białą lub na ścianę ; albo 
też robiemy fkrzynkę we wnątrz poczernio= 
ną, na który dnie ruchomym przykleiamy 
biały papićrs w nakrywce fkrzynki dwa 
bywaią otwory : w jednym ofadza fię fo- 
czewka : przez drugi przypatruiemy fię 
obrazóm na dnie przez światło odmalowa- 
mym. Żeby zaś światło od rzeczy na oko- 
ło będących do foczéwki przychodziło 3 
zwierciadło płafkić nad foczćwką ukośne le- 
ży. Niech będzie CD (fig: 31.) zwiercia- 
dło , którć można zniżać i podwyżfzać, AB 
foczćwka, FG rzecz do widzenia z boku. 
Poprowadziwfzy liniie proe FMH, GL] 
proftopadłé do płafzczyzny zwierciadła CD 
MLE, zróbmy FM=HM, i GL=JL, iafná 
ieft, że promićnie od rzeczy dancy do wi- 

dzenia 
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dzenia FG, tak fię o zwierciadło 'do To- 
czewki odbiiaią , iak- gdyby przychodzi. 
ły z HJ- (8.) a zatem obraz teyże rzeczy 
przez foczewkę odmalowany , ukaże fię 
na ON, to iet, między liniiami HN, JO, 
przez śrzodek foczewki poprowadzonemi. 
Jeżeli zaś krzynka nié ma iednego boku 
z defek, ale zasłania fię czarnem fuknem, 
można na dole do niey włożyć rękę i na 
dnie fkrzynki obrazy okryślić. Z tey 
przyczyny owa fkrzynka, którą nazywa- 
my ciemnicą nositelną, ( camera obscura 
portatilis ) bardzo ieft wygodna do malo» 
wania zabudowań , miśft i innych rzeczy, 
Łatwo poftrzedz można, że nie wfzyftkić 
rzeczy na dnie ciemnicy wyraźnie fię ma- 
luią, ale te tylko, których taka ieft od- 
ległość , że punkt złączenią promieni , któ. 
re od nich idą, na famćm dnie albo bli- 
zko dna przypada. Gdyż dalfzych przed- 
miotów obrazy przyciemmemi bydź mu- 


fzą ( 29.) 
(WE: 


Stąd poznaićmy , iakim fpofobćm owe Oko. 
obrazy , o którycheśmy wyżey mówili (5.) ludzkić. 
tak w oczach ludzkich, iako i zwićrzę- 
cych robią fię, Bywaią małć, na wywrót, 
ale bardzo żyemi farbami odmalowane, 

W każdćm albowiem oku zndyduie fię fo- 

czewka z obu ftrón wypukła bardżo prze- 

Zrzoczyfta, którą promienie światła mo- 

Cno łamie , i wfzyftkich rzeczy obrazy wy- 

wtótnie ftawiá, tak, iak infzć  foczewki 
R iedne= 
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iednegóż z nią gatunki. Nazywó fię krys 
fztałową ( cristallina, ) Samo oko ieft ni- 
by ciemnicą, Albowićm błonka ALC (32.) 
która ie z wierzchu okrywś, iet grubź „ 
twardź i nieprzezczoczyfta. Nazywamy 
ią twardawą (selerotica.) Tey błonki nie 
wielka cząftka ABC, ieft przezrzoczyfta , 
na kfztałt rogu i wypukleyfza. Przeto ma 
nazwilko błonki rogowey (cornea.) Pod 
tą zwierzchnią błonką głębicy idzie druga 
nie przezrzoczyfta ale miękkś : którey 
część tylną FDEJ czarniawą (chorois,) na; 
zywamy : część zaś drugą , która z przo- 
du oka pod rogową ABC leży, iagodową 
(uvea) mianuićmy. Ta. zewnątrz różnć 
má w fobie farby na kfztałt tęczy, którć 
to farby , Że przez błonkę mogową wyra”. 
Żnie fig nam pokazuią, przeto famemu 
oku ié przypifujemy. I tak mówimy, że 
u iednych fą oczy modrawć, u drugich 
fzarć it.d. W błonce iagodowćy, którey 
część zewnętrzna tęczą fie zowie, iefk 
okrągła dziurka , czyli zrzenica K, (pupil 
la,) przez którą światło wchodzi do oka. 
Wiete zwierząt rodzi fię z zamkniętą zrze- 
nicą , fám człowiek przy. narodzeniu má 
oczy zawartć, lecz zrzenica w ludzkiem 
oku prędzey fię otwićra niż w oczach nie- 
których zwierząt, które do kilku dni nie 
widzą.  Oftatnią w oku błonkę FDEJ 
siatkową (retma) nazywamy. Ta ieft na 
kfztałt płótna naycieńlzego i naybielfzego 
wątła , całą błonkę czarniawą z jedney ftro= 
ny okrywa, obrazy rzeczy powierzcho= 
wnych 
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wnych przyymuie. Składa fie z bardzo 
cienkich żyłek , które -wyralta a z ocznéy 
Żyły LN (nervus opticus.) Ta Żyła idzie 
profto do mózgu, i zdaje fię, iż przez 
nię porufzenia światłem w błonce. siatko- 
wey, uczynioną do mózgu dochodzą, Tym 
to fpofobem przez oko czucie mamy, 
gdyż doświddczenić oczywiście dowodzi, 
że suchożyły (nervi) mówiąc ogólnie, po 
całem ciele nafzem rozkrzewionć, fą iedy- 
némi narzędziami nafzego czuciá. 


S$. 32. 


Soczewka kryfztałowa GH bardzo cićn- 
kićmi Żyłami FG, HJ, które powiekowe- 
mi nazywamy (ligamenta ciliaria) z obu 
firon utrzymuie fię, refztę zaś wydrożeniń 
w oku zaymuią ciecze bardzo przezrzo- 
czyfte, z których druga nieco iefk tężfzą 
od pierwfzey i geftfza, Pićrwfza zaymuie 
w oku całć mieyfce między błonką rogo- 
wą i foczewką kryfztałową, i nazywa fię 
cieczą wodną, (humor aqueus,) druga cie- 
czą fzklanną, (himmor witreus,) i mieści fię 
między foczewką kryfztałową i błonką 
siatkową. Stąd łatwo poznać, že i błon- 
ka rogowá w nieiaki ipofób , i obiedwie 
ciecze w oku światło łamią. Ale naywię= 
céy ku temu końcowi, bez wątpienia fo- 
czewkąa  kryfztałowa służy.  Zrzenicą 
w oku rozfzerza fię, gdy mało ieft światła, 
gdy zaś zbyt wiele, zmnieyfza fie. Każdy 
tego fám na fobie łatwo doświadczy, gdy 
 ftoląc przed zwierciadłem rękami oczy za- 
R2 słoni , 


Dalszś 
opisanie 
oka. 
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słoni, potóm zaś znagła ręce od twarzy 

( odeymuie. Przeto nić móżna dobrze wi- 
| dzieć dla zbytecznego światła, gdy z cié- 
minego mieyfca do zbyt światłego znagła 
wchodzimy. Gdyż zrzenica w bardzo krót- 
kim czafie nić mogac fię doftatecznie ści- 
{nać , zbyt wiele światła przyymnuie , którć 
przeraża oczy, wielkić w nich fprawuiąc 
wzrulzćnić. Że zaś zrzenica oka ludzkie- 
go zawfze ieft nie wielka, łatwo poznać 
iż promienie światła, którć nawet od nie 
bardzo: dalekich puaktów przychodzą , za 
równoodległć brać fię mogą. Na koniec 
ludzie i wiele zwićrząt zrzenicę okrągłą 
maia; u kotów zaś i niektórych innych 
zwićrząt zrzenica ścifká fię na kfztałt fzczu- 
płey fzpary, gdy światło na nię biie. Im 
zrzénica daie fię bardzićy rozfzerzać , i im 
błonka siatkowa z fuchoŻyłą oczną łatwiey 
fie porufzń; tem oko :do widzenia mnićy 
światła potrzebuie. Przeto niektóre zwie- 
rzęta i pod. czas nocy wyraźnie widzą , 
owfzćm niektórć w nocy tylko dobrze, wi- 
dzą: bo zrzenica w jch oku nić może fię 
należycie ścifkać, a zatem tężlzć światło 
w dzień, oko ich razi i zaćmiś, 


0-38: 


Latarniś Im iakś rzecz, widzialnń zdala bardzićy 
czarnoxię- fię zbliża do foczewki wypukłey, tem iey 
= obraz za foczewką więkfzy fię fiaie, i bąr- 

dzicy nie wyraźny (25.) Ten wzaiemnay 

związek rzeczy widzialnych z jch obraza- 

mi, dał pochóp do róbienia latarni czara 
noxig- 


Jo OCE 


ROZK Z 


sT 
o =a 
E Z BO a NA 4 Nio a E S 


Teue 


OB, 


O ŚWIETLE. 463 


noxięzkiey , (lucerna magica.) Albowiem 
niech będzie rzecz iako GF (fig: 30.) da- 
ley niż foczewki ogniflko AD przypada , 
ale iednakowóż mie zbyt daleko, fg zaś 
jobraz teyże rzeczy mały i wywrócony. 
Wyftawmy fobie iakby na mieyfcu GF 
była táblica biała albo ściana, na fg zaś 
rzecz bardzo podobná do obrazu fg, i tak- 
że wywrócona; iawno ieft, iż na tabii- 
cy przez foczewkę, złamanemi promienia- 
mi zrobi fię obraz daleko więkfzy, bar- 
dzo podobny do rzeczy FG, z nią równy, 
"1 także) wproft ftoiący. Jeżeli tedy foczew- 
ka wypukła AD ieft w jakicy ciemnicy , 
a na fg tabliczka fzklanna malowana, na 
którą mocne światło pada od lampy nie 
daleko ftoiącey , każdy widzi że obraz od- 
malowany na fzkle, większy i wproft 
ftoiący , na ścianie FG, albo na tablicy 
ukazać fię powinien. Lecz za zbliżeniem 
fię iakiey rzeczy widzialney do foczewki 
na odległość ognifka, albo iefzcze i bar- 
dzićy, za foczewką Żadnego nie mafz icy 
obrazu. Łatwo ten fkutek wyłożyć mo- 
Żna podług wyżey danych nauk. Że bo- 
wićm każdy promień, z któregokolwiek 
punktu G, który do foczewki wypukłey 
wchodzi i do punktu g złamany, znowuby 
fig do G w foczewce tamał, gdyby nazad 
cale podobnym spofobem z g do foczew- 
ki wchodził; (1y.) łatwo poznaićmy, że 
od każdego punktu widzialnego , który ieft 
w odległości ognifka. od foczewki, pro- 
mienie po złamaniu równoodległemi od 
fiebie 


Każdy 
punkt wi- 
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fiebie bydź mufzą, gdyż promienie ró 
wnocdległć , przez podobneż złarnanie 
w foczewce, w jey fie ognifku zchodzą. 
Jesli punkt widzialny bardzićy fię iefzcze 
zbliża do foczewki, promienie od niego 
idące złimanć w foczewce wcale fię roz- 
chodzą, a przeto w obudwóch razach ża: 
dnego nić ma obrazu rzeczy widzialney 
za ioczewką. 
$. 3% 


Obrazy , które fię robią przez foczew== 
ki wypukłe, bardzo. fa podobne famym 


dzialnypro- rzeczóm widzialnym , nie tylko co do 


miónie ie- 
dnofarbnć 
na wszyst- 
kié strony 
rozrzucń, 


kfztałtu , ale też co do farby, gdyż pun- 
ktu czerwonego , obraz też ieft zawfze 
czerwony , niebiefkiego , niebiefki it. d. 
Stąd fie pokazuie , że od rzeczy czerwo- 
ney światło czerwonć, od niebiefkicy nie- 
biefkić, na wfzyftkić fie ftrony rozchodzi, 
słowóm, Że różnć fą gatunki światła , i 
bardzo odmienne. Nie wiemy wprawdzie 
przyczyn tey różności, ale pewnie iednak 
ią poznaićmy, gdyż iedćn gatunek świa- 
tła inaczey oczy pafzć porufza niż drugi. 
Nie od famych tylko ciał ciemnych różne 
światło idzie, ale i od tych, które przez 
fię fa świecące. Bo węgle rozzarzone świa- 
tto czerwone daia, płomień spirytusu win- 
nego ieft niebiefki, i tak z jnfzych rzeczy 
światło infzćy bywa farby. 
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Przez farbę tedy (color ) rozumiemy CHES 
przyczynę, która fprawuie , iż iakie ciało farba 2 
pewny tylko gatunek swiatła na okoła 
fiebie rozrzuca- Ta przyczyną, bez wąt- 

ieniá w famych ciałach znayduie fię, gdyż 
'częfto widzimy, że dwa ciała bardzo różne 
w fobie firby maią , choć Żadney tego 
przyczyny zewnętrzney nie znayduićmy. 
W ciałach przeźrzoczyftych cząftki nawet 
wnętrzać wiele do farby pomógaią , lecz 
w ciemnych farba od famey tylko powierz- 
chni zawisła, gdyż od wnętrznych części 
tych ciał Żadne światło do nás przychodzić 
nié może. Przeto drzewo albo infze jakie 
ciało nie przeźrzoczyfte , cząftkami pewney 
farby napoionć , całe teyże farby nabywa, 
bo ićy cząfikami zewfząd się obwodzi, 
Wiele zaś cząfiek znaydnie fię , które zda- 
tnieyfzć fą iedne niż drugie do udzielenia 
ciałóm farby , które to cząftki dlá tćyże 
przyczyny zowićmy także farbami, gdyż 
przez nić się dziele, że ciała pewny iaki 
gatunek światła około fiebie rozrzucaią. 


$. 36. 


Różać farby z fobą zmiefzanć , zawfze Fart 
nową farbę czynią, Ten także fprawuie Dew 
pomiefzanie farb , kto różne gatunki świa- kowé i po- 
tła tak miefza, iż na nie patrząc, nić mo- chodnć. 
Żemy ich rożeznać. Krąg nić wielki z drze- 
wa, w pośrzód którego wprawiony ieft 
kołek, pomalowawszy od śrzodka aż do 


obwo- 
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obwodu różnemi farbami, gdy go na o- 
wym kółku fzybko obracamy, Żadney fár- 
by z ofobna nie widać, ale iedna tylko. 
ze wfzyftkich złożona ukazuie fię. Jeżeli 
na przemiany n.p. wciąż kręgu pasy idą 
niebiefkie i żółte , cały krąg dopóki go 
predko obrácámy, wydaie fię bydź wfzę= 
dzie zielony. Gdyż obrót iego fprawuie, 
Że na iaką część zrzenicy dopiero światło 
niebiefkić pada, toż wnet potem żółte, i 
dlś tey prędkićy przemiany ani niebiefkie- 
go światła ani Żołtego z ofobna nie roze- _ 
znywamy, ale tylko światło z obudwóch 
gatunków złożone widzieć fię nam daie, 
Podobnymże fpofobem niebiefka farba zmie- 
fzani z żółtą, ze wlzyftkiem zielenieie , 
byleby tylko tak dobrze pomiefzanć zofta - 
ły, iżby fię nie znaydowała Żadna cząftka 
przygrubfza niebiefka albo żółtá , którąby 
famóm okićm rozeznąwać można było, 
Zaczem podług doświadczćnia wiele ieft 
- fórb fktadanych , fkąd też bardzo łatwo po- 
znaiemy , Że i pierwiśftkowe bydź mulzą, 
Gdyż farby , z których fię iaka farba fkłada, 
tem famem fa proftfze, zaczem, albo ze 
wfzyfikiem fą pićrwiśftkowemi, albo z jn- 
fzych mniey od fiebie złożonych powftaią. 
Tym fpofobćm coraz daley czyniąc r0z- 
biór farb złożonych, na koniec niechybnie 
przyyśdź musimy do farb wcale pierwiafte 
kowych. 


Ś$.37> 
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Gar 

Swiatlo także sloneczné z bardzo wie- 

lu promyków fkładź fię, i można różńe 
iego gatunki, którć fię w niem znayduią, 

przymocnieyfzem łamaniem widocznie od- 

dzielić. Ku temu końcowi zwyczaynie 

używamy fzkła czyftego tróygraniaftego , 

które graniafłostupem (prisma) zowiemy, 

Niech będzie ABC (fig: 33.) przecięcie 

namieniopego  graniaftosłupa: proftopadłe 

/ do iego osi, DE promicń słoneczny na BC 
ukosnie padaiący , łatwo poznać, że ten 

promień w fzkle ku proftopadłey FE na 
EG, potćm zaś w powietrzu znowu od 
proftopadłey GH na GJ, a zatem dwa ra- 
zy w górę fię łamie. Promień złamany 
przeiąwfzy białą kartą na J, zawfze fię zro- 
bi obraz różnemi farbami bardzo światłe- 
mi odmalowany , tem więkfzy im kartę 
od graniaftosłupa bardzićy oddalimy. Z czea 
go fię pokazuie, że promićnie farb począ- 
wfzy od punktu G, profto idą, a zatem 
coraz bardzićy od fiebie fię oddalaią. W na- 
mienionym obrazie naftępniące farby dofyć 
wyraźnie widzieć fię daią. Naywyżey na 
J fioletowa ,* niżey ińdychowa, niebiefka , 
zieloną , żółta, złotawad, nayniżey czer- 
wona. Ten porządek w nafiępowaniu farb 
zawfze i wfzędzie iednakowy bywa. Stąd 
poznaiemy, że światło fioletowe naybar- 
dzićy fię łamie, czerwone naymniey, in- 
fzych farb promyki (stamen) śrzednią nie- 
iaką maig łomność (refrangibiktas ,) które 


ią 


Promić- 
nie stone- 
cznć łama- 
niem dzielą 
się na ró- 
Żnć farby. 


Miernć 
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fa bliżfzć promyka fioletowego , więkfzą , 
które zaś czerwonego , mnieyfzą. Różnica 
łomności we wizyftkich promykach; ró- 
Żnych farb ieft nie wielka; gdyż dopoki 
blizkić są graniąfiostupa , mało od fiebie 
odftępuią ; zaczem i kąty między nićmi, 
i pionowa HG nie wiele fię różnią. 
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Doświadczćnić naucza, iż promień sło- 


łamanićsię neczny bądź ráz tylko złimany , bądź 
światła nie kilka razy wprawdzie ale przez fame 


sprawuie 
różnych 
farb. 


powierzchnie równoodległć, na promyki 
różnych fźrb, co do oka nie dzieli fię : 
przyczyną tego ieft różnica bardzo małą 
w łomności famychże promyków. Gdyż 
promień DE w fzkle ze wfzyftkiem fię 
rozdzielá, tak dalece, że część iego fioles 
towá ód G naywyżey idzie ku A, czer- 
wona.zaś nayniżey ku C, atoli iednak pun- 
kta różnych farb na G tak blizko fiebie 
leżą, że ich oko zgoła rozeznać nić może, 
a ndybardziey w ten czas kiedy promień 
EG niezbyt ieft długi. Gdyby tedy druga 
powierzchnia łamiąca była na G, równo- 
odległa od BC, znowuby łamała promyk 
fioletowy , który w fzkle naywyżey fzedł, 
náybardziéy na dół, a czerwony naymnicy. 
(Tym fpofobćm wfzyftkié promyki różnych 
farb ftałyby fię blizkiemi fiebie i 'rowno- 
odległemi, tak iak były przedtem na DE, 


, nim fię złamały na E. Gdyż każdy pro- 


myk od promienia DE byłby równoodle- 
głym, (19.) a zatem iednego od drugiego 
roze- 
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rozeznaćby nié możną było. Daleko ina- 
czéy fię rzecz má, gdy powierzchnie łá- 


miące ku fobie fą znacznie nachylone. Bo 


dli kata na C, każdy promyk w grania- 
fosłopie dwa razy fię łamie w jednęż ftro- 
nę: ita ieft włdściwa przyczyna, Że pro- 
myki różnych farb znacznie fię rozchodzą. 
Stgd wyrozumiewimy , za co około rze- 
czy, na które przez foczewki patrzymy, 
różnych efarb nie, widzimy; kiedy fame 
promienie przez śrzodek foczewki prze- 
chodzącć do oka wpźdaią , ieśli zaś i to 
światło do oka dochodzi, które po brze- 
gach foczćwek pada, zwłafzcza jeśli ich 
wypukłość ief: znacznieyfzą ; w ten czas 
fię rzeczy widzialne farbami otoczonć po- 
kazuią. Gdyż powićrzchnie foczewek łá- 
miących koło osi prawie fą równoodległe, 
przy brzegach zaś do fiebie znacznie fię 
nachylaią, a zwłafzcza gdy loczewki fą 
bardżo wypukłe. 


$. 39. 


"2 tych doświadczeń, które na grania- 
ftosłupie czyniono, słufznie wnofimy, że 
promyki różnych farb , z których fię świa- 
tło słoneczne fkłada , różnemu łamaniu 
w ciałach przezrzoczyftych podlegaią. Stąd 
także idzie, że owć fićdm farb wyżcy na- 
mienionć , fą pierwiaftkowe czyli poiedyn- 
cze. Gdyż każdy promićń słoneczny gra- 
niaftosłupem przeięty, ieft zbiorem prawie 
niezliczoney liczby różnych promyków ie- 
dnoftaynie z fobą zmieszanych. Że zaś 

każdy 


Sićdm 
farb piór= 
wiąstko= 


wych. 


Światło 
innych ciśł 
podobné 
jest Światlu 
słoneczné- 
mu, nawet 
co do fśrb. 
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każdy promyk odmienney firby ma -wła- 
ściwą fobie łomność ; przeto promyki ró- 
Żnofarbne przez graniaftostup od fiebie fię 
oddzielają, promyki zaś iednofarbne zbie- 
raią fię i złączone idą, Gdyby tedy owe 
fiedm fźrb, które w obrazie karta przeię-. 
tym wyraźnie widzimy., były iefzcze zło- 
Żone; coraz noweby farby tem wyraźnićy, 
pokazywały fie; imbyśmy kartę od | 
niaftosłupa bardzićy oddalali, bą promy- 
ki różnofarbne dalcy idąc bardzieyby od- 
fiępowały, a tem famem różność w jch 
fomności, a ftąd odmićnność w famych 
farbach znacznicyby fię wydawała, Ina- 
czey zaś doświadczenie mas naucza: bo 
oprócz wzmiankowanych farb , inne choć- 
by też i w naywiękfzey odległości karty 
od graniaftosłupa nigdy fię nie daią wi- 
dzieć. Nad to, przez inne doświádczéniá 
docieczono , że powtórnie łamiąc promyki” 
świałła Żadna z rzeczonych farb nie od- 
mienią fię, ani dzieli na inne farby: idzie 
zatem , iż też Żadna z drugich fię nie fkła- 
dá, ale wfzyfikie fą pićrwiaftkowć i po- 
iedynczć. 


$. 40. 

Światło od innych ciał wfzyftkich, któ- 
rć tylko pod zmysły podpadaią , ieft wca- 
le podobne do światła słonecznego. Idzie 
drogą proftą , odbiiś fie od zwierciadeł , 
przez śrzodki odmiennie gęfte przechodząc 
złómaniu podlega, tak iak światło słone- 
czne. Zaczem ieft bardzo dowodliwź, i2 

także 
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także różnć má w fobie farby : co też i 
wielorakie doświadczenia w tey mierze 
czynionć potwierdzaią i iawnie dowodzą. 
Płomień drzewa palącego fię , albo lampy 
ieft białawy, a zatem teyże famćy prawie 
farby co i Światło słoneczne. W tym zaś 
płomieniu , patrząc nań przez graniaftosłtup 
tćż fame fićdm farb poftrzegamy co i 
w świetle słonecznem : z czego fię poka- 
zuie, iż promyki w promićniu przez gra- 
niaftosłup tymże fpofobem oddzielaią fie, 


-a zatem Że iednakowo fą pomiefzanć , 


iak promyki od słońca. Czerwoność w roz- 
zarzonych węglach , patrząc na nie przez 
graniaftosłup, bynśdymnićy fię nie odmie- 
nia; a zatem nie dzieli fię ani mićni ł4- 
manićm światła , tak właśnie iak czerwo- 
né światło słońca. Te więc i infzć tym 


.podobnć doświadczenia okazuią, że owć 


fićedm farb, któreśmy wyżey. wzmianko- 
wali, fą pierwiaftkowemi , nie tylko 
w świetle słonecznem, ale też w świetle 
i od innych ciał idącćm: przez pomicsza- 
nie zaś tych farb inne fię robią farby, a 
białość na koniec fkładź fię ze wfzyfikich 
farb pierwiaftkowych. 


fs” 412 


Co fię tycze czarności , pewna ieft rzecz 
iż ta z nadzwyczaynym i z niepomiernym 
niedoftatkićm światła zawsze fię łączy, 
Przeto Żadne ciało świecącć, poki świćci 
nie bywa czarne ; gdyż w ten-cżas świa: 
tło żywfzć i mocnieyfzć do oka od niego 


przy- 


4 


Czarność 
skąd po- 
chodzi, 


Światło 
dzićnnć. 


2 


270 ROZDZIAŁ KI 


przychodzi niż od ciał ciemnych. Ciało 
ciemnć nazywamy czarnćm, gdyż z jnne- 
mi ciałami równie oświeconć daleko mniey 
światła zawfze odbiiá, niż drugie ciała nie 
iednćy z niem farby. Co fie tad pokazu: 
ie, że gdzie [ą cićmności i gdzie cień pá- 
da, tam iet czarno, i cienie tem Czar- 
nieyfzć wydaią fig, im na około nich wię- 
cey ieft światła, bo na tćh czas niedofta- 
tek tegóż światła w cieniu pod zmysły 
nam bardziey podpada.  Atoli gdyby od 
iakiego ciała żadne światło do oka nafze- 
go nie dochodziło ; tedybyśmy go zgoła 
nie widzieli.  Zaczćm i od nayczarniey- 
fzych przedmiotów światło do nas docho- 
dzi, ale w bardzo małćy obfitości: owfzem 
w famych cieniach, które nam pod oko 
podpadaią, nieco światła fię znóyduie. 


$. 42. 

Ponieważ nie tylko ciała świecącć ale 
nawet i ciemne światło, które na nié pá- 
da, około fiebie rozrzucnia ; przeto gdy 
słońce w czafie pogodnym ziemię oswieca, 
światło od ciał ciemnych nawet na owć 
mieyfca dochodzi, dokąd promienie stone- 
czne nie fiegaią. Zatem światła dziennego , 
włzędzie używamy ,, gdzie tylko światła 
słonecznego wproft do nas idacćgo nić má, 
Gdyż to światło zowiemy dziennem, które 
w dzień znayduie fię na owych mieyfcach , 
których słońce wproft nie oświeca. To 
więc światło znżyduie fię we wfzyftkich 
cieniach, które ciała promieniami słońca 

oświe- 


Pa 
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oświćconć rzucaią; i codzienne doswiád- 
czenie pokazuie iawnie, Że toż światło 
w cieniach ieft bardzo tęgić, bo w oczy 
nás tak mocno uderzą, iż za dnia z cie- 
niów nawet i gwiazde nie widzimy tak, 
iaki} w nocy. Bo takić ieft ułożenie ciała 
nafzego, iż w każdym zmysle wfzelkić 
porufzenie słabfzć przytłumione bywa od 
znacznie tężfzego , które tego faimego cza- 
fu razem w tymże famym zmyśle powfta- 
ie. Przeto pod dzwonem gdy weń dzwo- 
nią nie słyfzymy głofu do nás cifzey mó- 
wiących, dla tćyże przyczyny światła: za- 
rzewia przy świetle słońca nie widzimy. 
Podobnymże fpofobćm moc światła dzien- 
nego przefzkadza do widzenia gwiazd, 
których światło ieft daleko słabfze, 


ENEA. 

Gdy Niebo ieft niepogodnć , chmury iako 
ciała nie ze wfzyftkiem ciemne, w dzień 
wielką obfitość promieni słonecznych do 
nas przepufzczaią, ' Wprawdzie te promié- 
nie nieporządnie fię łamią , gdyż obłoki 
nie fą cale przezrzoczyftć , i nić maią fo- 
ićmnego kfztdłtu , iednakowóż znacznie 
fię przez chmury przebiiaią, i na wfzyft- 
kie ftrony idą. A tak, gdy nawet zachmu- 
rzonć ieft Niebo , wfzędzie używamy świa- 
tła dziennego w cićniach od chmur. Przed 
wichodćm słońca i po zachodzie , powie- 
trzokrąg wielć promićni słonecznych przey- 
muie,,i ku ziemi ié odbiiaiąc owo stabe 
daie światło, które świtem albo mrokiem 

nazy- 
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nazywamy. Gdyż powietrze do znaczney 
wyfokości ziemię otacza, a ieft nie że 
wfzyftkiem przezrzoczyfte. (11.) Nocnć 
nawet ciemności maią w fobie nieco świa» 
tła, gdyż fowy, nietoperze, koty i inne 
zwierzęta w nocy wyraźnie widzą , coby 
żadną miarą bydź nie mogło, gdyby do 
ich oka cokolwiek światła nie wchodziło. 


$. 44 

„Wykłśd Zaczem , w cieniu koniecznie bydź mu- 

eićnia. si niedoftatek światła, ale tylko znacznie 
wielki, nigdy zaś nie bywa zupełny, Po- 
prowadziwfzy n.p. przez wierzchołek fka- 
zówki wproft ftoiącey i ciemney AB (fg: 
34 ) liniią proftą CAD, cień zupełnie zay- 
muie mieyfcć ABD, bo promienie słone: 
czne profto tylko idącć fkozówka ćićmna 
przeymuie, i doyśdź im tam nie dopu- 
fzczó. Zaczem na ABD nić ma światła 
bardzo tegićgo , przeto niedoftatek światła 
tamże ieft bardzo znaczny. Dśymy więc 
tym czafem, że słońce ieft iednym pun- 
ktem świecącym, EG płafzczyzna pozio- 
má, AB fkazówka proftopadle fłoiąca, na 
liniią BD, która jeft przecięciem dwóch 
płofzczyzn ABD i EG, cień padnie, i 
można będzie łatwo wynaleśdź kąt ADB, 
to ieft wysokość słońca nad widnokręgiem; 
z wiadomey długości fkazówki AB, i z jey 
cićnia BD zrobiwfzy na papierze tróykąt 
proftokatny , którego boki kąt profty za- 
wieraiące powinny bydź w ftófonku liniy | 
AB, i BD (feom: Część 1. kar: 357. i ga 

328. 
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338.) Im wyżey idzie słońce , tem cicń 


_bardziey się skraca, i przeciwnie. Bo im 


kąta ADB więcey przybywa, tem tróykąt 
ADR. mnieyfzym się staie, tem Zá AD 


bliżey przystępuie do-linii AB; a zatem ` 


i linia BD iest krótszą, Że zaś cień BD 


= -zawsze pádá na płaszczyznę , która przez 
| skażówkę AB, i przez płaszczyznę C prze» 


chodzi, zaczem w strony przeciwne isdź 
musi; i tćn to obrót cienia sprawuie , że 
przez kompasy różne w dniach godziny 
poznaićmy. 


fe -45. 
Cienie pofpolicie bywaią do ciał podo- 
bnć , od których pochodzą . Niech będzie 
ciało ABED , (fig. 35. ) nieprzeźrzoczy- 
ftć, niewielkie, C punkt świecący, cały 
oftrogran ścięty ABGFHJEDA ` cićniem 
fię skryie. Jeżeli więc ten oftrogran gdzie- 
kolwiek przecinńmy tablicą równoodległą 
od płafzczyzny AE, ftaie fię cień FGJĦ 
do ciała AE cale podobny. W ogólności 
zaś mówiąc, kfztałty cieniów za pomocą 
Jeometryi zawfze określić możnś, Gdyż 
pospolicie zależą od kształtu i położeniń 
iakiey powierzchni ,- którą czynimy prze» 
cięcić, i od oftrogranu , albo oftrokręgu , 
którym fię zamyka iakić ciało przeźrzoczy« 
ftć , i którego boki naokoło dotykaią fię rze- 
czonego ciała, a na wierzchołku punkt 
świćcący leży, Łatwo to poiąć można, że 
pytanić o kfztałcie takiego przecięcia ięft 


"zagadnieniem cale Jeometrycznem, 


5 $. 46, 
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ciónie czę 
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Przypuściliśmy wyżey, że słońcć iest ni- 
by punktem świecącym C, ( fig. 34. Ji 
widzieliśmy, że to przypuściwfzy, cień ~ 
skazówki AB caleby się skończył na D. 
Lecz , że całćy płafzczyzny słońca za punkt 
w [amey rzeczy mieć nié można, przeto 
niech będzie C cząstka słońca naywyżlz4, 
F náyniżfzá. Toż poprowadziwfzy liniią 
FAG, łatwo rozumiemy, Że i na D G 


| niejaki cień ieszcze pozostale. Bo na te 


mieyfce żadćn promień z punktu F nie do- 
chodzi, i powfzechnie fém mniey światła 
od infzych punktów między Ć i F poto- 
Żonych na nić pada, im bliżćy przystępu- 
iémy do D. Przeto cień skazówki nie nagle 
się kończy na D, ale coraz zwolna niknie 
między DG, a wrefzcie na G cale usthie. 
Ten zaś cień DG zwolna niknący, przy= 
cenim ( penumbra) nazywamy ; bardzo 
jest trudno rozeznać iego granice. Ze wfzy- 
stkie ciała świecące znaczną mmiewaią wiel- 
kość, i za punkta branć bydź nić mogą , 
przeto łatwo zrozumieć ; że też wfzystkich 
rzeczy cienie, na które patrzymy, przy” 
cieniami się otaczaią , i że dla przycićniów 
brzegi famych cieniów fa bardzo niewyra- 
óne. Jeżeli kąt CAF iest bardzo mały, 
co się prawdzi względem słońca, i liniia 
A D nie bardzo długa, natenczas przycień 
pofpolicie niemal ze wfzystkićm ginie, i 
dla tego przyczyny widzimy, iż niemal 
wfzystkie cienie „ gdy słońcć znacznie 


507 
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w górę wyniesionć świeci , prawie Żadnych 
przycieniów, co do oka, nić maią. 


BOŻZBZTA MB XIL 


O Słońcu, Xiężycu i gwiazdach. 


NAA 


Rzez światło ow wielki świata widok 

niby się nam otwiérá. Gdyż prawie 
nieskończoną moc ciał nader ogromaych, 
przez famo światło poznaiemy,. któreto 
ciała, że nazbyt fą od ziemi odległć , prze- 
to ié niebieskiemi nazwano. Rzeczy które 
fmakuićmy, wąchamy, albo, których się 
dotykamy, fą blizkić nas, i chociaż głofy 
o kilka mil czafem słyfzymy, przecięż cia- 
fo brzmiące żawfze iest w granicach po- 
wietrzokręgu , i powietrze między nićmi 
uchem nafzem , albo inne iakie cząstki od 
powietrza grubfzć fą w pośrzódku. Lecz 
zmysł widzenia nierównie daley sięga, i 
za granice powietrza wychodzi. Skąd po- 
znaiemy, że owe cząstki, przez które 
światło do nas dochodzi, różnią się od pe- 
wietrza, i wfzędzie, nawet wyżey powie- 
trzokręgu, po owych niezmiernych rozłe- 
głościach nieba fą rozciągnione, 


5 2 $. 2. 
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Czas A-  Yfzmiankowanć ciała niebieskie , Słońce , 
Meat! Xiężyc, iinfze, chociaż fą bardzo odległć 
Tko PO: od ziemi, przecięż nie mały nam pożytek 

czynią, i przeto fą godnć nafzey uwagi. 
Gdyż oprócz ciepła i światła, co od słońca 
mamy, biegićm świateł niebieskich fore- 
mnym i ciągłym ludzie od wieków czas 
mierzyli. Ze wfchodćm słońca dzień, z za- 
chodem noc się zaczyna. Przeciąg także 
czafu między dwoma przeyściami śrzodka 
słońca przez płafzczyznę nafzego południ- 
- ka, dniem zowiemy, i ten na 24 godzin 
dzielómy. Tak trzeba rozumieć, gdy mó» 
wimy, że iest dzień 3, 4, Marca i t. d. 
Taki zaś dzień od 24 godzin zawiera w f0- 
bie czas ranny, i wieczorny, noc i dzień 
włśściwie rzeczony, kiedy nam słońce przy- 
świeca. Północ po południu następuie we 
12 godzin, i od tey chwili my dziś dni 
nafzć zaczyndmy do przefzłćego południa 
12 godzin rachuiąc, a od południa znowu 
12 do północy. Dawniey były niektóre 
Narody, i po dziśdzićh ieszcze fą, które 
wciąż 24 godzin we dniu rachuią, albo 
dzień od włchodu słońca , lub zachodu za- 
czynaią , iak Egypcyanie 1 Włosi. Astro- 
nomowie zawize 12 godzinami pożniéy 
dzień zaczynaią, niż pofpolity zwyczay 
niesie, i od iednego południa do drugiego 
24. godzin ciągle rachuią. Przeto n. p. 
w czasie Astronomicznym, dzićń 19. Kwie- 
tnia; 13 godzina 54', w pofpolitem uży- 
i wa- 
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waniu, czyli w czasie, iak go rachuiemy, 
pod dniem 20 Kwietnia, 1 g. 54 m. po 
północy. 

LR ĘE 


W ten fpofób bieg słońca, bądź prawdzi- 
wy, bądź widoczny od wfchodu na zachód 
dał pochop ludzióm rachowanid dni i 
dzielenia ich na godziny. Drugi także bieg 
słońca iuż ku północy, iuż ku południowi 
stał się przyczyną miarkowaniń lat , (II. 
10. ) Gdyż obywatele Kraiów umiarkowa- 
nych widzieli, że po wiośnie lato, iesićń 
i zima ciągłym i foremnym porządkićm na- 
stępnią , stąd przeciąg czafu owym czterym 
poróm właściwy rokiem nazwali.  Potera 
zważali, że każdy rok prawie 365. dni 
w fobie zawiera. Gdyż n. p. pewnego dnia 
pod czas wiofny, na iakićm mieyfcu wy- 
fokość południową słońca dokładnie zazna- 
czali,/i w następuiącym roku dopilnowa- 
wfzy dnia, którego słońce prawie tęż sa- 
mę wyfokość południową na temże miey- 
fcu znowu miało, poznali, Że liczba dni, 
między owemi dwoma czafami upłynio- 
nych, rok cały wynosiła. Łatwicy się ie< 
fzcze długość roku z famégo wfchodu i 
zachodu słońca okazuie. Nasi rolnicy do- 
tąd nawet na pewnćm mieyfcu stawaiąc , 
przez góry, drzewa, i innć tym podobnć 
rzeczy miarkowanće , tę część nieba opify- 
wać zwykli, gdzie słońce pewnego dnia 
wfchodzącć , lub zachodzącć dawnicy wi- 
dzieli. Kto tedy na początku PAY 

ay 
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fny mieyfcć wfchodzącego słońca raz do” 
brze zaznączył, i na przyfzłą wiofnę do- 
pilnował dnia, kiedy słońce znowu na tem- 
Że mieyfcu wfchodziło; ten długość roku 
łatwo mógł poznać z liczby dni między 
iednem i drugićm postrzeganiem upłynio- 
nych. Bo pod czas oboyga porównaniń dnia 
z nocą, wfchódi zachód słońca na famymi 
głównym puukcie wfchodu i zachodu na 
niebie przypada. Potem zaś wfchód albo 
zachód, ku stronie północney, albo potu- 
dniowey, coráz dalćy się pomyka, aż do 
dnia dłużfzego, albo naykrótszego , pe 
którem słońce ku owćmu punktowi rze- 
ezonemu znowu powoli się wraca. 


66 4: 


W poźnieyfzych czafach przez niydokła- 
dnieyfze , i wielć razy czynione postrzega- 
niá wyfokości południowey słońca , znale» 
ziono: iż rok pofpolity, czylitaki, iakić- 
go używamy, który też żwrotńym ( tro- 
picus ) nazywś się, má w fobie dni 365, 
godzin s, minut pierwfzych 483, i dla tey 
przyczyny każdy rok czwśrty iest pofpoli- 
cie przestępny, i zawićra w fobie dni 366, 
Gdyż ş godzin 483, co cztćry łata, prar 
wie 24 godzin czyli dzićń cały wynofzą , 
a zatćm w krótkim czasie rok pofpolity 
znacznieby odstąpił od prawdziwćgo biegu 
słońca , gdybyśmy w każdym roku 365, dni 
rachowali, Początek roku pofpolitego wca; 

le 
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le od upodobaniń zawisł, Gdyż iednć Na- 
lrody zaczynaią rok od dnia naydlużfzego, 
drugić od porównania „dnia z mocą , Wio- 
fnowego albo iesiennego, inne od infzych 
czafów, Ułożenie nafźego Kalendarza od 
Rzymian ma początek, którzy pierwey od 
porównania wiofaowego dnia z noca, po- 
tem zaś prawie ro. dnia po naykrówzym 
dniu rok zaczynali. Tenże fam początek 
roku podziśdzień się kładzie w kalendarzu 
pofpolitym , który od Papićża Grzegorza 
XUI fwoić wziął nazwisko. 
y 


ę 


Nie mnićy wielka rzeczą w tćy mierze i 
Ziężycludzióm bydź się zdawał, gdyż pra- 
wie w takićyże wielkości nam się ukazuie, 
w jakićy i słońce, a chociaż iego światło 
iest nie równie mnieyfze isłabfze od świa” 
tła słonecznego, przecięż znacznie tłumi 
światłość -innych gwiazd i nocy widnć 
czyni; zaczém bardzo wiele nam pożytku: 
przynosi, zwłafzcza pod czas zimy, mie-- 
fzkańcóm zaś kraiów ciepleyfzych przez 
cały rok, gdyż u nich latem nocy fą zna- 
cznie dłażfze, a przeto byłyby cićmniey-. 
fze niż u nás. Nad to, ustawiczne odmiae 
ny tey planety wielć uwagi w ludziach 
wzbudziły, zwłófzeza w  miefzkańcach: 
-tych kraiów, w których niebo jest ustąwi- 
`“ cznie pogodne, ani chmury xiężyca nie 
zasłaniaią. Tam, ráz zgoła nie widuią go 
ną niebie, drugi ráz z światłemi bywa ro- 

gami 


Zwyczay- 
né odmia- 


ny Xiężycą 


Miesiąc: 
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gami, iuż połową, inż całym foba przys 
świeca, Gdy iest w pełni, zawfzę wfcho- 
dzi.o zachodzie słońca , potem zaś zwolna 
światło traci , od strony zachodnićy wfcho- 
dzi codzień poźnicy, i zbliża się ku wfcho- 
dowi słońca. Nakoniec prawie całe świa: 
tło straciwfzy, małoco poprzedza wfchód 
słońca. Toż nie widać go przez kilka dni, 
potóm zaś z rogami ku wfchodowi obró» 
cońćmi znowu się ukaznie , po zachodzie 
słońca wkrótce zachodzi. Zachód xiężyca 
codzień poźniey przypada, światła zaś 
w nim przybywa od strony zachodniey, pó- 
ki nakoniec cały nie zaiaśnieie, 


6. 6, 
W krótkim czasie“ ludzie dostrzegli, iż 
wizystkić wzmiankowane odmiany xiężya 


"ca w przeciągu 29 dni, albo 30, przemie 


iai}, toż znowu się podobnym fpofobem 
wracaią . Ten więc przeciąg czafu 'miesiqe 
cem nazywali , i łatwo dochodzili, że mie 
siące , zaczynaiąc od nowiu iuż 29 dni, iuż 
30 raprzemiany miewały. Przeto, u bar: 
dzo wielu Narodów dawnićy miesiące tak 
ciągle fzły na przemiany, iż fam xiężyc na 
niebie przez fwć odmiany im ukazywał, 
bez żadnego kalendarza, którą część mie- 
Siąca, owfzem prawie, który dzień przes | 
pędzali, Podziśdzićń nawet Turcy i Zydzi 
takich miesięcy używaią , których początek 
6d nowiu, śrzodek od pełni rachuią. ŻE 
Zas w %iężycu cztery fą znacznieyfzć ode 
À miany 
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miany, to iest, dwie kwadry, pełnia i 
nów, a między każdą z tych odmian iednę 
i drugą prawie'7 dni upływa, przeciąg 7. 
dni tygodniem nazwano , a zatem miesiąc 
4 tygodnie , i iedćn, albo dwa dni w fos 
bie zawiera. 


SE 


Ponieważ 12 takowych miesięcy rok pra- 
wie cały wynofza;niem | wfzysikie Naro 
dy rok fwóy na 12 miesiecy podzieliły. 
Ale w tey rzeczy wielka różność zachodzi. 
Że bowiem 12 miesięcy, w których na- 
przemiany, to 29 to 30, dni rachuiemy, tyl- 
ko 354 dni wynofzą , a tém famem prá- 
wdziwego roku słonecznego prawie ro dnia- 
mi nie dochodzą , co we trzy lata , prawie 
ieden miesiąc czyni, przeto niektóre Naro- 
dy bez względu na bieg słońca czas 354 
dni, albo 12 takowych miesięcy, o iakich 
wyżey mówiliśmy, za rok poczytały i ro- 
kićm go xiężycowym nazywaią. Turcy 

` podzisdzień iefzcze tak lata rachuią , a za» 
tem początek ich roku zwolna cofaiąc się 
przez wfzystkie dni w roku przechodzi, a 
tenże fam miesiąc, który śrzód lata raz 
przepędzaią , innych lat w zimie przypadź, 
Inne Narody unikaiąc tego zamiefzania, za- 
trzymały się wprawdzie przy miesiącach po- 
29130 dniraąchowanych , ale prawie co trzy 
lata, cały miesiąc dodawały : przez co lata 
znacznie nierówne były, na bieg słońca i na 
bićg xiężyca wzgląd maiąc, Nakoniec nie- 
które 


Rok słe» 
neczny i 
xiężycowy 


Użycie 
Kalendarza 
Rzymskiś- 
go,albo na- 
fzego. 
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które Narody rok biegiem słońca miarko+ 
wały, nić maiąc względu na Xiężyca. Tak 
Rzymianie czynili , których kalendarza my 
podziśdzień używamy. Rok Rzymski ze 
12 wprawdzie składał się miesięcy, ale po» 
fpolicie zo, albo 31 dni na każdy miesiąc 
rachowano, Gdyż Styczćń miśł w fobie 
31 dni, Luty zaś w roku pofpolitym 28, 
w przestępnym 29. Inné miesiące tak ra- 
chowano : 


Marzec. 31 Dni, Sierpień 31 Dni, 


Kwiecień 30, Wrzesićń 36, 
May 31, Paździer: 31, 
Czerwiec 30, Listopad 30, 
Lipiec 31, Grudzień 31, 


s WENA: 


Tak lata miarkowanć , podług nafzego 
albo Rzymskiego Kalendarza , do równości 
z fobą bardzo blizko przystępuia, i wię“ 
cey różnicy nad ieden dzień nie maią , 
Nad to, też famć miesiące w teyże samey 


porze roku przypadają. Zaiste obadwa te 


pożytki tak wielkie fą , iż przez wzgląd 
na nić fprawiedliwie zaniechano biegiem: 


xiężyca wymierzać lata, zwłafzczapo kra-. ` 
iach zimnieyfzych, gdzie xiężyc w zimie ` 


niemal przez całe miesiące pod chmurami 


się kryie, latém zaś ledwie się widzieć da- 


ie, dla krótkości nocy. U nas dlatego wizy« ` 


stkić miesiące od téyże faméy odmiany xię- 
Życa wcale się zaczynać nić mogą, Że czę: 
; sto 


D 


leży, 
Wiado 
zmier 
widzii 
giya 
Meru 
prze” 
strze 
zach 
nocy 
pom 
wize 
wás 
a wi 
kola 
dalon 
zacho 
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sto dwoma dniami byłyby dłużfze w prze- 
ciągu czafu między iednym i drugim tuż 
nostępuiącym nowićm. Przeto , gdy się ia- 
ki nafz miesiąc zaczyna od nowiu, pier- 
wfzą kwadra xiężyca na dzień 9. po zaczę- 
ciu, pełnia na 18. i t. d. przypada. 


$. 9. 


Że tedy obroty ciał niebieskich do dzie- 
Teniá czafu ludzióm fą użyteczne i potrze: 
bne, dofyć wiele na tem zależy, abysmy 
ićpilaie zwáżyli i roztrząfali. Wzmian= 
kowane obroty gwiazdami miarkować na- 
leży, ieśli ie dokładnie poznać chcemy. 
Wiadomo , że każdćy nocy pogodney nie- 
zmierną moc gwiazd małych iskrzących się 
widzimy, między któremi odległości ni- 
gdy znacznie się nie odmićniaią, i które 
nieruchomemi -zowićmy. Kto na niebo 
przez kilka godzin patrzy, oczywiście po- 
strzegą , że liczne gwiazdy od wfchodu na 
zachód idą. W nafzych kraiach , ku poł- 
nocy, postrzegśmy nieiaką gwiazdę, nię- 
pomiernie światłą, która co do oka, za- 
wfze na iednem mieyfcu zostaie. To nazy- 
wa się gwiazdą biegunową, (steila polaris, ) 
a wfzystkie infzć gwiazdy tćm mnieyfzć 
koła przebiegaią, im od nićy mniey fą od- 
dalonć , i niektóre na nafz kriy wcale nie 
zachodzą, (1) ale bez przestanku nad wi- 

dno- 
(1) Na każdć mieyfcć té gwiazdy nigdy nie za- 
chodzą , których odległość od gwiazdy bie-. 


Gwiazda 
biegunowś 


gunowćy iest mnieyfz4 od fzórokości Joos- 


graficznéy mieyfca danége, 


, 


| 


494 ROZDZIAŁ XI 


dnokręgićm zostaią. Niektórzy Astrono= 
mowie doświadćzyli wprewdzie, przez 
fwe narzędzia obrót gwiazd iak naydokła- 
dniey postrzegaiąc, Że i gwiazda bieguno- 
wa nieiakić koło, blizko pewnego punktu 
nieruchomego , obiega : lecz tén iéy bieg 
iest nader mały, i famem okićm na niebo 
patrząc nikt go postrzedz nié może. Na 
wfzelkićm mieyfcu ziemskiem gwiazda bie- 
gunowá, albo raczey ow. punkt nierucho* 
my, około którego taż gwiazda chodzi, 
na płafzczyźnie południowey ukazuie się : 
co łatwo postrzegimy do rzeczonćy pła* 
fzczyzny oko przyłożywfzy. 


$. 43. Ę 


„Bieguny Tak się dzieie na całćy północney półku- 
nieba, li ziemfkiey. Z drugićy zaś strony równi- 
ka, podobnyż punkt nieruchomy, ku po- 
fudniowi , na płafzczyżnie południowey ka- 

Żdego mieyfca, widzieć się daie. I cho- 

ciaż żadna gwiazda znacznieyfz nie iest tak 

blizka rzeczonego punktu, iak zbliżoną 
widzimy nafzę gwiazdę biegunową do pua- 

ktu północnego; przecięż (a niektóre gwiażd- 

ki nie dalekić, co bardzo małć koła wi- 

. docznie przebiegaią , i od tegoż punktu za- 

wfze w jednakowćy odległości krążą, © 

czem nas i postrzegania dokładnieyfze, 
czynione narzędziami astronomicznćmi, u- 
pewńiaią. Owe tedy dwa punkta, przez 

którć wfzystkich mieyfc płafzczyzny połu- 

dniowe przechodzą, biegunami fą asi 

ieden 


Paś 
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iedćn północny, drugi południowy, a lini- 
iá, która té dwa punkta łączy, iest osią 
nieba i zićmi, ( 11. 9. IV. 8. ) iakakolwiek 
gwiazda n. p. f. (fig. 36.) od biegunów 
N i S oddalona, że w ten fpofób idzie ku 
zachodowi, Że odległości NE, i SF wca- 
le się nie odmieniaią , bo odległość między 
któremikolwiek dwiema gwiazdami odmia- 
mie nie podlega. Zaczem w tróykącie N 
FS boki się odmićnić nić mogą, zatem ani 
katy (feom: Częs: 1. $. 316.) Przeto i 
linia FH, do osi NS prostopadła nieod- 
mienna zostaie, gdyż punkt E około osi 
krąży. Każda tedy gwiazda F codziennie 
przebićga koło, do osi nieba prostopadłć , 
a zatém iedno z równoleżników. 


(ru 


Zaczem wfzystkić gwiazdy nieruchome 
tak bez przęstanku krążyć się zdaią, iak 
gdyby do owćy wydrożonćy kuli niebie- 
skiey, bardzo wielkićy, przybitć były, a 
rzeczona kula razem z nićmi , około włá» 
fney osi, od wfchodu na zachód ustawi- 
cznie sig obracała. Samo słońce má tén 
bieg pofpolity, i dla tego iedno z koł pra- 
wie równoodległych codzićnnić przebiega. 


Mniemáymy, że płaszczyzna południowś: 


iakiego mieyfca przecina kulę niebieską, f 

niech będzie CV (fig 37.) liniia pionowa 

na toż mieyfcć, BCH przecięcie widno- 

kręgu myślnego (IV.7. ) C śrzodek nieba 

izićmi, P iedćn z biegunów, PG, oś 
` świą- 


Wyfokość 


bieguna. ; 
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świata, AC przecięcie plafzczyzny równi- 
ka, a będą katy ACP, i VCH prosté; za- 
czem ACV == PCH. Ze tędy ACV iest 
fzerokością Jeograficzną mieyfca ( ri. 10) 


' PCH zaś wyfokością bieguna na toż miey- 


Słońce má 
bieg wła- 
fny. 


fcć , czyli wyniesieniem bieguna P nad wi- 
dnokrąg CH , następuie , iż fzerokość Jeo- 
graficzna każdego mieyfca równa iest wy- 
fekości bieguna na toż mieyfce, a zatem 
wynaleziona bydź moze przez postrzeganie 
wyniesienie bieguna nad widnokregićm, kąt 
zas BCA iest wyniesieniem równika nad 
widnokręgićm. Że bowiem BCV iest kąt 
prosty, stąd idzie, iż odciągnawfzy wyfo= 
kość bieguna na pewne mieyfcć, od kątą 
prostego ; czyli od 90%, zostanie wyniesić- 
nić równika (elevatio acquatoris) na toż 
mieyfce, 
2) $. «12. 


Jeżeli tedy iakić światło niebieskie nie 
tylko codziennie od wfchodu na zachód krą- 


Ży, ale też razem mieyfcć względem gwiażd 


nieruchomych odmićnia , i dzićń po dniu, 
coriz do infzych gwiazd zbliżone się uka- 
zuie; za pewną trzymać możná , iż takić 
światło, oprócz biegu pofpolitćego wfzy= 
stkim ciałóm niebieskim od wfchodu na za- 
chód, má iefzcze bieg włafny, i ofobliwy. 
Ściąga się to i do słońca , około którego, 
chociaż nigdy oczyma famemi gwiazd na 
niebie nie widzimy, bo światło słoneczńć 


nam do tego"przefzkadzą (XI, 42; ) mo: 
Żna iednak postrzegać gwiazdy, które albo 


po 
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po zachodzie słońca zaraz wfchodzą , albo 
też wfchód iego poprzedzaią. Takić zaś 
/ postrzegania przez kilka miesięcy czyniąc , 
obaczymy, Że cordz jedné gwiazdy miasto 
drugich, pomału ciągićm następować bę- 
dą: a tym fpofobem poznamy, że odle- 
głość słońca od gwiazd nieruchomych ústa- 
wicznie się odmićnia. Stąd koniecznie wnie- 
$ićemy, że i słońce oprócz. biegu dziennego 
od wichodu na zachód, má iefzcze bićg 
własny. 
$ "rz. 


Żebyśmy ten bićg włśfny fłońca zrozu- „Górowa: 
mieli, dopilauymy przez kilka nocy nie- Pi5 świateł 
Z j niebieskich 
przerwanych na dobrym zégarze Aftrono- 
micznym owéy czasu Chwili, kiedy iaká 
gwiazda przez południk przechodzi , dóy- 
a dziemy, że owo ićy przeyścić co dzićń 4 
predzéy się zdarza , niż pierwcy było. Je- 
żeli n. p. iaka gwiazda nieruchoma , dnia 
4 Stycznia pewnego roku, ofamey 12 go- 
v dzinie w nocy przez południk przechodzi : 
co gdy się dzieie „mówimy , że gwiazda 
góruie (culminat ,) taż sama gwiazda g dnia 
Stycznia górować będzie prawie o 11 go- 
dzinie gó minutach, dziewiątego Stycznia 
* o godzinie rr m. yz, it.d.i tak bez prze- 
ftanku coraz prędzey naprzód w nocy , po- 
tem za dnia , nakoniec zaś 7 Stycznia „w ros 
ku nafiępuiącym, znowu prawie o ga- 
dzinie 12 na południk przyydzie. Zaczem 
xzeczona gwiazda w przeciągu iednego ro- 
‘iku, w którym fłońcć 365 razy przez po: 
Ue. 


Inné wi- 
zimy 
gwiazdy 


zima, a in- 


~ né latćm. 
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łudnik przeszło ; 366 razy górowała, tak, 
iako i infzće gwiazdy. nieruchomć Czas 
między górowaniem , i górowanićm tuż 
naftępuiącóm iedneyże gwiazdy zawize 
wcale równy wypada. Go iaśnie pozna- 
iómy z zćgaru Aftronomicznego którego 
przy poftrzeganiu gwiazdy używamy. Te- 
mi bowiem czasy zegary Aftronomiczne iuż 
do takićy doskonałości przyfzły, że przez 
długi czas bez żadnego znacznego uchybić- 
nia wcale równo isdź moga. 


$. 14, 


Że tedy wfzystkie gwiazdy nieruchomć 
obiegi fwoić codzićnnć ku zachodowi fpie: 
fznicy odprawuią , niż słońcć , stąd nastę- 
puie ; że każda gwiazda, która dziś razem 
że śrzodkiem słońca przez południk przes 
chodzi, nazaintrz 4' prędzey na toż miey = 
{cé powróci, a zatćm słońce dzień w dzień 
coraz bardziey ku zachodowi zanią się po- 
zostaie. Zaczem włafnym biegiem oczy- 
wiście ku wfchodowi idzie, i w roku ies 
dnym cały okrąg nieba tymże biegićm prze. 
bywa. Stąd pochodzi, że o iedney godzi- 
mie w nocy w pewney stronie nieba, in- 
ne gwiazdozbiory ( consiellatio ) latem wi- 
dzimy, inné na,„wiofnę, w jesieni inne, 
Gdyż gwiazda nieruchoma, która w śrzód 
zimy o północy góruie, pośrzód lata koło , 
południa przez południk przechodzi , i dla 
tego natenczas w nocy ićy nie widzimy, 
Przeciwnie zaś, te gwiazdy pod czasletnich 

nocy 


LPR ga" sen 8 


m— 


es are 
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'mocy widzimy, których zimą światło dzien- 
ne widzieć nam się dopufzczą, 


W PMA 


W tymże tedy famym czasie, w którym 
słońce idąc ku zachodowi 36y razy obiega 
niebo, każda gwiazda nieruchoma 366 ra- 
zy w tęż stronę krąży. Chociaż bowiem 
namienione obiegi nie ze wfzystkićm się zga- 
dzaią, przecięż różnica tąk mała w nich 
zachodzi, że ią opuścić można. Gdyby, te» 
dy włalny bieg słońca był zupełnie iedno- 
stayny, każdy całkowity obieg iego, do 
całkowitego obiegu gwiazdy nieruchomey, 
byłby, iak 366: 365; a zatem ob ćg gwiazd 
odprawiśłby się we 23 godzinach y6', 4', 
obićg zaś słońca we 24 godzinach. Przeto 
Astronomowie w ten fpofób nastawuią Ze- 
gary, które zawfze iednostaynie jsdź po- 
winny, iż nim gwiazda nieruchoma raz o- 
bieży niebo, rzeczonć zegary dokładnie 
wymierzą 23 godzin, gó! 4”. Jeśli zěgár 
n. p. pokazuje 9 godzinę y', 6" o tey wła- 
śnie chwili, kiedy dziś gwiazda nierucho- 
má góruie ; nazaiutrz, gdy taż gwiazda 
będzie na południku , musi pokazać włd- 
śnie o godzinę, 1'' ro”. Tym fpofobem 
zegary Astronomiczne podług biegu gwiazd 
nieruchomych nastawuią się, itak ustawio- 
ne ukazuią czas, śrzednim od Astronomów 
nazwany. Każdcy więc gwiazdy nieru- 
chomey obieg całkowity trwa 23 godzin 
56'. 4" czasu śrzedniego, obieg zaś całko» 

T wity 


Czas ŝrze= 


dni. 


' Czas prá- 
wdziwy. 


, 
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wity słońca , iest dłużfzy 3' 56" takićgoż 
czafu. - 


$. 16, 


Czaś śrzedni, o którym mówiliśmy, ró- 
żni się od czafu widocznego , który też A- 
stronomówie prawdziwym ngzywaią : gdyż 
przez zćgary Astronomiczne niezawodnie 
doświśdczono, że bieg słońca nie iest zu- 
pełnie jednostayny, bo czafy między ie- 
dnem przeyściem śrzodka słońca przez po- 
łudnik , i drugiem tuż następuiącem , czyli 
dni prawdziwe nie ze wfzystkiem fą mię» 
dzy fobą równe, ale w zimie trochę dłuż- 


fze, niż latem, chociśż różnica między dnia“ , 


mi práwdziwémi od 24 godzin ledwie do 
1' dochodzi. Kómpafy czyli zegary sło- 
necznć czas prawdziwy, zegary zaś czas 
śrzedni pokazuią. Przeto na kompafach 
razem , i zegarach prawie nigdy południe , 
ani infzá iaká godzina, o tćyże famey chwi- 
li nie przypada. Gdyż pofpolicie śrzodek 
słońca trochę prędzey, albo późniey przez 
południk przechodzi , niż iest 12 na zćgar 
rze, czyli w'/cząsie śrzednim. Bo dni i 
godziny zegarami wymierzone, śrzodek 
trzymaią między dniami i godzinami nieró- 
wnemi czafu prawdziwego, gdyż fą krót- 
fze od naydłużfzych , a dłużfze od ndykrót- 
fzych. Tey nierówności w biegu słońca wi- 
docznym iako bardzo małty, nić można 
wprawdzie poznać z cienia skazówki, o 


czem wyżey mówilismy (IV, 3, 10,) ale || 


przez dokładnieyfze postrzegania , i przez 
j uży: 


ża 3 PI M Agów MKA” A 
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używanie zegarków Astronomicznych, niee 
wątpliwie się pokaznie. 


i$. 17. 


_ Nie uwdżaiąc więc tym czafem na bieg 


słońca dzienny od wfchodu na zachód , po | 


nieważ wfzystkim 'ciatom niebieskim iest 
fpólny, fam bieg iego fzczególny i roczny 
də roztrząśnienia zostaje. Ten zaś bieg, 
iako dowiedliśmy , dzieie się ku wfcho- 
dowi , i oraz przez półroku iest na połu- 
dnie a przez drugie półroku na północ 
względem równika, (III. 10.) Zaczem 
od porównania dnia z nocą wiosiennego 
słońce z famego równika, między wfcha- 
dém i półnócą , ukośnie coraz wyżey po» 
stępuie, poki dnia naydłużfzego , pod czas 
lata w nafzych kraiach, na źwrotnik raka 
nie dóydzie. Stąd znowu ukośnie coraz 
bardzićy zbliża się do równika, razem też 
nieprzestannie ku wfchodowi postępuie ; aż 
nakoniec pod czas porównania dnia z nocą 
w jesieni przez fám równik przechodzi. 
Toż między południćm i wfchodem nieu- 
stannie się zniża, aż do zwrotnika ko- 


zioróżca, do którego w dniu naykrótfzym 
dochodzi. Stamtąd znowu idąc w górę do 


równika , w czasie porównanią wiosiennć- 
go dnia z nocą na tymże równiku stawá. 
Ustępek (declinatio ) słońca od równika na 
każdy dzień znalesdź można z postrzega- 
nia wylokości iego południowćy. Gdyż 
pod czas dni oboyga porównania dnia z ne- 
cą wyfokość słońca południowa równą ieśt 
SALĘ? wy- 


Ustępki 


Wykrćśló- 
nić drogi 
pozornćy 
słońca. 
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wyniesieniu równika , albo naybliżey do ró- , 
wności przystępuie. Jeśli więc namienioną 
wyfokość słońca południową, do wyfoko= 
ści tegoż słońca południowey, któregoż- 
kolwiek dnia następuiącego dostrzeżenty, 
albo wzaiemnie drugą od pierwfzey odcią- 
gniemy, ustępek słońca, w czasie połu- 
dnia, owego dnia mieć będziemy. Powfze- 
chnie bowiem ustępek każdego światła na 
niebie , zowiemy łuk południka między tém- 
że światłćm i równikiem leżący, i przeto 
na kuli niebieskiey toż famo iest ustępek, , 
co na ziemskiey szerokość Jeograficzna. , 


AW 


Na kuli gładkićy z drzewa, albo z ja- 
kiego krufzcu zrobioney, poprowadź. ko- 
ło wielkie, któreby równik wyrażało , i 
toż koło z pewnego punktu, iakby tam 
porównanie dnia z nocą przypadało, po- 
dziel na 365 części równych, ile iest dni 
w. roku. Nad to, zaznacz na kuli oba- 
dwa bieguny, i prowadź przez nie wie- 
le południków , albo też ieden południk 
ruchomy, i na stopnie podzielony,, do 0- 
budwóch biegunów przypraw. Toż jesli 
porównanie wiosienne dnia z nocą było n. p. 
dnia 20 Marca, a pierwfza cząstka na ró- 
wniku nalezy do dnia żr , druga do 22; 
trzeciá do 23 Marca, it. d. Wziąwfzy te- 
dy na południku nad każdym podziałem 
przyzwoity ustepek słońca, zaznacz go 
wlzędzie na kuli n. p. w górze pierwfzey 
cząstki ustępek słońca w południe dnia 2x 

Mare 
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Marca , nad drugą cząstką ustępek słońca 
w południe dnia 22 Marca i t. d. Toż famo 
uczyń na wfzystkie 365 dni w roku-kła- 
dac ustępki północne ku biegunowi półno- 
cnemu, a południowe ku południowemu. 
Liniia przechodząca przez wfzystkić zazna- 
czonć punkta, nie cale wprawdzie, ale ié- 
dnak bardzo blizko przystąpi do owey dro- 
gi , którą słońce właściwym fwym biegiem 
zdaie się przechodzić. Poznafz zaś , że owa 
droga na niebie iest z liczby kół wielkich, 
którey połowa iest nad równikiem , druga 
zaś pod równikiem przypada. Toż koło 
całe leży na płafzczyznie , która przez śrzo- 
dek nieba i ziemi przechodzi, i płafzczy- 
znę równika pod kątem prawie 23° 28' 
przecina. Tyleż stopniów i minut naywię- 
kfzy ustępek słońca má w fobie, gdy iest 
dzień naydłużfzy, albo naykrótlzy.. 


NEE 

Położenie i włafność tego koła, które ro- 
cznokręgiem ( Ecliptica) zowią, łatwo po- 
znaiemy na owych kulkach udziałanych , 
które niebo wyrażaią. Słońce cały toczno- 
krag przechodzi w czasie iednego roku, 
czyli 12 miesięcy; przeto .iuż od dawnych 
czajów koło to! podzielono na 12 części 
równych , które znakami niebieskiemi na- 
zywamy. Każdy znak mi w fobie 30 sto- 
pniów równych, bo każdy miesiąc słone- 
czny ze'30, albo ze 31 dni składa się. Tym 
fpofobćm cały rocznokrag na 360? podzie- 
lony, został, co dowodliwie dało pochop 

o 


Roczno- 


krąg, 


Rozdział 
socznokrę- 
£* 
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do dzielćniż za czafem wfzystkich kół, i 
wfzędzie na 360%. Że koło rocznokręga 
widać byfo wiele i znacznych gwiazd, dó- 
wni Astronomowie we 12 gwiazdozbio- 
rach ić zawarli, żeby tém lepicy przez nie 
s2 części równych rocznokręgu rozezna- 
wać mogli. , Rzeczonć gwiazdozbiory nie 
{fa równć między fobą, i po części dofyć 
daleko z obustrón od rocznokręgu odstępu- 
ią. Nazwiska znaków niebieskich od oko- | 


liczności miesiącóm właśnieyfzych wzięte, | 


fa następuiącć . 


/ Baran 2. Waga 

© Byk M. Niedzwiadek 
TI Bliznięta. $ Strzelec. 
69 Rak $ Koziorożec 
O. Lew X Wodnik 
Tę Panna X Ryby. 


$. 20, 


Też fame nazwiska i 12 częścióm rô- 
wnym rocznokręgu służą , owfzem rzeczo- 
ne cechy V, S, Ih it. d. nie gwiazdo= 
zbiorem, ale famym częścióm rocznokrę= 
gu fą włąściwe. Punkt w którym słońce 
przy porównaniu: wiosiennem dnia z nocą 


w Marcu przez równik przechodzi, iest . 


pierwizym punktem barana, od którego 
stopnie tegóż znaku rachować zaczynamy, 
i ku wfchodowi, aż do 30° rachnićmy. 
Toż dalćy inne znaki włófnym porządkiem 
ku. wfchodowi następuią. Około wiosićn- 
nego 


= hOn N 


reż 


pq km me O ir GA Z 


= 
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nego dnia z nocą porównani punkt ie- 
siennego porównania, czyli początek zna- 
'ku wagi, pośrzod nocy na famym południ: 
ku widzieć się daie , a zobustron ku wfcho- 
dowi i ku zachodowi czwarta część ro» 
Cznokręgu iest widzialna. Tak dawni A- 
stronomowie wfzystkie gwiazdy z tey po- 
łowy rocznokręgu do 6 gromad łatwo ze- 
brać mogli, i toż famo uczynili w czasie 
fiesieęnnego porównania dnia z nocą wzglę- 

[am drugićcy połowy rocznokręgu, którą 
pod tęż porę w nocy postrzegali. Tym 
fpofobem raz oznaczone gwiazdozbiory, 
za czafóm dokładniey' określać można było, 
gdyż co moc, więkfzą ich część okazywa» 
ła się na niebie. \ 


SAT. 


Przeto bez wątpićniA, rocznokrąg dáł Wprost- 
pochóp, Że innć znacznieyfzć gwiazdy aka 
w olobné gromady zebrano. Rzeczonć = 
gwiazd gromady bardzo łatwo poznaićmy 
za pomocą udziałaney kuli niebieskicy, al- 
bo. mápp niebieskich , famo zaś ich- opifa- 
nić nie wiele nám do tego pomaga. Na ku- 
lach niebieskich równik nie iest podzielony 
na 36y części iakośmy wyzey przypuścili, 

(18), ale- na 360, którć się zaczynają ra- 
zém ze stopniami rocznokręgu od punktu 
porównania dnia z nocą na wiofńę, czyli 
od pierwfzćgo punktu barana , i ku wfcho» 
" dowi: porządkićm idą. Z kążdem świa- 
tłem. niebieskićm pewny póki równika 
przez południk przechodzi , łuk zaś równi- 
ka 


Szórokość 


i długość 
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ka między owym punktem i początkiem 
znaku barana zawarty, Astronomowie 
wprostpostępowaniem (afcensio relta ) na~ 
zywaią, Z czego łatwo się pokazuie , iż 
na kuli niebieskiey południk przez pićr» 
„ wfzy punkt barana poprowadzony, toż fa- 
mo iest, co na zićmi południk pierwfzy, ` 
a wprostpostępowanić długości jeografi- 
czney iest obrazem, 


$. 22. 


Zaczem słońce włafnym fwym biegiem 


światełnie. 02 płalzczyźnie rocznokręgu około ziemi 


bieskich. 


zdaie się nieustannie krążyć, i w przecią- 
gu roku cały fwóy okrąg obiegać. Przew 
to na niebie rocznokrąg takićy iest wdgi, 
Że długość i fzerokość gwiazd względem 
niego, a nie względem równika miarko- 
wanś bywa. Dla tey takze przyczyny na 
udziałanych kulach niebieskich zawfze się 
wyrażaią dwa bieguny rocznokręgu , czy» 
li owé dwa punkta ze. wfzech strón-na 
90? od rocznokręgu odległe. Koło wiel- 
kie, które przez te bieguny, i przez ia- 
ką gwiazdę przechodzi , rocznokrąg w pe- 
wnym punkcie zawfze przecina, i łuk 
owćgo koła, który iest między gwiazdą, 
i rocznokręgićm , fzćrokością gwiazdy na- 
zywamy: łuk zaś rocznokręgu od pier; 
wfzega punktu V, aż do pomienionego ` 
punktu , iest długością tćyże gwiazdy. Dłu- | 
gość równie, iak wprostpostępowanie za- 
wfze się rachuię od zachodu na wfchód , 
czyli podług porządku znaków na niebie, 
NA 
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Szerokość zaś, tak, iako i ustępek , albo 
iest południowa , albo północna. 


$ 232 

Xiężyc także fpólnie ze wfzystkićmi in- 
némi światłami, ile go razy na niebie wi- 
dzimy, od wfchodu na zachód idzie. Nad 
to zaś, tak iako i słońce ma nieiaki bieg 
włafny, bo względem gwiśzd nierucho- 
mych coraz mieyfee odmienia, i w stronę 
nieba wfchodnią, czyli podług porządku 
znaków idzie: co iawnie każdy widzi, što- 


Obieg 
xiężyca. 


kolwiek przez kilka nocy ciągle biegu ie- | 


go dostrzega. Owfzem xiężyc od roczno- 


_ kręgu bardzo mało odstępuie : gdyż ustę- 


pek iego naywiękfzy, nigdy bardzicy nie 
przewyżfza naywiękfzego ustępku słońca, 
nad 5? 18'. Drogę włafną' około ziemi 
daleko prędzćy przebiega , niż słońce, i cho- 
ciaż bieg iego iest znacznie nie równieyfzy 
od biegu słońca ; postrzeganie iednak nau- 
cza , iż pominąwfzy słońcć , gdy cały okrąg 
nieba przebieży w przeciągu prawie 293 
dni, znowu tam dochodzi, gdzie iest słoń- 
ce. Zaczem słońce przez obrót (wóy dzien- 
ny, od wfchodu na zachód coraz bardziey 
od xiężyca, odstępuie , tak dalece, Że Xię- 
Życtylko 293 razy niebo obiega, słońcć zaś 
pofpołu w tymże famym czasie 305. Prze- 
to każdy obieg śrzedni xiężyca od wfcho- 
du na zachód, tak się ma do dnia 24 go= 
dzin w czasie śrzednim ,'iak 30% do 293 
zaczem xiężyc po 24 godzinach, i 48' al- 
bo 49' czafu śrzedniego namienionym bie- 
gim 
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giem do tegoż famego południka nakoniec 


powraca. 


$. 24, * 


Bićgxięży-  Xiężyc w pełni zawfze 6 znakami iest 


ca wzglę- 
dém biegu 
siońca. 


oddalony od słońca, albo znayduie się na 
mieyfcu, którć odpowiada punktowi ro- 


cznokręgu wprost przeciwko słońcu leżącć: 


mu. Jeżeli więc na ten czas słońce, ma ustę- 
pek południowy; xiężyca ustępek iest pół: 


nocny: i na odwrot. Przeto w czasie ho- 


cy letnich , kiedy światła xiężycowego nie 
wiele potrzebujemy, xiężyc fak nizko na 
niebie chodzi , iak zimą słońce chodzić zwy- 
kło: ale za to pod czas zimy, kiedy nam 


. iego światło iest użytecznieyfzć, tem wy- 


żey krąży. W pełni wfchód xiężyca o za- 
chodzie słońca przypada; a zatćm o tey pra- 
wie godzinie wieczorowey, O którey słoń- 
ce zrana przed półrokiem wfchodziło i 
w tey niemal części nieba. Przeto kom- 
pafy o fćy dobie przez-światło xiężyca tak 
pokazuią gódziny, iak gdyby na nie świa- 
tło słonecznć pźdało. Ponieważ znacznie 
coraz za słońcem pozostaie , coraz też po- 
Źniey wfchodzi, w refzcie prawie zgoła 
światła nić maiąc, przed słońcem nieco 


wfchodzi. Tudzież na rocznokręgu do słoń: 


ca coraz bardzićy się zbliża, w- kwadrzę 
na 3 tylko znaki od niego iest odległym, 
Nakoniec w tćnże fám znak wchodzi.„w któ: 
rym iest słońcć : z czego poznaiemy, Że 
w czasie nowiu, na. tymże famym pun= 
kcie rocznokręgu znáyduie się , coisłońce, 
cho- 


chocić 
wied: 
zachi 
wiec 
pieb 
zach 
rocz 
wf 
ci, | 


" Za 
niu ( 
ZniEŃ 
y prz 
fueścii 
mieni 
wyra 
poto 
kwa 
Prze 
drug 
ŚCIM 
dobi 
nod 
czy 
voly 
{w3 
siącz 
sie z 
znak 
xięż 
któr 
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chociśż go na ten czas nie widzimy. Lecz 
"wtedy po zachodzie słońca coraz pożniey 
zachodzi , i dlá tćy przyczyny w kilka dni 
wieczoróm znowu daie się widzieć , ieśli 
niebo iest pogodne- Tak codzień poźniey 
“zachodzące, raz wraz dalćy od słońca na 
rocznokręgu odstępuie, w kwadrze trzech, 
w pełni zaś, kiedy przez całą noc świe- 
ci, fześciu znakow má odległość. 


$. 25. ż ; 
^  Zaczćm Xiężyc na nowiu iest w złącze: 
niu ( in conjunćtione ) ze słońcem , równą 
zniem má długość: lecz pod czas pełni iest 
w przeciw położeniu ( in oppofiłione ) czyli 
fześcią znakami iest od niego odległy. Na- 
mićnionć dwie okoliczności inaczey też 
wyrdżamy, mówiąc, że xiężyc iest w prost- 
położeniu ( im syżygiis ) W obudwóch 
"kwadrach na 3 znaki iestod słońca daleki. 
Przeciąg czafu między iednem złączeniem i 
drugićm tuż następuiącóm , miesiącem włó- 
ściwie się nazywa, czyli obiegićm xiężyca 
dobieżnym ( mensis synodicus; revolutio sy- 
-modica. ) czas zaś obiegu prawdziwego , 
czyli obieg obieżny ( mensis periodicus , re- 
wolmtio periodica, ) w którym xiężyc całą 
Twa drogę przebiega , krótfzy iest od mie- 
siąca namićnionego: gdyż słońce w tym cza- 
sie z mieyfca złączenia prawie na ieden 
znak ku wfchodowi odchodzi, w którym 
xiężyc znowu powraca do punktu, cd 
którego będąc w nowiu, fwóy obrót zaczął, 
a zatem więcćy, iak ráz niebo obćyśdź mu- 
si, 


Obieg dos» 
bieżny xię- 
Życa. 


Słońcć ieft 
„kulistć. 
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si, nim się ze słońcem zejdzie. Stąd przez 

dokładnieyfze postrzegania dowiedziano się, | 
iż xiężyc obrót fwóy obieżny, ( śrzodek 

tu postczeżeń bierzemy, ) we 27 dniach, 

7 god! 4$', r2", czafu śrzedniego do tey- 

Że gwiazdy nieruchomey odprawuie , któ. | 
rey był blizkim, kiedy bieg fwóy odby* 

wać zaczął. 

6. 26. 

Chociaż famem okiem na słońce patrzyć: 
nić można, gdy się w górę na niebie podnie- 
sie; atoli iednak przypatrzyć się iemu mo- 
żemy, bez niebezpieczeństwa utraty wzro- 
ku, przez fzkła zafarbowane, lub przy: 


kopconć. Astronomowie używaiąc prze- || sy 


zierników namienionemi fzkłami opatrzo- 
nych, postrzegli, że na słońcu bardzo czę+ 
sto bywaią nieiakić plamy czarne , różne- 
go kfztałtu, z których biegu foremnego 
poznali obrot słońca nieustanny, około ie- 
go osi, Owfzem, z -czafu, przez który ` 


(te plamy widzieć się daią a potem na ie- 


dnym brzegu słońca zniknąwfzy, na dru- 
gim znowu się ukazuią, poznano, że ka- 
Żdy całkowity obrót słońca około fwey osi 


(trwa przez dni 255. Z czego iawnie 


poznaiemy, Że słońcć, które się zawize 
wydaie bydż płafzczyzną okrągłą, w fa: 
mey rzeczy kulą bydź musi. Bo kula w wiel- 
kićy odległości nakfztałt płafzczyzny o- 
krągłćy nam się wydaie. Jednakże mię- 
dzy kulą i płafzczyzną okrągłą ta różnica 
zachodzi, że kręcąc ić około fwych WA 
kulą 
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kula zawfze má kfztałt płafzczyzny okrą- 


głćy, płafzczyzna zaś pofpolicie podługo- 


'watą, a czafém, gdy do oka krawędzią 


się obróci, liniią się bydź wydaie. Ze te: 
dy słońce zawfze widzimy płaskie i okrą- 
głe, chocidż się obraca około fwey osi, 
przeto kuliste bydź musi, 


$: 27. 

Jeżeli nić cienką w ten fpofób rozcią- 
gniemy, iżby patrzącemu śrzodek: słońca , 
gdyby ten był widzialny, zakrywała, wfzy- 
stkie promienie słoneczne, co natę nić pá- 
daig, fą na płafzczyznie , która przez śrzo- 


"dek słońca , nić i zrzenicę oka przecho- 
dzi, tu albowiem nie zwśżamy, że się 
światło łamie. Niech tedy będzie AFBA 
'(fig>38 ) przecięcie wzmiankowanćy pła- 


fzczyzny, i kuli słoneczney , iawn4 iest 
rzecz, iż przez nić, zrobi się koło, którego 
fpólny iest śrzodek C ze słońcem.Poprowadź- 
my od śrzodka'oka O, liniią OC, któraby 
na F koło przecinała , i dwie styczne OE, 
OD, a będzie EFD łuk koła nicią zasło= 
niony. F śrzodek owćy części na powićrz- 
chni słońca, którą z O, widzieć możnś, 
punkta zas Ei D, na końcach tey części 
przypadaią. Gdyż wfzelka lini'ń, od któ- 
regożkolwiek punktu na obwodzie AFBA 
(wziętego do O poprowadzona, miedzy li- 
niiami EO i DO przypada. Zaczćm i oko, 
którem przez farae liniie proste rzeczy wi- 
dzimy, wfzystkić punkta w» słońcu , któ- 
rych tylko doyźrzeć można, między EiD 
widzi 


Srzednicś 
widoczna. 


4 


4 
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widzi. Zaczem nić prosto rozciągniona 
ząsłaniałjąc oku na O śrzodek F płafzczy” 
zny słoneczney, zasłaniałaby także fam 
śrzodek C słońca , choćby go cząstki słone- 
czne nie zakrywały. Końce zaś A i B; 
śrzednicy AB do CO prostopadłćy, za- 
wfze przypadaią koniecznie za E iD, ikąt 
między liniiami z A i B do O poprowa- ; 
dzonemi zawarty,- zawfze iest mnieyfzy 
od kąta EOD. -Atoli iednak różnica mię- 
dzy, temi dwoma kątami tem mnieyfza za- 
chodzi, im fame kąty fą mnieyfzć, a na- 7 
koniec icale, co do oka niknie, ieśli kąt 
DOE, co się prawdzi względćm słońca i 
xiężyca , nie więcćy iak do 32! blizko do- 
chodzi, Zaczem kąt EQD , bez wfzelkie- 
go błędu znacznego, może bydź miany za 
kąt, pod którym famę śrzednicę słońca wi- 
dzieliśmy, gdyby bez przefzkody widzia- 
na bydź mogła. Że zaś względem wfzy- | 
stkich planet taż fama prawda waży, A- 
stronomowie téa kąt, pod którym śrze- 
dnicę ich płafzczyzn postrzegają , widoczną 
śrzednicą zowią, przez dokładnieyfzć zaś 
planet postrzeganić docieczómo , iż śrzedni- 
ca widoczńa słońca i xiężyca, nieco, ale 
bardzo mało iest odmienna. ; 


$.::28. 


„Słońca i Im słońcć bliżey do_oka przystępuie., 
xiężyca od tem śrzednicą iego widoczną bardziey się 
RE odle- bowiękfzaą, Z tego bowiem , cośmy po- 

ść, nie DNC KOPE LEA $ , 
Eawdzeiest wiedzieli , pokazuie się, iż AB ( fig: 39 ) 
równś.  Srzednica słońca, naktorą z punktu O pa- 


» 


4 
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trzymy, zawize iest do CO prostopadłą. 
Zaczem kąty na A i B fa równe. Gdy te- 


-| dy słońcć zbliża się do oka O śrzednica A 


B przychodzi na GH, a katy na -G i H 
znowu fą równe. Toż Ponieważ GH= 
AB , liniia OG nad OA przypśda i OH, 
niżćey OB.  Zaczem kąt GOH więkfzy 
iest od kąta AOB. W tento fpofób , ogól- 


nie mówiąc, śrzednica widoczna każdego 


planety zardz się odmićnid , skoro tylko 
w jey odległości od oka odmiana zachodzi. 


‘Jeżeli tedy śrzednica widocznź iakiey pla- 


nety pewnym fpofobem foremnym zwol- 
na się odmienia, a potem za upłynieniem 
nieiakiego czafu do fwćy wielkości ddwney" 
znowu powraca, iest to niemylnym zna- 
kiem , że planeta naprzód odległość wzglę- 


-dém oka odmieniła , potem zaś, Żedo tey- 


że famey odległości ddwney znowu powró- 
cita. To własnie prawdzi się na słońcu i 
xiężycu. Gdyż śrzednica widoczna obu- 
dwóch w czasie iakićegokolwiek cźłkowite- 
go obiegu , bądź ten iest roczny, bądź mie- 
sięczny ,nieiakim odmianóm foremnym pod- 
pada. A w fzczególności śrzednica słońca 
na famym początku roku nam zwyczay- 
nego naywiękfzą bywa, prawie od 22' 
49" Potem zwolna iey ubyw4, aż pod 
koniec Czerwca , kiedy naymnieyfzą się sta- 
ie, niemal od 31: 34", i odtąd zwolna 


się powiękfza, aż do końca roku. Podo- 


bnymże fpofohem i w xiężycu śrzednica 
każdego miesiąca ráz bywa naywiękfzą, 
drugi ráz naymnieyfza , chociaż nie tylć 
icy 


# 
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Dwugląd. 


ićy przybywa w jednym miesiącu,co i w dru- 
gim. Nigdy iednak mnieyfza nie bywa 
Od 29'5, i nigdy więkfza od 33/5, Z tego 
wfzystk égo iaśnie się pokazuie , że nie- 
tylko słońce, ale też i xiężyc, zawfze pra- 
wie w jednakowcy od ziemi odległości 
krąży, chociaż to ,nię ze wfzystkićm ściśle 
brać należy, gdyż słońce zimą trochę iest 
bliżfze ziemi , niż latem, xiężyc zaś ka- 
żdego miesiąca iuż bliżey, iuż daley, od zie= 
mi chodzi. 
$. 29. 

Dwóch ludzi na ieden przedmiot z ró- 
Żnych mieyfc patrząc, 'w odmiennem po» 
łożeniu pofpolicie go widzą. Tak, gdy 
stoimy na B (fig: 40. ) drzewo dalekić 
na C, na polu otwartem , często nam wie» 
Żą bardziey iefzcze oddaloną E, zasłániá, 
Lecz, gdy na mieyfcu A iesteśmy, toż fa- 
mo drzewo nam się wydaie górą D, a tém 
famém dalekie od wieży. Kąt ACB , przez 
który określimy różnicę położeniś , dwu- 
gledem ( Paralaxis ) czyli kątem dwuględu ` 
( angulus paralaćticus ) nazywamy. Im 
rzecz iaka od nas iest dalfza , tem mniey- 
fzy má dwnugłąd , ieśli irfzć okoliczności 
zupełnie fa podobne. Jeżli n. p. odległość 
AC =BC, i AF= BF, punkt zaś F, 
dalfzy iest od A, i B; niż C, łatwo po- 
znac można , iż dwugląd AFB zawfze 
iest mnieyfzy od dwupołożenia ACB. Że 
tedy Astronomowie mieyfca wfzystkich | 
świałeł niebieskich tak zważąią , iakby ie 

ze 
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| ge śrzodka wewnetrznego żiemi widzieli; 


iedńakże rzeczonych mieyfc postrzegać nić 
mogą ; itk tylko z wierzchu ziemi, zaczem 
dwuględem iskiego światła S (Fig: 41, ) 
zowia kąt ASC, między AS i CS, przez 
które iakąkolwiek gwiazdę S, z. pewne- 
go ziemi puaktn A, i z jey.śrzodka C wia 
dzimy. Ten dwugląd bardzo wielkiey iest 
wagi, bo przez niego tylko odległość prá- 
wdziwą planet od zićmi poznaićmy. Bars 
dzo wielkiey pilnosci w postrzeganiach u= 
żywać należy, żeby z nich dwuględu nies 
jako pewnie doysdź można było, gdyż to; 
niemal wzgledem wlzystkich świateł nie- 
bieskich , iest bardzo małe, owfzem wzglę- 
dem niektórych, iakoto względem wfzy» 
stkich gwiazd 'nieruchomych, zgoła pod 
oko nie podpada , chociaż temi czafy nas 


irzędzia Astronomiczne do tey doskonało- 


ści przywiedziono , że naymnieyfze kąty, 
używfizy pilnego dostrzegania, brane bydź 
mogą. 

$. 30: 

Niech będzie AB, którykolwiek połu- 
dnik ziemski, a S T niebieski. Niech gwia- 
zdy nieruchomć S i T razćm przez połu: 
dnik przechodzą, któreby ze dwóch mieyfe 
A i B, na ziemi znacznie odległych po:* 
strzegano , iawná iest rzecz , że kąty SAT; 
SBT, czyli odległości obudwóch gwiśzd 
postrzeganych musiałyby znacznie się ró- 


~ Żnić, gdyby gwiazdy-nieruchomć iaki dwu: 


gląd znaczny miały: lecz doświadczćnić 
uczy 


+ 


Gwiażdy 
nie maia 
Żadnóćgo 
dwuględń: 
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uczy, Że ani nżymnieyfza różnica miedzy 
rzeczonemi kątami nigdy póstrzeżona bydź 
nie mogła. Z czego iawnie poznaiemy, że 
gwiazdy nieruchome dwuględowi znaczne- 
mu zgoła nie podlegaią, Gdyż tak od nás | 
fą oddalone , iż liniie SA, SB, a tem sa- 
mem i $C, iako też TA, TB, a zatem || 
i TC; za równoodległć między fobą, mo». || 
gą bydź brane; iako postrzegania z náy- 
więkfzą pilnością czynione nauczaią. Z tey 
przyczyny : innych gwiazd ruchomych ; 
bliżfzych ziemi, dwugląd bardzo dobrze 
miarkowany bydź może przez gwiazdy 
mieruchomić , między któremi planety zda- 
ią się fwóy bieg odprawiać, bo między 
nićmi i gwiazdami nic śrzodkuiącego nie 
widzimy i dla téy przyczyny zdaie, się 
ńam, Że i pićrwfze i drugie w równey 
fą od nas odległości, tak właśnie , iak gdy 
między wieżą zbyt daleką i górą nic śrzod= 
kuiącego dla wielkiey odległości doyżrzeć 
nié możemy, w tym razie wieża wydaie 
mam się, iakby tuż pod górą stała. 


$e 3% 

Dwiigląd Poniewáż płafzczyzna kąta dwuględnego 
famę wyfo- zawfze przez śrzodek ziemi , i mieyfce po- 
kość świa- strzeganić przechodzi ; taż płafzczyzna 
GR ARA względćm owego mieyfca zawlze iest pio“ 
mióniś, nową, bo wfzystkie liniie od powierzchni 

ziemi do ićy Śrzodka poprowadzone , fą 

 prostopadłemi do tćy powierzchni, ( zie- 

mię tu bierzómy za kulę doskonałą , cho- 

eidż taką w {amey rzeczy nie iest. ) Stąd 
i tedy 
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"tedy iawnś iest, że przez dwugląd ciał niea 
bieskich , wyfokość ich tylko. odmieniać się 
może, ico z wyfokością má związek , ia- 
koto , fzerokość ; ustępek, odległość od po- ' 
łudnika, i t, d. Wyfokość bowićm gwia- 
zdy zawfze bierzemy na płafzczyznie pio- 
nowey, która przez gwiazdę przechodzi , i 
dla tego bliżey nas krążącą planetę D, z 
któregokolwiek mieyfca. A powierzchni 
ziemskićy, zawfze niżey, niż iest w famey 
rzeczy, na tey płafzczyźnie, przy gwia- 
Ździe T widzimy: gdybyśmy zaś nań ze 

 śrzodka ziemi poglądali ; zdawałoby się , 
że wyżey przy gwiaździe S má fwoić 

( mieyfce. Jako tedy łamanie. się światła pod- 
nosigwiazdy; tak dwugląd ić zniża: prze- 
to ich wfchód późniey a zachód prędzey 

przypada, niżeliby przypadał, gdybyśmy 

/ na nie ze śrzodka zićmi patrzyć mogli. 


$. 3% 

Dwugląd nakfztśłt łómaniź się światła . Dwugląć 
od wyfokości ciał niebieskich zależy. Gdyż P079™y- 
gwiazda bedąc nad liniią pionową CF, ża- 
dnemu dwugledowi na mieyfcu A nie po- 

. dlega. Przeto wfzystkić światła niebieskie , 
gdy przez nadgłownik przechodzą , Żadne 
go dwuględu nie maią. Lecz ieśli planeta 
D, od nagłównika F mieyfca A, iest od- 
legła; nieiakićmu dwuględowi ADC zawsze 
podpźda , i iefzcze tém więkfzemu, im 
iest bliżfzą widnokręgu płafzczyznie AE, 
ieśli planeta fwćy odległości od śrzodka, 
śtmi C nie odmienia. Ze dwugląd AEG" 

U z pozio- 
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poziomy, czyli przy famym widnokręgi , 
iest ze wfzystkich naywiękfzy ; to łatwo 
zrozumieć można. Gdy bowiem CE=CD, 
i liniia EA w punkcie A zićmi się dotyká 
trzeba było także poprowadzić od D liniią 
prostą DH , którdby do zićmi była styczną, | 
dla zrobienia kąta HDC=AEC. Ponieważ | 
zas ta liniiá zawfze przypada wyżćy DA, 
iawna iest rzecz, że kat AEC, zawfze też | 
iest więkfzy od kąta ADC. Przez Trygo- 
nometryą , z dwuględu iekićy planety w pe- 
wney wyfokości, znaleźć można ićy dwu- 
gląd poziomy, który iako z kąta AEC po- 
znaiemy, zawfze się równa kątowi, pod 
którym promień ziemi AC, ze śrzodka 
planety E, o którym iest mowa , byłby wi- 
dziany. Skutek dwugłędu między innemi 
iest i ten, śrzednica pionowa planet przez 
nić powiękfzana bywa, gdyż dólny brzeg 
planety, przez dwugląd bardzićy się zbli- 
Ża, niż górny. Owizem przez dokładnićy: | 
izé rachunki pokazano, iż rzeczonego po- 
dłunżenia śrzednicy widoczney tem zna- 
cznićy przybywa , im planeta nad widno- 
kręgićm bardziey podwyżfzona iest, 


SAWA 


Jakim Astronomowie różnych fpofobów w wy- 
fpofobćm náydowaniūù dwuględu poziomego świateł 
wynśyduie niebieskich używalą , których fpofobów na 
fiędwugląd |. z - WENN) 
poziomy, tém mieyfcu dokładnie wyłożyć nie mo- 
iakiego żná; żebyśmy iednak tę rzecz iakokolwiek 
światła. - zrozumieli, mniemaymy iakby na pewnem 

ziemi mieyfcu G był postrzegaiący, nad 
; któ- 
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któregoby głową światło niebieskić D prze- 
chodziło, i toż światło z drugićgo mieyfca 
A, znacznie odległego, ale pod iednym- 
że południkićm także postrzegano. Day- 
my że ziemia iest kulą, a zatem pozwól- 
my, że kąt ACG równy iest albo fummie 
albo różnicy fzerokości Jeograficzney dwóch 
mieyfc A i G, podług tego, Że oba tć 
mieyfca albo na różnych półkul”ch, albo 
też z jedney strony równika leżą , fzero- 
kość Jeograficzna na mieyfca A, i G, 
przez postrzegania wyfokości má bydź fzu. 
kaná, żebysmy wielkość kąta ACG pozna- 
li. Toż postrzegalący na A, kiedy plane- 
ta D przez południk owego mieyfca prze- 


` chodzi, odległość icy od nagłownika czy- 


li kąt FAD iak náypilniey ma wymierzyć , 
i poprawy użyć , którey łamanić się świa- 
tła wyciąga. To uczyniwfzy od rzeczo- 
nego kąta potrzeba tylko odciągnąć kąt 
ACG, a zostanie kąt dwuględu ADC na 
wyfokość DAE, bo FAD=ACD-+ADC. 
Że tedy wyfokość DAE , dla prostego ką- 
ta FDE iest wiadoma; zaczem z tego dwu- 
gledu na wyfokość daną , podług niezawo- 
dnych przepifów, dwugląd poziomy pla- 
nety D znaleziony bydź może , pod warun- 
kiem iednak , którego w tych okoliczno- 
ściach zawfze trzeba się domyslać , że pla- 
neta w iednakowey odległości od śrzodka 


ziemi zawfze krąży. 


SFERA AAC SSAKA 
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Xiężyctest Im iakić światło niebieskić daldy iest 


blizkim 
zićmi, 


od śrzodka ziemi; tém mnieyfzy má dwu- 
glad poziomy. Jeżeli bowiem odległość CJ 
więkfza iest od odległości CE, kąt CJA > 
zawfze iest mnieyfzy od kąta CEA: bo ( 
w tróykątach CAE , CAJ, kąt na A iest pro- 
sty, kąt zaś ACJ zawfze więkfzy od ką- 
ta ACE. Toż ponieważ przez niezliczonć 
postrzegania doznano, iż między wizy- 
stkićmi światłami , które na niebie pofpo- 
licie widzimy, xiężyc naywiękfzy dwugląd 
poziomy zawfze miewa, stąd koniecznie 
następuie , iż nżybliżfzy zićmi bydź musi. 
Tak znaczny iest dwugląd xiężyca , iż ko- 
niecznie go zwóżać należy, gdy wyfokość 
iego , albo śrzednicę widoczną przez po- 
strzeganie wynaleźć przychodzi. Ta zna- 
czna blizkość xiężyca iest przyczyną , iż 
iego powićrzchnią, i plamy na niey, fa- 
mém nawet okiem wyrążnicy widzimy 
piż inney iakićy planety i że przez dobre 
| przezierniki znaczniey się powiękfza. Gdyż 
przezićrnik, przez który na liniią AB. 
(fig: 39.) patrzymy, fprawuie, że kąt 
AOB, pod ktorym tęż liniią famem okiem 


, widzimy, powiękfza się, i równym się 


staien. p. kątowi GOH. Zaczćm liniia A 


B wydaie się nam bliżćy na GH,itozbii- || 


żenie, bez wątpićnia , tem znacznieyfzć 
iest, im AB mnićy się od nas oddala. Bo 
codziennć doświadczenie naucza, iż gdy 
zbyt dalekie fą rzeczy od oka nafzćgo, zbli- 
żaniá 
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Żaniź się ich częścićy doyźrzeć nić możnś; 
przeciwnie zaś: gdy fą blizkić , odmianę 
w jch odległościach postrzegamy. Zaczem 
przeziernik , przez który odległość iakić- 
go przedmiotu, w pewnym stófunku zda- 
ie się zmnieyfzać , względem xiężyca nie 
równie więkfzy skutek fprawuie, niż wzglę- 
dém infzych planet odlegleyfzych, Astro- 
nomowie także przez używanić przezier- 
ników do tego przyszli , iż plamóm xięży- 
cowym ofobnć nazwiska ponądawali , któ- 
ré to plamy tém łatwiey rozeznać możná 
Że fą nieodmiennć , i Że xiężyc zawfze ie- 
dną stroną ku ziemi obrócony krąży, 


$. 35: 


Dwugląd poziomy słońca , czyli raczey ¿ 


Gwiazdy 
ardzo da- 


iego śrzodka, iest daleko mnieyfzy od dwu- lekjć fa od 
ględu poziomego , któremu śrzodek xię- zićmi ` 


Żżyca podlega: z czego się pokazuie, że 
słońce nie równie ma więkfzą odległość od 
ziemi, niż xiężyc. Lecz gwiazd iefzcze 
więkfza iest odległość , gdyż żadnemu dwu- 
ględowi znacznemu nie podlegnią. Przez 
naylepfzć nawet przezierniki, gwiazdy wy. 
daią się niby naymnieyfzć punkta światłe. 
Zaczem odległość ich od zićmi koniecznie 
nader wielka bydź musi, ponieważ i ndy. 
więkfze zbliżanie , iakie tylko uczynić mo- 
żémy, względem gwiazd , pod oko zgoła 
nam nie podpada. Astronomowie dzielą | 
wprawdzie gwiazdy na pićrwfzćy, drugićy 
trzeciéy i t/d. wielkości: lecz ten podział 
do wielkości ich widoczney bynaymniey 
nie 


Xiężye 
iest kulą 
nie przó- 
Źrzoczystą 
i z siebie 
ciemną. 


y 
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nie należy, ale tylko światłość oznacza, 
która iuż tężfza , iuż słabfzą, a w gwia. 
zdach pierwfzey wielkości nayżywfza by- 
wá. Wrefzcie , każda gwiazda przez prze: 
zićrniki wydale się niby iednym punktem, 
tak dalece, że nie można wyznaczyć różni- 
cy między śrzodkiem gwiazd i refztą ich 
płafzczyzny,gdypostrzegamy gwiazd przey- 
ście przez iakić koło nadgłównć , gdy o 
ich wfchodzie, albo zachodzie , i t. d. mó- 
wimy Przeciwnie zaś, gdy Astronomo» 
wie mówią w podobny fpofób o słoń u, 
Xiężycu, i o infzych planetach, fame ich 
śrzodki rozumieć zwykli. Gdyby gwia- 
zdy tak słabe światło miały, iak planety 
maiz, przez niezmierną odległość wcale- 
byśmy ich widzieć nić mogli. Zaczem rzecz 
iest bardzo dowodliwa, że światło w gwia: 
zdąch równie iest tęgić iak i w słońcu: ą 
zatem , że gwiazdy włafnem światłem 
przyświecaią, ; 
$. 36. 


Że xiężyc iest nieprzeźrzoczysty, stąd się 
nawet pokazuie, iż krążąc po niebie gwia: 
zdy zakrywa. Jest także ciałem z siebie 
nieświatłem , gdyż na nowiu niewidzialny 
bywś- Bo w ten czas znayduie się między 
słońcóm i ziemią prawie na iedney linii pro- 
stey (24. ) Zaczem na famę część xięży- 
ca od ziemi odwróconą , światło słoneczać 
padź, druga zaś strona ku nam obrócona; 
bez światła 'zostaie. Gdyby tedy xiężyc 
miał włafne światło, czyli, gdyby światła 

nię 
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nie brał od słońca, widziećbyśmy powinni 
nawet na nowiu, gdyż i pod ten czas tro» 
chę późniey zachodzi , niż słońce , (235) 
lecz zgoła go nie widzimy, poki naprzeci- 
wko słońca nieprzyydzie i na brzeg części 
ku nám obróconey trochę światła słone- 
cznego nie padnie. Zaczem xiężyc iest, cia- 
łem z siebie nieświatłóm , którć nam przy- 
świćca światłóm od słońca wziętem. Nad to 
xiężyc musi też bydź kulisty bo pomału a 
(nie znagła słońce go oświeca. -Gdyby bo- 
wićm był płaski, tedyby strona iego ku 
nam obrócona, albo światłćm , ałbo cié- 
mnością znagła się cała okrywała, że 


zaś nie tak się dzieie, xiężyc kulisty bydź. 


musi. 


$. 37: 

Stąd bardzo łatwo zrozumiewamy wfzy- 
stkić odmiany xiężyca , gdy iuż. do, pełni, 
iuż do nowiu idzie, Zatoczmy koło wiel- 
kie V & V (fig: 42. ) któreby wyrażało 
rocznokrąg, i na i2 znaków podzielonę 
było. Niech będzie pośrzód rzeczońego ko- 
ła zićmia T, na S słońce , na które z zié- 
mi patrząc widzielibyśmy ić w pićrwizym 
stopnia V. Koło mnieyfzć LONML niech 
wyrśżś drogę xiężyca na około ziemi, któ- 
rego koła płafzczyzna da płafzczyzny ro- 
cznokręgu tak mało się nachyla, iż tu o- 
biedwie rzeczonć plafzczyzny ża iedną 
brać można (23.) Że tedy xiężyc iest kulą 
z siebie nieświatłą i nieprzeźrzoczystą , stąd 
wyręzumiówamy, iż to tylko połowa ies 
ga 


Wykład 
odmiánxigs 
Życa. 


: 
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go ku słońcu obróconź bierze światło, ą' 
połowa ku ziemi obrócona widziana tyl. 
ko bydź może. Jeżeli tedy xiężyc iest na 


L, ani kawałka z części oświeconey wi- 


dzieć nić możćmy i w tym razie iednęż 
długość má ze słońcem , i iest na nowiu. 
Z tego mieyfca xiężyc podług porządku zna- 
ków ku wfchodowi postępuiąc, coráz wię: 
cey z połowy oświeconey od zachodu ku 
ziemi obróca ,/ aż w refzcie na M, gdzie 
połowę oświćconą widzimy, do pierwfzey 
kwadry przychodzi , trzema znakami od 
słońca odległy, i w znaku raka go widzi- 
my. Gdy daléy idzie , coraz więcey świa- 
tła w nim przybywaiącego widzimy, i na 
N, iest w pełni, od słońca na 6 znaków 
oddalony a zdaie się bydź w <=. Potem 
w xXiężycu ze strony zachodniey ubywanie 
światła postrzegamy, i O połową nam tyl- 
ko znowu przyświeca , trzema znakami 
od. słońca daleki. Tym fpofobćm i daléy 
coraz więcćy światła w nim ubywać nie. 
przestaie, poki nie podeydzie pod słoń: 
ce. Chociaż tu nie zważaliśmy biegu słońca 


w tym czasie, kiedy xiężyc (woię drogę ` 


wymierza ; iednakże stąd nie inná odmia- 
na zachodzi, iak tylko ta, że xiężyc pọ- 
Źnićy powraca na mieyfce między ziemią 
imiędzy słońcem, i że z tey okoliczności 
nów późnićy przypada , niżby przypźdźł , 
gdyby, słońce biegu widocznego nie miało, 


BI. 4, MBR 24 Ż. 


== 
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Poniewśż tedy xiężyc famćm światłóm 
od słońca wziętem, i do żiemi odbitem , 
nam przyświeca; przeto nie iest rzecz dzi- 
wná, że iego Światło iest słabć. Nay- 


Czemu 
Światło 
xiężyca 
iest biała: 
wé. 


mnieyfzego ciepła , nawet fzkiem palącém “ 


zebranć , w ognisku nie fprawuie , gdy pro- 
| mienie słoneczne podobnie zebrane topią 
fame krufzce. )Wfzystkić ciała z siebie 
nieświatłć , nawet ziemskić , nakfztałt xięc 
życa światło słonecznć odbiiaią i to ie- 
fzcze porządnie, ieśli ich powierzchnia gład= 
ka, bardzo zaś nieporządnie, ieśli chropo= 
wata. Przeto w pierwfzym razie obraz 
słońca w ciałach widzimy, ( XE. 8, ) w dru- 
gim zaś fame ciała, gdyż X każdy punk 
Z którego się ich powierzchnia składa, pro- 
mienie przeiętć , tam i owdzie tak odbi- 
ia, iak gdyby fam przez się światło włá» 
sne rzucał. Wfzystkić zaś ciała nieświatłe , 
iakożkolwiek ubarwione , na słońcu stoiąc 
wiele światła białego odbiiaią , którćm się 
oko. często: przeraża. Przeto barwa ciał 
na słońcu iaśniey się wydaie , i trochę bie- 
leie, owfzem wfzystkie 7 farb, które fą 
w świetle, około ciał widzimy, ieśli na nie 
przez fzklanny graniastosłup tróykątny pa- 
trzymy. Dáymy tedy, że części na powiće 
rzchni xiężyca tak rozmaicie z przyrodze- 
nia fą ubarwionć , iak części powierzchni 
ziemskiey, z których iedne piafek Żołty o- 
krywź, drugie śnieg biały, inné fą mieye 
fcóm skał różnie ubarwionych, na innych 
cie- 


3x6 1PRÓZDZTAŁ /%1 


cieniste lafy, albo łąki i pastwiska rofna, 
łatwo poznaićmy, iż różność fárb w czę. 
ściach w powierzchni xiężyca , przez mno- 

_ gość tychże farb i znaczne oddalenie , ro- 
zeznać Rić możemy. Ale światło słone- 
czne bardzo tęgić, bidławć, i od wfzy- 
stkich części powićrzchni xiężyca, iakoż. 
kolwiek ubarwionych odbite wfzędzie w o=, 
ko nas uderza, i dla tey przyczyny cały 
okrąg xiężyca, oprócz pewnych plam ; od 
których światło słoneczne albo wcale się 
nie odbiia , albo bardzo mało, światłem bia- 
ławem i do słonecznego podobnem okryty 
widzimy. 


$. 39. 

Dwugląd poziomy xiężyca, czyli , co toż 
famo iest , śrzodka xiężycowego, dość iest 
wielki, o czemeśmy iuż wyżey mówili, i 
dla tey przyczyny nawet z należytą pilno- 
ścią mierzońć , przez postrzegania bezśrze- 
dnić , ( 33: ) znacznie różne bywa co do 
wielkości. Podobnież i śrzednica widoczną 
xiężyca nie zawfze iednakową wielkość 
miewa. Z tém wfzystkićm iak postrzega- 
nia naydokładnieyfzć pokazuią , biorąc mię- 
. dzy niemi śrzodek : dwugląd xiężyca po» 
ziomy wypźdą 57' 21", Jeżeli tedy O 
(fig: 38, ) bierzemy za śrzodek xiężyca 
patrząc z tego mieyfca widzielibysmy pro» 
mień kuli zićmskićy AC, pod katem AOC 
51! 21", (32, ) liniia zaś AC do linii 
OC iest prostopadłą ( 28. ) Zaczem w tróy- 
kącie prostokątnym AOC mamy PA AT 

ąt 
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kąt prosty C, kąt AOC; ibok AC. Więc 
przeź Trygonometryą i inne boki wyra- 
chować można, i tym fpofobćm wynale- 
ziono , Że śrzednia odległość xiężyca OC 
od zićmi iest so, 94 AC; czyli 59, 94 pro- 
mieni ziemskich. Wiemy zaś, Że wstawa 
AC iest blizko 909 mil nam zwyczaynych, 
(1. c,) zaczem śrzednia odległość xięży- 
ca od ziemi iest 54487 mil wzmiankowa= 
nych. | Daley znaleziono , iż śrzednica wi- 
doczna w xiężycu, gdybyśmy na nię ze 
śrzodka ziemi patrzyli, iest 31" 153, A 
zatem promień wypada 15' 373 i stąd 
wyrozumićwamy, ze promień xiężyca prá- 
wdziwy do promićnia zićmi tak się ma, 
iak śrzedni promień: widoczny tegoż xię- 
życa do iego śrzedniego dwuględu po- 
ziomego , (27, ) a zatem==1 5" 373 3 sa: 
21"—1: 3, 67/. Przeto śrzednica xiężyco- 
wa ledwie trochę-przechodzi czwartą część 
śrzednicy ziemi. Ze zaś zićmia i xiężyc 
fa kulami „sa Jeometrya nauczą, iż powić- 
rzchnie kul fą w stolunku kwadratów, a 
fame kule w stofunku fześcianów z pro- 
mieni, ( Jeom: Czę: II , Twier: 8, ) prze- 
to powierzchnia ziemi iest do powierzchni 
xiężyca, iak 13, 47: 1, bryłowatość zaś , 
iak 49, 43: 1. 
DW AO: 

Dwugląd poziomy słońca, czyli iego 
śrzodka, bardzo trudno oznaczyć przycho- 
dzi z nieiaką pewnością dla tego , Że iest 
nader mały. Sami Astronomowie krótką 

dro- 


Wielkość 
słońca: 
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drogą idąc, wynaleźć go nie ko Té- 
mi czafy naydoktadnieyfze i naypożnieyfzę 
postrzegania zdaią się okazywać ; Że Śrze- 
dni dwugląd słońca iest 87", z którego po- 
dobnymże fposobem ; iak z dwuględu xię: 
Życa wrosimy, iż śrzodek słońca od śrzod- 
ka ziemi, iest prawie odległy na 23708 pro- 
mieni ziemi, czyli wiecey niż 214 millio- 
nów mil nam zwyczaynych.. Zaiste nie- 
zmierńd odległość , któr ledwie się w po- 
ięciń ludzkiem mieści! Ze żas śrzedni pro- 
anień słońca , gdyby pośrzód ziemi był wi- 
dziany, wydawałby się od 32' 6"; zaczem 
i tu, tak iako i wyżey; (30;) prawdzi: 
wy promień słońca do promienia ziemi tak 
się ma, iak 16'3': 8, 7' to iest: = rio; 
7: 1. Poniewśż tedy xiężyc prawie na 60 
promieni ziemskich iest odległy od ziemi 
łatwo się pokazuie, iż gdyby we dwoie 
tylć był daley, droga iego około zićmi by- 
faby niemal tak wielkićm kołćm , iak iest 
wielki obwód słońca, tak dalece, że gdy- 
by słońce stanęło na mieyfcu ziemi, całe- 
by owo koło wielkością fwoią napełniło. 
Tym fpofobem ogromność słońca nieiako 
poznać można względem którego ziemia 
iest iednym punktem, poniewóż blizko 13 
million takich kul, iaká iest ziemia , słońs 
će fwoią ogromnością wyrównywa. 


NOSAT 
Cićńzić- Poniewáż ziemia iest kulą nieprzeźrzo+ 
mi czystą , którą słońce oświćca , zaczem 
w przeciwną iemu stronę cień koniecznie 
rzuca. 
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fzuca. Gdyż niech będzie AB słońce ( fig: 
43;) DE ziemia. Mniemżymy, Że koło o- 
budwóch kul fą promićnie , które się ich 
dotykaią , iako to: ADC, BEC; iawná iest 
rzecz, że całć światło, między rzeczonćmi 
promieniami , które fą nakfztałt stycznych 
na ziemię padź, i daléy. nie przechodzi: Je- 
żeli tedy owć promienie styczne do ziemi 


zbiegają się w jakim punkcie n. p. C ostro 


krag DCE nić ma w fobie swiatła slone- 
cznego; d zatem cićń ziemi w nim się zas 
wiera. Dlá niezmierney odległości słońca 
finiie AB, DE, którćmi się łączą iakiekol- 
'wiek dwa punkta na przeciw fobie poło- 
Żonć , tak fą blizkić śrzodka , iż bęz Ż4- 
dnege błędu znacznego można ić brać za 
śrzednice. Jeżeli tedy S iest śrzodek słoń: 
ca, śrzodek ziemi, liniia SFC będzie osią 
cienia, i AS; DF=CS : CF ( geom: Czę: T 
$. 208. Twier: 1; ) przeto i AS—DF; DE 
==C$S—CF : CF. (feom: Czę; I. $. 206. ) 
Lecz AS: DF = 110, 7: 1 (40. ) Zatem 
AS—DF: DF=109, 7: I, Ii FS=28708 
( 40.) Przeto 109, 17: 1==23708. CE, a 
stąd wypada CF=216, to iest śrzednią dłu- 
gość cienia ziemi jest 216 połśrzednic, czy- 
li promieni ziemi. Os cienia zićmi leży 
na płafzczyznie rocznokręgu, gdzie też srzoš 
dek słońca S, i ziemi F przypada. 


$. 432 
Gdyby tedy xiężyc na famey płafzczy:. 


Zaćmić- 


Ż nie rocznokręgu stale chodził, w pełni kos nić xięży- 
niecznie przez cień ziemi zawfze przecho- cai słońca. 


dzićby 
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dźićby musiał , bo rzeczony, cień daley się 
rozciąga , niż droga xiężyca przypada , któ: 
ra od śrzodka ziemi blizko ña 6o tylko 
, promieni ziemskich iest odległa.  Lubo te- 
dy cień ziemi má pewnć granice , bo słoń* 
cë od ziemi iest daleko więkfzć , iednakże 
xiężyc w czasie każdćy pełni zaćmieniuby 
podlegał, Podobnym fpofobćm pod czas 
każdego nowiu, dałby się nam widzieć 
ciemny naprzeciw słońcu. Zaczem w każe 
dey pełni przypadałoby zamienić więżyca 
iw każdym nowiu zaćmienie storica, acz 
Ź tych zaćmień podobno wieleby fami na- 
si Przeciwstopni widzieli. Co zasiest w fa- 
mey rzeczy, doświadczenić naucza , iż Za- 
, ćmićnić słońta infzego czafu nie przypada 
iak tylko na nowiu, a zaćmienie xiężyca 
w czasie pełni, z tém wfzystkiem razem 
„ też doświadczamy, że zaćmienia słońca i 
xiężyca rzadko przypźdalą. Co stąd po- 
chodzi , że xiężyc pofpolicie nie na roczno- 
kręgu bieg fwóy odprawuie, gdyż każde- 
go miesiąca przebiegając wielkie koło na 
niebie, w połowie tego czafu ma'fzero* 
kość północną , i przez tyleż południową. 
Bo rzeczonćm kołem przecina się roczno- 
krag- we dwóch punktach, które węzłami 
(modus) xiężyca zowićmy. Z tych ies 
den iest wstępny (afcendens ) przez któ: 
ry xiężyc ze strony południowey na pół- 
nocną przechodzi , drugi. zaś zestępny ( de- 
fcendens ) przez który z północy na po* 
łudnie idzie. Ilé razy postrzegamy, Że 
xiężyc, żadney nie ma fzerokości, tyle 
razy 
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razy pewnaiest rzecź, iż wtenczas na iea - 


dnym z (woich węzłów znaydować się mu- 
si. Dopiero namienionym ([pofobćm miey- 
fca węzłów wynaleźć możn, 


$. 43. 

Nie może tedy bydź zaćmienić xiężyca , 
chyba Że iest blizkiem rocznokręgu. Srze- 
dnica iego od ziemi odległość FG prawie 
60 promieni ziemskich wynosi, ( 39, ) a 
zatóm tak się ma do CF, iak 60: 216, 
(41,) czyli prawie iak 1: 33. Przeto CG: 
CF niemal iak 23: 35=5: 7. W tym fa- 
mym stofunku iest i promień GH cienia 
ziemi do FD, tak dalece że tylko Z pro- 
mienia ziemskiego w fobie zawierą. A že 
promień xiężyca iest do promicćnia ziemi 
= t: 4,/67, (30,) czyśi jak) 36:11. . Za- 
tem prawie 3 promićnia ziemskiego má 
w fobie. Przeto liniia GĦ do promienia 
xiężyca niemal iest==5: 7=*yg: z. Jeżeli 
tedy ow punkt brzegu xiężycowego, któ- 
ry naybliżey rocznokręgu idzie , iest od nie- 
go odległy więcćy, niż 5: czyli 25 pro- 
mićniami xiężycowemi, xiężyc pominie 
cień ziemi, i nie będzie się ćmił. W na- 
„mienioney okoliczności śrzodek xiężyca 
eddalony bywa od rocznokręgu na x--2ż, 
czyli na 34 fwych promieni. Ze zaś śrze- 
dnicę xiężyca ze śrzodka ziemi widzieli- 
byśmy pod kątem śrzednim 15'373", (39,) 


takić zaś półśrzednice 33 czynią kąt pra- 


wie od sy'. Jeżeli jtedy odległość śrzad- 
ka xiężycowego od rocznokręgu widzimy 
W. pod 


as 


Kiedy 
przypaźdź 
może Zæ- 
ćmiómie 
xiężyca. 


Zaćmióa 
nić śrzod- 
kowé, cat- 
kowitó., 
częściowó» 
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pod katem więkfzym niż sg', to iest: ie- 
sli-xiężyc w pełni má więkfzą fzerokość 
niż gy' blizko, pofpolicie żadne zaćmienić 
nie przypadnie. 


$. 44. 

jest to prawda, że xiężyc, gdy nawet 
wzmiankowaną má fzerokość , 'czafem się 
zaćmić może , gdyż odległość ziemi od nie- 
go, iako też i od słońca odmienna bywa, 
my zaś tu w rachunkach śrzednią odległość 
bierzemy. To pewna z dokładnieyfzego 
wyrachowania , iż zaćmienie xiężyca ni- 
gdy przypaść nić może , ieżeli fzerokość, 
iego pod czas pełni nad 1° choć. trochę 
przechodzi. Toż, ponieważ od roczno- 
kręgu w każdym obiegu tem więcey się 
oddala, im bardziey od węzłów odchodzi „` 
a fzerokość iego naywiękfza nigdy 5? 18! 
nie przechodzi, (23; ) łatwo poznać, iż 
nigdy się zaćmić nić może, chyba blizko 
famych węzłów. jeżeli się zaćmi na ie- 
dnym z węzłów , to zaćmienić zowiemy , 
śrzodkowem ( Eclipsis centralis ) bo w ten 
czas śrzodek xiężyca przypad na linii 
prostey, którą śrzodki słońca i ziemi łączy, 
będzie też i cdłkowiłe (totalis ) ieżeli się 
xiężyc cały. w cieniu zanurzy. Że zaś śrze- 
dnica cienia ziemi, w odległości, iaką má 
xiężyc , daleko więkfza bywa od iego śrze- 
dnicy, przeto zaćmićnie xiężyca całkowi- 


"te często bydź może , chociaż nie zawfze 


orz śrzodkowć przypada. Jeżeli xiężye 
będąc w pełni ma fzerokość cokolwiek wię- 
kfzą 
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Kfzą , część iego tylko zaćmi się, i to za: 
ćmienie nazywamy cząstkowem ( partialis. ) 
Ponieważ węzły xieżyca w jednym roku 
nie wiele z mieyfc dawnych ustepuią i za- 
wize na rocznokręgu f3 tylko dwa miey- 
fca nie dalekie tych węzłów , naprzeciw 
fobie wprost położone, między któremi 
xiężyc zaćmienin podlegać może, a pod 
czas wfzystkich innych pełni, które nie na 
tych mieyfcach. przypadają , zaćmienie ca- 
le nie bywa. Słońcć razem z pełniami 
xiężyca w roku obiega cały rocznokrag , 
przeto od iednego takiego mieyfca do dru- 
giego przeyść nić może , chyba blizkorw pół 
roku. Dla tćy przyczyny zaćmienia xię- 
Życowe pofpolicie 6 miesięcami fą od sie- 
bie dalekie, a czafém i więcćy, ieśli tra- 
funkiem pełaia wtedy nie przypada, kie- 
dy słońce do iednego z węzłów dostate- 
cznie się zbliży- 


$. 45. 

Ziemia zawize rzuca przycień, którym  Przycióń 
się otacza cićń prawdziwy. Rzeczony przy- 
cień na okrąg xiężyca padilzy (XL. 46; ) 
światło iego wprawdzie osłabia „ale żadać- 
go iednak zaćmienia, czyli zupełnego nie s 
fprawuie , dopóki cfćń práwdziwy do xię- 

Życa nie dóydzie. Przez fám przycień 
nieco cićnia przybywa, gdyż blizko fame- 
go cićnia tak się zgęfzczaą , że ieden od 
drugiego ledwie rozeznany bydź może. Po- 
nieważ zas xiężyc, gdy się ćmi, a tem fa- 
mem iest bardzo blizkim rocznokręgu, tak 
W 2 iake 


324 ROZDZIAŁ XIE 


iako i zawfze nám się wydaie nakfztaft 

płafzczyzny okragłey, która iest prostopa- 
dłą do linii poprowadzoney od oka przez 

śrzodek teyże płafzczyzny, przeto padanić 
nawet cienia ziemi na xiężye tym fpofo- 

bem pod oko nafze podpźda, iak gdyby 

tenże cień przecięty był płafzczyzną do osi 

iego prostopadłą. Wiadomo, że wzmian- 

kowang padanić cićnia zawfze się wydaie 

bydź okrągłe , co żadną miarą nić mogłoby 

się dziać , gdyby ziemia nie była okrągła , 

i gdyby ed doskonały kuli znacznie się ró- 

Żmiła. Bo żadnego nić ma ciała , oprócz 

kuli, któregoby cień , tablicą prostopadle do 

osi tegoż cićnia przeięty, W każdćm cia». 
ła położeniu , zawize okrągły zostawał. 
Z czego się też pokazuie , że góry i inné na 
powićrzchni ziemskiey nierówności wzglę- 
dem całey ziemi zgoła tu nic nie znaczą ,. 
ani okragłości iy znacznie w jaki fpofób . 
nie odmićniają, oczemeśmy i wyżey iuż 
mówili, (I 7.) 

i $. 46. 

Pożytek _ Stohce biegiem fzczególnym ku wfcho- 
zpostrze- „dowi; cały okrąg nieba przebiega w dniach 
eie blizko 365, 251, ( 4,) xiężyc zas niemal 
życowych, 27 32 dni na to loży ( 2y. ) Przedzieli- 

wfzy iednę liczbę przez drugą, dochodźi- 

my, iż więcéy iak trzynaścię razy w tym- 

Że czasie xiężyc ziemię obiega, W którym 

słońce ráz ią obchodzi, a zatem xiężyc 

trzynaście razy Z górą predzey około ziemi 

chodzi, niż słońce. Ze tedy cień Śri 
ta 
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tak zwolna się pomyká , iak słońcć powo- 
li idzie , xiężyc pod czas zaćmienia przezeń 
znacznie prędko przechodzić fię zdaie. Po- 
wfzechnie mówiąc, xiężyc w cićniu dłu- 
żey się bawić nić może nad cztery pra- 
wie godziny, ale pęfpolicie daleko krócey 
zaćmiony bywa. Zaczem wygodnie po- 
ftrzegać można nie tylko początek i koniec 
zaćmienia , kiedy oba brzegi więżyca w cień 
wchodzą i z niego wychodzą, ale też za- 


nurzania się w cićniu wfzystkich plam:,. 


którym Astronomowie z tey naybardziey 
przyczyny osobne nazwiska ponadawali. 
Postrzegania zaćmień xiężycowych fą bar- 
dzo użyteczne , ofobliwie do wynalezienia 
długości Jeograficzney różnych micysc na 
ziemi. Bô gdy się xiężyc w famey rzeczy 
ćmi , wchodzenie w cień każdćy iego czę- 
ści po wfzystkich mieyscach ziemi, nad 
któremi świćci, razćm widziane bywa. 
Lecz o teyże famey chwili na iednćm miey: 
fcu iest godzina ta, na drugićm owa, i tę 
różnicę między godzinami iak naypilnićy 
uwóżać należy, bo ta długość Jeografi- 
czna: mieyfc nam okazuie (Il 19.) Że 
bowiem słońce w przeciągu. 24 godziń zda- 
ie się iakby zawfze przebiegało na niebie 
całe koło równoodlegte od równika , albo 
przynadymuiey mało co różniącć się, (IV. 
1o,) każdy zaś równoleżnik iako i fám 
równik, dzieli się na 3609 stąd łatwo po- 
znać, iż słońce w jedney godzinie czafe 
śrzednićgo ubiega 15%. Zaczém różnica, 
która zachodzi w czasie śrzednim dwóch 
mieyfc 


c= 
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mieyfe tak się må do różnicy między długo- 
ściami tychże mieyfc, iak iedńa godzina 
do rs stopniów, i przeto z różnicy czafu 
łatwo pomiarkować różnicę w długościach. 
Zasłonienie gwiazd ( oceultatio ) od xięży= 
ca razem z różnych rhieyfc postrzegane , 
także staży ku temuż końcowi, byleby 
dwugląd xiężyca był zważany. 


AU $. 47. 
BRE Jako zaś xiężyc w pełni czafćm się za- 
kowité, al Nurza w cićniu zićmi, tak też w nowiu, 
bo cząstko- gdy iest na rocznokręgu, albo blizko ro- 
wé.. cznokręgu , zasłania nám słońce , albo całe, 

albo po cześci. Itak bywa zaćmienie słoń- 
ca albo całkowite, albo cząstkowe, które 
także rzadko się zdarzá i o podal od wę- ` 
złów xiężyca bydź nie może. Kiedykol- 
wiek zaćmienić xiężyca w famey rzeczy 
przypadź, to zawfze ci owo zaćmienie po- 
strzegaią , którzy i fam xiężyc widzą, i 
nie więkfze się wydaie iak i drugim: za- 
ćmićnie zaś słońca nigdy nie iest tak po- 
wfzechne iak xiężyca, ani po wfzystkich 
ziemi mieyfcach, ani jednakowe, ani ie- 
dnego czasu widzianć bywa. Bo w famćy 
istocie nie słóńce się ćmi xiężycćm zasło= 
nione, ale ziemia. Cień xiężyca daleko kró» 
tlzy iest od cienia ziemi, i często do niéy 
nie dochodzi. :W czasie zaćmień słone- 
cznych i xiężycowych na przycień wzgląd 
mieć należy, bo ten nieokreślenie się roz- 
ciąga, i na mieyfcach , na które padź, iest 
przyczyną cząstkowógo zaćmienia słońca. 
Niech 
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Niech będzie n. p. AB (fig. 43,) słońcć , 
DE xiężyc, FC oś cienia, AEJ liniia pro- 
stá, iawna rzecz, że wfzędzie między C i 
między J przycień się znayduie , którego i EN 
długość , ifzerokość nie ma końca, bo li- 
niia EJ nieokreślenie idzie. Oko zaś na 
L będące w przycieniu ,.nie widzi części 
słońca AM, która liniia LEM odcina , bę 
ią xiężyc DE zakrywa. 
$. 48. 

Kiedy cień xiężyca do zićmi dochodzi , Zaćmićnić 
słońce po wfzystkich mieyfcach , na które słońcapićr. 
tylko rzeczony cień pada, całć zaćmionć śclonkowć, TA 
widzieć się daie , którzy zaś fą w przycić- 
niu xiężyca, część tylko słońca zaćmioną 
widzą. jeżeli zaś cień xiężyca zićmi nie 
dosięga tam gdzie oś przycićnia do ziemi 
dochodzi; wfizędzie zaćmienić słońca przy+ 
pada obrączkowe , to iest: widać po śrzo- 
dku zaćmionć słońce, a brzeg wkoło świa-. 
tły nakfztałt obrączki idzie. Gdyż w tey 
okoliczności oś cienia przez śrzodek słoń- 
ca i xiężyca przechodzi , a zatćm na mieye 
fcach:, kędy takowe przechodzenie osi przy- 
pádá , zaćmienie śrzodkowć bywa ( 44, ) 
może zaś cień nie cały okrąg słońca zay- 
mować,¿ a to w ten czas, kiedy tylko przy- 
cień xiężyca do ziemi dochodzi. Tak cień 
iako i przycień xiężyca na pewna tylko 
część powierzchni ziemskicy pada, i zwol» 
na na ziemi pofuwa się. Zaczem może 
się trafić , że to zaćmienić , którć iest ną 
iedaych mieyfcach śrzodkowe, na drugich 
SBE 
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przypadnie cząstkowć , a na innych zgoła 
widziane nie będzie. Na różnych także 
mieyfcach daie się widzieć w czasie bardzo 
odmiennym, podług ciągu tey drogi, któ- 
ya się cień xiężyca po ziemi pomyka. je- 
Želi r, p. xiężyc na żadnem mieyfcu fwey 
drogi nić ma fzerekości północney: wię- 
kfzey od pół stopnia , nigdy nie zaćmi słoń- 


ca w mafzych kraiach, chociaż tegoż cza- 


fu , miefzkaiącym na pół kuli południowey, 
często zaćmić może. 
$. 49. 

Niech będzie dofyć na tem, cośmy po- 
wiedzieli do wyrozumienia , iakim fpofo- 
bem wyrachować można czas, stan i wiel- 
kość zaćmień tak słonecznych iako i xię- 
Życowych. Temi czafy Astronomowie do 
tey doskonałości przez dokładnieyfzy po- 
strzeganią rachunek zaćmień przywiedli | 
iż co rok wcześnie iť przepowiadaią , ze 
wfzelką pewnością i dokładnością , tak co 
do wielkości, iako co do czafu trwanią, 
Że zaś rzeczone rachunki, co do każdey 
okoliczności , zawfze się z doświadczeniem 
zgadzają , toż famo iest oczywistym dowo- 
dem, że wfzystko o czemeśmy dotąd roz- 
prawowali względem kfztaitu, względem 
wielkości, wzgledćm przymiotów i odle- 
głości słońea, xiężyca i zićmi, koniecznie 
prźwdą bydż musi £ żadney watpliwości 
mie podpada. 


$. 
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Oprócz słońca i xiężyca, fą iefzcze inné 
ciała na niebie, które ciągle odmićniaią 
fwoie mieyfca względem gwiazd, a zatem 
oprócz biegu powfzechnćgo na zachód , ma- 
iqjnny iefzcze bieg fobie włafny na wfchód. 
Na dwa rodzaie dzielić ie można. Nie- 
które famćmi oczyma widziane , do gwiazd 
fa bardzo podobne, ale nie tak się iskrzą 
iak gwiazdy. Zawfze blizkie rocznokrę- 
gu, tak iako i xiężyc na niebie ftale wi- 
dzieć się daią, chyba Że bardzo zbliżonć 
do słońca, w-jego się promieniach zanu- 
rzą, i nikną z oczu. Zowićmy ić Plane- 
tami między któremi Merkuryufz $ nóy- 
bliżey słońca chodzi, i dla tey blizkości 
pofpolicie widziany bywá , po him Wenus 
Q, daléy Mars 4, Jowifz %, a ndydaley 
Saturn Ñ. Do których można dodać fzó» 
-stą planetę nie dawno odkrytą , którą nay- 
więkfzą od nas má odległość, od Niem- 
ców zwaną Uranus, od Francuzów Cybe- 
le. Rzeczonć planety przeziernikatni wi- 
dzianć , znacznie powiękizonć , i bliżey 
się pokazuią, tudzież zawfze maią kfztałt 
płafzczyzn okrągłych ; zaczem łatwo po- 


znaićmy, że nierównie bliżćy ziemi fą niż. 


gwiazdy, i że maią kfztałt kuli. Przez 
przezićrniki także postrzeżono koło Jowi- 
fza 4, a koło Saturna s gwiazdeczek , któ- 
ré że wkoło fwych planet podobnież krą- 
Żą , iak xiężyc około ziemi, przeto xię- 


życami ić planet , albo towarzy[zami (sa. 


telli> 


Planety. 
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tellites) zowiemy. Nad to , Saturn , fám mię- 
dży wfzystkiemi planetami , ma wkoło 
siebie obrączkę przyfzerfzą; którą przez 
przezierniki wyraźnie widzieć można, 


$. 51. 


Zwierzó. Ponieważ Żadna planeta dalćy nad 8° 
niec i Ko- od rocznokręgu nie odstępuie , Astronomo- 
DĄ wie dwa koła z obu stron rocznokręgu na ' 

8° oddalone, i równoodległć naznaczaią , 
a pas na niebie między temi kołami zawar- 
ty, na 162 fzeroki Zwierzeńcem ( Zodia- 
cus) zowią, bo tylć prawie rhieyfca 12 
znaków na niebie zaymuią , których wię- 
klzą część kfztałtem się Zwierząt wyrá- 
ża. Drugiego rodzaju światła niebieskie , 
także miedzy gwiazdami się ukazuią , nie 
na famym tylko zwierzeńcu miefzczą się, 
(alę to przez iedneć , to przez drugie gwia- 
zdobiory na niebie przechodzą, kiedy nie- 
kiedy tylko, i na czas krótki bywaią wi- 
dzianć , Kometami ie nazywamy. Pofpo- ` 
licie iakby mgła gęsta ië otacza , ogon , al- 
bo brodę świetną mają w stronę słońcu 
* przeciwną, dl ofobliwego kfztałtu od wie» 
lu narodów za 'godła niefzczęśliwości po- 
czytane. Lecz, w faméy rzeczy iak inne 
gwiazdy, tak i komety nic nie przeznacza» 
ią, bo komet biegi iuż tak znaiome fą te- 
mi czafy Astronomóm , Że ich mieyfca na 
niebie często przepowiadaią. Każdź ko- 
meta zrazu bardzo mała się, wydaie, i po 
nieiakim czasie z oczu niknie, Ponieważ: 
nad” 
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nad opifanićm komet tu długo bawić się 
nić możemy, na innem mieyfeu więcey na- 
uki o nich podamy. 


ROŻZDZNCA Ł. XIN, 


O cieple 00 słońca, 


Kao: 


Pońcć nie tylko promićhiami fwćmi Jaksiępo- 
przyświeca, ale też wfzystko na zie- M. słone 
mi ożywia, Bez niego cała ziemia była- czne: 
by pustá, nie osiadła i zmarzła, tak wła- 
śnie iak teraz przy biegunach. Ciepła sło- 
necznego iawnie doznaiemy, gdy promić- 
nie od słońca na nas padaią, tem bardzićy 
zaś słońce dogrzewa , im nad widnokręgiem 
wyżey się podnosi. Powfzechnie bowiem 
doświadczamy wystawuiąc iednakowym 
fpofobem na słońce różne tablice drewnia- 
ne, albo innego rodzaiu, że te nayprędzey 
i naywięcey się rozgrzewaią, do których 
promienie prostopadłe dochodzą : inne zaś 
tem powolniey, i mniey, im ukośnićy czy 
li pod mnieyfzym katem światło na nie 
pida. Dla tego rola ku południowi fpa- 
dzistá , gdy inne okoliczności fą równe , bar- 
dziey się rozgrzewa niż iùfzá, Dla tego 
iefzcze powierzchniń morza i ziemi tęgicy 
ieśli albo zupełnie , albo; prawie iakby zu- 
pełnie iest pozioma, od słońca tem mos 
f cnićy: 
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cnićy się zagrzewa, im to na niebie wy- 
Żéy się podnosi; a przeto latem bardziey 
niż zimą , i w kraiach wprostsłonecznych 
bardziey, niż w boksłonecznych; a w tych 

' zaś więcey niż około biegunów, iakeśmy 
iuż wyżćy powiedzieli ( HI. 8, 9.) 


$ 722 


Gęstość Słońce także tem mocnićy iaką płafzczy: 


ZN znę oświćca, im prościcy promienie iego. 
cychpś PZA wpádaią, bo w tym razie iest świa-. 
daiicych tło gęstfze. Dáymy bowiem że do linii 
eiaką po- prostey AB (fig: 44,) z pewnego punktu 
y chnia słońca dochodzi niby rzćka iaká światła 
e iak = ABC, a będą wfzystkie promienie dł4 wiel- 

stawyka: 2,0, PE A 
tów wpó- kidy słońca odległości, tak,iako CA, CB, 
daniá. od siebie równoodległć , a zatem kąt wpá- 
dania CAB iednakowy wfzystkić będą mia- 


ły. Poprowadziwfzy liniią AE, prosto- 


pádłą do CA, CB; zróbmy AE=AB, a 
w tróykącie równoramiennym BAE będą: 
kąty ABE i AEB równe. Zaczem każdy: 
z nich iest mnieyfzy od kąta prostego. Po- 
prowadziwfzy liniią prostą EC, do linii 
AE równoodległą , kąt CEA=FEA iest pro- 
sty, a zatćm więkfzy od kąta BEA, więc 
kąt B przypada między Fi A, a punkt D na: 
nii BC równoodległey od FC , iest mię- 
dzyAiE. Przeto Na AE więcey promie- 
ni pad, niż na AB (to iest tylć, ilé na 


AF,)i rzeczone pźadanić iest w stofunku ` 


AF AB, albo AE: AD=AB: A.D. A że 

stosunek AD: AB iest stofunkiem wstaw y: 

kąta DAB=BAC -do wstawy całkowitćy,. 
Zas 


O CIEPLE OD SŁONCA 333 


-zaczem im więkfzą iest wstawa promieni 
wpźdaiących , czyli kąta CAB $ tém liniiń 
AB iest mnieyfza , która pewną liczbę pro- 
mieni CDAC przeymuie, 'zaczem gęstfzć 
światło na nię padź, i tężey! ią oświecą 
(XI. ro.)| Przeto i natężenie ciepła od 
słońca pochodzącego pomnáżá się, ponie- 
wóż toż natężenić zawisło od gęstości pro- 
mieni. 
(3. 


Teyże famcy prawdy potwićrdzćnić má- dalam 
my ze fzkieł palących, którć w równych “° P% wd 
okolicznościach tém mocniey palą , im świa- 
tło stoneczne bardzićy zbierają. Taż fama 
iest włófność i źwierciadeł palących. Gdyż 
Źwierciadła z krufzcu wydrożonć , i nale- 

Życie gładkie , nastawiwfzy ié naprzeciw 
promićni słonecznych, tak palą, iako i fzkło 
wypukłć. Podług doświadczenia Źwiercia- 
dia dobre zawfze prawie mocnićy palą, 
niż fzkłą, gdyż przez zwierciadła pofpo- 
licie bardziey się światło zgęfzcza. DI4 
tey przyczyny z tyłu wielkich fzkieł palą- 
cych dodaie się małą foczewka bardzićy od 
nich wypukła, któr światło iuż ráz zła- 
mané, znowu łamić , i do mieyfca znacznie 
mnieyfzćgo zbierń. Doświadczenić zaś na- 
ucza, że to fzkietko zbieraiące dzielność 
promieni słonecznych w paleniu bardzo po- 
manáżá. Bądź źwierciadła, bądź fzkło pa- 

_lącć , tem bardzićy zgęfzcza promienie sło- 
necznć, i przeto tém mocniey pali, gdy 

* inne okoliczności fąrówne, im mnieyfzy 

; obráz 
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obraz słońca maluie, i im powierzchniś 
iego, a tém famem i liczba razem pro~ 
mieni wpadaiących , iest więkfza. Krom 
tego dobre Źwierciadła , ieśli są znacznie 
wielkie, czynią skutki cale dziwne. Wfzy» 
stko , czego się tylko ogićń iąć możć, 
prędzey niż we mgnićniu oka., choć- , 
by też cale- mokre było, zapalaią. Z ró- 
wna predkością topią krufzce, i potem ié 
iako też niemal i wfzystkie kamienie w Izkło 
obracaią. 
604. 


Doświadczenie tedy naucza, że promić- 
nie słoneczne tém mocniey zagrzewaią , 
im fą gęstfze, i zagrzewanie bez wątpli- 
wości od porufzenia dobrych cząstek w cia- 
łach na słońce wystawionych zależy. Że. 
bowiem w promieniach słonecznych iest 
nmieiaki bardzo prędki i nader gwałtowny 
ruch, który po powierzchniach ciał na słoń- 
cu będących ustawicznie się rozchodzi , iu- 
żeśmy wyżey mówili ( XI. 7. ) Przez wzru- ` 
fzćnić zaś cząstek bardzo prędkić i częstć 
na powierzchni iakićgo ciała, choćby też 
nieznaczne , że ciepło, owfzem i ogień 
wzniecić można, tarcie naywiękizym te- 
go iest dowodem. Nić mafz bowiem ża- 
dnego ciała, któreby z przyrodzenid mia- 


~ ło powierzchnią cale gładka , ale wfzystkich. 


ciał powierzchnie fą nie równe, i chropo- . 
wate dlá wielu cząstek, choć nieznacznie 
styrczących. Przeto wfzelkić ciało po po- 
wierzchni drugiego ciała funionć znaydu- 
ie 
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. ie przefzkodę w Twym biegu , co' się tar-- 


ciem ( attritus ) nazywa. Tak n. p. daleko 
łatwiey iest ciągnąć fanie zimą po lodzie , 
niż latćm po bruku, bo bruk więcey má 
w fobie chropowatości, a zatćm więkfzć 
tarcić niż lód fprawuie. Gdy powierzchnie 
ciał , bądź dla włalnego cieżaru , bądź dlá 
innéy siły, fobie wzaiemny opór czytiią , 
i razem iedna na drugicy przez funienie 
ciagnionń bywa, cząstki w nich styrczące 
ustawicznie się zaczepiaią i wzrufzaią , przez 
co bieg ciał koniecznie słabieć musi. Do- 
świadczenić zas naucza , że tym fpofobem 
gdy iest ruch prędki albo gwałtowny, cie- 
pilo, aczalem i ogień się wznieca. 


Ne RS 

Komu tayno, że osi w poiazdach gdy 
fpiefzno iedzićmy, po nieiakim czasie roz- 
grzewaią się a czafem sięi zapalaią2 Do- 
świadczenie zaś uczy, Że między osią i mię- 
dzy piastą koła, zawfze bardzo znaczne 
tarcie bywa , które zmnieyfzamy, fmołą, 
albo łoiem fmaruiąc poiazdy; bo cząstki 
takowych fmarowideł napełniaią . dziurki 
w powierzchni i czynią ią gładfzą. Jm po- 
iazd iest ciężfzy, im piasty na osiach cie- 
śniey chodzą, iim prędzey iedziemy, tém 
tarcie , gdy inne okoliczności fa równe, bar- 
dziey się pomndża, i tém też prędzey po- 
dług doswiadczenia osi rozgrzćwaią się, 
Podobnymże fpofobém i ci , którzy po po- 
wrozie z góry prędko się fpuszczaią , go- 
zącość w ręce tarciem powroza wznieco- 

ng 


Ciepło 
od tarciá 
pochodzi. 
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ną czuią, Jeżeli dwie blachy żelazne iednę 
ną drugiey położywfzy ciężarami przyci: 
śniemy, toż zwierzchnią po fpodniey bar: 
' dzo prędko fuwdmy tam i owdzie, te na- i 
przód zaczną się rozgrzewać, potem roz- 
palać, a nakoniec zczerwienieią. Podo- 
bnymże fpofobćm niektóre narody tarciem 
- dwóch kawałów twardego i fuchego drze- 
wa ognia dobywaią. Heblowanie , piłowa: 
nić, świdrowanić, gładzenić , kowanić i 
t. d. codzienne nám tego wystawuią przy: 
blady, że ciepło się tarciem wznieca, i 
.tem prędzey powstaie , im ciała które trze- 
my, fa fużfze, twardfzć, i fprężystfzć ; 
nawet iskierki z uderzeniń krzemienia o 
stal, dla gwśłtownego tarcia wypadaią, 
Zmnieyfzywfzy tarcić bądź wodą, bądź tłu- 
stością , ałbo inną cieczą , moc także wznie-- 
caiąca ciepło słabieie, a czasem ze wfzy- 
stkiem ginie. 
$. 6. 


Włśfność Z doświźdczćń przytoczonych iawnie się 
ciepła sło- pokazuie , iż przez wzrufzenić prędkie i 
neczńego. gwśłtownć cząstek bardzo małych w cia= 
łach, chociaż té wzrufzenia fą nieznacznć 
ciepło pofpolicie się wznićca. Zaczem bar- 
dzo dowodliwa iest rzecz, że i ciepło sło- 
neczne przez promićnie światła , które fa. 
mé przez się ciepła nić maig, wznieconć 
- podobnymże fpofobem powstaie, ani go 
słońce nie udziela ziemi, tak iak ciała go- 
rącć zimnym ciepła udzielaią. To pewna, 
że ciepło słonecznć dla wielu pian 0e 
obli- 


(| 
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fobliwych , cale się różni od owego ciepła ; 
którć pofpolity ogień fprawuie. Bo Źwier= 
ciadła i fzkła palące iaśnie pokazuią , ŻE 
_Żadne ciało ziemskie świecące nie ma mo- 
cy rozgrzewani, tak iak ma światło sło- 
ńeczne. Co bez wątpienia dlá tego się dzie» 
ie , iż światło od ognia , czyli od płomie: 
nia, zawfze iest nieporównanie rzadfzć 
miż światło słonecznć , i że ciepło od świa* 
tła pochodzące zawfze iest prawie w stó. 
funku gęstości tegóż światła ( 2. ) 

5. 75 

Každá foczewka wydrożońa AB (fig? 
45.) Podanie wyżfzć okazuie. Bo równo- 
odległć promićnie DE , FG którć na nig 
pźdaią , tak rozprafza, iak gdyby Z pë- 
wnégo punktu €, któryby na iey osi CH 
leżał, wychodziły: Gdyż rzeczoną foczew= 
ka zawfze má ognisko nieiakić myślnć Œ 
przed fobą, tak właśnie iako rzeczywiste 
ognisko przypada za foczewką wypukłą 
(XI. 27. ) Zaczem promienie złamanć 
LM, NC coraz bardziey. się rozchodzą za 
foczewką wydrożoną, tak iakby z punktu 
C wychodziły, a zatćm światło tamże co= 
ráz bardzićy rzednieie.- Zaczem foczew= 
kę wydrożoną przed okrągłą dziurką bar: 
dzo małą, któreyDy fzerokość od 1 linii 
była, do okiennicy drewnianćy, gdzie oł 
kno iest ku słońcu obróconć , przyprawi= 
wizy; i promienie złamane białą kartą j 
do osi foczewki prostopadłą przeiąwfzy; 
znaydzićmy, że rzeczoma karta, gdy Stoń* 

cé 


Swiatło 
xiężyca 
do światła 
słonecznó* 
go w jakim 
iest stóftins 
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cé prawie na 30° má wyfokości, w tey 
odległości, w którey światło złamane ma» 
luie obráz maiący 9 calów śrzednicy, co. 
do oka równie oświecona będzie, iak gdy» 
by na nię światło padało od swićcy przy- 
więkfzey, z odległości 16 'calów, któraby 
stała na linii prostopadłey do karty. Dzie- 
więc zaś calów czynią sog liniy, że zaś 
aióoą4 iest kwadratem liczby 108, stąd 
idzie iż gęstość światła słonecznego na kar- 
cie do gęstości w famey foczewce iak 1: 
41664 bydź musiałaby, gdyby światła 
w przechodzeniu przez foczewkę nie uby- 
walo (X. ro. 11.) Lecz gdy go bardzo 


wiele zawfze ubywa , iako niezawodne do- 


świadczenia pokazują , gęstość swiatla zła- 
manćgo, a przeto światła od świćcy, 
w odległości 16 calów, daleko iest mniey- 
{zá : owfzem bardzo iest rzecz dowodliwa, 
iż rzeczone światło przynśymniey dwa- 
dzieścia tysięcy razy więkfzą ma rzadkość 
niż światło słoneczne, które w ten czas 
do nas dochodzi, kiedy słońce nad widno- 


kregićm prawie na 30° wyniesione świć= 
Ę a 3 AE ) 


ci. Przez podobne doświadczenić odkry- 
to, że światło xiężyca pod czas pełni , take 
Że prawie na 30% nad widnokregićm bẹ- 
dącego , więcey iak: trzydzieści tysięcy ra- 
zy jest słabfzć od światła słonecznego. Ko- 
muż tedy będzie dziwno , że, owego ciepła 
zgoła mie czuiefmy, które od cjał ziemskich 
świecących, bai odfamego xiężyca, przez 
iego swiatło wznieca się, i któregó zawfze 
w miarę gęstości światła przybywa, a za» 


rż 
eeg 
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łem które dwadzieścia, owfzem więcey 
niż trzydzieści tysięcy razy iest mnieyfze 
od ciepła słonecznego? albo że światła 
xiężyca zebrane chocińżby też przez ndy- 
więkfze Źwierciadła, nie fprawuie nay- 
mnieyfzey odmiany w ciepłomierzu , sto» 
iącym nawet w ognisku tychże Źwiercia- 
det. Bo wzmiankowanć Źwierciadła náy= 
więcey kiedy tysiąc razy światło gęstfzem 
czynią , a zatćm światło xiężyca'w jcho= 


gnisku zawfze iest blizko trzysta razy słabe ' 


fze, niż zwyczayne światło słoneczne, 
$. 8. 

Zaczem w ziemskich ciałach świecących , 
zważać tylko, należy ciepło, którego dla 
{wey gorącości powietrzu , albo innym cia- 
łóm blizkim udzielaią. Takić ciepło oko- 
ło wfzystkich ciał rozgrzanych , chociśż nie 
świecących , mićwamy n. p. około pieców 
rozpalonych, gdyż światło wfzystkich ciał 
ziemskich , które tylko świecą y tak dalece 
iest rzadkie, Że ciepła znacznego wznie- 
cić nie może, wyiawfzy trafunek okoli- 
czności cale ofobliwych. Stąd, że inne przy: 
kłady pominę, gdy stoiemy przy komin- 
ku, na którym się choć naylepiey ogien 
pali, twarz, fzeroką taflą fzklanną zasło- 
niwfzy od rozgrzania do niciakiego czasu 
ochronić możemy, poki się fama tafla nie 
 rozgrzeie. Chociaż bowiem promićnie świa- 
tła od ognia przez fzkło przechodzą, są 
jednak tak słabe , iż fame przez się twarzy 
zagrzać nić moga, ale ciepło dochodzi przeź 
cząstki ognia, któremi się naprzód cząstki 

X 2 po: 
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powietrza , potem ciała bliżfzć , temże pos 
wietrzem oteczone , rozgrzewaią, 


$. 9. 


Każde ciato iapożkolwiek rozgrzane , za» 
wfze się rozfzerza , tém bardziey, im mo» 
cnicy się rożgrzewa. Wielkość iednak tes 
go rozfzérzaniá się, chóć przez iednako< 
wć ciepło nader różna w różnych ciałach 
bywś, a ofóbliwie znaczną w ciałach płyn- 
nych. Nacżynić fzklanne AB (fig! 46,) 
któreby miało fzyykę z długicy rurki, a 
cienkiey BD wodą , fpirytulem winnym, 
albo inną cieczą napełniwizy (10,.13, ) 
iżby znaczna część rurki CD nie dolaná 
była , postrzeżemy, iż ciecza za naymniey- 
fzem rozgrzanićm , nad. C podnosić się , a 
za naymnieyfzem oziębićnićm, niżcy C 
opadać będzie : a zatem tak się rozfzerza 
i ściską, iako i powietrze (IX. 3.) Ze 
tedy rzeczone narzędzić bardzo iest zda- 
tne do pokazywania odmian ciepła przez 
podnofzenie się i opadanie w, niem cieczy, 
zaczem ku temu końcowi używać go zwy” 
kliśmy. W górze otwór rurki D fzkłem 
się zalewa, i całć rzeczonć naczynić przy: 
prawuie' się do tabliczki, na którey iest 


| podziałka stopniów wzdłuż rurki idąca, i 


te iest narzędzie , które cieplomierzem nar 
zywamy. W ciepłomierzu gałka i blizko 
trzecia część rurki żywem srebrem pofpo* 
licie się napełniś., O nalewaniu iego ża- 
dnćy przestrogi ofobliwey kłasdz nie trze- 
ba, ieśli ciepłomićrz ma tylko służyć do 
í poka- 
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pokazywania, że ciepła ubywa , albo przy» 
bywa. Lecz ieśli tego chcemy dokazać, 
żeby różne ciepłomierze z (obą zawfze się 
zgadzały, tedy w robieniu ich użyć należy 
nieiakich przepifów ofobliwych , nad któ» 
rych obfzernieyfzem wykładaniem tu ba: 
wić się nie możemy. 


S$ 16 


Doświśdczćnić pokazało, Że gdy woda 
pofpolita w naczyniu otwartiem wrć i 
przez nieiaki czas warzyć się nie przestaie , 
ciepłomierz żywem śrebrem napełniony 
w niey ząpurzywfzy, zawfze do pewney 
wyfokości w górę idzie, i w teyże wyfo- 
kości stale się utrzymuie póty, poki woda 
wre. Teń tedy punkt nieodmienny ciepłą 
nazywamy punktćm wody wrzącey. Ale 
iednak i tego doświądczenie nauczyło, że 
tenże fám ciepłomierz w wodzie wrzącey 
trochę wyżey się podnosi na ten czas, kie- 
dy ciśnićnić powietrzokręgu, a tëm famem 
i wyfokość ciężkomierza iest więkfza (TX. 
23, ) Przeto Fizycy dla wynalezienia w ró. 
Żnych ciepłomićrzach iednostaynego pun. 
ktu wody wrzącey; na ten czas go zazna: 
czaią we wizystkich, kiedy ciężkomiećrz 
jednakową má wyfokość, Nadto, i różną 
głębokość, do którey ciepłomitrz w wo- 
dzie wrzącćy zanurzamy, nieiaką różnicę 
fprawuie w wynaydowaniu punktu teyże 
wody wrzącćy, Fizycy dla EA zda ma- 
łych błędów,- których się- z*tey przyczy: 


"Punkt 
wody 
wrżącćy i 
punkt wo» 
dy marznąe 
cćy, 


my obawiać należy, różnych fpofoków io- 


stro 
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ostrożności używają. Podobnymże fpofoe 
bem ciepłomierz w lodzie topnieiącym zas 
wfze do iednakowey nizkości opada, i ta 
iest przyczyna dla którey część niżfzą cie: 
płomierza w przywiękfzem naczyniu peł- 
nem lodu zmiefzanógo z trochą wody zi« 
mney i słodkiey zanurzamy, żebyśmy punkt 
wody marznącey, czyli ow punkt, naktó- 
rym w ten czas ciepłomićrz stoi, należy: 
cie zaznaczyć mogli. 


NAUCE 


Sioni Odległość między punktami wody wrzą- 
BA algi cey i marznącey w każdym ciepłomierzu 
; dzieli się na wiele części równych, któré 
stopniami nazywagy. Ze zaś rzeczona be 
dległość w jednym ciepłomierzu mnieyfzá 

lub więkfza bywa, niż w drugim, przeto 

iw stopniach podobnáż różnica zachodzi, 
Atoli iednak ciepłomierze , które maia po- 
‘dobne podziały, iesli są dobrze zrobione 

w. równem cieple stoiąc , też fame stopnie 
pokazuią. Lecz i w janych ciepłomierzach 

z.nie tak wielką pilnością zrobionych, Że- 
byśmy stopnie zgodne wynaleźli, trzeba 
ieden ciepłomierz z równemi podziałami 
zawiesić w cieniu przy drugim, i różnych 
czafów potem na owym drugim zaznaczać 
punkta, gdy pierwfzy, na równe części 
podzielony, ten, albo ów stopień ciepła 
pokazuie. Tym fpofobćm na drugi ciepło- 
mićrz znaydziemy stopnie , którć wpra- 
wadzie pofpolieie są trochę nie równe , ale 
iednak zgadzaią się ze stopniami ciepłomię- 

ę rza 
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rza na równe części podzielonego. Wre- 
fzcie na ciepłomierzach różnemi fpofobami 
kładą się podziały. Reamuryufz, 2a któ- 
rym Francuzi w dzieleniu ciepłomierzów 
pofpolicie idą, punkt wody marznącey na- 
zwał o, a punkt wody wrzącey 89 i tym 
fpofobem go stopniow od iednego z rze- 
czonych punktów aż do drugiego rachowśł, 
a wiele takowychże stopniów położył i 
niżey o, i wyżey 80. Stopnie położonć 
niżey o, nazywaią się stopniami zimna, 
inne zaś wlzystkie nad punktćm wody ma- 
rznącćy, fą stopniami ciepła. Podług zaś 
Farenbeita, którego Anglicy w robieniu 
ciepłomierzów pofpolicie naśladuią „ odle= 
głość między punktami wody wrzącey i 
marznącey dzieli się na 1go stopniów ró» 
wnych, na punkcie wody marznącey kłaczie 
się 329, na punkcie zas wody wrzącey 212 
foparów są naznaczone. ( m) 


(m) Na ciepłomićrzu Farenheita o znaczy punkt. 


takiógo zimna , iakić się znaydnie w lodzie 
zmiefzanym na pół z folą Amoniacką, któ» 
régo do wynalezićnia tegoż punktu Fizy« 
cy używaią. Odległość między namićnioa 
nym punktóm zimna i punktćm ciepła Wo- 
dy wrzącóy podzieiwizy na 212 równych 
cząstek , czyli stopniów, zrobi się podziáłe 
ka, któróy 32 stopićń pokażć nam zimno 
-wody marznącćy, a między tym stopnićm 
i punktćm wody wrzącśy przypadnie i80 
takowychże stopniów. Dziewięć stopniów 
na ciepiomićrzu Farenheita , czynią wide 


Ciała bid. 
ł6 mnićy 
się roz- 
grzówaią 
od słońca, 
niż czarnć, 


y 


34 ROZDZIÁŁ XIII, 


612. 


Dwa ciepłomićrze, którć się z sobą 
w stopniach zgadzają, ieden przy drugim 
zawiesiwfzy; ieżeli w jednym kulę zako» 
primy albo w jnkauście omoczymy, żeby 
zczćrniała, postrzeżemy , że ow ciepło» 
mierz z czarną gąłką odtąd zawfze wyżey 
się podnosić będzie na słońcu , niż przed» 
tem póki gałka iefzcze nie była poczernio: 
ná , byleby tylko inne okoliczności były róa 
wne, Przeciwnie zaś, ciepłomićrz z gół- 
ką pobieloną , mnicy niż potrzeba w gó. 
rę idzie, i iakążkolwiek inną farbą maiąc 
obwiedzioną gałkę , tem niżey stawa, im 
farba iest światleyfzą, Z czego iawnie się 
pokazuje, iż wfzelkić ciało tem mniey - 
ciepła od słońca bierze, im biel(zą ma po» 
wierzchnią , a zatćm i bardzićy odbiia świa- 
tło, (XI. 41.) Taż prawdą stwierdza się 
przez wielć innych doświadczeń. Czarne 
fukno, w okolicznościach równych, na 
słońcu zawfze bardziy się rozgrzewa , niż 
białe, przeto od gorąca słonecznego nay; 
lepiéy iest używać czapek i kapelufzów 
białych. Przez Źwierciadło , aibo fzkło pá- 
lące karta czarną bardzo łatwo się zapa- 
la, biała nader trudno.  Podobnymże fpo. 

fobém 


l 


Śnie cztćry stopnie na ciepłomiórzu Rea. 
meryufza , czyli liczba stopniów. piórwfzó- 
go ciepłomićrza do liczby stopniów drus 
giego jest—g- 4. f 
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fobem , w równych okolicznościach , grun- 
ta im [ej czarnieyfze, tem ciepleyfzć od 


białych. 
$. 13. 


Zwierciadła palącć choćby też naywięk: 
fze, ieśli ić nad lampą zakopcimy, nic a 
nic światła, lub ciepła w ognisku nie fpra- 
wuią , owfzem fame fzkła palące , iak nay- 
cićnićy zakopconć , wfzelką moc palenia 
tracz, Ale w takicy okoliczności fame 
Źźwierciadła i fzkła od promieni słone» 
cznych bardzo się prędko rozgrzewaią. Na- 
wet i zakopcone rozgrzawfzy, moc pale: 
nia zmnieyfzź się w nich, i przeto zimą, 
w pogodę, bardzo mocno palą. Zaczem 
naydowodliwfza iest rzecz : naprzód , że 
drobne cząstki w powierzchniąch źwiercia- 
deł i foczewek przez promienie słońca ła- 
twićy się wzrufzaią , gdy, są ciepłć m niż 
gdy fą zimné; powtóre, że moc świece: 
nia w promieniach osłabi się przez wzru- 
fzenie drobnych cząstek w ciałach, ą czas 
fém i zupełnie ginie. 


GORZE 


©gólnie mówiąc , ciecze , w okoliczno- 
ściach równych, mnićy się rożgrzewaią od 
słońca niż powierzchnie ciał twardych, a 
między wfzystkiemi ciałami płynnemi po- 
wietrze nżymniey ciepła w siebie bierze. 
Jaśnie się to pokazuje na dwóch ciepło- 
mierzach z {foba zgodnych y ieden na słoń. 
gu, drugi zblizkaą pierwfzego , ale w cie. 

- nių 


Swiatlo 
czómsięa= 
słabiá 
przez cies 
pło. 


Słońce 
nie wfzys 
stkie ciała 
jednakowa 
rozgrzówą 


346 ROZDZIAŁ XII 


niu zawiesiwfzy. Gdyż pićrwfzy zawfzą. 
daleko więcey w górę idzie, niż drugi, ' 
Zaczem powietrze, w równych okoliczi ox 
ściach, daleko /moiey się rozgrzew od. 
słońca, niż żywe srebro, albo ipirytus wi 
na w ciepłomierzu. Ponieważ gdyby iną- 
czey było, ciepłomierz który w cienin stoi, 
i tylko przez ciepło słońca powietrzu qe 
dzielonć, a do blizkiego cienia dochodzą: 
ée utczymue się w pewney mierze, dą 
teyże famey wyfokości dochodziłby, do 
którey ciepłomierz na słońce wystawiony 
dochodzi. Tymże fpofohem z ciępłomić.. 
rzów poznaiemy, iż woda, w rs wnych 
okolicznościach , mniey się od słońca za- 
grzewa , niż ziemia, albo powierzchnia ine 
nych ciał twardych. Oprócz wody. inne 
także ciecze mniey się rozgrzewaią od słoń:. 
ca, niż ciała twarde , bo ciepłomierz od, 
tablicy odięty, i w powietrzu wolnie za» 
wiefzony, nigdy do takowćey wyfokości. 
mie idzie, w jakiey bywa, ieśli ione okos 
liczności fą równe, gdy do tablicy. iest 
przyprawiony, a tem famem , gdy przez 
iey ciepło w górze się utrzymuie, Táblie 
ca zas krufzcowa zawfze daleko bardzićy 
rozgrzewa ciepłoniierz , niż drewniana, 
Z czego się pokazuje, że promienie słone-. 
czne , byleby tylko inne okoliczności były 
równe, wznieczią więkfze ciepło w krufz= 
cach, niż w drzewie . Nad to, krufzec chra= 
powaty, albo zabrukany , łatwiey i mo- 
cniey się od słońca rozgrzewa, niż wypo* 
lerowany i czysty; gdjż w tym ea 
leko 
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leko więcéy promićni słonecznych odbiiá 
(12.) 
$. 15. 


Zaczćm morza, ieziora , rzeki przez dzićń 
od słońca mniey się rozgrzewalą , niż zié- 
mia im przyległa. Gdy zaś powietrze zi- 
mnieyfzć iefzcże iest od wody, więc sty- 
kaiąc się z wodą i ziemią , i biorąc w się 
część mnieyfzą ciepła od wody niż zić- 
mi, zimnieyfzć będzie nad wodą niż nad 
ziemią : i dla tćy przyczyny w dzićń po- 
fpolicie bardzićy rozgrzane iest powietrze 
nad ziemią niż nad wodą. Ta różność cie- 
pła częstokroć tak znaczna bywá, że się 
staie przyczyną przywiękfzych wichrów, 
ÇIX. 12.) Oprócz tego kraie zarosłe i ba- 
gnistć nierównie zimnieyfzemi od innych 
bydź mufzą. Gdyż ziemia po lafach okty- 
wá się cieniami drzów, a zatem mniey się 
rozgrzewa , niż ziemia otwarta , którą słoń- 
cé oświécá, woda zaś téy ziemi ciepła za- 
wize uymuie, którą napawá , bo słońce nić 
może tak rozgrzewać wody, iak zićmię roz- 
grzewa. Przeto i doświadczenić po wfzy- 
stkie czafy nauczą , iż przez wyplenićnić 
lafów, iofufzenić bagnisk powietrze staie 
się łagodnieyfze i ciepleyfzće. Z tey przy- 
czyny grunta mokrć w okolicznościach ró- 
wnych, zawfze fą zironieyfzć od fuchych. 
Naygorącey bywá po kraiach skalistych , lub 
na mieyfcach fuchych i piafzczystych dla 
tego, że częścią wilgoć ich nie ochładzą, 

czę- 


m GE 


Ciepło 
w róż nych 
kraiach,, 
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częścią, że kamienie i piaski bardzo się od 
słońca. rozpalaią, f 


$. 16, 


Zaco po- Ale chociśż woda, w równych okoli- 
RR cznościach, mniey się rozgrzewa od słoń- 
gnie, 7 ca, niz powierzchnia ziemi, morze iednak 

i inné wielkić wód zbiory do znaczney 
głębokości ciepło przenika , gdyż promié- 
nie słoneczne głęboko w wodę idą, ciepło 
zaś, od którego się zićmia rozgrzewa, na 
wierzchu ićy tylko cienką warstę przeymu+ 
ie. Wiadomo przez wiele doświśdczeń , 
Że ciało nader ogromne , iakićm także iest 
"morze, gdy się całe rozgrzeie do pewne: 
go stopnia , w jnnych okolicznościach ró» 
wnych dłużey w sobie zatrzymuie ciepło, 
i daleko rierychley stygnie, niż inné ciało 
pomnieyfzć , iakiem iest zwierzchnią zié» 
mi warsta od słońca rozgrzanś względem 
wody w morzu rozgrzaney. Zaczem nie 
jest rzecz dziwna, iż morzć i inne wo» 
dy głębokie w nocy daleko późnićy zięs 
bng, a zatem- iż ciepleyfze fą, niż ziemia 
przyłegła (IX. 12, ) i że Océan pod czas 
faumey zimy zdaie się dłużey w fobie cic- 
plo utrzymywać. 


$. 172 
Giepłood przeto różnć ciała, blizkić siebie, na 
EN słońcu pofpolicie nie równie się rozgtze: 
zawisło i waią, i ta różnica pochodzi iuż od ich czą» 
odkizrałtu stek , ( 14,) iuż od farby, ( 12, ) iuż od 
i od poło- gęstości promieni słonecznych i wielkości 
żćnió,ciół. kąta 
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kąta pod którym wpadaią ( 2.) Zaczém 
i położenie iakiego ciała, i fám kfztałt 


wiele ku temu pomágá , ponieważ obie- 


dwie te rzeczy kąt wpadaiących promićni 
często znacznie odmieniaią. Na kuli n. p, 
rzeczonć katy zawfze cale fą inné, niż na 
fześcianie, przeto tćż i fześcian, w jnnych 
okolicznościach równych, nie tym się fpo- 
fobćm rozgrzewa od słońca iak kula. 


$. 18. 


Każde cisło rozgrzane fwego ciepła zna- 
gła nie traci, ale powoli, zaczem też i 
ciepło od słońca wznieconć razem ze świa- 
tłćm nie ustaie, ale i potem choć słońce 
nie świeci, iefzcze trwa w ciałach. Prze- 
to ciepło na powierzchni ziemi ze dwóch 
części się składa, z jedney, która iest re- 
fzta ciepła pierwćy wznieconego od słońca, 
z drugićy, którą słońce własnie wznieca, 
Jm ziemia mocniey się rozgrzała , tem o- 
gólnie mówiąc, po nieiakim czasie, ieśli 
inne okoliczności fą równe, więkfzego 
ciepła doznaiemy. , Stąd n. p. każdego dnia 
pogodnego pofpolicie wiekfze ciepło by- 
wa o godzinie 3 po południu , niż o 9 
zrana , chociśż w obu tych czafach słońce 
równie iest wyfokó, a zatem i równie cie- 
pło fprawuie. Bo od godziny 9 aż do 3 
po południu ziemia daleko bardziey się roz- 
grzała, Że słońce wyzey nadnią było, niż 
w owych 6 godzinach rannych od 3 do 9, 
Zaczem też i ciepło na ziemi pozostałe, 
daleko więkfze iest o godzinie 3 wieczor- 

ney 


Ciepfo. 
nie zńagła, 
ale powałi 
ginie. 
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néy, niż o 9 zrana. DIA podobneyże przy: 
czyny wiekfze ciepło miewśmy 0 godzi- 
nie r po południu, niż o godzinie 11 przed 
południem : i ogólnie , w czasie pogodnym 
po południu ciepley bydź powinno, niż 
przed południem , a zimniey po północy; 
niż przed północą. 


a SEN 

R Podobnież: rozumieć należy o tem, że 
porach ro« wiofna zimnieyfza iest od iesieni, druga 
ku. część lata ciepleysza od pićrwfzey, i Że od 
pół zimy iest zimnicy, niż było na począte 
ku zimy. W lecie do pomnożćnia upałów 
długość dni także wielć pomaga; gdyż 
im nocy sa krótfze , tem powierzchniź zié- 
mi, w jonych okolicznościach równych, 
mnićy przez noc chłodnicie , zaczém tem 
więcey ciepła pozostale Z jednego dnia na 
drugi. i 


i 


e.: 


R OZ DZ LAŁ. XIV. 


O cieple w pow/fztchności. 


($> ma 


Ciepło się G się dotykamy iakićy rzeczy zimnćy 
rozchodzi ręka nam -ziębnie , od ciepłey zaś roz- 
BM grzewa się. Ogólnie mówiąc dwa ciała nie 
z AR równie ciepłe, skoro się ich powierzchnie 
tkniętć, Z Tobą zetkną, iedno z nich część Twego 
ciepła traci, drugić zaś natychmiast bats 

dziey 
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dzicy się rozgrzewś, i to przechodzenie cie« 


pia z jednego ciała do drugiego poty trwa; 
poki różnica w cieple między niemi ze 
wfzystkiem nie ustanie, to iest: póki po- 
wierzchnie dwóch ciał stykaiących się z fo« 
bą nie doydą do iednego stopnia ciepła, 
lub zimna. 

SAWA 


Samo powietrze tému prawu powfze- 
chnemu podlega, chociaż nie tak wido- 
cznie, iak inne ciała, Bo będąc cialem, 
rozgrzane bydź i ziębnąć może. Zaczem 
różne ciała zofobna położone na iakiem 
mieyfcu zamkniętem , dla powietrza , któ. 
re ié, tam otacza, za czafem do jednakoe 
wego stopnia ciepła przychodzą. Bo po- 
wietrze ciała ciepleyfze ustawicznie ochła- 
dza, a ciało zimnieyfzć w tymże czasie 
zwolna rozgrzewa. Przeto i ciepłomierze 
do powićrzchni rzeczonych ciśł przyłożo- 
ne ukazuią , iż we wfzystkich, po krót- 
fzym , lub dłużfzym czasie, iednakowy: się 
stopień ciepła znayduie. 


GHN 33 


Im zaś różnica ciepła we dwóch ciałach, 
które się stykaia , iest więkfza ; tem też 
więcey ciepła iedno z nich nabywó, a dru- 
g'e oraz traci w czasie równym, ieśli tyl- 
ko inné okoliczności fą równe. Gorącź 
potrawa w powietrzu zimnem prędzey sty- 
gnie niż w ciepłem , to iest: więcey ze 
{wego ciepła traci w jednakowymże ezą- 

sie, 


Toż famo 
się dzieie 
w powie 
trzu. 


Ubywanie 
ciepła iest’ 
w stofunku 
rożnicy, 
która za: 
chodzi 
między 
ciepłóm 
dwóch ciśł 
nierównie 


rożgrzas 
nych. 


Toż po- 
kazuie się 
przez do- 
świśdczć- 
nia. 
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sie, bo różnica miedzy ciepłem potrawy; 
i ciepłem powietrza więkfza zachodzi. Po- 
dobnym także fpofobćm naczynić wodą zis 
mną nalanć, W powietrzu ciepłem n. p. 
przy napalonym piecu rychley się zagrze= 
wś, niż w powietrzu chłodnem n. p. przy 
oknach. 


` $. 4 

Owfzém doświddczenić pokazuie, iż us 
bywanić i przybywanie ciepła we dwóch 
ciałach z foba zetkniętych, które się dzieie ` 
przez stykanie cząstek , prawie takie iest; 
jaka różnica w cieple zachodzi. Bo cie: 


ptomierz rozgrzany, od tablicy odięty, i 


w powietrzu wolnem a zimnem zawiefzo* 


ńy, 2 famem tylko powietrzem wfzędzie 


się styka, lecz jeśli na ten czas iego cie= 


pto iest n. p. od 12 stopniów, a ciepło 
owietrza o, czyli punkt marznienią Wos 
dy okazuie ; postrzeżemy, Że ciepłomićrz 
z początku przez niejaki czas upadnie ną 


6 stopniów, potem w równych czasu prze: 
ciągach , na stopnie, daley na 1% , toż naj 
it d. byleby tylko powietrze , którem się 
otacza ciepłomierz , przez cały czas iedna* 
kowo ciepłe było. Zaczem ta część , prze 
którą ciepłomićrz różni się fwem ciepłem 
ód ciepła na- powietrzu , jest w początku 
pićrwfzego czafu 12, drugiego 6, trzeciego 
3, czwartego 15, i t d. tbywanić zaś cie- 
pla, któremu ciepłomićrz podlégáy iest 6, 
3, 15,3,it. d, a przeto zupełnie tak się 
má, iak różnica w cieple, Że zaś liczby; 
które 


iż u 
wóch 
Jzieje ` 
iest; 
CIEż 
y, i 
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gdzie 
) cies 
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którę ozńiaczaią ubywanić ciepła , iakie f3 
6, 3, 15, ż czynią jeometryczny ciąg bez 
końca, zdaie się to stąd następować , Że ni. 
gdy nie może bydź tenże fam stopień cie- 
pła w ciepłomierzu, co i w „powietrzu. 
Ale każdy łatwo widzi, iż różnica ciepła 
między obudwoma , w krótkim czasie iest 
bardźo mała i nieznaczna. Ogólnie mó- 
wiąc w tąkowych doświadczeniach nie mo- 
Żna wfzystkiego tak ścisle brać , iak dor 
skonałosć jeometryi wyciąga. 


BDWE 


Toż famo się prawdzi o ciele zimnem ; 
które w famém powietrzu ciepleyfzem trzy- 
mamy i zachowuiemy: Gay ciepłomićrz 
n. p. majeden stopień ciepła , odiąwfzy go 
od tablicy, i na powietrzu do 17 stopniów 
ciepłóm w jzbie napalonéy zawiesiwfzy; 
byleby tylko Po. równie ciepłe trwa. 
ło przez ow czas; kiedy się ciepłomierz 
rozgrzewa , postrzeżćmy, iy w przeciągach 
czafu zupełnie równych ,„ ciepłomićrz zw AE 
ta się podniesie, naprzód do 9 stopniów; 
daley do 13, toż do iy, a na koniec do 16 
it. d. Przeto różnice w ciągłem przyby- 
wadi ciepła fą : 15, 8, 4, 2 ,1, stopniów, 
przybywanić zas ciepła w ciepłomierzu 8, 
4,2, I także stopniów, które zatem wcale 
w jednakowym stósunku iak i pierwfze. 


$: «6: 


Wfzystkić ciała na około nas będące pór 


Inné dos 
świśdczć» 
nid podo= 

ne, 


Niemal. 


wietrze otacza i oziębią pofpolicie, gdy wfżystkie 
Y ` 


mna 
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ciała gdy inná przyczyna iť rozgrzewa. Tal gie» 
MRS łomierz na słońcu postawiony, powinien: 
Sde, by ustawicznie isdź w górę, da go po” - 
trza chło. wietrze wkoło otaczające nie chłodziłg 
dnieią. (XII. 14.) Gdy bowiem ciepfomitrz nie- 
porufzony stoi, W przeciągu kilku minut 
kąt promieni wpadalących nie odmićnia się 
znacznie : zaczem przybywanić ciepła co 
chwila iest iednakowe ( XUI. 2, ) Lecz, 
Że tym czafóm w powietrzu na około bedą- 
cem ciepło się nie odmićnia , ochłodzenia 
w każdcy chwili przybywa, a zatem co- 
ráz maicy z przybywania ciepła w ciepło- 
mićrzu pozostałe, im tenże ciepłomierz 
pardziey w górę idzie , bo w miarę pod- 
noszćniś się, powietrze go ochładza (4) 
Tym fpofobćm wkrótce ubywanić ciepła 
staie się równem przybywaniu. Ciepto- 
mierz ustawicznie, tylć rozgrzewa powie 
trze, ilé fam od słońca ciepła bierze: a 
zatem do naywiękfzey, iaką mieć może; 
wyfokości dochodzi, i tu stoi, chyba że 
gęstość promieni wpadaiących znacznie Się 


odmienia, albo umiarkowanie powietrza. 


Też (umo Pođobnie się dzieie z ciałami, które nie 
się po-  słońcć, ale inna przyczyna zagrzewa. Nar 
KA A czynić żelazne , żarem napełnione , zrazů 
ŚwiżdczE: powoli, potem coráz bardziéy się rozpala 
miami. Lecz że razem bez przestanku coraz mniej: 

ciepła powietrzć z niego bierze; ‘toż na: 

czynić do naywyżfzego stopnia gorąca przy- 

chodzi Tymże famym fpofobóm i ogień 
ma 
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na kóminie zapalony nie tyle czyni ciepła 
poki kómin iest zimny, iak gdy się roz- 
grzeje. Bo powietrze, którem się otacza 
płomićń z początku od ścian famego ko- 
mina zimnem się przeymuie : lecz gdy się 
kómin'zwolna coraz bardziey rozgrzewa; 
powietrzu takze fwego ciepia udziela. 


Ç.a. 
Ciepło powfzechnie na wfzystkić strony, Pea 


ale iednak nayprędzey i naybardziey w gő- náybare 
"Te idzie: Jeden koniec rurki fzklanney, al- dzićy się; 
bo drótu można potężnie w ogniu rozpa. Tozchodzi. 
lć, a wdrugim nie będzie znacznego cie- 
pla, bylebyśmy go niżćy trzymali od roz- 
palonego. Leez końcem rozpalonym ku 
ziemi drót wprost obróciwfzy, chociaż inż 
z ognia wyięty, doświadczamy, że gorąco 
zaraz bardzo prędko i mocno w górę póy« 
dzie. Podobnież i ciepłomićrze ukazuią , 
Że w jzbach napalonych zawfze ciepley iest 
w górze. Dla teyże przyczyny i woda, 
iesli inné okoliczności fą równe, prędzćy 
się zagótowywa nad ogniem, niż gdy przy 
©gniu stoi. 
$. 9. 


Rozgrzewanić zaś i chłodzenie , ieśliin- Obfzóre 
né okoliczności fą równe, tem więkfze NOŚĆ po- _ 
iest, im powierzchnie, którć się dotykaią, a r 
względem całych ciał, których się ciepło cych się us 
przez dotykanie odmienia, fą obfzerniey- łatwiś u- 
fzć, Postawiwfzy iakić naczynie głębokie dzićlanić: 
i półmifek zimną wodą nalany, w powie- ap PEN 
Y 2 trzy 
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trzu iediakowo ciepłem, postrzeżemy, Że 
woda w półmisku prędzey się rozgfzele y 
niż w naczyniu: Piec co do powierzchni 
pewną maiący obfzetność , iednakowym o= 
gnićm tem późnicy się rozpali, im iest 
grubfzy, i drót cienki, gdy inhć okoliczno“ 
ści są równe, predżéy stygnie, niż gru- 
by, bo w cieńkim powierzchnia wzglę= 
dem iego bryłowatości iest więkfza. Drwa 
także drobno rąbane , prędzey się w ogniu 
palą, iesli inne okoliczności fą równe , niż 
całć polana i stube. Gdyż cienką trzaska 
daleko prędzey się rozgrzewa , a tem famem 
prędzey się i zapala, bo powierzchnia tey- 
Że trzaski względem iey bryłowatości jest 
daleko więkfza niż powićrzchnia w pola- 
nie względem iego wielkości. Ogólnie al: 
bowićm mówiąc, im iakić ciało na dro* 
bnieyfze cząstki dzielimy, tém iego po- 
wierzchnią bardziey powięklzamy, i czy- 
nimy ié zdatnieyfzć do rozgrzaniź, Dla 
tey przyczyny grunt uprawiony, w jnnych 
okoliczńościach równych, predzey się roz- 
grzew iprędzey ziębnie , niż ziemią zbi- 
tá i nieuprawna , także kupa piasku, niż 


kamień, 
$. ros 
Rozcho = 


ASSAT: Lecz nie żawfze owg powierzchnie w fa- 
dzenić się». ; 0. Wies dostał AŻ kOe 
ciepłazale- mey CZCI sie ta de Oty i UMIE ży tóre= 
ży miwet m zdaiesię bydź dotykanie : przeto w chło- 
od fpofobu dzeniu i rozgrzewaniu bardzo -wiele na 
którym SIĘ tem zależy, Żeby dotknięcić było” ścisłe i 
owierz= , A VER) HRY 
E dokładne, Bo w przyrodzćńiu powietz= 

chnie 


zglę: 
rwa 
gniu 
, niż 
aska 


pola: 
ié al: 

dro: 
> po- 
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chnie wfzystkich ciał fą nierówne i chro- 


strzegamy ( XII. 4. )/ Zaczem gdy dwie 
powierzchnie nie ściśle się 2 foba stykaiż, 
wamey rzeczy tylko niektóre ich cząstki, 
wzajemnie do siebie dochodzą , inne zaś fą 
od siebie oddalone, Ale ieśli ciała iaką si- 
łą znaczną bądź przyciskamy, bądź iedno 
na powierzchni drugiego ciąghićmy, na ten 
czas cząstki daleko ściśle się dotykaią , a 
zatem i rozgrzewanić , albo oziębianić , gdy 
inne okoliczności fą równe, daleko iest 
więkfzć. Papier, albo nitkę zlekka |ob- 
winawfzy około kuli ołowianey,' gdy ią 
w płomień wkładamy, do razu się zapą- 
la, lecz ieśli bardzo obcisto wkoło kuli i. 
dzie, nie pićrwcy ogniem fpłonie , aż ku» 
lą znacznie się rozgrzeie, bo w tym razie 
daleko bardziey ziębnie od kuli, niż w piers 
wizym, 4 


Te ścisłe cząstek dotykanie się bez. wąt- 
pienia iest ta 


chnie ste- 
powate , chociaż tey chropowatości nie po- bie dotyka: 
lg. 


Czému 


kże przyczyną, że płomień woda gasi 


j 1 Jióń 
drzewa palącego się od wody łatwo ga- Ogićń. 


śnie. Ponieważ drzewo fuchć i rozgrzane, 
wodę- w siebie bardzo mocno ciągnie. Za- 
czem woda , którą na drzewo goreiącć 
leićmy, prędzey niż we mgnieniu oka w nie 
wsiąką, a tem famem cząstek goreiących 
wewnątrz i zewnątrz w niezliczonych pun- 
ktach dotyka się. Przeto woda mocno chio- 
dzi rzeczone cząstki ; gdyż fama nie mo- 


(że mieć więcey ciepla. w fobie in» 80? 


Ç XHI. 


zd 
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(XM, re, ) àw płomieniu gdy się 
drzewo pali, daleko więcey iest gorąca. 
Tym fpofobem nakoniec ogien od wody 
gaśnie. Dlá podobneyże przyczyny drwa 
wilgotne na ogień włożone nie pierwey/się 
zapalaią , nim wyfchną. 


$. 12. 


Wielkość Wielkość rozgrzewania , także i oziębia- 
rozgrzówa* niź , od famego przyrodzenia cząstek w cie- 
ae Często le często zależy. Przez krufzce i przez 
aA kamienie , ciała ciepleyfzé, ieśli inne oko= 
zależy.  liczności są równe, pofpolicie bardzo pręd- 
ko i bardzo mocno się oziębiaią. Dla te- 
go-w zimie, gdy Się dotykamy krufzców 
i kamieni, nierównie zimnieyfzć nam się 
wydaią od drzewa, chociaż ciepłomićrz 
pokazuie , że Żadna różnica w cieple mię- 
dzy wzmiankowanemi ciałami nie zachoa 
dzi. Náybardziéy zaś krufzec oziębiá, cza% 
fém tak prędko i gwałtownie, iż skóra 
ciała nafzego, ieśli iest wilgotna, a kru- 
sżeciznacznie zmarzły, we mgnieniu oka 
do niego przymórza, Tymże fpofobćm i 
pokoie murowanć, W których nié ma obi» 
cia , lub w których pofacka iest kamienna 
daleko trudniey się rozgrzewaią , niż te, 
w których pofacka drewniana, albo scias 
ny obité, lub téż całć z drzewa. Gdyż 
w pićrwfzym razie powietrze daleko wię: 
cey chłodnieie i prędzey niż w drugim. Tro- 
ciczki zapalonć postawiwfzy na drewnie do 
fzczętu zetleią, na kamieniu zaś, albo na 
krufzeu postawionć, nigdy się wcale nie 

WPA: 
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wypalą, bo w ostatnim razie fpód trocie 
ezki tak chłodnieie, że się ogień w nim 
zaiąć nić może. 


$.- B3. 


Podobnymże fpofobem i woda bardzidy 
eziębia ciała ciepłe niż powietrze. Ciepło- 
mierz gorący do wody lub do żywego fré- 
bra włożony, jesli inać okoliczności fg ró- 
wne, w obudwóch cieczach prawie w je- 
dnakowym czasie stygnie, a: niemal.7, lub 
9 razy prędzćy, niż w-powietrzu wolnem 
równie zimnem. Przeciwnie zaś niektóre 


rzeczy bardzo mało do chłodzenid pomóź-- 


,gsią. Kamień gorący-w wełnie , albo w pié- 
rzach, albo w sierści będąc, albo skórą , 
lub inną tym podobną rzeczą wkoło okry= 


Woda 
bardziey 
chłodzi, 
niż powie» 
trze. 


ty, ieśli inné okoliczności fa równe, dłu. . 


ey: się ząchownie ciepły, niż na wolnem 
powietrzu. Z tey przyczyny od zimna ue 
żywamy fukien, które się z takowych rze- 


- ezy robią , iakić Źwierzętóm miasto odzić- 


nia służą: 
(14, 


Stąd łatwo wyrozumiewamy, czemu wo- 
da w famo nawet nżygorętfze lato wydaie 
się bydź zimna, gdy w niey ręke , alboli 
też i całych siebie zanurzamy. Ciepło al- 
bowiem w ciele nafzćm pofpolicie bywa 
na 28°, chociaż nie po wfzystkich częściach 
ciala iednakowć, A że powietrze , latem 
w naywiekfze upały nawet w kraiach nady- 
gorętfzych ledwie się kiedy do takiego sto- 

A pnia 


Czemu 
woda na- 
wet latóra 
zdaje się 
bydź zis 
mná. 
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pnia rozgrzewa, przeto zewnątrz ustawi- 
cznie nas ochładza , a zatem potrzeba; że- 
by w nós ustawicznie ciepła przybywała, 
jeżeli zaś powietrze mało co ochłody nam 
przynosi; nazywamy ie umiarkowanem , 
czyli letniem. Latem ciepło powietrza u- 
miarkowanego pofpolicie bywać zwykła 
od 12 stopniów, w z mie zaś daleko mnie; 
fzć, Gdyż stopićń ciepła, które umiarko- 
wanem zowiemy, kiedy powietrze niemał 
tylć nás chłodzi, ile ciepła wnętrznego 
w nas przybywa, jest bardzo odmienny, 
i zależy od okoliczności, w których cia- 
ło pafze zostaie. Między innemi dowo» 
dami, które nas o tem przekonywaią , fą 
głębokie lochy, gdzie latem wydaie się 
nam bydź chłodno, w zimie zaś ciepło, 4 
w jesienii na wiofnę umiarkowanego cie- 
pla doznaiemy, chociaż tam ciepłomićrz 
trzymany przez cały rok, niemal zupełnie 
w jednakowey wyfokości stoi, Ze tedy 


woda niemal 8 razy więcey nas chłodzi . 


niż powietrze, a 8: r tak się mó, iak ró- 
Żnica między ciepłem w ciele nafzem , i 
ciepłóm w powietrzu umiarkowanćm pod 
czas lata, to iest: 28—123=158: 2; stąd 
idzie, że woda latem powinna bydź tylko 
dwoma stopniami mniey' ciepła , niż ciało 
nafzć, a zatćm 26 stopniów ciepła w fo- 


bie mieć powinna , żeby się nata wydawa= ' 


ła tak letnia, iak się wydaie powietrze: a 
Że nigdy prawie do tego stopnia nie roze 
grzewa się przez całć lato, i przeto wy: 
daie się nam bydź niemal zawfze zimna: 

$. 15. 
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Latem tedy gdy 12 stopniów ciepła má 
w fobie powietrze,,a 26 woda, iednako- 
we uczucie ciepła w nas fprawuią. Tóż 

„famo się dziać powinno , kiedy woda i po- 
wietrze równie fg cieple , iak ciało nafze, 
to iest: na 22 stopniów; gdyż w ten czas 
tak od powietrza , iako i od wody ani zi- 
mna , ani ciepła w nas przybydź nić mo- 
Że. Zaczem podług nafzćgo czucia , mię- 
dzy I2 i 28 stopniami ciepła w powietrzu, 
i między 26 i 28? ciepła w wodzie, nie 
iednakowa się różnica wydaie. Przeto wo: 
da nie powinna bydź ani bardzo zimna, 
ani znacznie ciepła, żeby «w zmysłach na- 
fzych takowe czucie fprawiła, iakie fpra- 
wuie powietrze nadzwyczaynie oziębiónć 
lub rozgrzane. Powietrze n. p. ognićm aż 
do 120 stopniów rozpalonć , prawie iedna- 
kowe uczucić ciepła w nas fprawuie, iak 
woda do 40 stopniów zagrzand: zimną 
zaś powietrza w Syberyi, od 70 stopniów; 
żednakowe nám sie wydaie, iak zimno od 
wody, która prawie na ró stopniów iest 
ciepła, Lecz wfzystkie te porównania ma- 
ią bydź brane za blizko prawdziwe , nie 
zaś za zupełnie dokładne , bo stopień cie- 
pła w powietrzu, które letniem zowiemy, 
iest znacznie odmićnny. 


$. 16. 


Ciepło ogólnie mówiąc, tak ciała twar- 
dé, iako i ciękłć , mniey lub yięcey roz: 
fzerzą 


Takić iest 
ciepło 
w powie» 
trzu „a ją» 
kić w wo- 
dzie , gdy 
się nam ró» 
wnć wy- 
daie. 


Rozfz6- 
rzanić ciáł 


> iest sku” 
kiém cice 
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fzerza (XIII. o ) Narzędzie , którem wiels 
kość tego rozfzćrzenia mierzymy w ciae 
łach twardych, gdy fą mocno rozgrzanć , 
ogniomierzem ( Pyrometrum ) zówiemy. 
Lecz i bez żadnego narzedzia rozfzerzenić 
ciał fprawione przez takie ciepło, iakić 
iest w wodzie wrzącey, albo trzymaiąc 
w powietrzu, które podług ciepłomićrza 
równie powinno bydź gorącć , iak woda. 
wrząca, i to póty, poki: ciała w mim po- 
stawionć ze wlzystkiem iednakowo się nie 
rozgrzeią. Można zamknąć ciecze zimné 
w cienkich rurkach, które w wodzie wrżą» 
cćy zanurzywizy, potem. wyfokość cieczy 
mierzymy. Ciała twarde powinny mieć 
kfztółt nici wfzędzie grubych , żebyśmy faa 
ma ich długość różnemi stopniami ciepłą 
wymierzali. Oprócz tego, trzeba, żeby 
miara , którą do cidł przyklśdźmy, zawfze 
jednakowe ciepło w fobie miała. W ten. 
fpofób doświśdczono, że przez iednakowy 
stopień ciepła, żywć frebro mnicy się roze 
fzerzą, niż woda słodka, ta zaś mniey od 
wody, morskiéy, woda zaś morská mnićy 
niż fpiritus winny, a wfzystkié ciecze 
mniey niż powietrze, Mówiąc o ciałach. 
twardych, cyna więcćy Się rozfzerza niż 
frebro, frebro więcey niż mosiądz, mosiądą 
więcćy niz miedź, ta zaś więcey niż Żela- 
zo. Podług naydokładnieyfzych doświad= 
czeń, przez ciepło, iakić iest cd punktu 
wody marznącey, aż do punktu wody wrzą: 
cóy, stało się podłożenie w jednćy stopie 
nitki fzklanaey Ba o, oxo, drótu Żelazne- 
50 
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go na 0, or2; miedzianego na o, ©19; a 
mosiążnego na ©, ozi; cala. 


$.. 17. 


Drwa fuchć przez ciepło ledwie znać , Ciała nie: 
że się rozfzćrzaią , które zaś fą wilgotnć , a 
także”papićr, powrozy, skóry i t. d. przez funku roz. 
«ciepło iefzcze się trochę zmnieyfzaią i lek- fzórzaią 
czeią, bo fchną C VIŁ. 7. ) Jednakowóż się w któ- 
przez postrzegania dokładnieyfze odkryto, ™ sea 
Że rozfzerzćnie ciał iprzez ciepło iednakie- EDIC= 
go stopnia nie iednakowć bywa. Z czego 
się iawnie pokazuie, Że niemal wfzysti ië 
ciała trochę nie równo, iuż powolniey , iuż 
mocniey się rozfzćrzaią przy icdnakowem 


' przybywaniu ciepła. 
3.118. 


jako ciepło ciała rozfzerzś , tak zimno 
ić ściska. Pierścień, który latem iest bar- 
dzo ciafny, gdy ręka od ciepła pęcznieie, 
zimą łatwo się daie z palca zdeymować, 
bo przez zimno ciało sa nafze ściska. Ale 
obiedwie te odmiany dzieią się nieiaką siłą 
znaczną. Przeto nie wiele powietrza, gdy 
ić rozgrzewamy, pęcherz, w którym iest 
zamknięte, rozrywać może, Dla teyże 
przyczyny fzklanka rozżgrzaną pęka się od 
wody zimaćy znagła wlanćy, i zimná od 
wody gorącej. Gdyż ciepło naprzód-Toz- 
N grzewa części wnętrznć w naczyniu fzklan= 
nem i rozfzerza ié znagła nierównie mo- 
cnićy, niż części zewnętrzne: albo też 
w przeciwnem zdarzeniu , wnętrznć części 
I Ziia- 


Od zimna 
ciała się 
ściskaią. 
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znagła się ściskaią , i to nieiednostaynć rozy 
fzerzenić cząstek w fzklance , (prawnie ivy 
pęknienić. Z tey przyczyny w hutach ną: 
czynia fzklanne , świeżo zrobione , fkładas 
ią się w mieyfcach. bardzo ciepły ch, żeby” 
znagła nie stygły. Ogólnie mówiąc, żeby 
naczynióm fzklannym odmieny ciepła i zi- 
mna hie fzkodziły, zawlze trzeba ie zwol- 
na rozgrzewać , albo rozgrzane chłodzić, 
Podobnymże fpofobćm „A wielkość zie 
mna, często i polewy od na czyń glinianych 
odstaią „, gdyż mróz i prędzey, i mocniey 
cząstki polewy, niż glinę w naczyniach 
ściska. pia także, iabłka, i inne ciała Żył: 
kowate , dla podobney przyczyny, od zi- 
mna się psuią, gdy zmarzłe znagła roz. 
grzewamy. Bo podobna iest rzecz do prá- 
wdy, iż żyłki się w nich rozgr zewaią, przez 
gwałtowneiyfze i nierównć części rozgrza« 
nić , dla tego rozpękaią się i niepsuią , ies 
śli w miernem cieple zwolna odmarzaią,. 0 
Same członki ciała nafzego zmarzłć śnie- 
gićm trzemy, albo do zimney wody wkła* 
damy,gdyż wfzelkie rozgrzanić nagłć w tym 
razie byłoby nader fzkodliwe, 


Goro 


Warztnie Wosk, masto, fmoła, krufzce i wiele 
i roztapia: innych ciał od ciepła naprzód miękną, a 
nić. potem i cale topnieią. Lecz mocnicy ie 
zagrzawizy poczynaią wręć, i na ten czas. 

iuż więcćy ciepła w siebie nie biorą: co też 

się prawdzi i o wodzie, jakośmy iuż wy» 

I powiędzieli, . Stopnie ciepła; od któ 


niey 
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tego różne ciała albo tosnieią ; albo się go: 
tuia, bardzo różne fą. Do topieniś kru- 
fzców więkfzego gorąca potrzeba, niż do 
zawarzenia wody. Z tćy przyczyny na- 
€zynie krufzcowe nie topnieie od ognia choć- 
by też i naytężlzego , ieśli całe albo w wo- 
dzie iest zanurzone , albo też wody peł- 
nc. Że bowiem w oda nad go? stopniów 
więcey ciepła w siebie nigdy wziąźć nić 
może, haczynić krufzcowe'nigdy się tak 
nie rozpali, iako potrzeba do iego stopie- 
nia. W refzcie ciała zmiefzane iedne z dru- 
gićmi, pofpolicie daleko łatwiey w gniu 
się rozpufzcząią i topnieią , niż fame przez 
się włożonć do; ognia. Przeto kotlarze , 

złotnicy, i inni rzemieślnicy, którzy koło 
krufzców chodzą, takich miefzanin uży- 
waią, które w nitowanin łatwo topnieją. 


$. -20; 


Ciała olelowatć i tłuste pofpolicie zwol- 
na miękczeią, nawet od miernego ciepła, 
lecz i przeciwnie od zimna powoli twar- 
dnieią. Sama zaś woda i ciecze wodnifte 
od zimna nagle márzną i twardemi się sta- 
ią. Atoli jednak wfzystkie ciała ciekłe, 
które nam fą znaiome , wyiąwfzy powie- 
trze, od zimna twardnieią. Sam Merku- 
tyufz od tegiego mrozu tak ma wznie , iż 
młotćm weń, iak w żelazo bić można , ia- 
ko doświadczono zwłafzcza na Rusi: stąd 
iak zdaie się, iawnaie wnieść można, że 


ciepło iest ofobliwfzą przyczyną wfzelkiey 
ciekłości, 
$. 21. 
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Bardzo wiele ciát po rozpofzezéniu i 
stopieniu, gdy znowu twardnieig, gestlze- 
mi się staia, i gatunkowo ciężfzemi. ‘Ale 
Woda, Żelazo , siarka i inne ciała, gdy 
stwardnieią , znayduićmy rządfze , i gatune 
kowo lżeyfzć, i przeto widzimy że lód po 
wodzie pływś ( VII. 3.) Jednakowoż i 
woda , gdy zimna przybywa, eoraz bar- 
dziey się ściska, i w famym tylko czasie 
marznienia, znagła się rozfzerzą. Zaczem 
rzeczone rozfzerzanić podobno od famego 
powietrza pochodzi, którć w ten czas od 
wody oddzielone , między” ićy cząstkami 
(VII. z. ) Pofpolicie powierzchnia ci 
ciekłego albo roztopionego , ktoré na wol» 
nem powietrzu stoi, naprzód twardnieie , 
i zamarza. Jeżeli tedy powietrza zewnę- 
trznego , wławfzy oleiu ,„ albo infzym ia- 
kim fpofobóm do wody nie dopuścimy, 
woda przez niejaki czas nie zamarza, cho» 
ciśż stona więkfzem zimnie, niżby W jne 
ney okoliczności potrzebne było do isy 
zmarznienia. Taż fama woda zimna, ie: 
ŝli ią wstrząśnićmy, albo przyłożenićm rąk 
do naczynia ogrzelćmy , albo na mieyfcć 
nieco ciepleyfzć wniesićemy, cała nagle krze= 
pnie i w lód się obrácá. 


gromadzi się i iedne od drugich odpycha | 
alie 


czy 
iefz 
kizi 
cial 
pod 
ciep 
(y! 
poti 
fpta 
piei 
wale 
chni 
pędza 
do p 
przy! 
kiedj 
źrze 
niby 
skak 
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Rażdćmu wiadomo, że wfzystkić rze- 
czy wilgotne przez ciepło wyfychaią, i to 
iefzcze tem prędzey i mocniey, im wię- 
kfze iest ciepło. Zaczem ciepło pomaga 
ciałóm do wypufzczeniń pary, owfzem 
podobna iest rzecz do prawdy, że famo 
ciepło iest naycelnieyfzą przyczyną pary 
(VIII. 14.) Gdyż ciepło wfzystkić rzeczy 
potężnie rozfzerzą ( 18 ) : czego inaczey 
fprawować nić może, chyba cząstki ciał 
mieiaką siłą rozpieraląc. Zaczem dowodli- 
wa iest , iż fame ostatnie cząstki z powiśrz- 
chni ciał przez ciepło na powietrze się wy- 
pędzaią, Ta rzecz tém podobnieyfza iest 
do prawdy, Że pary niemal zupełnię tak 
przybywa, iak ciepła, i że woda wrzącą 
kiedy na widoku stoi, famemi oczyma doy- 
źrzeć można, iako cząstki z jćy wierzchu 
niby się odrywaią, i w górę prędko pod- 
skakuią. Przez mierne ciepło wychodzenić 
pary z różnych naczyń bądź głębokich , 
bądź prawie płaskich , wodą nalanych za- 
wize tém więkfzć znayduiemy, im obfzer- 
nieyfzą powierzchnią woda powietrza się 
dotyka. Gdyż wfzelka woda słodka, przez 
wychodzenie pary, na mieyfcu , gdzie słona 
ce nie dochodzi, w przeciągu 24 godzin, 
latem, gdy iest ciepło blizko od 20 stopniów 
traci ze fwoićy głębokości 1 liniią stopy 
Paryzkiey, a naywięcćy 12. W zimie zaś 
przez ciepło od 10 stopniów, 3, albo nay- 
więcey Z linii Paryzkiey. - Zaczém w na- 

fzych 


Pary wys 
chodzónić 
przez cię- 
pio. 


Woda 
przez cie: 

ło naosta- 
tek w parę 
fprężystą 
się obraca. 
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fzych kraiach wfzelkś słodka, woda stolą: 
„ca, w całym roku, blizko od 24 aż do 38 
calów Paryzkich , przez wychodzenić 
pary z woicy głebokości traci. Że zas ża“ 
dne ciało na ziemi nie iest bez ciepła , bo 
to, które zimnem zowiemy, zawfze ie=. 
fzcze zimnieyfzem bydź może, przeto nie 
jest rzecz dziwna, iż fám lód parę z sies 
bie pufzcza, i z tey przyczyny staie się 
Iżeyfzym , chociaż nie równie mniey niż 
woda. Woda także, gdy marznąć zaczy: 
na, daleko więcćy pary z siebie, wydaie ; 
niż mało co przedtem, lub potem, wy: 
chodzi zaś z Điéy w tym razie tyle pary; 
ile pod czas jesieni wychodzić zwykło; gdy 
ciepło iest daleko więkfzć. i 


§i 23; 

Gdy. się ciepło w wodzie więcey niż do 
co stopniów natęży, para Z nicy wycho* 
dzić zaczyna gwałtownie. Bulki powie- 
frznć z wody w górę idą; owfzem famć 
cząstki wodnć przywiękfzć i widzialne na 
powietrze wylatuią w znaczney obfitości. 
Na kóniec woda się zagotowywa, i para 
bardzo fprężysta 2 nićy wybucha , W któ: . 
rą fama woda zwolna się przemienia. Toż 
famóo i w janych: 'cieczach postrzegamy. , 
Dlá nadzwyczayney fpreżystości w parze; 
któr więcey mieyfca tysiąc razy zabiera y 
niż owa woda, która się w parę obraca 3 
kulki fzklanne należycie zamknięte , do 
ognia włożonć , rozpukaią się, i to Z wiel- 
kim trzaskiem , ieśli kropła wody iest w jch 

śrzode 
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śrzodku. Że zaś para w górę wychodzić 
nie może , poki iey fpreżystość nie prze- 
zwycięży ciężaru powietrzokręgu górnego, 
podobna iest rzecz do prawdy, iż to fimo 
iest przyczyną , dla którey woda nieco się 
zagotuie, tém więcey ciepła w siebie brać 
powinna , im powietrze iest cięż(zć ( XIII. 
9.) W refzcie rzecz iest podziwieniń go- 
dna, że kropla wody padłfży na rozpa- 
lony krufzec, albo roztopiony, który acz 
iest daleko gorętfzy , niż woda wrząca, 
iednakże z początku cząstka tylko rzeczo- 
ney kropli.w parę się obraca, potem zaś 
refzta ićy nakfztałt kulki błyfzczącey się, 


| nad krufzcem toztopionym utrzymuie się 


i lata , ani się krufzca nie dotyka, i tem 
późniey w parę obróconą niknie, im kru- 
fzec iest naygorętfzy. 


$. 24. | 
„Bowodliwś iest, że siła fprężystości , 
którey woda nabywá przez wielkie gorąco, 
bardzo mocao rozrzńca i rozprafzź z wiel- 
kićm niebezpieczćństwćm przytomnych Ę 
cząstki krufzcu reztopionego , a naybar- 
dziéy miedzi, skoro do niey iest wlanź. 
Owfzem krufzców bez niebezpieczeńftwa , 
do naczyń wilgotnych wlewać nić możnś, 
Nawet oleie , smalce i inné ciała tłuste, któ- 
re gdy się gotują, więcćy w sobie gorącą 
maiz, niż woda wrzącą, podobnymże fpo- 
fobem rozpryskalą się. Przeto bardzo nie- 
bezpieczno iest wzmiankowane ciecze po 
domach gotować , bo aż nader łatwo ogień 

z się 


Krufzec 
roztopiony 
od wody 
się rosprye 
ská, 


Niektóre 
eiała fa za- 
palné. 


\ 
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sie w nich záymuie, i od wody pryskaią 
na wfzystkić strony, a nie galną, 


NAWE 


Niektóre ciała, iako to drwa , łóy fiar- 
ka i t, d, od wielkiego gorąca zapalaią się 
i wtym razie płomień z nich wybucha, 
Nazywamy ie zapalnemi , i pofpolicie nim 
się zapalą, dym z nich w górę idzie, Tén 
zaś dym bez wątpienia iest taką parą, ia- 
ká z jnnych ciał, którć się nie palą, dla , 
wielkiego -gorąca wychodzi, Tenże dym 
pofpolicie lżeyfzy iest od powietrza niż- 
fzego, stąd po niem w góre ustępuie : lecz 
ieśli powietrze przez prom ćnie n. p. sło- 
necznć do kómina wpadaiącć , mocno się 
rozgrzewa, a tem famem rządfze się sta- 
ie; dym po niem w górę iśdź nić może, 
ale na dół opada : i dla tey przyczyny w ta-. 
kowych kóminach dym nizko się kręcić 
zwykł, którć wewnątrz bardzo się rozgrze- 
waią przez upał słońca. Podobnymże fpo- 
fobćm i dym, który z gór, bardzo wyfo-" 
kich wychodzi, iak n. p. z Etny, o czem 
świadczą wedrownicy, nie idzie w górę , 
że tam powietrze iest rzadlzć , ale od wierz- 
chu góry opadź do pewney nizkości , w któ 
rey poziomie się rozchodzi, bo tam powie- 
trze z dymem równą má ciężkość gatun= 
kową. Krom tego wfzelki dym, tak ko- 
miny, iako i inne ciała , których się doty=. 
kaiąc chłodnieie , fadzami obwodzi. 
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Woda przez/ciepło powoli cała w parę Co iest 
się obraca, ale z bardzo wielą innemi cia- Wapnićnić. 
łami, które fą zapalne , inaczey się dzieie, 

Bo ogień , choćby też naytężfzy i\náydłuż- 
fzy nie ze wfzystkićm ie trawi, ale niemal 
zawfze nielakić cząstki z nich pozostaią , 
chocińż mie takie, iakić przed fpaleniem 
ciał były. Tak fpaliw(zy drwa, węgle'i 
popiół zostaie. Nawet krufzce , wielć ka- 
mieni, niektóre ziemie , fól it. d. po wy- 
pędzeniu z nich wielu cząstek mocą ognia 
na powietrze , zostawuią po fobie mafsę kru- 
chą, lub cząstki drobne, któré wapnem , 
albo popiołem zowićmy. Tę zas odmianę 
popieleniem ( imciaeratio ) lub wapnieniem 
(calcinatio) nazwano. Niektóre ciała przez 
ogień w fzkło się odmieniaią. Słowem o- 


rręcić gićń bardzo wielć ciał odmienia lub pfu- 
grés ie wypędziwfzy z nich pewnć cząstki , któ- 
í Ipo- ré nakfztałt pary wychodzą. 

wyo- 

czem Gel 27: 

górę, | Przybliżywfzy ogień do dymu , który 
wierz z jakiego ciała rozgrzanego wychodzi, a fa- 
y któ me ciało iest zapalać, dym się zaymuie, 
owies | ieśli nie cały, tedy po części. Z czego 
gaton. znać różnicę między ciałami. zapalnemi i 
jk ko- niezapalnemi, bo dym , który z pićrwfzych 


doty: | wychodzi, albo zupełnie, albo po części 
|-- ogniem się trawi, gdy się zapali. Wfzel- 
| ki płomień iest (zczerym dymem, który. 
na powietrze wychodzi , bo od niego tro- 
i ZR Z2 chę 
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chę lżeyfzy, i nie tylko świeci, ale wię: 
kfzą má w fobie gr.ącość , niz dym z któ- 
tego tenże płomień. powstaie, Do utrzy- 
mania płomienia ustawiczney odmiany po» 
wietrza potrzeba. Gdyż lampa, naczy- 
niem wywróconem zewfząd przykryta, gaz 
śnie, przeciwnie zaś iąkiżkolwiek płomień 
dmuchaniem się utrzymuie, i prędką po- 
wietrza odmianą : przeto należy mieć sta- 
ranić, żeby drwa mało co dymiły, iesli o- 
fzczędnie paląc chcemy mieć ciepło. Nie 
dymią zaś drwa , 'i więkfzy płomień daią 
który zawfze bardziey grzeie niż dym, ie- 
śli drobno fą rąbanć, i fuche (9. ) ieśli 
przestronno ułożone , tak , że powietrze na 
wizystkić strony między nićmi wolnie prze- 
chodzić może, a nakonigc ieśli powietrzć 
dofyć w obfitości do nich dochodzi. Dlá 
podobneyże przyczyny wada iest w lam- 
pie, gdy dymi, bo dymiąc ciemnićy świć- 
ci, niż gdyby się bez dymu paliła, a dale- 
ko więcey oliwy do nićy potrzeba , dlatey 
iedynie przyczyny, Że nie całą oliwę ogień 
trawi, ale część icy z dymem na powie- 
trze wychodzić musi, 


So 28S 


Jeżeli drwa albo węgle na wolnem po- 
wietrzu palemy, nic więcey z nich nie zo- 
staie nad popiół, który sie iuż zapalać nie 
może. I tymto fpofobem bardzo wiele 
ciał, gdy ie ogień strawi, zostawuią po 
fobie niektórć cząstki zapalćniu niepodle- 
głe, Zaczem takić ciała nie ze wfzystkiem 

w ogniu 
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w ogniu płoną, ale tylko po części. Czą- 
siki zaś zapalne, które po catey ich bry- 
łowatości fą rozrzucone , za karmią ognia 
czyli raczey płomienia. poczytuiemy, bo 
płomień ustaie, skoro PA moc ognia 
wizystkie rzeczone cząstki ciał wypędzą się 
i oddalą. Gorącość płomienia nie ma pe- 
wney miary. Sam wierzchołek płomienia 
naygorętfzy zwykł bywać, i dla tey przy- 
ezyny ciała zimne w górze płomienia náy- 
prędzey się rozgrzewaią: o czem ci do- 
brze wiedzą, ktorzy się ofzczędnie na kó- 
minach i w piecach palić staraią. $amć na. 
wet różne drzewa i t.d. znaczną różnicę 
w gorącości płomienia fprawuią. 


e e m 


REO ZID: ZiT ATA KV: 
O ogólnych wláfnościach ciół, 
$. A 


PU krótko nadycelnieyfzć rze- 
czy, które do Fizyki należa, té włą- 
fności do krótkiego wyłożenia zostaią , któ- 
re powfzechnie każdemu ciału służą. Pod 
imieniem ciał rozumiemy to wfzystko, co- 
kolwiek widzieć , słyfzeć, czego się doty- 
kać, lub co innym iakićm fpolobćm czuć 
możemy. Każde ciało zaczyna się i koń- 
czy gdziekolwiek, a zatćm má pewne gra- 
NICE p 


Co iest 
ciało? 


Różnica 
w wielko” 
$ci. 


Podziel- 
ność ciał 
niezawisła 
od ich roz» 
ciągłości. 
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nice, między któremi izostaie, má też 
kfztałt pewny. Tak n. p. woda iest cia- 
lém, bo ią widzieć, dotykać się i kofzto- 
wać iey można, wlana do iakiego naczy- 
nia napełnia ié, zamyka się w niem, i do 
„kfztałtu naczynia się układś. 


$. 2. 


Bardzo wielka iest różnica co do wiel- 
kości ciał, które nas otaczaia. Niektóre 
„bowiem tak małe są, iż dóyżźrzeć ich o- 
kićm nić można, drugić prawie niezmier- 
ną ogromność maią. Rzeczona różność 
wielkości takowa bywa, że iedné ciała do 
drugich dodane, albo iednć od drugich od- 
iętć , ani powiękfzenia, ani zmnieyfzenią, 
co do okafprawić nić mogą. W tey oko- 
liczności pierwfze ciała względćm drugich , 
fprawiedliwie iakby za nieskończenie ma- 
łe poczytamy. Tym się fpofobem ma kro- 
pla wody względćm morza, profzek wzglę- 
dem góry. 


$. 3. 


Ciało acz rozciągłć, przeciężby mogło 
bydź razem tak twarde, albo nabité, że- 
bysmy go zgoła żadną miarą dzielić nić 
mogli. Moglibyśmy przecię części w niem 
myslą poymować, iako w każdćm ciele 
Jeometryczaćem poymuićmy, Bo w każdcy 
rzeczy rozciągłey umysł nafz części fobie 
wystawować możć: a że ,.iakołatwo po- 
znać między częściami myślnemi i rzeczy: 


` wistećmi wielka różność zachodzi: prze 


to 
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to ciało fizyczne acz rozciągłe , przeciężby 
razem mógły bydź nie podzielone , fą zaś 
podzielne ; skąd się iawnie pokazuie , że po- 
dzielność ciał jest ich ofobną włafnością ; 
która od rozciągłości. nie zależy. 


SWĄ: 


Drzewo pofzczćpać , kamień tłuc, fzkło 
krufzyć, ziemię kopać, wodę z więkfzego 
naczyniá do mnieyfzych wielu przelać mo” 
Żnś. Słowem Żadnego ciała w przyrodze- 
niu nie (znaleziono, choćby też iak nay- 
mnieyfaćgo, któreby do dzielenia nie było 
zdatné. Ta podzielność granice zmysłów 
nafzych znacznie przechodzi. "Bo każda 
cząstka jakiegożkolwiek ciała , jest ciałem 
podzielnem , dopóty, poki daley dzielona 
bydź może. 

$. 5- 

j 


Niektóre ciała przez ściskanie , albo przez 
Huczćnić lub przez bicić młotami na bar- 
dzo drobne cząstki dzielić się daią, te zwłá- 
fzcza , które , acz znacznie rozciągnione , 
klepaniem się nie roztywaią. Ziarno zło- 
ta, albo fześcian , którego każdy bok le- 
dwie ê linii Paryzkiey w fobie zawiera , 
młotem rozklepany bydź może, do uży- 
wania w pozłacaniu , na listek od $0,ca- 
tów kwadratowych, a czalem i na daleko» 
więcey. Każdy cal naymniey na 200:czą- 
stek podzielony bydź może, z których ka- 
żdą famem okiem wyraźnie widzimy; cze- 
go każdy doświadczyć może.. Zaczem 
w każ- 


Wfzystkić 
ciała, cho» 
ciażby tóż 
nayńiniey- 
izé dzielić 
można. 


Toż famo 
przykłada- 
m! się po~ 
twiêrdzá. 
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w każdym calu kwadratowym 40000, a 


w całem ziarnie złota dwa milliony cząstek | 


okiem doyźrzeć można. Że zaś listek zło- 
ta wfzędzie po całey {wey obfzerności wie- 
lorako dzielić się może , wątpić nie trzeba, 
iż cząstki, które pod oko nafze podpźda- 
ią, w famey rzeczy iefzcze fą podzielne, 
Znayduie sie wielć narzędzia drobnowida- 
mi ( microfcopium ) zwanego , które wię: 
cey niż czterdzieści razy śrzednice przed- 
miotów powiękfza, a zatem fame przed- 
mioty więcey niż fześćdziesiąt tysięcy razy 
więkfzemi się przez nie wydaią. Daymy 
Że taki iest drobnowid, który tylko trzy- 
dzieści tysięcy razy przedmioty powiękfzą; 
iawno iest, Że przezeń, w każdey cząst= 
ce złota , którey famym okićm ledwie doy- 
Źrzeć można, 30000, a przeto w całóm 
ziarnie złota, 6ćoooo millionów widze 


niem rozeznać bedziemy mogli. Każda 


Inné 
przykłady. 


zaś z tych cząstek przez drobnowid wi- 
dzialnych iefzcze się nam wydaie bydź zło- 
tem , zaczem bez wątpienia iefzcze się skła» 
da z wielu innych od siebie daleko mniey- 
fzych. 

5-6, 


Drugić ciała przez parowanić , rozpu» 
fzczenić, albo przez ogień na bardzo dro- 
bne dzielą się cząstki. Rzeczy pachnące, 
fwoim zapachem często obfzernć mieyfcć 
napełniaią , a znacznie ich nieubywś w tym 
razie. Zaczem wypufzczają z siebie czą- 
stki, którć w nas ezucić zapachu fprawue 

Ą; 


w [R Etna e n 
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ią, mufzą więc cząstki ich po całem o- 
wem mieyfcu rozchodzić się, o czem wąt- 
pić nie można, bo wfzędzie na niem za- 
pach czuiemy. Zaczem rzeczone cząstki 
bardzo małe bydź mufzą , bo fą nie wi- 
dzialnć, a w wielkiey obfitości wychodzą 
bez znacznego ubywania rzeczy pachną- 
cych Trochę foli włożywfzy do wody, 
tymże fimym fpofobem cząstki ićy po ca- 
łey się wodzie rozchodzą , i wizystkim kro- 
plóm wody fwćy słoności udzielają. Znay- 
duie się także pewny gatunek malowidła 
farby czerwoney, którć karminem polpo- 
licie zowiemy; tego iedno ziarko rozpra- 
wiwfzy w wodzie pomalować można ścia- 
nę od 64 łokci kwadratowych. Łokieć zaś 
24 calów, cal naymniey 200 cząstek wi. 
dzialnych w fobie zawiera , zaczem w ka- 
żdym łokciu kwadratowym 23 milliiony, 
aw całey ścianie 1472 milliiony cząstek 
widzialnych znayduie się, które to wfzyst- 
kie cząstki w owćm ziarńku farby zebra- 
ne były. 
$. 7. 


Robaczki także postrzeżonć przez dro- 
bnowidy, fą dowodem nadzwyczayney ma- 
łości cząstek w ciałach. Bo niektóre: tak 
małć znaleziono , Że śrzednica iednega 
z nich do śrzednicy profzku iest w stofun- 
ku 1: roco. Zaczem cała wielkość takiego 
robaczka, do wielkości ziarnka piasku pó- 
dobnego kfztałtu, prawie tak się má, iak 
iedćn do fześcianu liczby 1000, to iest do 

1000 


Dalfze 
przykłady. 


Różnica 
między 
ciałém al- 
bo pun- 
ktém Mae 
tematy- 
cznym,i 
ciałóm al- 
bo pun- 
ktém Fi- 
zycznym. 
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rooo millionów. Przecięż taki robaczek 
má członki zewnętrzne i wnetrzne, Żyłki 
it. d. a co więkfza, ma w fobie iefzcze 
nierównie mnieyfze cząstki, z których się 
iego Żyłki składaią. 


$.,8 


Zaczem bardzo wielka jest ciał podziel- 
ność i znacznie przechodzi nafze poięcić ; 
atoli iednak nić można twierdzić, Żeby 
teyże podzielności nie były pewne granice. 
Któż albowiem kiedykolwiek iakie ciało 
mógł bez końca dzielić ?1 choćby ciało wie- 
lokrotnie, dáymy, że po tysiąc tysięcy ra- 
zy dzielone zostało ; przecięż taki podział 
má granice, i od podziału nieskończenie 
powtdrzanego, zawfze nieskończenie Się ró- 
żni, ]Jeometra wprawdzie dopufzcza, że 
ciała Matematyczne nieskończenie dzielić się 
mogą , bo-bez przerwy fą ciągłć, i ieste= 
stwo fwoie w famym umyśle ludzkim ma- 
ia; ale ciało Fizycznć nie dzieliłoby się , 
gdyby z cząstek w famcy rzeczy od siebie 
oddzielonych, a nie famą myślą tylko por 
iętych , nie było złożonć , któwć pewna siła 
iednć od drugich oddzielać może. Podo- 
bnymże fpofobem i między punktem Ma- 
tematycznym i Fizycznym bardzo wielka 
różnica zachodzi: gdyż punkt Matematy= 
czny ścisle bierzemy za taki, który w fo- 
bie żadnych cześci nié ma,, Fizyczny zaś 
jest ciałóm podzielónem , które bądż przeto 
Że iest małé , bądź że w wielkicy od oka 

zosta: 
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zostaie odległości , fprawuie w nas poięcie 
iednego punktu, tak dalece, że w fiem ża- 


Jdnych części rozeznać nie możemy. Prze- 


to ciała ogromney wielkości, ieśli fą na- 
zbyt dalekić, często się nam wydaią na- 


-kfžtáłt punktów Fizycznych, n.p. gwiaz- 


dy. Zaczćm słufznie trzymamy, że każde 
ciało Fizyczne, składa się- z punktów Fi- 
zycznych, lecz ciało Jeometrycznć , nie 
może się brać za zbiór punktów Jeome- 


trycznych. 
$. 9. 


Daley rzeczy uwźśżaiąc , wfzystkić ciała 
około nás będące, wydaią się nam bydź 
pełne i ciągłe , ale w famey rzeczy tako- 
wemi nie fą, a przeto i z tćy miary bar- 
dzo się różnią od ciał Jeometrycznych. 
Gdyż doświadczćnić nás nauczą, ieśli ich 
ułożenie pilnie zważamy, Że pomiędzy 
cząstkami wfzędzie się znayduią mieyfca 
małe, próżne. Przeto rozciąg ciała ( vo- 
lumen corporis ) czyli całe mieyfcć od cia- 
ła zaięte , nie napełnia się cząstkami tegóż 
ciała , ale zbiór cząstek czyli miąż/zość cia- 
ła ( mafsa corporis )-dalekoby. mnieyfze 


Rozciąg 


ciśł i miąż= 


tzość. 


zńymowała mieyfcć, gdyby cząstki iedne / 


drugim bez przerwy czyli ciągle przylegfć- 
mi były. Jm zaś iakiego ciała więkfza iest 
miążfzość względem rozciągu , tem tćż rze- 


-czone ciało iest gęstfzć, a im mnieyfza, 


tem rzadfze, 
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oprea ` Próżne mieyfca w drzewie, i przez in- 
SPA né. ciała, i famem okiem łatwo poznaie- 
my, ieśli się im zblizka przypatrzymy, 
Że zas i w jnfzych ciałach takowe się dziu- 
reczki znayduią , roztapianić ciał iawnie 
pokazuie, gdyż każde ciało około nas bę- 
dace má nieprzenikłość , a zatem miieyfce 
fobie właściwe i ofobne mieć musi. ] z tey 
to przyczyny dwa ciała nigdy na iednem 
mieyfcu razem bydź nić mogą , i to iest 
znakićm oczywistym, że w jakićm ciele 
znayduią się mieyfca próżne , ieśli się 
w nie ciecza wpawa. Ciecza albowićm nić 
może zaymować tych mieyfc , którć nie fą 
zaięte od cząstek ciała, bo Każde ciało iest 
mie przenikłe. W całém przyrodzeniu wszys 
fikić ciała tę włafność maią, którą nieprze« 
mikłością zowiemy, i tak iest im istotna, 
Że bez nieybyśmy nie poznawali, ieśli o= 
koło nás iakie ciała fa , albo nie? Kto się 
„m. p. w ciemnościach znayduie , a idąc do 
gakićgo mieyfca natrafia na przefzkodę , dla 
którćy na zamierzone mieyfcć doyśdź nić 
može, dobrze wnosi , Że się tam iakieś cia- 
ło znayduie. Bo na mieyfcu wolném ka- 
żdć ciało na wfzystkie strony porufzenie 
mieć może. b 
QISIN 


Roztapie- Jeśli wpuścimy cukier do wody, wos 
nić dowo- gą między iego cząstki wchodzi, i iedne 


dzi,że mię- 
dzy cząst- 


od drugich oddzicia, Podobnymże fpofos 
s bém 
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bem i złoto , którć między ciałami nam 
znaiomémi iest náygęstľfzé, iako potćm do- 
wiedziémy, woda- Królewska ( Aqua re- 
gis: ). przeymnie i rozpulzczą : Go liest 
niezawodnym, dowodem , Że i-w złocie 
znżyduią się mieyfca próżne. Toż famo 
na niezmiernéy innych ciał liczbie pokazać 
można, bo wfzystkić tym lub inaym fpo- 
fobćm na cząstki rozebranć bydź mogą. 
Stąd także poznaićmy, że nieprzenikłość 
pochodzi od miążfzości , nie zaś od famych 
ciał, i że w ciałach mogą się mieścić cząstki 
obce, do famych ciśł i do ich miążfzości 
byndymniećy nie należące, 


Że między ciałami, nawet twardemi 
niektóre więcey niż ośmdziesiąt razy rzad- 
` fzé fą od złota, iż często ani fetney czę- 

ści, a czafóm ani tysiączaćy owego miey- 

fca ciało fwoią miążfzością nie zaymuie, 
„na którem zostaie. O samem nawet zło- 
cie wiémy, Że nie iest doskonale gesté ; 
kto zaś tego dowieść może, iak wiele się 
razy różni od ciała doskonale gęstćgo , to 
iest; którćby Żadnych mieyfc próżnych w fo- 
bie nić miało? a przecięż złoto iest nay- 
gęstfze ze wfzy stkich ciał nam znaiomych. 

Zaczem w uwśżaniu rzeczy, przyrodzoś 

nych wielkiey pilności używać należy, że- 

byśmy się powićrzchawną ich postawą nie 
„zawiedli: bo ciała bardzo znacznie się ró» 


Żnią 


kami ciśł 
znayduią 
się mieyfca 
próżne. 


> Miążfzość 


w bardzo 
wielu cia- 
łachnader 
małabywźś 


i 
Wielkź 

różność 

w dziurko- 

watości 

ciał. 
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żnią od wyobrażeń , których przez zmysły | 


nabywamy, 
CAND, 


Drobnowidy dziwną różhość w wielko- 
ści i kfztałcie dziurek nám ikazuią, zwła- 
fzcza w drzewie., i między cząstkami ro- 
zmaitych roślin. -Każde ciało jest niby ple 
cionką w którey, dziwńa wytworność , i ` 
włokieh z fobą fpoionych niewypowiedzia- 
na mnogość to fprawuie, iż ciało: zdaie 
nam się bydź pełnć i ciągłe , tak własnie , 
iak i siatka, by też nayrzadlza, kiedy się 
złoży i wielorakićmi fpofobami fpląta , 
w nieiakićey odległości , nici iey tylko wi- 
dzimy, a oczek dóyźrzeć nić możemy. 
Przeto ie iest rzecz dziwna, Że ciało co- 
ráz bardziey dzielić można: iakośmy wy* 


* żey powiedzieli. Bo w faméy rzeczy skłá- 


daig się z niezliczonych innych ciałek , 
od siebie oddzielonych i niepomału odle= 


głych , w tén czas nawet, kiedy całe ciało 
. skłódaią, 


$. 14. 


Łamiąc , albo robiąciakie ciało doświśd- 
czamy, że do tego pewney trzeba siły, i 
Że części owego ciała przy ich rozdziela: 
niu z nieiaką mocą nám się opierają „ któ» 
ya moc siłą Jpoićnia ( vis cohasionis ) z0= 
wiemy. Kupa piasku łatwo rozprofzona 
bydź może , który wiatrem, albo inną ia- 
ką siłą porufzony rozlatuie się , bo części 
iego nić maią fpoićnia, Lecz cząstki owć= 


maz 
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go ciała, które bądź podniesione , bądź 
rzucone, zawfze jednak w całości zostaie, 
oczewiście fą fpoione. Doświadczenie nás 
uczy, że fiłafpoienid- w tey się tylko oko- 
liczności wydaie , kiedy cząstki ciała fą 
bardzo blizkie siebie. Między cząstkami 
zaś ciał chociaż trochę,od siebie oddalone 
mi teyże siły nigdy nie postrzegamy. J dlá 
tey to przyczyny cząstki od ciał twardych 
raz oddzielone , nigdy się z nićmi nie fpo- 
ią, chociażby ie do ciał znowu przykła- 
dano. Bo nić można dokazać tego, żeby- 
śmy rzeczone cząstki ze wfzech: miar tak 
{cisle do ciał przyłączyli, iak przed od- 
dzieleniem przyłączone były. 


Ba 


Wiadomo, że w ciałach twardych, iak 
to w Żelezie , drzewie i t. d. więkfzą jest 
siła fpoiéniá, niż w ciele miękkiem , iak 
to, w wosku, albo w ciekłem , iak to, 
w wodzie , gdyż wfzelkić ciało twarde dale- 
ko trudniey się dzieli; niż miękkie , alba 
ciekté. Stąd iawnie się pokazuie , Że tęź- 
fze fpoićnić cząstek w ciałach bynżymniey 
nie pochodzi od gęstości cidł. Bo doświad- 
czenić nauczą, Że gdy woda n. p. marźnie, 
cząstki ićy od siebie odstępuią , i przeto lód 
iest rzádfzy od wody, gdyż więcey miey- 
fca zaymuie , lubo nie więcey má w fobie 
cząstek , iak było w wodzie. A. przecięż 
lód iest ciałćóm twardem , 2 woda cieczą, 
<£aczem mocnieyfze fpoienić cząstek w cia- 

łach 


ii TE i 


Spoićnić 
cząstek nie 
zawisło od 
gęstości. 


Podobność 
oiśł. 
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| tach, bynżymnicy od ich gęstości nie pós i 


chodzi. 
$. 16. 


Infzá włafność ciałóm powlzechna iest 
„podobność,którey podpódalą nietylko wfzy= 
stkie zwierzeta i rośliny ale powfzechnie 
cały zbiór rzeczy przyrodzonych. Bo ka- 
żdego ciała włafności porów nywałąc Z wła: 
foościami innych, ciał, znayduićmy mię: 
dzy nićmi i łamtemi bardzo wielć podo= 
bności. Tak n. p. po ogrodach znayduie 
się niezmiernń moc Tulipanów do siebie 
bardzo podobnych, każdy także źwićrz, ka- 
Żdź roślina, każda rzecz kopalna, wielu 
innym żwierzętóm , wielu roślinóm , wie= 
lu rzeczóm kopalnym fą bardzo podobne, 
Od tego podobieństwa między ciałami, któ- 
rć się W całćm przyrodzeniu znayduie , po- 
chodza nafze wyobrażćnia ogólnć rodzaiów, 
gatunków, gromad: stąd także pochodzi 
owo ogólne wyobrażenie małeryy, które 
się do wfzystkich ciał rozciąga , a ułożenia 
ich nie tykaląc , wfzyftkić między fobą po- 
dobnę wystawuie co do materyy. J w tym 
to fpofobie poymowania rzeczy, złoto y 
śrebro, marmur itd. fą materyami. Gdyż 
nie zliczónć iest mnoftwo ciał , zrobionych 
ze złota, frebra it. d. które się bardzo ró- 
żnią od siebie kfztałtem, a we wfzystkich 
fwoich' cząstkach fą do siebie bardzo po* 
dobne. 


SRR 
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fzy- 
huie 
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wła: 
mię: 
odo- 
duie 
iebie 
nka- 
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SAAS o 


W przyrodzeniu daleko mnieyfza iest licz- i Ciała ien 
ba materyy, niż ciät poiedynczych. Bo czę- 7e oendna 
sto się znáyduie barzo wielć tysięcy ciáł dne. 
zjedney materyi to iest takich ; które kształ. 
tem a nie cząstkami się różnią. Woda iest 
materya wfzystkich powfzechnie strumy- 
ków, ieziór, na całey ziemi. - Każda ma- 
terya ma fzczególne włafności fwoie', a co 
do kfztałtu iest oboiętna, Rzecz iakakol- 
wiek , którś się cała składź z jedaćy materyi 
“ak n. p. kula żelazną, iest także we wfzy- 


stkich (wych częściach równie twardá } ró- 


wnie gęsta , równie ciężka i nazywamy ią | 
ciałem izduorodnem (corpus homos entum.) 

Lecz rzecz nie z jednakowćy materyi zło- 

Żona zowić się ciałem różnorotliićm (cor 

pus ,heterogenctum ) iako to: obraz po czę- 
Ści ze złota, po cześci ze srebra zrobiony; 
nie w całym fobie iest iednakowo gesty, 
ciężki, twardy it. d: bo się z tóżńych 
inateryy składa, 


$. 1g. 

Wątpić o tém nić możad, Że różność  Różność 
materyy bądź całkowicie, bądź po więlfzey materyyi 
Części, zapewne pochodzi od różnego uło- poro dzi 
Žéniá cząstek w tychże materyach. Bo Ka- se 
Żdemu łatwo poznać, że we dwóch mà- 
teryach ułozćniem cząstek od siebie ró- 


4 


Źnych, chociśżby te cząstki były dale ie- 
dnakowe; przecięż znaczna różnica (żacho- 
dzić musi; iako zachodzi w materyach ie- 


MA: dwar 


k 


go cząstek 
ałożśniń, 


Ro wę 
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dwabnych , które z nitek cale fobie podos ~ 
bnych, ale w tkaniu nie iednakowo utożo= 
nych zrobione, często bardzo się między 
foba różnią. Nad to postrzegania drobno= 
widami czynione w famey rzeczy zdaią się 
pokazywać, że w materyach tém bardziey 
jest odmienne ułożenić cząstek ; im famć 
materye i ich cząstki włafnościami więcey 
się między fobą różnią. Z czego iefzcze do= 
wodliwićy się pokazuie, iż różność w ma- 


* teryach , po więkfzey części, od różnego 


Niektóre 
Materye 
fa niewi- 
dzialnć. 


ułożenia cząstek pochodzi. 


$. 19. 


Oprócz materyy przygrubfzych i dotykale 
nych , zadyduią się w przyrodzeniu materye 
bardzo fzczupłe i niewidzialne , o których 
bytności wiele doświadczeń mamy. Samo 
powietrze służy nam na dowód w tćy mie- 
rze , bo, iest niewidzialńć, a bytności iego 
inaćmi  fpofobami dochodzimy.  Przyro: 
dzenie ciała widzialne ustawicznie kfztałci 
z cząstek bardzo drobnych ; czyli z mate- 
ryy nie widzialnych, fpofobćm nám nie- 
wiadomym. Co się dostatecznie pokazuie 
z rośnieniń drzew. Siły ludzkie namienio- 
nym fpofobćm dzidłać nié mogą. Bo lu- 
dzie, gdy iaką *rzecz nową chcą zrobić, 
biorą od przyrodzćnia materye grube, któ- 
re róžnémi fpofobami miefzczą., albo kfztół= ` 
cą. Wielć na tey różnicy zależy, która 
między fztuką i przyrodzenićm zachodzi z 
a każdćmu na nię nie mały wzgląd mieć 

po: 
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potrzeba, kto tylko chce dobrze fądzić o 
rzeczach przyródzonych. 


$: z2o. 


Stąd iawnie się pokazuie , że mniemanie Bardzo 
dawnych Filozofów o początkach „wfzy- wielu ciśł 
stkich rzeczy przyrodzonych , iako té z nie ża, 
wielu: pewnych materyy piśrwiastkowych początki 
Żywiołami ( elementa ) zwanych, składa- fa niezna- 
ły się, iest bez żadnego dowodu. Bo po- iamć. 
czątki bardzo wielu ciał , ustawicznie przed 
oczyma nafzćmi będących, fą taićmnicą od 
wieków nigdy niedoścignioną. Nie trze» 
ba się dziwować , że dawniey, gdy bar- 
dzo mało znaiomá była Fizyka, owe rzad. 

{zé przyrodzeniy skutki , niektórym się na» 
der łatwe do, polęcia zdawały, których my 
teraz dostatecznie: wyłożyć ani nadziei nić 
mamy. Tenże fam los był i innych umie- 
iętności. Jm mniey umiemy, im całkowie 
ty zbiór prawd do iakićy umieiętnościna- 
leżących powierzchowniey obeymuiemy ş 
tem tatwicy w omylny rozlądek o nas fa- 
mych wpadamy, iakobyśmy we wszystkich 
częściach tćyże umieiętności doskonale bie- 
głymi byli: ale za postępem czafu lepiey 
się wydoskonaliw(zy, przeświadczamy się , 
Że bardzo wielć ieft rzeczy, których cale 
nie umiemy, 

NEAT: 


Atóli iednak owe cztery Żywioły dá-  Cztóry 
wnych Filozofów, to ieft; Ziemia, woda, Żywioży. 
powietrze i ogień w famcy rzeczy fą ma- 

Aaz terya- 
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tetyami głównemi, którć na ziemi wfzęs 
dzie w znaczney obfitości żnaydujemy. Są 
także w bardzo wielu ciałach, ale przeto 
Za rzecz pewną twierdzić nie można , ŻE 
wfzystkie zgoła ciała przeż famo zmiefza* 
nie rzeczonych materyy fwóy początek 
wzięły, Że zaś różne ziemi cząstki w wo+ M, 
dzie na dno idą , powietrze zaś nad wodę 
wychodzi, a ogien, to iest owś materyá 
zapalna , którą wizystkie ciała mogące się 
palić w fobie'maią ( XIV. 28 ), gdy pto- 
mieh wybucha, zawfzena powietrze w gô- 
rę idzie; przeto ziemię poczytimy za ły- 
wiół naycieżfzy, wodę za Iżeyf:a od zié- 
mi, powietrze zas za Iżeyfze od wody; a 
ogićh od wfzystkich żywiołów za naylek- 
fzy. 


=——— 
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O ruchu w pow/żeckności 


$: t 
Ruchość M" źŹnakomitemi włafnościami wizy: 
ciała, stkich ciał słafznie i' ta má bydź u mieś 
fzczona , że każde ciało porufzane bydź 
może, co nazywśmy ruchością (mobilitas. ) 
Bez ruchu caleby przyrodzenie obumarłto 1 
znifzczało, ruchem się wfzy stko utizyfnu= 
ie , i każda odmiana, każdy skutek z któ- 
ry się w ptzyrodzćniu zdarza , od ruchu - | 
pocho*, 


wizy: 
I mies 
bydź 
itas.) 
ario 1 
jinu- 
„ kto- 
ruchu 
cho- 
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pochodzi. Zaczem ruch, godzien iest ofo- 


biiwćy uwśgi, którą potem dinżey się za» 


bawiemy. Tu dofyć będzie, że ogólnie nie- 
które uwśgi o biegu przytoczyrnży, 


$. stały 


Gdy widzimy człowieka na ulicy, któ- 
fy naprzód od zabudowań ód nas dal zych 
potem zaś coraz to do bliżfzych domów 
dochodzi. Sam ów człowiek idący nie od 
mienia się, ale mieyfce iego wzgledem bu 
dynków odmianie podpada  Pudobnyniże 
fpofobem i na polu bieg iakiey rzeczy po- 
znaiemy, z odmiany icy mieyfca względem 
drzew, płotów, gór, i innych ciał nieru- 
chomych. Ssme obroty nieba tymże fpo- 
fobem miarkuiemy. Że powiem bardzo 
wiele świateł niebieskich odlegiości między 
fobą co do oka znacznie nigdy nie odmić- 
iaią, dla czego nieruchomemi fa nazwa: 
né: owym tylko przypifuiemy bieg, któ. 
ré odmianie mieyfc fwoich podlegaią wzglę- 
dem nieruchomych. A zatem bieg iakiey- 
kolwiek rzeczy iest odmianą iey mieysca. 
T famë mieyfca tym fpofobem zawfze o- 
pifuiemy, ŻE rzecz, o którey mieyfcu iest 


"mowa, do/ciał blizkich nieruchomych od- 


nosimy. FZ 


$ 2 
e. dą 


Ale nie potrzeba , Żeby ciała nieruchowe . 

2 których bieg iakiey rż 

fame zgoła biegu nie midły: dofyć iest na 

tem, że iedne względem drugich fą nieru- 
eho- 


czy. miarkuiemy, 


mieyfca 

wzelędóm 
ciżł nietu- 
chomych. 


Ciała de 
których 
odnosimy 
biśg iakićy 
rzeczy fa. 


móć między 
foba niepo- 
winny od- 
mićniać, 
mieyfca. 


| Prędkość 
biegu. 
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chowć , i że jednakowe odległości między 
fobą zachowuią. Samé gwiazdy od wfcho- 
du na zachód idą, czyli raczey tak się nam 
wydaie ,iakby w tę stronę wfzystkie: krą: 
żyły; przecięż obroty nieba przez nić miar= 
kuiemy, bo odległość między któremikol- 
wiek dwoma gwiazdami nigdy znaczney 
odmianie nie podlega. Tak i w zegarku 
liczby tarczowć dą niby ciała nieruchowe „ 
przez którć obrót skazówki poznaiemy, 
Jednakże i te liczby i cały zegarek z miey= 
fca na mieyfce z fobą nofimy. Często rzecz 
ruchawś nawet, gdy na iednem mieyfcu 
zostaje względćm pobliżfzych ciał nierucho= 
wych , może nam służyc do poznania biegu, 
Tak niekiedy miarkuiemy bieg chmur, gdy 
stojąc na mieyfcu oczy w niebo wlepionć 
nieporufzenie trzymamy. 


ge 


Gdy dwóch posłańców wyfyłamy, iedne- 
go o milę, drugiego o dwie, a ci obadwa 
w jednym czasie idrogi fwoić odbywaią , 
n. p. we trzech godzinach , mówimy, że 
ieden z nich dwa razy prędzey biegł, niż 
drugi. Gdyby trzeci iaki człowiek w je- 
dnakim czasie, przebiegł trzy mile, pręd- 
kość iego bez wątpienia, trzy razyby wię- 
kfza była, nfż pićrwfzego posłańca. Po- 
wfzechnie mówiąc, co każdćmu nie trudno 
zrozumieć we wfzelkim takowym biegu 
prędkości zawfze fa w stófunku z mieyfca- 
mi w różnym czasie przebieżonemi. 


$. 5: 


RRC anga 4 j 
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Swe: 

Że bićg iakiego posłańca zawfze się bie- 
rze za bieg iednakowo prędki, przeto po- 
wfzechnie iednosiaynym go zowiemy. Tak 
obrót koła młyńskićgo iest iednostayny, gdy 
się kamień iuż zupełnie poruszy,bo bez prze- 
stankn z jednakową.prędkością koło się krę- 
ci. Takowym biegićm ciała w równych cza- 
fach równe mieyfca przebiegaią. Tak ieśli 
pierwfzy posłaniec z równą prędkością idzie, 
co trzy godziny iednę milę uchodzi. Gdy- 
by albowiem więcćy, albo mniey uchodził 
tedyby prędzey, albo powolniey fzedł , niż 
isdź zaczął , bo miarą prędkości zawfze iest 
mieyfce w pewnym i wyznaczonym cząsie 
przebieżonć. Jeżeli pierwfzy posłaniec we 
trzech godzinach z równą prędkością iednę 
milę uchodził, co godziną 4 mili odbywał , 


z 


* Drugi zaś posłaniec we dwóch godzinach 


przebiegł 3, a zatćm na każdą godzinę £ mi- 
li uchodził : słowem , w każdym biegu ie- 
dnostaynym mieysca przebieżone , zawfze 
fa w stófunku czafów , przez które bieg 


trwa. 
f> 6: 


Stąd łatwo zrozumieć można, iż w ró- 
Żnych biegach iednostaynych prędkości fą 
zawfze w stófunku składanym , w prostym 
mieyfc, a w odwrotnym z czafów, w kto- 
rych też mieyfca przebieżońć bywaią. Day- 
my bowićm , że prędkość posłańca który 
£o godzina iednę milę ubićgź , iest EE 

ość 


Bićg ie- 
dnoftayny. 


Prędkość 
iest w stó- 
funku pro- 
stým miey- 
fca,aw od= 
wrotnym 
czafu. 
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kość drugiego posłańca , który we trzech 
godzinach iednę mile przebywa , będzie 3, 
bo co godzina 3 mili uchodzi (x s Pred- 
kości zas w biegach jednostaynych zawfze 
fą w stófunku mieyfc , które w różnych cza- 
fach przebieżone byw aia (4. ) Podobnym- 
że, fpofobem prędkość posłańca, ktorys wę 
trzech godzinach 2 mile uch dzi iest 3. i 
gdvby trzeci iefzcze posłaniec, co 7 sodain 
trzy mile uchodził , prędkość iego byłby 
ż, bo co gozina, to 3 mili ubiega, v 
stkie tedy, w ymieniónć prędkości fa jak 
X 2 34 AW, śtófunku prostym mieyfe i, 
2, 3,4:w odwrotnym czalów 3; 3, 7, w któs 
rych też mieyfca przebieżone były. Ogól- 
nie mówiąc toż famo sie dz eie we w[zy: 
stkich biegach iednostaynych : Krom tega 
nic nie wadzi, że.przez r ta., albo owa 
predkość się wyraża, bo z tey przyczyny 
stofuńek między prędkościami bynśymaicy 
się nie odinićniś, 


Cząstki ciała w biegu zostającego rzad- 
ko. wfzystkić iedna kowy bieg maia. Kulą 


rzucona w koło się obraca ,-i gdyby czło= 


wiek, lub iakie Żwierze idzie , inne cale*po- 
Ą ćnić iest nóg iego, a a całęgo ciała, 
Żebyśmy tedy od jak nqayłatwieyfzey rze- 
czy e M i aak mayprostlze roztrząs 
śnienić biegu czynia będziemy zważać 
RMA tylko puaktu Fizyczacgo, Pyknt 
albowiem F zyczny co do oka nafz zego , żą: 
dnych cząstek, znacznych nie ma w sobie 
a za- 


Wie 
iedo 
ii p 
TOWA 
się p 
wąu 
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a zatećw wfzelka różność biegu, od różnych 
cząstek pochodząca , tam nić ma mieyfca, 


gdzie bićg. punktu Fizycznego zważamy 


§. 8. | 


Drogę punktu Fizycznego zawfze brać 
należy za liniią , bo nić ma w fobie ani 
fzerokości znaczney, ani grubości. Jeżeli 
bieg punktu od poczatku aż do kpńca za- 
wize iest doskonale fobie podobny% liniiá , 
którą punkt przebiega iest-prostá. Bo-liniiź 
prosta między wizystkiemi liaiiami, iest 
taka, którty cząstki nie tylko między fo- 
bą, ale i do całćy linii fą podobne. Jeże- 
li punkt choć trochę odstępuie , badź w tę 
bądź owę stronę, część iego drogi od: iñ- 
nych części różną się staie , a zatem i bieg 
nie iest stale do siebie podobny. 


$. 9. 


Owad liniia „prosta , przez którą pewny 
punkt, póki bićg iego ze wfzystkieną jest 
stale robie podobny, przechodzi, nazywa 
się kierowanićmh iego biegu. W każdym bie- 
gu, przez każdą chwilę czafu , znaydnie 
śię pewnć kierowanie , chociażby bieg zgo- 
ła nie był fobie podobnym. ` Bo punktli 
krzywą drogę przebiegaidcy, gdyby da pe- 
wney czafu chwili nieodmiennie midt bieg 
iednakowy, nieodmiennieby 'w prostey liż 
nii postępował (8, ) i ta liniid byłaby kie- 
rowaniem iego w owćy czasu chwili. Stąd 
się pokazuie, że punkt bieżący liniig krzy“ 
wą ustawicznie odmienią kierowanie fwoić, 

bo 


Kierowa: 
nie biegu. 


Wierowa» 
nié biegu 
krzywoó= 
drożnćgo 
ustawi- 
cznie się 
odmiśniź. 


Octy: 
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bo takowy punkt ani przez naykrótfzy 
czas nie idzie drogą prostą. 


So róż 


W każdym Każdy bićg, ktory się wcale nie odmie- 
biegn, na nia, zawfze iest iednostaymym. Gdyby al- 
każdachwi powiem nie był iednostaynym , tedyby się 
lẹ czafu pe- o dniieniata ( x 
wwnaiolie. prędkość iego odmieniała ( s ) a zatémby 
śloni znóy- się nie kończył bez żadney odmiany, iake. 
duie się smy- założenie uczynili, Więc i bieg ies 
prędkość. dnostayny, na każdą czafu chwilę pewną 
má prędkość , z którąby się potem kończył 
gdyby od wzmiankowaney czafu chwili od- 
mianie nie podlegał. Krom tego nie wfzy: 
stkić biegi iednostayne zawfze fą do siebie 
wcale podobne, Mamy albowiem przykła- 
dy na kołach młyńskich i da innych cia- 
łach takowych biegów, których kierowa- 
nić ustawicznie się odmićnia, chociaz fa= 
me biegi fą iednostayne, 
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